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złożyło już ponad 150 tys. amglików 
142 marynarzy i 5 oficerów ciagnać bedzie lawetę ze zwiozami 


LONDYN, 25 stycznia (PAT.)| dowych instrumentach grać bę- ciągiem pośpiesznym wyjecha- kaiser przesłał depeszę kondo- 


W ciągu dnia wczorajszego 110 
tys. osób przedefilowało przed 
trumną króla Jerzego. Dziś liez- 
ha ta się znacznie zwiększyła. — - 
Obliczają, że do 10 wiecz. wię- 
cej niż 150 TYS. PRZEDEFILO- 
WAŁO PRZED TRUMNĄ. 

UDERZAJĄCO WIELKA JEST 
LICZBA DZIECI, wystających 
godzinami w ogonku, ciągnącym 
się w godzinach idnio- 
wych na odległość prawie 2 klm. 

Największy napływ spodzie- 
wany -jest w dniu jutrzejszym, 
gdyż przybywa dużo osób z pro- 
wincji, aby oddać ostatni hołd 
zmarłemu królowi. 

Przed 1i-tą w nocy odbędzie 
się złożenie hołdu przez wszyst- 
kich członków korpusu dyploma 
tycznego z dziekanem korpusu 
ambasadorem brazylijskim na 
czele. 


LONDYN, 25 stycznia (PAT.) 
Orszak pogrzebowy króla Je- 
rzego wyruszy z Westminster 
Hallu we wtorek, o godz. 9.45 r. 
według czasu londyńskiego. 

Obliczają, że przejście orsza- 
ku ulicami Londynu i przez Hy- 
de Park do stacji Paddington po- 
trwa 2 godziny. 

Odjazd pociągu żałobnego z 
dworca Paddington do Windso- 
ru nastąpi punktualnie w połu- 
dnie. 

O godz. 12.35 pociąg przybę- 
dzie do Windsoru, skąd orszak 
żałobny wyruszy do położonej 
w obrębie Zamku Windsorskie- 
go kaplicy św. Jerzego, gdzie 
zwłoki zmarłego monarchy zło 
ne będą w grobach królew- 
skich. 

Około godz. 1.15 rozpocznie 
się w kaplicy św: Jerzego nabo- 
żeństwo żałobne, celebrowane 
przez arcybiskupa Canterbury, 
arcybiskupa Yorku i dziekana 
Windsoru. Punktem kulminacyj 
nym nabożeństwa będzie 2-minu 
towa cisza, która zapanuje w ca- 
łej Brytańji o godz. 1.30. 

Poprzez ulice Londynu do sta 
cji Paddington lawetę działa, na 
której złpżona hędzie trumna. 
ciągnąć będzie 142 MARYNA- 
RZY POD KOMENDĄ 5 OFICE 
RÓW. 


Orszakowi towarzyszyć bę- 
dzie bataljon czarnej gwardji 
szkockiej. Orszak poprzedzać 
będzie 16 ..piperów* gwardji 
„szkockiej, którzy na swych naro- 


dą szkockie melodje żałobne. 


LONDYN, 25 stycznia (PAT.) 
W dnin pogrzebu króla Jerzego 
wszystkie urzędy pocztowe zo- 
staną zamknięte o godz. 16.30. 


LONDYN, 25 stycznia (PAT.) 
Wieczorem książę Kenfu z mał- 
żonką przybył do opactwa west- 
minsterskiego 1 złożył hołd 
śmiertelnym szczątkom króla Je 


rzego V. 


Delegacia polska 
wyjechała 
WARSZAWA, 25 stycznia. — 


glji 
sador nadzwyczajny i przewod- 


dor R. P. w Londynie, kontrad- 
mirał Unrug, płk. Trzaska - Dur 
ski i kpt. Musielewicz. 


ła do Londynu delegacja na uro|lencyjną oraz 
czystości pogrzebowe króla An-|niec ze wstęgą o barwach cesar 
erzego V. W skład tej dele-|skich. Pooczątkowó istniał pro- 
gacji, na czele której stoi gen. dy|jekt wysłania do Londynu jed- 
wizji Sosnkowski — jako amba- | nego z synów byłego kaisera— 


niczący delegacji —  wchodzą:| L, 4 
Konstanty Skirmunt, b. ambasa aAA 


LONDYN, 25 stycznia. (PAT) |ny z wielu rodzinami angielski 
Z Doorn donoszą: Wiadomość | mi i czesto przebywa w Anglj'. 
o śmierci króla Jerzego wywo- |Były cesarz Wilhelm w związ- 
łała przygnębiające wrażenie na |ku ze zgonem króla Jerzego od 


wspa! y wie- 


W grę wchodził przedewszyst- 
kronprinz Wilhelm. 
zosłał jednakże za- 
niechany ze względu na mogą- 
ce wyniknąć komplikacje pros 
tokularne. Wybór padł więc ną 
najmłodszego syna hyłego kron 
mrinza 25-letniego księca Fry- 
deryka, który jest zaprzyjaźn'o 
e 


(PAT.) — Dziś o godz. 12.15 po-|byłym cesarzu Wilhelmie. Były! wołał przyjecie, które miało się 


ZAKOPANE, 25 stycznia. — 
(PAT.) — Sprawa zaginionego 
w dniu 12 b. m. Stefana Dyljona 
z Warszawy została wy jaśniena. 

Jak się okazało, Dyljon padł 
ofiarą zabójstwa ze strony nie- 
jakiego Stefana Grandy. lat 22 z 
Chorzowa. 

Na podstawie zeznań Grandy, 
który przyznał się do zabójstwa, 
sprawa przedstawiała się nastę- 
pująco: 

Granda, zbiegłszy z wojska 30 
grudnia ukradł karabin z ładow 
nicą i nabojami, a jednemu z o- 
ficerów lornetkę i przybył oko- 
ło 10 stycznia b. roku do Zako- 
panego na teren Doliny: Olczy- 
skiej, gdzie zakwaterował się w 
pustym szałasie. 

W celu zdobycia cywilnego t 
brania wyszedł w niedzielę, 12 
b. m. z szałasu pod Boczan itam 
czatował na przechodzących tu- 
rystów. W pewnej chwili prze- 
chodził tamtędy samotny tury- 
sta, którym, jak się okazało, był 
Dyljon. 

Granda wezwał go do zatrzy- 
mania się i podając się za żoł- 
nierza straży granicznej sprowa- 
dził go z Boczania do szałasu w 
Dolinie Olczyskiej. Pod pozo- 
rem rewizji kazał mu zdjąć wia- 
trówkę i pulower oraz plecak, 
poczem kazał mu się edwrócić 


tyłem do siebie i odszedłszy parę 
kroków strzelił z karabinu w 


głowę Dyljona, zabijając go na 
miejscu, 

Następnie ograbił go doszczęt 
nie z ubrania i gotówki w kwo: 


Mim. Becik 


cie 60 złotych oraz biżuterji, a 
zwłoki schował w szopie, przy- 
| krywając je gałęziami i sianem 
Przebrał się w ubranie dena 


w Berłimie 


złożył wizytę min. Neurathowi i Goeringowi 


BERLIN, 25 stycznia. (PAT). 
Minister spraw zagranicznych 
Józef Beck w drodze powrotnej 
z Genewy do Warszawy zatrzy- 
mał się na kilka godzin w Ber- 
linie. 

Korzystając z tej okazji mini- 


ster złożył w godzinach popo- 
łudniowych wizytę min. spraw 
jzagr. Rzeszy von Neurathowi, 
|æ wieczorem premjerowi prus- 
kiemu i ministrowi Rzeszy gen. 
Goeringowi. 


Światopełłe- Karpiński 


laureatem nagrody P. A. L. 


WARSZAWA, 25 stycznia. — 
(PAT). Polska Akademja Lite- 
ratury ng posiedzeniu w dniu 
25 stycznia 1936 roku uchwali- 
ła przyznać nagrodę Polskiej 
Akademji Literatury äta mło 
dych w wysokości 2.000 zło- 
ty: Śwtatopełkowi-Karpińskie 
mu za tom poezji p. t. „Trzynaś 
cie wierszy“ 

Poza laureaiem - zgłoszono 
kandydatury. Winc2ntego Bur 
ka, Konstantego Dobryńss ego, 


Romana Kołonieckiezo. Józefa 


Łobodowskiego, Mariana Niżyń 
[skiego i Stanisława Rogowsk: 


-Józef Wittin 


otrzymał nagrodę „Wia- 
domości Literackich" 


WARSZAWA, 25 stycznia, — 
(PAT). Dziś wieczorem odbyła 
się zebranie sądu konkursowego 
nagrody „Wiadomości  literac- 
kich* za najlepszą książkę, wy 
daną w r. 1935. 

Nagrodę przyznano Józefowi: 
Wiitlinowi za „Sól ziemi”. 


odbyć w 77 rocznicę jego uro- 
idzin w poniedziałek, dnia 27 b. 
im. Sztandar cesarski na pałacu 
w Doorn został na znak żałoby 
opuszczony do połowy masztu. 


Marsz. Tuchaczewskij 
|przejeżdżał przez War: 
szawę 

"WARSZAWA, 25 stycznia. — 
(PAT.) — Dziś wieczorem peze- 
jeżdżał przez Warszawę do Lon 
| dynu na pogrzeb króla Jerzego 
|V . marszałek armji sowieckiej 
Tuchaczewskij, towarzyszy mu 
attache wojskowy sowiecki w 
Londynie komendant korpusu 
Putno. 


Bestjalska zbrodnia w Zakopanem 


Dezerter z Chorzowa zabił i obrabował kuracjusza z Warszawy 


mundur wraz z karabinem i Te- 
szłą naboi schował na stryszku 
w ałasie, poczem, knąw- 
szy szałas od wewnątrz, wylazł 
na zewnątrz oknem, zabrawszy 
ze sobą narty denata, zjechał do 
Zakopanego. z 
Tu przenocowat w hotelu „Mor- 
skie Oko“, poczem nastepnego 
dnia na nartach udał się górami 
do Bielska, gdzie zastawił lornet 
kę i udał się do Chorzowa. 


W Chorzowie na podstawie li- 
stów gończych rozesłanych hez- 
pośrednio po jego dezercji aresz 
towano go i odstawiono do dys- 
pozycji żandarmerji wojskowej 
w Krakowie, gdzie w toku śledz: 
twa przyznał się nietylko do de- 
zercji, kradzieży karabinu z ła- 
downicą i nabojami oraz lornet- 
ki, ale także i do zabójstwa š. p. 
Stefana Dyljona. 


Koniec wojny 
o Grand Chaco 


LONDYN, 25 styc 
wł.) = Podpisany zos 


go zlik no ostatecznie kon 
flikt między P. jem a Boli- 
o Grand Chaco. Wymiana 


ców wojennych nast 
dni po ratyfikowaniu układu po 
kojowega. 


Prof. Eugenjusz Romer, wy- 
bitny geograf polski w niezwy: 
kle interesującym odczycie, wy- 
głoszonym w T-wie Hygjenicz- 
nem w Warszawie na wstępie 
stwierdził, że zarówno produk- 
cja rolna jak hodowlana Polski 
wykluczają teoretycznie możli- 
wość głodu w Polsce. I pod 
względem ilości plonów rolnych 
i pod względem stanu naszegu 
żywego inwentarza znajdujemy 
się w sytuacji przeważnie lep 
szej, niż szereg państw europej- 
skich, jak: Niemcy, Francja, 
Włochy, Czechosłowacja, nawet 
Rosja. 

W dziedzinie produkcji rolnej 
uderzają deficyty, zresztą nie- 
znaczne, na obszarze gęsto za- 
ludnionego południa, oczywiście 
z wyjątkiem Podola; W dziedzi 
nie produkcji hodowlanej ude- 
rzają nieznaczne wreszcie nad- 
wyżki na obszarze wysokiej kul- 
tury dziedzin zachodnich i pu- 
stek kresów wschodnich. 

Gorszą jest sytuacja w dziedzi 
nie surowca leśnego. Tu, obok 
znacznych kontrastów regjonal- 
nych uderza przedewszystkiem 
brak drzewa. Saldo polskiej na- 
turalnej produkcji drewna jest 
niższe, niż któregokolwiek 2 
krajów nas otaczających, nie wy 
łączając Niemiec, dokąd rok 
rocznie wysyłamy pnaczne ilo- 
ci, nieraz do 40 proc. naszej 
absolutnej, przyrodą ogranicza- 
nej możliwości produkcyjnej. 

W dziedzinie produkcji górni- 
czej i przemysłowej Polska jest 
krajem  najjaskrawszych prze- 
ciwieństw. Najsilniej występują 
one w górnietwie. 

Saldo tej produkcji, obliczonej 
w cenach en gros tak się przed- 
sławia, że na mieszkańca Śląska 
przypada 1300 proc., na miesz- 
kańca województw kieleckiego i 
krakowskiego nieco ponad 150 
proc. poznańskiego zaś, lwow- 
skiego i stanisławowskiego po 
50 — 75 proc. Saldo innych wo- 
jewództw wynosi 0 w tej dzie- 
dzinie. 

Jeśli chodzi o uprzemysłowie- 
nie poszczególnych ośrodków 
Polski (szłandard śląski, przyję- 
ty za 100 proc.) to przedstawia 
się ono wybitnie niepomyślnie. 
Fakłem jest, że w świetle stu- 
djów uprzemysłowienia ogrom- 
nych obszarów Polski, okrągło 
jej połowa, znajduje się poniżej 
1 proc. sztandardu śląskiego, a 
około 9/10 powierzchni Polski 
poniżej 10 proc, tegoż sztandar- 
du. 

Studja prof. Romera oparte 
zostały na przewozach kolejo- 
wych rozmaitych artykułów o- 
raz na liczbie pracowników, za- 
trudnionych w danych gałęziach 
przemysłu. s 

Obraz Polski oparty na tem 
kryterjum jest istotnie bardzo 
jaskrawy: 5 województw kreso- 
wych wraz z Tarnopolem pozo- 
staje poniżej 20 proc. sztandar- 
du polskiego, „ztery inne, w tem 
Białystok nie przekraczają 40 
proc.; cztery inne: Poznań, Kra 
ków, Warszawa i Łódź przekra- 
ezają wartość sztandardu pol- 
skiego. Śląsk przekracza go czte 
rokrotnie; 25 razy przenosi więc 
Śląsk stan najmniej uprzemy- 
słowionego województwa. 

Jako objaw ciekawy prof. Ro 
mer przytacza fakt, że w pol- 
skim sztandardzie przemysło- 
wym przypada 1 pracownik u- 
mysłowy na 8 fizycznych, w 
przemyśle warszawskim (miej 
skim) na 5 fizycznych. 

Drugim sprawdzianem stosun 
ków panujących w przemyśl 
polskim jest rozmieszczenie geo 
graficzne ilości i klas wykupio- 
nych kart przemysłowych, któ- 
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Łódź w gospodarstwie Rzeczy pospal (ej 


Dolska krajem najjaskrawszych przeciwieństw 


re odnoszą się nietylko do prze-|że w okresie niepodległości na 
mysłu, ale i do handlu. 1000 km. kw. powierzchni wy- 

Zastanawiający jest osobliwy | budowano kolei: w b. zaborze 
stosunek ilościowy zakładów |austrjackim 0,8, rosyjskim 3,8, 
przemysłowych i handlowych. |pruskim 10,2 km. (w tem Pomo- 
Wprawdzie można zrozumieć, |rze 18,3. Śląsk 37,8 km.). Woje- 
że na obszarach o wysoko roz |wództwa zachodnie w zakresie 
winiętym przemyśle proporcjo |sleci banków znacznie górują 
nalna ilość zakładów handlo |nad Warszawą i Łodzią, słabsze 
wych winna być mniejsza. pod tym względem od Lwowa i 

Analogiczny stosunek kształtu | Krakowa. 
je się jedynie w Poznaniu, gdzie| Prof. Romer z naciskiem za- 
liczba zakładów handlowych |znaęza, że z ilości znanej, 75 
jest mniejsza od liczby zakła-|kw. (zużycia elektryczności na 
dów przemysłowych i w Łodzi, | mieszkańca w Polsce) Szwajca- 
gdzie mimo wysokiego uprzemy | rja 1200, Szwecja 800, Belgja 500 
słowienia liczba zakładów han-| Niemcy i Francja 360, Anglja 
dlowych wzrasta do 111 proc., w|330, Włochy 280, Czechosłowa - 
Warszawie do 132 proc, `a. na|cja 280, Hiszpanja 120, Rumu- 
kresach wschodnich wraz ze|nja 30, wynika, że obok takiego 
Lwowem i Stanisławowem _do- |potentata elektrycznego, jakim 
sięga lub przekracza 200 proc.|w Polsce jest Śląsk (ponad 1200 
W Tarnopolu przekracza 300 proc. szłandardu polskiego), tyl 
procent. ko Kraków, Kielce i Łódź nie- 

= nadkramarzenie “enlego znacznie Prze aczają sztandard 
wschodu  Rzeczypospolitćj nie,100 proc. Warszawa już spada 
odpowiada zgoła jego potrze-|poniżej 80 proc, Pomorze 50 
bom handlowym i wyrosło na|proe., Lwów | Poznań 20 — 30 
tle niezdrowych stosunków kre- | proe., reszta Polski tonie w ele- 
dytowych, szczególniej na sła-|mności znacznie niższych cyfr 
bych gospodarczo obszarach rol- | konsumeji prądu. 
niczego wschodu. Tstną zgrozę budzi obraz roz- 

Stopa życiowa mieszkańców | mieszczenia geograficznego wy: 
jest jedną i to niepoślednią fun- datków na gaz, wodociągi i ki- 
keja produkcji. Tu dopiero wy- nalizację. Ogromne obszary 
stępuje istna  orgja przeci- wschodu, łącznie z Tarnopo- 
wieństw. Niski już zapewne, lem i Stanisławowem niemal nie 
sztandard polskich zarobków (wj znają jeszcze potrzeb tych kate- 
przemyśle) wynosi na Śląsku, gorji w zupełności, Z tej jaskra. 
168 proc., ale analogiczny robot, wej nicości wybijają się wyraź- 
nik zarabia na Polesiu lub Podo-| nie wysiłki Wilna, które prześci- 
lu nieco lub nawet poniżej 40|gnęło już pod tym względem 
proc., pracownik umysłowy je-| dwukrotnie Lublin, pokaźnie 
dynie w czterech wojewódz- | Kielce I dorównało Łodzi. 
twach (Śląsk, Łódź, Kielce, War| Przechodząc do ruchu kolejo 
szawa) zarabia około 125 proce. | wego prof. Romer stwierdza, że 
a ma ogromnych  obszarach|na Górnym Śląsku wyraża się 
wschodu ten sam „inteligent“ |on cyfrą 375 proc. polskiego 
zarabia około 40 proe., w osła-|szłandardu, w Warszawie le- 
wionem _„podolskiem* woje-|dwie 116 proc. Jeszcze gorzej 
wództwie około 25 proc. polskie | kształtuje się porównanie dyrek 
go sztandardu. To są objawy za|cji warszawskiej z toruńską, 
straszające, Jeszcze gorzej wy-|która przedewszystkiem z racji 
glądają stosunki mieszkaniowe | podmiejskiego ruchu. kolejowe- 
w Polsce. Sztandard ich wyraża |go Gdańska dochodzi do obrotu 
przeciętny na głowę podatek od| pasażerów równego Śląskowi 
nieruchomości. Poznański ruch góruje 

Skala mieszkaniowa przecięt-| Warszawą, z którą rywalizuje 
nego nowogrodzianina schodzi| Kraków. W innych dyrekcjach 
do 10 proe. polskiego sztandar- | spada naogół ruch pasażerów do 
du, a jest blisko 20-krotnie niż-| poniżej 40 proc., we wileńskiej 
szą od stopy życiowej wielkopo- | do 24 proc. 
lanina w tej dziedzinie. Warsza-| Na tle analizy naszych stostn- 
wa wykazuje w dziedzinie podat|ków komunikacyjnych rozważa 
kn od nieruchomości zaledwie |prof. Romer stosunki Polski ze 
120 proc. sztandardu polskiego, | światem. 
jest znacznie niższą od Poznania| Ruch obcych niesłychanie ni- 
a nawet Łodzi, mało co się wzno | kły (86,000 w r. 1934, 70,000 w 
si ponad Kraków i Lwów, które |r. 1933), około 15 razy słabszy, 
blisko dwukrotnie dominują |niż ruch obcych w Niemczech. 
nad Kielcami. Lublin spada zaś | nie daje nam wiele wskazówek 
poniżej Tarnopola i Stanisławo- | Najwięcej stosunkowo przyby- 
wa. N. b. Śląsk zupełnie nie opła | wa obcych do Warszawy 35 pro 
ca podatku od nieruchomości. |cent; względnie do ilości miesz- 

W zakresie konsumcji pełno o-|kańców najsilniejszy. ruch ob- 
sobliwości. W spożyciu tytoniu |cych koncentruje się jednak na 
góruje Pomorze z 240 proe., na | Śląsku i na Pomorzu. 
szarym końcu znajduje się No-| Dziwnie z tem się kojarzy 
wogródek z 36 proc., w spirytu-| fakt, że wśród obcych, przyjeż- 
sie dominuje Śląsk z 217 proe., | dżających do Polski, jest 34 pro 
w przeciwstawienia do Tarno-|cent niemców, a blisko 12 proc. 
pola i Stanisławowa, które wy-| — — ————— 
kazują tylko 30 proc. polskiego 
sztandardu. 

Podatek dochodowy ujmuje 
w jednej niejako cyfrze stopę ży 
ciową mieszkańców poszczegól- 
nych rejonów Polski. Cyfry Ślą- 
ska lub Warszawy 360, względ- 
nie 260 proc. z jednej strony, a 
25 proc. polskiego sztandardu w 
województwie nowogrodzkiem i 
poleskiem są dostatecznie wy- 
mowne. 

Zaznaczając, że specjalnie w 
zakresie gęstości sieci dróg, ko- 
lei, banków i urzędów poczto- 


Dziś i dni następnych! 


MELODJA 
WIELKIEGO MIASTA 


Pocz. o g. 12 


wych b. zabór rosyjski jest npo- š 
śledzony w stosunku do dawne- Ceny miejsc re] 80 gr 
go zaboru austrjackiego i pru- poranki od . 


skiego, prof. Romer podkreśla, Bilety ulgowe ważne. 


uwielbiana przes 
wszystkich w filmie 


ZACZĘŁO 
Następny program 


austrjaków i nad 8 proe. czecho 
słowaków. Po tych najliczniej- 
szych gościach idą amerykanie 
i francuzi 5 — 6 proc. 

Z analizy stosunków poczto- 
wych Polski wybija się jedna 
przerażająca prawda: polacy nie 
piszą, ba, polacy nie odpisują 
na listy. Niema kraju na świe- 
cie, któremu by Polska nie by 
ła winną odpowiedzi, w sumie 
na 100 opłaconych listów wysy- 
łała Polska zagranicę 78. Jest to 
ujemna cecha charakteru naro- 
dowego, którą winno się zwal- 
czać. 

Przewaga pozycji bilansn płat 

niczego Polski okazuje się z ro- 
ku na rok bardzo zmienną. W 
sumie świadczą one o stałem zu- 
bożeniu Polski, załamywaniu 
się jej kredytu i znaczenia na 
rynku światowym. Przez szereg 
lat zdawało się, że stać nas na 
ujemny bilans towarowy, teraz 
od pięciu lał walczymy, zaciska- 
jąc pasa, o dodatni bilans han- 
dłowy. Długoterminowy kredyt 
był dla nas właściwie zawsze 
zamknięty, ale jednak w r. 1925, 
1927 i 1931 otrzymaliśmy w tej 
pozycji z zagranicy około lub 
wwyż 500 miljonów zł. w r. 1933 
to źródło spadło do poniżej 100 
miljonów. Podobnie jest w kre- 
dycie krótkoterminowym. Do ro 
ku 1931 z tego tytułu przypływa- 
ło do Polski rok rocznie naogół 
miljard, kilkakroć ponad półto: 
ra miljarda, w ostatnim roku bi- 
łansowym ledwie dwie trzecie 
miljarda. 
Dziwnie wiernie pamiętała o 
Polsce emigracja. Mimo, że emi 
gracja po wojnie została wogó- 
le silnie zredukowana, a od ro- 
ku 1931 niemal wszystkie tereny 
zostały dla polskiego wychodź: 
twa zupełnie zablokowane, emi 
gracja przysyłała w  ostatniem 
dziesięcioleciu co rok niezmien- 
nie oszczędności ze swych zarob 
ków, okrągło 250 — 300 miljo- 
nów zł. A jednak i ta pozycja wy 
sycha. W r. 1932 przysłała emi- 
gracja 166, w r. 1933 już tylko 
157 miljonów zł. 
Suma zadłużenia Polski 150 
zł. na głowę mieszkańca, jest o- 
czywiście bardzo mała. Przecięt- 
my mieszkaniec płaci rocznie 55 
zł. podatków państwowych, 19 
zł. samorządowych, a wwyż 16 
zl. ubezpieczeniowych. Co nam 
daje wzamian za to państwo, a 
co samorządy, co ubezpiecze- 
nie? 

Jako objaw charakterystycz- 
ny prof. Romer zaznacza, że opła 
ty samorządowe są wysokie 
tam, gdzie samorząd jest gospo- 
darezo kuituralnie bezsilny. W 
stosunku do danin państwowych 
głaci danin samorządowych Wil- 
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AWFORD 


SIĘ OD POCAŁUNKU 


reżyserji VAN DYCKE'A 


„GRAND - KINA"! 


1no, Nowogródek, Polesie, Wo- 
Hyń 1 Tarnopol ponad 120 proc., 
Łódź, Pomorze, Śląsk i Lwów 
poniżej 100 do 80 proc. Alei 
Warszawa płaci tylko 107 proc. 

Podobne anomalja znamionu 
ją też wydatki ubezpieczeniow: 
Szczególnie się one zaopiekowa- 
ły produkcją przemysłową: po- 
nad 100 proc. w stosunku do kwo 
ty podatku państwowego są ob- 
ciążone ubezpieczeniowemi: 
Warszawa 101 proc., Kielce — 
161 proc. Rekord kielecki tło- 
maczy nam znaczny udział pań- 
stwa w jego przemyśle, wolnym 
w znacznej mierze od danin pań 
stwowych. 

Ogólna kwota podatku wyno- 
si 100 — 120 proc. kwoty po- 
datku dochodowego we Lwowie 
iw Kielcach, 121 — 150 proc. w 
Lublinie, Wilnie, Pomorzu, Kra- 
kowie i Tarnopolu, ponad 150 
— 188 proc. wynosi w Białym- 
stoku, Nowogródku, Polesiu, 
Wołyniu i Stanisławowie. Im 
biedniejsze prowincje tem wię- 
cej płacą podatków wogóle. Na- 
tomiast Łódź płaci 100 proc. w 
stosunku do podatku dochodo- 
wego, Poznań 98 proc., Warsza- 
wa 73 proc., a Śląsk 56 proc. 

Jak podkreśla prof. Romer w 
ogólnym wyniku jesteśmy bar- 
dzo biedni: Jakąkolwiek dzie- 
dzinę życia poruszymy, znajdu- 
jemy się w koncernie państw 
europejskich na szarym koń 
Jedynie w dziedzinie kolejowej 
pocztowej znajduje się Polska 
na poziomie, wynoszącym około 
50 proc. sztandardu europejskie 
go. 

Olśnionym niekłamanym bla: 
skiem Gdyni trudno jest uwie- 
rzyć, że w dziedzinie obrotów to 
warowych morzem jesteśmy z 
państw morskich Europy kr: 
najbiedniejszym, z wyjątkiem 
Bułgarji, no i Albanji. Fakt, że 
mimo to jesteśmy państwem 
morskiem, jest bodaj najlepszą 
miarą naszej ogólnej biedy. Tak 
samo w dziedzinie obrotów han 
dlu zagranicznego i wysokości 
budżetu państwowego schodzą 
poniżej polskiego minimum tyl- 
ko Albanja i Rosja w pierwszym 
a jedynie Albanja w przypadku 
drugim. 

Na zakończenie prof. Romer 
zaznacza, że popieranie inicjaty 
wy prywatnej w nieskartelizo- 
wanym przemyśle i rzemiośle, 
opieka nad lasami, gruntowna 
reforma systemu skarbowego, a 
przedewszystkiem wszechstron- 
ne słarania o zwyżkę cen pro- 
duktów rolniczo - hodowlanych, 
oto wielkie rozdziały walki o do 


bro państwa w myśl zasady 
„salus populi — salus Reipu- 
blicae“, Vars. 
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Niepokojący stan 
zdrowia 


b. premjera Moraczew- 
skiego 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Stan zdrowia b. premjera Mo 
raczewskiego budzi niepokój 
wśród jego przyjaciół politycz- 
nych. Lekarze zalecają b. prem 
jerowi, który przekroczył 70 
rok życia, zachowanie jaknaj- 
większego spokoju. P, Mora- 
czewsk” przebywa stale w Sule- 
jówku i bardzo rzadko przyjeż- 
dża do Warszawy. 


Giężka choroba 


wiceministra Korsaka 


WARSZAWA, 25 stycznia. — 
(PAT), Podsekretarz stanu min. 


spraw wewnętrznych, p. Włady 
sław Korsak poważnie zanie- 
mógł, Zastępuje go dyrektor de 
partamentu samorządowego p. 
Zbikowski. 


Akforki—hrabiny 


powracają na scenę 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
aego“ telefonuje: 

Za kulisami teatrów warszaw 
skich mówią o zmianach w sy- 
tuacji dwuch znanych artystek 
warszawskich, — W ostatnich 
dniach podobno rozeszła się os- 
tatecznie z mężem hrabina Mau 
rycowa Potocka, artystka Bry 
dzińska, która ostatecznie po: 
wraca na scenę. Również osta- 
teczne jest, jak mówią, rozej- 
ście sie Ordonówny z hr. Tysz: 
kiewicżem į powrót na scenę, a 
także wyjazd wraz z Igo Sy- 
"mem do Stanów Zjednoczonych 

Dwie artystki - hrabiny po: 
wracają do teatru. 


Zderzenie 
w powietrzu 


6 osób poniosło śmierć 


HONOLULU, 25 stycznia. — 
(PAT.) — W. pobliżu lotniska 
Pearl-Harbour zderzyły się dwa 
amerykańskie samoloty wojsko- 
we. Oba samołoty runęły na zie- 
mię, przyczem z pośród załogi 
oficer i 5-ciu żołnierzy ponieśli 
śmierć. Dwaj żołnierze zdołali 
się uratować przy pomocy spa 
dochronów. 


Mord nolifyczny 


w Chinach 


PEKIN, 25 stycznia. (PAT.)— 
Delegat rządu nankińskiego przy 
władzach mongolskich, został 
zamordowany w czasie przejaz- 
du autobusem, którym powra- 
cał do Kałganu po odbyciu kon- 
ferencji z księciem Teh. Morder 
stwo dokonane przez nieznanych 
sprawców wywołało wielkie wra 
żenie wśród mongołów ze wzglę 
du na popułarność zabitego. — 
Koła chińskie nie mają żadnych 
wątpliwości, iż morderstwo ma 
charakter polityczny. 


Jędrzejowska 


wyeliminowana 


BERLIN, 25 stycznia, (PAT). 
W sobotę odbyły się w Bremie 
półfinały międzynarodowych 
mistrzostww tennisowych Rze- 
szy. 

W grze pojedyńczej pań Ję- 
drzejowska przegrała niespo- 
dziewanie łatwo z Horn 1:6, 3: 
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19251. 
128.460 


18.440.987 ,, 
36.755.740 ,, 


1930 r. 
699.424 


— 


115.994.966 ,, 
347.018.552 ,, 


29 MILJARDÓW ZŁOTYCH 


1935 r. 


2.088.037 


64.980.888 zł. 431.311.744zł. 881.686.879 zł. 
181.982.428 , 
699.463.339 ,, 


Gabinet premjera Sarraut 


spotka sie z ostrym atakiem ugrupowań umiarkowanych 


PARYŻ, 25 stycznia (PAT.) — 


Setny gabinet Trzeciej Republi-| posiedzenie gabinetowej rady ce nistrów w pałacu El 


ki, zaś drugi z rzędu, któremu 
przewodniczy p. A. Sarraut, eb- 
jał dziś rano swe urzędowanie. 


Jutro odbędzie się pierwsze | odbędzie się posiedzenie rady mi | pod adresem nowego rządu. 


lem ustalenia wytyczny expo- 
se rządowego. 
W. czwartek przed południem 


PIĘKNE 
BIAŁE 


RECE < 


GLYCERIJELL 


ANTIBA" 


kim pod | 
przewodnictwem prezydenta, po 
czem tegoż dnia rząd stanie 
przed parlamentem. 

Na ciężką i skomplikowaną sy 
tuację, jaka oczekuje nowy ga- 
binet w parlamencie, wskazują 
liczne interpelacje, zgłoszone już 


Błąd rasa Kassy pozwolił włochom na uirzy- 
mamie dołychczasowych pozycji 


WARSZAWA, 25 styczna. — 
(PAT). Przebieg operacji z ostat 
nich trzech dni na froncie pół 
nocnym źródła angielskie op+ 
sują w następujący sposób: Do- 
wództwo włoskie wiedząc, że 
armją rasa Kassy, licząca okoła 
40 tysięcy ludzi, wtargnęła w 
głab Tembienu w odległości 20 
klm. od Makalle, skierowało ka 
lumnę wojsk, aby otoczyć abi- 
syńczyków í wydać im decydu- 
jącą bitwę. Ras Kassa nie uchy- 
lił się od walki, przeciwnie wy- 
dał rozkaz natarcia. Przez cały 
dzień 21 stycznią toczyła się za 
żarta bitwa, w której kosztem 
ciężkich strat oddziały „Czar- 
nych koszul“ zdołały przebić 
się przez zastępy wojowników 
abisyńskich. Dnia 22 b. m. ras 
Kassa porzucając wszelką o- 
strożność, wydał ponowny roz- 


kaz ataku na włochów. 

Przez cały czas oddziały abl- 
syńskie, nie zważając na mor- 
derczy ogień karabinów maszy- 
nowych przeciwnika, atfakowa- 
ły włochów. 

Pomimo wielkich strat, duch 
bojowy abisyńczyków ani na 
chwilę nie osłabł. 

Dnia 24 stycznia pozycje wło 
skie zostały zaatakowane przez 
Świeże siły zbrojne abisyńskie. 
Dochodziło do częstych walk 
ną bagnety. 

O godz. 16 wojskom włos- 
kim przybyły posiłki. — Włosi 
przeszł: do kontrataku i zmusi- 
ły oddziały rasa Kassy do od- 
| wrotu. 

Jednocześnie na prawem skrzy 
dle wojska włoskie poczęły się 
posuwać w kierunku rzeki Ta- 
kazze, aby utrzymać ciągłą li- 


nje frontu ; by nie być narażo- 
nymi na nieustającą partyzant- 
ke abisyńską. 

Na froncie południowym we- 
dług wiadomości ze źródeł fran 
cuskich i angielskich, dwa sa- 
mełoty włoskie zrzaciły dziś 
zrana przeszło 2500 bomb na 
Daggabur, gdzie w pobliżu znaj 
duje się kwatera główna rasa 
Nasibu. Ofiarą bomb włoskich 
padło 30 osób zabitych. 

Źródła włoskie donoszą, że 
oddziały gen. Graziani wznowi- 
ły marsz w kierunku płasko 
wzgórza Bengi, pokrytego lasa- 
mi, ale nie posiadającego źró- 
deł wody. i 

Gen. Graziani zapowiedział 
oddziałom uczestniczącym w 
tym pochodzie. że żołnierze bę- 
dą otrzymywali najwyżej po 1 
Htrze wody dziennie na głowę. 


P. €. K. dia Abisynmfi 


Transport materjałów sanitarnych i opatrunkowych 


WARSZAWA, 25 stycznia. — 
(PAT). Zarzad główny Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, prag- 
nąc przyjść z pomocą ofiarom 
walk w Abisynji, wysłał pod 


burzenie w Watykanie 


na zarządzenia hitlerowskie 


WATYKAN, 24 stycznia. (Tel.| W inspirowanym xrtykule „Osser- 
wi). — Postanowienie rządu nie: | vatore Romano” czytamy oświad- 
mieckiego, aby obłożyć podatkiem | czenie, że podatek taki stanowi cięż 


ofiary, składane przez katolickich 
wiernych księżom na msze, wywo- 
łało w Watykanie wielkie oburzenie 


| 


ką obrazę kościoła, który w ten 


adresem etjopskiego Czerwone- 
go Krzyża transport 4 skrzyń 

i 17 klatek z materjałem sani- 
tarnym į opatrunkowym, który 
zawiera 5.000 sztuk  opatrun- 
ków indywidualnych, 10 kg. jo- 
dyny w kryształkach, 100 szt. 
noży standaryzowanych — ogó- 
łem wartości około 10 tysięcy 
złotych. 


Transport powyższy został 
wysłany do Gdyni, skąd drogą 
morską skierowany będzie da- 
lej do portu Dzibuti. O, wysył- 
ce tego transportu zawiadomie- 


sposób traktowany jest narówni z 
przedsiębiorstwami handiowemi. 


ni zostali: Czerwony Krzyż w 
Addis Abebie, konsul etjopski 


Deput. Franclin Bouillo; 
ry odmówił objęcia teki mini 
lotnictwa, a następnie teki mini- 
stra stanu zapowiedział interpe 
laeję w sprawie składu politycz- 
nego nowego rządu i jego poli- 
tyki ogólnej. Dep. prawicowy 
Vallat zapowiedział również in- 
terpelację w sprawie polityki o- 
gólnej, zaś deput. Malet z ugru- 
powania centralnego niezależnej 
lewicy w sprawie polityki finan 
sowej. 

Interpelacje powyższe świad- 
czą, że rząd od samego począt- 
ku spotka się z ostrym atakiem 
ugrupowań umiarkowanych, mi 
mo obecności poszczególnych 
przedstawicieli ugrupowań u- 
miarkowanych i centrum w ga- 
Deputow:; komuni- 
Ramette 
również interpela 

ki ogólnej rz 


zdecydo- 


wany jest przy: do jaknaj- 
szybszej ra ji paktu fran- 
cusko - sowieckiego.  Najbar« 


dziej prawicowi c: 
becnego gabinetu t 
wia Nicole, członek 
blikan socjaln 


grupy repu- 
ch i minister rol- 
nictwa Thell przedmiotem 
poważnych atak swoich przy- 
jaciół politycznych, zarzucają- 
cych im, że zgodzili się na obję: 
cie tek w gabinecie Sarraut, 
Minister Nicole otrzymuje sze 
reg listów, jących potę: 


w Dzibuti oraz komitet między- 
narodowy Czerwonego Krzyża 
+w Genewie. 


Marsz głodowy dzieci 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
5) 


FENA ZEE ES 


Demonstrację zorganizowali uczniowie od 8-14 lat 


PRAGA, 25 stycznia. (PAT). | brania“, 
Z Uzhorodu donoszą, że przed | Okrzykami, dzieci wymogły 
tamtejszym magistratem zebra- przyjęcie przez burmistrza, któ 
ło się 160 uczniów, dzieci bez- remu złożyły swe skargi, następ 
robotnych w wieku od 8 — 14 | pocho- 
lat, którzy zorganizowali de- |dzie przez miasto, wołając: 
monstrację, wołając: „Jesteśmy |..Chcemy chleba“, 


głodni, dajcie nam chleba i a- 


nie demonstrowały w 


4 
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BARKA MONARCHÓW 


Od królowej Wiktorji do Edwarda WII 


Gdy w roku 1837 przyklękała 


przed oltarzem w pałacu Kensing- | wielklem imperjum brytyjskiem, 


Salwy żałobne oddawane na brzegu Tamizy na wieść o Śmierci króla. 


63 lata rządziła królowa Wiktorja 
a 


ton, by przyjąć na czoło koronę nigdy nie zapominała w żadnych 


Wielkiej Brytanji, Wiktorja miała 
niespelna lat osiemnaście. Byla mlo- 
dziutką, niedojrzałą dziewczynką, 


niezdającą sobie sprawy z ciężaru, | tryskała cała jej mała i okrągła po- | panującym Rosji, a Wiktorja była | w pałacu królewskim, gdy przy sto. | dziła przez lat 63, Edward był już 


który przyjdzie jej wraz z koroną 
dźwigać. 

W rok potem poślubiono ją księ- 
ciu Albertowi, który pozostał na za 
wsze oficjalnie tylko księciem re 
gentem, ale w rzeczywistości byl 
dzielnym opiekunem i niestrudze- 
nym nauczycielem swej młodziut 
kiej królowej. 

Książę regent umarł w dwadzie. 
ścia jeden lat po ślubie, pozosta 
wiwszy królowej Wiktorji dziewię. 
cioro dzieci. Królowa żyła jeszcze 
przeszło czterdzieści łat po jego 
śmierci, ale jeszcze u schyłku żwcia 
powiedziała te pamiętne słowa: 

— Powagą i łagodnością wpajał 
we mnie Albert przeświadczenie, 
że król powinie1 dbać przedewszysi 
kiem o dobro swego ludu } że musi 
temu ludowi służyć za najwyższy 
wzór. Małżonek mój zmarł z prze« 
pracowania, śmierć zabrała mi najs 
lepszego z opiekunów, najczulsze- 
go z małżonków, a krajowi najma- 
flrzejszego z regentów. 


Za trumną króla Jerzego V kroczyli (od prawej): 


| 


chwilach swych rządów © ukocha- 
nym małżonku. 


£ 


W hallu opactwa westminsterskiego ustawiono trumnę ze zwłokami króla - Jerzego V. 


Yorku, zięć zmarłego earl Harewood i książę Kenta 


siążę Gloucester, król Edward VIII, książę 


stać, jej wypukłe nieco oczy pod 
mądrem czoiem, jej pełna stanow- 
czości twarz. 


DZIECI KRÓLOWEJ WIKTORJI. 

Królowa Wiktorja miała, jak to 
już było powiedziane dziewięcioro 
dzieci: księżniczkę Wiktorję, uro- 
dzoną w r. 1340 małżonkę cesarza 
Niemiec Fryderyka IL a matkę 
„kajzera” Wilhelma 1l, zmarłą w 
roku 1901; dalej urodzonego w r. 
1841 Edwarda VII późniejszego 
króla Anglji, zmarłego w r. 1910; 
księżniczkę Alicję ur. 1843, później 
małżonkę księcia  Hessen-Darra- 
stadt zmarłą w 1878 r, a matkę 
Aleksandry, ostatniej carowej Ro- 
sji, księcia Alfreda ur. 1844 później 
szego księcia Koburg-Gota, zmarłe 
go w r. 1910; księżniczkę Helenę 
ur. 1846, malżonkę księcia Szlez- 
wig-Holstein; księżniczkę Ludwikę 
ur. w 1848; księcia Artura ur. w 
1550 księcia ot Connaught; księcia 
Leopolda ur. w 1854, księcia Alba 
nji zmarłego w r. 1584, wreszcie 
najmlodszą księżne Beatrix urodza- 
ną w 1857 r. małżonkę księcia 
Battenberg. 

Przez dzieci królowej Wiktorji 


jeanocześmie nabką cesarza Wilhel- 
ma i carowej Rosji. 

Królowa Wiktorja niezmiernie | 
| starannie chowała swe dzieci. Nie 


Królewski kondukt pogrzebowy przechodzi wśród śmiertelnej ciszy ulicami 
Londy 


nu ` 


le usługiwali ntubieni hinduscy słu 
żący królowej. 
EDWARD VII. 
Najstarszy syn królowej Wikto 


| dom angielski spokrewnił się z dr- ; odgradzała się od nich ceremouja: | rji książę Walji, Edward, dlugo 
Była uosobieniem energii, którą | mem panującym Niemiec i domem łem. Słynne były intymne obiadki czekał na objęcie tronu. Matka rzą: 


Aj 


nietylko dorosły, ale miał doro: 
słych synów, starszego księcia Cla- 
rence i mlodszego księcia Jerzego. 
Jeszcze za życia matki starszy z sy: 
nów Edwarda zmarł w wieku lat 2%, 
tem samem czyniąc Jerzego wastęp- 
cą tronu po Edwardzie VII, 

Królowa Wiktorja kochała swe 
wnuki, kochała także swe prawnu: 
ki, dzieci Jerzego; gdy zmarła m 
toku 1901 i gdy na tron wstąpił 
-letni już Edward VII, pozosta- 
wiła aż czworo wnuków, dzieci Je- 
rzego: najstarszym z nich był jasno 
włosy pelen uroku chłopaczek, te- 
raz od dwuch dni król Edward VI. 

JERZY V. 

Tylko dziewięć lat od 1901 de 
1910 panował Edward VII. 

Gdy zinarł w roku 1910, na tro» 
wstąpił Jerzy V. 

Panował lat dwadzieścia pięć. 

Teraz naród oplakuje go, jedno- 
cześnie patrząc z ufnością w stronę 
jego syna, młodego króla Edwarda 


— — 


Kondukt pogrzebowy w Londynie przechodzi obok pomnika zwycięstwa w drodze 


VIII. 


» y 4 
Ee: 


z dworca 


do opactwa westminsterskiego. 


O ezom mówi całe miasto 
Co jest sensacją dnia 
Czem każdy zachwyca się 


Dziś poraz ostatni! 


Reż. Turżański 
Harry Baur, Simone Simon 


"OCZY CZARNE 


codziennie w kinie 


Nadprogram: Swił, Dzień i Noc Palestyny 


Rialto 


Ceny miejsc 
na poranki 


na dalsze 
seanse od 


Ceny miejsc zniżone ! — Pocz. o g. 12-ej 


(i 85 gr. 


zł. 1.09 


e 26.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1936 


nad ożuwiemiem życia śospodarcześo 


Premjer i 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


wicepremjer 


Nie jest jeszcze dotychczas 
zupełnie pewne, czy obaj mini- 


Dowiadujemy się, że na na- |strowie wygłoszą mowy, ale ist 
radzie gospodarczej, która mna |nieje wielkie prawdopodobień- 
rozpatrzeć możliwości ożywie- |stwo, że tak będzie. 


nia życia prze-| 


Materiały i program konfe- 


widywanć są dwa przemówienia |rencji przygotowują podsekre- 
o polityce gospodarczej rządu, | tarz stanu Lechnieki i dyrektor 
mianowieie premjera Kościał-. | biura ekonomicznego rady mi- 
kowskiego i ministra skarbu |nistrów dr. Nowak. 


iatkowskiego. 


Narada w swoim programie 


Kalendarzyk 


Gorąca dyskusja nad budżetem min. oświaty 


IWarsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Wczoraj w obradach komisji 


budżetowych izb ustawodaw- 
czych nastąpiła przerwa. 

Wzmożone prace rozpoczną 
się od poniedziałku. 

W, dniu tym obradować bę- 
dzie komisja budżetowa sejmu 
nad preliminarzem budżetowym 
ministerstwa poczt i telegrafów 
(referent poseł Sikorski), 

Bardzo długą, jak corocznie, 
dyskusję rapowiada się przy bu 
dżecie ministerstwa wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publiczne 
go, który rozpatrywany będzie 
w komisji sejmowej we włorek 
dnia 28 b. m. À 

Referentem tego budżetu jest 
poseł prof. Pochmarski. 

Również ciekawej debaty spo 
dziewać się należy przy rozpra: 
wie nad preliminarzem budżeto- 


Stan pogody 
w uzdrowiskach 


W. uzdrowiskach było naogół 
pochmurno. 

Grubość szaty śnieżnej na te- 
renach górskich wynosi: 23 cm. 
w Wiśle, 40 em. w Zwardoniu, 
18 em. w Makowie, 17 cm. w 
Żyweu, 28 cm. w Rabce, 46 cm. 
Zakopanem, 54 cm. na Hali 
ienicowej, 84 cm. przy Mor- 
skiem Oku, 215 em. na Kaspro- 
wym Wierchu, 71 cm. na Hali 
Chochołowskiej, 33 em. w Kry- 
icy na Jaworzynie, 25 cm. w 
Siankach i 100 cm. na Zarośla- 
ku pod Howerlą. 


Podziękowanie 


Zarząd Patronatu nad nielet- 
nimi przy sądzie dla nielet- 
nich w Łodzi składa serdeczne 
podziękowanie Ww. pp. dyrek- 
torom Griaznowowi, Markow- 
skiemu. Peplowskiemu i Spek- 
torowi za ofiarowane na cele 
Patronatu zł. 400, zamiast 
k ów z okazii zaślubin p. 
M Wyszewiańskiej z p. L. Ei- 
tngonem, isin 


|PŁÓSZGZE GEGIELNICZE uu 


do pieców HOFMANA, RUSZYY, GNIOTOWNIKI (kototoki) 
PRASY FILTRACYJNE cBotntart:) 


wyrabiaja 


N NIEBEZPIECZNA PORA ROKU 


Deszcz, śnieg, wiatr, niszczy skórę rak- 
Zapobiega czerwienieniu i pierzchnięciu, 
utrzymuje stale gładkie białe ręce. 


wym ministerstwa przemysłu 
i handlu (środa, 29 b. m., spra- 
wozdawca poseł Sowiński) i nad 
budżetem ministerstwa rolnic- 
twa (sobota 1 lutego, referent p | 
Kamiński). 

W. przyszłym tygodniu zbie- 
rze się komisja administracyjna 
wybrana na ostatniem posied: 
niu sejmu, celem ukonstytuow: 
nia się, W. niedługim czasie ko- 
misja ta przystąpi do prac nad 
projektami ustaw samorządo- 
wych (kwestje służbowe i uposa 
żeniowe). 


mają wygłosić przemówienia 


zawiera nietylko zagadnienia jn 


nia możliwości 
dia przemysłów  zainteresowa- 
nych w inwestycjach, oraz róż- 
ne kwestje, wiążące się z zada- 
niem osągnięcia równowagi bud 
żetowej i wzmocnieniem kapi- 
talizacji wewnętrznej. 


kredytowych 


ligi kolejowe 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuje: 


„Głosu Poran 


Zgodnie z przepisami 
taryfy osobowej z dnia 1 stycz: 
nia r. 
pecjalne ulgi kolejowe robot- 


nikom, zatrudnionym w zareie- | 


strowanych sprzedsiębiorstwach 
fabrycznych, górniczych, budo- 
włanych. handlowo - przemysła 
wych 4 t. p. 


zarejestrowanych przez woje- 
wódzkie biura Funduszu P:acy. 


mitety lokalne, jako bezrobot- 
ni pracownicy fizyczni i bezro 
hotni pracownicy umysłowi. — 
Otrzymywać oni będa ulgi w 
biurach Fundu Pracy, uda 
jac sie w podróż celem poszu- 
kiwania pracy, objęcia znałezio 
nej pracy, wracając do 
miejsca 
po ukończeni 


albo 
h 


westycyjne, ale także zagađnic- | 


dlaposzukujących pracy | 


nowej | 


b. — przyznane zostały | 


Ulgi te dotyczą również osób | 


ekspozytury tych biur oraz ko-, 


zamieszkania | Í 
a Nahas - pasza ustępując wobec 


Pomarańcza im lepsza 
lom bardziej soczysla 


— duży, słodki i tak bordzo 


Żądaj zatem pomarańczy Jałskich. Ten wspaniały owoc 


soczysty — przybywa ze 


słonecznych ptantacyj Ziemi Świętej. Sok Jafskiej. poma- 


rańczy jest niezastąpiony dla organizmu = utrzymuje 
zdrowie, dodatnio wpływa na cerę i potęguje żywotność. 


Przekonasz się, 


że słońce, 


ziemia 4 klimat 


Palestyny wydają najcudowniejsze pomarańcze, 


| 


Nahas-rnasza 


KAIR, 25 stycznia. (PAT). —- 


|nalegań króla Fuada zgodził 


Ożywiona działalność błych „zarzewiaków” 


Grupa ta rozporządza dużymi wpływami w rządzie 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

W kołach politycznych zwra- 
cają uwage na ożywioną działal 
ność różnych grup politycznych 
Wezoraj już donosiliśmy o zare 
jestrowaniu partji radykalnej 
b. ambasadora  Filipowicza, z 
którym razem przystępują do 
organizacji b m'nister Czecho- 
wicz i prezes podoficerów rezer 
wy Antoni Jakubowski. 


Jednocześnie jak dowiaduje- 


KARNAWAŁ WENECKI W KRYNICY 
Wyjątkowo atr jnie zapowiada 
się organizowany przez Ligę popiera- 
nia turystyki przy współudziale Wa- 
gons Lits Cook zjazd do Krynicy z ca 
łej Polski w dniach od 1 do 10 lutego 
roku bież. 

Jak wiadomo, uczestnicy zjazdu na 
podstawie kart uczestnictwa LPT. 
będą podróż do Krynicy i z powrotem 
niemal za darmo, bo zaledwie zł. 18,30 
bez żadnych dopłat, a zarząd zdrojowy 
przygotowuje dla gości szereg udogod 
nień, atrakcji sportowych i towarzy- 
skich. 

M. in. odbędzie się poraz pierwszy 
w.Krynicy kulig okrężny na saniach, 
Tewja masek na ulicach Krynicy, a dla 
sportowców Międzynarodowy turniej 
hokejowy, bal kostjumowy na lodzie, 
popisy łyżwiarskie, pogoń za lisem na 
nartach i wreszcie bal sportowy w do- 
mu. zdrojowym. 


Bilety na powyższy zjazd wydaje 
Wagons Lits Cook, Piotrkowska 68, 
tel. 170-77, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


WEIGT sp AKC 


ŁÓDŹ, uSEAroRSKA 7/9. 


IDĄC 
aż PNA BA 


KASZEL 


MECZY 
Znaczną ulgę przynoszą 
oryginalne 


PASTILLES 


VALDA 


w sprzedazy w aptekach 
i składach aptecznych. 


my się grupa działaczy politycz 
mych, którzy należelł dawniej 


do „Zarzewia* przystąpiła do 


| (PAT) — w północnych 

jnach utrzymują się nadal nie- 

zwykle silne mrozy. W ciągu o- 

statnich 3 dni na terenie 16 sta- 

NĄ zamarzło na śmierć 129 lu- 
zi — 

Ze stanów Minnesota, północ- 
na Dakota, Illinois i Iowa dono- 
szą o dalszym spadku temperatu 
2490090017000000009009000 


ZMIANY 
PODATKU PRZENYSŁOWEGO 


Dekret z dnia 14 stycznia 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 16 x dnia 
15 stycznia 1936 r.) 


ORDYNACJI PODATKOWEJ 
Wydawnietwo Księgarni Łódzkiej 
AJ" 


ul. Prez. Narutowicza 2 


pamiętaj, iż powodzenie 
w tańcu zapewni Ci 


Zamarzło 129 osób 


Szalone mrozy w Stanach Zjednoczonych 


| NOWY JORK, 25 stycznia —|ry, która wynosi od 25 do 49 st. 
sta- | Celsj. 


wydawania tygodnika politycz- 
nego, na którego czele stanie b. 
działacz zarzewiaćki Stebelski. 

W kołach politycznych zwra 
jeaja uwage, że grupa b. zarze- 
|wiaków rozporządza obecnie co 
raz wiekszym wpływem w rzą- 
dzie. Do grupy tej należą wice- 
premier Kwiatkowski, minister 
komunikacji płk. Ulrych, 
prezes RGK Kożuchowski i in. 


Grupa ta utworzyła sie z czę- 
ści działaczy narodowej demo- 
kracii, którzy jeszcze w czasie 
wojny uznali za nieodzowne po 
parcie ruchu legjonowego Kon 
takty zarzewiaków są silne w 
obozie legjionowym, ale również 
i w obozie t. zw. narodowym. 


DINOD sys c" 


Mrozy sprzyjają również sze- 
rzeniu się pożarów, których 
zwalczanie jest w tych okolicz- 
nościach niezwykle trudne. — 
W. północnej części stara nowo- 
jorskiego spaliły się w piątek. 
trzy wsie. 

Jak donoszą z Oltawy, miej- 
scowość Port Franks nad jezio- 
rem Hurońskiem naskutek wiel 
kich opadów śnieżnych, jest cał- 
kowicie odcięta od świata. Daje 
się tam zauważyć dotkliwy brał: 


OPŁAT stemnlowych Oken s 


FORTWAYNE 
Ina), 25 stycznia. 


(Stan India- 
(PAT). Po- 


Zmiana rosporządzenia o wykoraniu |ciąg idący z Detroit zderzył się 


na przejeździe kolejowym z sa- 
mochodem osobowym. W samo 
chodzie tym jechało 7 osób. 
członków „dnej rodziny, które 


Cena 50 groszy | poniosły śmierć na miejscu. 


jakie kiedykolwiek kosztowałeś. 


Zawsze A soczysła 
OWOC PALESTYŃSKI 


tworzy rząd 


| Rokowania angielsko- egipskie prowadzić kędzie 
specjalna komisja 


się na utworzenie rządu Koali- 
cyjnego, do którego weszlihy 
przedstawiciele wszystkich par- 
tji, Pozatem przywódca wafdys 
tów miał ustosunkować sie przy 
chylnie do projektu natychmia- 
słowego wszczęcia rokowań an- 
glo-egipskich. Do prowadzenia 
tych rokowań ma być utworzo- 
na komisja królewska pod wa- 
runkiem, że większość tej komi 
sii stanowić będą przedstawicie 
le wafdystów, a przewodniczą- 
cym będzie Nahas-pasza, 


Proces 348-piu 


o wywołanie rozruchów 
w Łomży 


„Głosu Paran 


Warsz. koresp. 
nego* telefonuje: 

Na 2 marca wyznaczono w 
Łomży proces 36 z księdzem 
Szepietowskim na czele, oskar: 
żonych o rozruchy w dniu wy: 
borów do seimu w sierpniu ro- 
ku ubiegłego. 


1. Pofocki 


posłem w Sztokholmie 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuje: 


„Głosu Poran 


Dowiadujemy sie, że wobec 
tego, iż obecny poseł w Sztok« 
holmie p. Roman zająć ma w 
najbliższym czasie stanowisko 
w Pradze czeskiej, posłem pòl- 
skim w Sztokholmie ma być 
mianowany obecny naczelnik 
wydziału zachodniego minister- 
stwa spraw zagranicznych Jó- 
zef hr. Potocki, 


4.000 książek 
oddadzą Sowiety 


Warsz. koresp. 
nego“ telefonuje: 


„Głosu Poran 


Dowiadujemy się, że rząd so- 
wiecki zwróci Polsce jeszcze je 
den transport książek z bibljo* 
tek polskich, wywiezionych w 
swoim czasie przez carat do Ro 
sji. Transport ten wyniesie 3 ty 
siące tomów i wysłany będzie 
do Polski w lutym. Po odbiór 
jego uda sie do sowietów wice- 
prezes komisji reewakuacy jnej 


Bańkowski. 


Zwracamy usage 
czytełnikdn 
że wszysfkie tyh. 
frecyz. jach i SAA 
zegarków 


Było to w roku 1910-ym. Wil- 
helm II, który przybył do Londy: 
nu na pogrzeb króla Edwarda VII, 
przy oglądaniu parku pałacowego 
w Windsorze, szczególnie zachwy« 
cal się wspaniałymi trawnikami. 

— Jak się to robi, żeby otrzymać 
taki piękny żywy dywan? — spytał 
Jerzego V. 

Nowy król, aby służyć kuzynowi 
fachową radą wezwał ogrodnika 
pałacowego i polecił mu udzielić 
wyjaśnień. 

— 0, to bardzo łatwa rzecz == 
oświadczył Wilhelmowi fachowiec... 
Kosi sie trawnik codziennłe i pole- 
wa przez 700 lat, a trawa staje się 
gęsta, jak najbardziej puszysty dy 
wan... 

Był to jednocześnie lekki przy: 
tyk do rodu Hohenzollernów, nie 
mogących się pochwalić dorobkiem 
tylu wieków, 


* 

Pani Stawiska, po wzyskaniu wy- 
roku uniewinniającego, oświadczy- 
ia dziennikarzom: 

— Nigdy nie zapomnę zmarłego 
tragicznie męża mego. Ale dla szczę 
ścia moich dzieci postanowilam 
wyjść ponownie zamąż, za człowie- 
ka, który kocha mnie szczerze i któ 
ry zarówno mnie jak i moim dzie- 
ciom da ndrobinę vzczęścia rodzin- 
nego. 

Pani Stawiska odmówiła odpowie 
dzi na pytanie, kto jest tym przy- 
szłym jej mężem, powiedziała jedy- 
nie, iż jest to człowiek niebogaty. 

-= Cóż znaczy jednak bogactwo! 
— mówiła dalej. — Ja, która by- 
łam dawniej taka bogata, dziś prag 
nę tylko jednego: cichego kąta przy 
boku zacnego mężczyzny. A on jest 
tak dobrym i takim zwykłym, sza- 
rym człowiekiem, jakiego właśnie 
pragnę dla siebie i moich dzieci. 

* 


Na ulicy przed patecem sprawie- 
dliwości w Paryżu miały miejsce 
po ogłoszeniu wyroku w procesie 
Stawiskiego żywe debaty wśród pu-, 
hliczności. Zwłaszcza gorącą była 
rozmowa w jednej z grup; nagle 
ktoś zapytał: „A co zrobią ci, któ- 
rzy odcterpieli już dwa Jata wizzie- 
nia śledzzego, a teraz skazani zosta 
li tylko na rok więzienia”? 

Przypadkowo przechodzący adwn 
kat dał sz.lką odpowiedź: „Wolno 
im teraz popełnić inne  przestęp 
stwo. Mają na swym rachunku je 
den roh” 


26.. — „GŁOS PORANNY” — 1936 


Jubileusz Afi Khana 


W niedziele rozpoczełly sie w 
Bombaju wielkie uroczystośc: 
z okazii 50-lecia rządów Agi 
Khana, przywódcy mahometan 
plemienia Khoja Ismaili. Aga 
Khan, czczony. jako bezpośre- 
dni potomek Proroka, jest oso- 
bistością dobrze znaną również 


$| w Europie, ponieważ tu spędza 


większość swego czasu i tu u- 


4 |trzymuje znakomitą stajnie wy 


ścigowa, jako namiętny zwolen 
nik tego sportu. 


Uroczystości rozpoczęły. się 
od malowniczej ceremonii wa- 
żenia księcia przy pomocy zło- 
tych monet, które. odbyło sie 
jak następuje: Książę siadł na 
jednej z szal olbrzymiej wazi, 
poczem na drugą szalę zaczęto 
rzucać monety złoże. Im wię- 
cei złota gromadziło sie na 
szali, tem entuzjastycznicjsze 
okrzyki wznosił olbrzymi tłum, 
który zebrał sie na te uroczy- 
stość. Wreszcie ogłoszono, że 
wartość złota. odpowiadające- 
go wadze księcia. wvnosi 335 
tys. rupii (około 20.000 zł.) 


Obdarowany tem złotem przez 


swych zwolenników Aga Khan 
ofiarował je instytucjom - dobro 
czynnym dla dzieci, 

Szczytowy punkt uroczysto- 
Ści stanowi uroczysta kąpiel 
przywódcy sekty. Aga Khan 
liczy obecnie 59 lat życia, a 
więc inż jako 9-letni chłopiec 
stał się przywódca „mahometan 
Ismaili; dokonuje on swego 
symbolicznego oczyszczenia, 
gdy wstępuje z uroczystą god- 
nościa do tei kapieli; woda iest 
perfumowana przy pomocw o- 
lejku różanego; nlejck ten zo- 
stał znaleziony w kan'eli królo 
wej mogułów Mum Taj, owej 
cudownie pieknej kobiety, na 
której cześć zbudowany został 
słynny na cały świat Taj Ma- 


bal. Jak mówią, wode z ka- 
pieli tei wvpilaja zwolennicy 
Agi Khana, którzy wierzą, że 


trunek ten oczyszcza ich cie- 
leśnie i duchowo. 

Wieczorem odbyła sie ciągną 
cą się na milę procesja, w któ 


przecie GRYPIE -nożku „ORIGIN 


Wódz mahomeńan uroczyście ważony i kąpany 


rej kroczyły wspaniale przy- 
brane słonie w złotych czapra- 
kach, wspaniale przystrojone 
oddziały konne i niezliczone or- 
kiestry. Aga Khan wziął u- 
dział osobiście w procesi, sie- 
dząc w złotej karocy. ciagnio- 
nej przez najsłynniejsze konie 
iego stajni. 

W dalszym przebiegu uroczy- 
stości odbywa się iamboree har 
cerzy indyjskich, turnieje spor- 
towe wszelkiego rodzaju, a 
wreszcie olbrzymi bankiet dla 
tysięcy zgromadzonych ismai- 
lów. Aga Khan rozdzieli swym 
najwierniejszym zwolennikom 
30,000 medali pamiątkowych, 
wybitych przez studentów jego 
szkół. Wszystkie należace doń 
gmachy w Bombaju, a iest ich 
nrzeszło 40, beda pięknie ilu- 
minowane przez cały czas uro 
czystości. a wreszcie ostatniego 
dnia zapalony zostanie olbrzy- 
mi faierwerk, który aświeci ca- 


łe niebo nad Bombajem. 


Osirzeżamy płeć pięlsną przed szkodliwym 


ważnie w większych środowiskach 
staje się zastraszający. Liczba pa- 
lących stale wzrasta, Nie tak je- 
szcze dawno, paliły panie tylko w 
domu. Dziś biją rekordy w kawiar- 
niach, które są do niemożliwości ra- 
kopcone. Palimy przed obiadem, w 
czasie obiadu i po obiedzie. Co wię- 


Tego to już za wiele... oto o- 
krzyk, który wydobywa się s ust 
każdej rozsądnie myślące) kobiecie 
Równouprawnienie nie polega w 
naśladowaniu mężczyzn w ich na- 
logach. Wiemy o tem dobrze; a jed- 
nak się zapominamy. Plaga tytoniu 
wśród kobiet czyni zastraszające 
rozmiary. 

Zaczęło się to na dobre od wiek 
kiej wojny. Obecnie powojenne sto- 
sunki też mie są lepsze, Jesteśmy 
zdenerwowane ciągłą walką o chleb 
codzienny, bezradność wobec nle- 
pewnego jutra sen nam x powiek 
spędza i chętnie szukamy jakiejś 
ulgi, zapomnienia i odurzenia. I dia- 
tego tak łatwo wpadamy w nałóg 
palenia. Wiele też działa zły przy- 
kład. 

Jest jednak druga stroma tego 
zagadnienia. Oto, w jakim siopniu 
papieros w ustach kobiety jest 
szkodliwy dla niej i dia potomstwa, 
Wiemy o tem, że nikotyna jest 
szkodliwa dla męskich palaczy, ale 
może nie wszystkie zdajemy sobie 
sprawę, że dla kobiet szkodliwość 


W jeduym z dzienników stołecz- 


jącej młodzieży, to również winniś- 
my potępić lekkomyślne narażanie 
na szwank delikatnego ustroju ko- 
biecego. Tytoń jest silną trucizną 
układu nerwowego i tak samo delt- 
katniejsze z natury serce kobiece 
łatwiej może być uszkodzone przez 
nikotynę. A eóż się dzieje, gdy ko- 
bleta zostaje matką? 

Co się tyczy dzieci, te jełefi se- 
wet dziecko z matki pałaczki w pra 
widłowym erasie ujrzy światło 
dzienne, grożą mu nowe niebezpie- 
czeństwa właśnie ze strony matki. 
Palacz nałogowy rzadke sie zado- 
wala porcją 18 papierosów dziennie. 


rosów dziennie, stężenie trucizn 
tytoniowych w pokarmie  pałącej 
matki staje się wyraźnie szkodliwe 
dla dziecka. 

Przy sposobności antor podnosi, 
że nie należy bagatelizować szko- 
dliwego działania dymu na  orga- 
nizm dziecka, wydychanego przex 
palących rodziców. Dzieci, naraża- 
ne na łykanie dymu mają nierax 
gorszy apetyt, gorzej się rozwija- 
ją, a nawet zapadają na zdrowie 


„ŁUCZNIK 


nałośiem palenia 


Nałóg palenia wśród kobiet, prze! A tymczasem powyżej 15 papie- 


wśród objawów, przypominających 
zatrucie nikotyną. 

Konkluzja tych wywodów jest 
taka, że papieros w ustach kobiety 
godzi nietylko w estetykę, nietyl- 
ko w jej własne zdrowie, ale godzi 
w zdrowie przyszłych pokolen. 

Rada na to jest jedna: Nie palić, 
a jeżeli która z nas zbyt daleko 
zabrnęła w tym nałogu, niechże 
więc świadomie walczy z nim. 

D. B. 


ZARÓWKI nuwuhke D HILIDSA 


Radjo- Philips — Kosmos NA SPŁATY jut od 15 sł. miesłęcznie tylko 


1. Wisła $. A.. ul. MONIUSZKI 2. 


Znów porażka Roosevelta 


Izba, mimo veta prezydenta, uchwaliła wypłatę 
bonusu 


WASZYNGTON, 25 stycznia. 
(PAT.) — Prezydent Roosevelt 
założył powtórnie veto przeciw- 
ko projektowi ustawy o zasił- 
kach dla byłych żołnierzy. Czy- 
niąc aluzję do swego veta, posta 
wionego w tej sprawie już w ro- 
ku 1935, Roosevelt stwierdza, że 
przekonania jego co do zasiłków 


dia byłych żołnierzy nie uległo 
od tego czasu żadnej zmianie. — 
Izba reprezentantów uchwaliła 
jednakże pomimo to wypłatę za- 
siłków 324 głosami przeciwko 
61, uzyskując w ten sposób wy- 
maganą przez konstytucję wię- 
kszość % głosów. 


Znany pilot niemiecki zabity 


Wczoraj w czasie lotu próbnego 


nych pisze dr. J. T., że jeżeli słusz- jsradł tu samolot pilotowany 
nie zwracamy się wszyscy przeciw-|przez znanego z wojny kapitana 
ko nałogowi palenia wśród dorasta- | Neuenhofena Obai lotnicy kpt. 


tego nałogu jest znacznie większa. BERLIN, 25 stycznia. (PAT). |Neuenhofen i inżynier, znajdu- 


łacy se w samoloce, ponieśli 
śmierć. Kpk. Nenenhofen usta- 
lit w _ ku 1929 rekord lotu na 


Spólka Akcyjna 


BANA HANDLOWY w LODZI 


AL Tadeusza Kościuszki 15 
ma jeszcze do wynajęcia 


SAFES 


na dogodnych warunkach poezynająe od 4 zł. miesięcznie 


Wyjeżdżając, nie zostawiaj w domu papierów war- 
tościowych, złota, srebra, it.p., leer zanieść je do 


wysokość. 
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GrUŹLICA 
Płuc 


Ina i corocznie, 


nie 
cy dla płci, wieku i 
stanu, pociąga bardzo wiele oflar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego mę- 
czącego kaszlu it stosują 

L Triko!tan- 


Uchwały polskich 
kombatantów 


Przed kilku dniami obradował 
w Warszawie pełny zarząd główny 
federacji polskich zw. obr. ojczyz- 
ny. W obradach uczestniczylo oko: 
ło stu delegatów 17-tn zarządów 
wojewódzkich P, Z. O. 0., oraz 34 
związków stederowanych, 

Na zjeździe, któremu przewodni- 


| czył prezes, min, Górecki, przema- 


wiał min. Kwiatkowski, dając za- 
rys dokonanych prac finansowo - 
gospodarczych rządu, oraz stanowi- 
sko jego wobec bieżących zagad- 
nień. Zkolei podobne sprawozdaw- 
cze przemówienie wygłosił min. 
Górecki. Na tle tych przemówień 
rozwinęła się długa dyskusja, w któ 
rej wyniku zjazd powziął jednomyśl 
nie następującą uchwałę: 

„Zebrani po omówieniu całokształ 
tu położenia gospodarczego i poli- 
tycznego państwa stwierdzają jed 
nomyślnie: 


1) Sytuacja całego  społeczeń: 
stwa i gospodarstwa narodowego 


a przedewszystkiem świata pracy, 
wyczerpanego długotrwałym kryzy: 
sem jest ciężka; 

2) Rząd obecny rozpoczął ener- 
giczną akcję, mającą na celu prze- 
łamanie dotychczasowych trudnoś- 
ci, dążąc do zapewnienia równowa- 
gi budżetu, ożywienia produkcji i 
handlu, zmniejszenia rozpiętości 
cen rolniczych 3 przemyslowych, 
uporządkowania kredytów i finan- 


sów, obniżenia kosztów utrzymania, 
rozszerzenia akcji budowlanej i w 
rezultacie do wzmożenia zatrudnie- 
nia i podniesienia dochodu społecz 
nego; ` 

3) Ze w tych warunkach cierpli- 
wa, uparta i ofiarna praca wszyst- 
kich czynników, wierzących w sily 
własnego narodu i państwa, pro 
wadzi do pozytywnego rezultatu i 
do zwycięstwa; 

4) Że sianie zamętu, sabotowanie 
dyrektyw rządu, a przedewszyst 
kiem ujawniające się tendencje 
przerzucania ciężarów odbudowy 
gospodarstwa polskiego na kon- 
sumentów i pracowników wszełkich 
kategorji jest akcją szkodliwą, kie 
rowaną nieraz egoizmem, prywatą 
* chorobliwą ambicją jednostek i 
jako taka musi się spotkać z po- 
tępieniem społeczeństwa. 

W myśl powyższych zasad 
przedstawiciele związków  siedera- 
wanych oraz zarządów wojewódz- 
kich federacji P. Z. O. O. deklarują 
rzetelną i nacechowaną poczuciem 
patrjotycznem współpracę z rza- 
dem dla dobra pomyślniejszej przy- 
szłości Najjaśniejszej Rzplitej Pol- 
skiej oraz postanawiają szerzyć w 
społeczeństwie wiarę w słuszność 
programu i rządu, który realizuje 
ideową i społeczno - gospodarczą 
spuściznę Marszałka Piłsudskiego”. 

W dalszym ciągu obrad zgodnie 
ze statutem wybrano prezesem ho- 
norowym Federacji gen. inspektora 
sił zbrojnych, gen. dyw. Edwarda 
Rydza Śmigłego oraz powolasą 
honorowe prezydjum federacji P. Z. 
0. 0. w następującym skladzie: p. 
marszałkowa Aleksandra  Piłsud- 
ska, premj. Kościałkowski, gen. 
Sosnkowski, min. gen. Kasprzyc| 
b. premjer Sławek i min. Raczkie- 
wicz. 

Prezesem federacji, wybranym na 
okres trzyletni przez odbyty w li- 
stopadzie r. nb. walny zjazd delega- 
tów jest gen. Górecki. 
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26.1— „GŁOS PORANNY" — 1936 


rozpoczął swe obrady wczoraj w gmachu województwa 


W dniu wczoraj. 
chu urzędu wojewódzkiego 
Łodzi, odbył się zjazd grupy re- 
gjonalnej posłów i senatorów wo 
jewództwa łódzkiego. 

W zjeździe tym oprócz wszyst 
kich posłów i senatorów (brakło 
tylko posła gen. Sławoj-Skład 


Wrażliwość 


zym w graa- 
=> 


— Proszę cię, skarbie, abyśfmnie 
nie nazywała „mój słodki", bo to mi 
przypomina moją cukrową chorobę. 


Wiadomosc bieżące 


NOCNE DYŻURY APTEK, — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
upteki: H. Duszkiewiczowej (Zgier- 
ska 87); J. Hartwana (Brzezińska 
24); J. Hiszpańskiego (Plac Wolnoś 
ci 2); A. Perelmana i S-ki (Cegiel- 
niana 32); J. Cymera (Wólczańska 
37); W. Danieleckiego (Piotrkowska 
121); F. Wójcickiego (Napićrkow= 
skiego 27). 


DODATKOWA KOMISJA PỌ- 
BOROWA. — Dn. 28,1. o godz. 8 
rano w lokalu przy ul. Piotrkow- 
skiej 165, urzędować będzie dodat 
kowa komisja poborowa dla PKU 
Łódź - Miasto il, na którą winni 
sią stawić mężczyźni roczn. 1914, 
i starsi nie mający dotąd uregulo 
wanego stosunku do służby wojska 
wej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
1, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów pe 
eji, 


WIEC KOBIET. — Dzisiaj odbę- 
dzie się w lokalu przy ul. Kościusz- 
ki 57, wieikie zgromadzenie kobiet 
w sprawie ostatnich redukcji męża- 
tek w instytucjach i urzędach. 


POMOC DLA NAJBIEDNIEJ- 
SZYCH. — Dowiadujemy się, że 
rzeźnicy X dzielnicy zaofiarowali na 
rzecz bezpłatnych kuchen przy ko- 
mitęcie pomocy najbiedniejszym 
100 kg. tłuszczu. Piekarze przy tej 
dzielnicy  zaofiarowałi bezpłatnie 
244 kg. chleba. 

Decyzją przewodniczącego sek- 
cji rozdzielczej, p. starosty dr, Wro- 
ny, przydziełono dzielnicom I, I i 
TI 400 sztuk odzieży, celem rozda- 
nia najbiedniejszym. 


kowskiego, wiceministra spraw 
wojskowych, który przeszedł do 
sejmu w Kaliszu), wzięli udział 
zaproszeni przedstawiciele samo 
rządu gospodarczego, a miano- 
wicie: prezes izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi, gen. F. Ma- 
ciszewski, wiceprezes izby p. M. 
Herc, prezes izby rolniczej, inż. 
Z. Wilski, prezes izby rzemieśl- 


wy inspektor pracy, Wyrzykow- 
ski, prezes izby skarbowej w Ło- 
dzi, Z. Kucharski, dyrektor wo- 
jewódzkiego Funduszu Pracy, 
K. Jagiełło, wiceprezydent m. Ło 
dzi, Mikołaj Godlewski, naczel 
nik wydziału samorządowego 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi, 
p. Jellinek, naczelnik wydziału 
społeczno - politycznego, p. Kę- 
dzierski i in. naczelnicy wydzia- 
łów urzędu wojewódzkiego. 


Celem zjazdu było omówienie 
najaktualniejszych zagadnień re 
gjonalnych z dziedziny Pracy, 
przemysłu, rolnictwa, rzemiosi 
i walki z bezrobociem. 


Zjazd zagaił o godz. 10-ej ra- 
no p. wojewoda łódzki Hauke - 
Nowak, wygłasza jąc krótkie prze 
mówienie na temat bieżących 
problemów polskiego życia go- 
spodarczego, a województwa 
łódzkiego w szczególności. Pan 
wojewoda podkreślił momenty 
aktualności zjazdu, zwłaszcza 
wobec ostatnich posunięć czyn- 
ników rządowych na odcinku 
gospodarczym. Dalej p. wojewo- 
da zaakcentował, że zjazd da po 
słom i senatorom obfity mater- 


l 
niezej, W. Kopczyński, SKPĘJO:| 
| wywiązała się bardzo obszerna 


pracowniczych, zreferował szcze 
gółowo ważniejsze postulaty, do 
tyczące uregulowania warun- 
ków płacy i pracy proletarjatu 
fabrycznego, akcentując z naci 
skiem potrzebę wydania ustawy 
o umowach zbiorowych, która- 
by raz na zawsze położyła kres 
wielu niepotrzebnym zatargom 
w przemyśle. 

Na temat obydwu 


referatów 


dyskusja, która trwała kilka go- 
dzin. 


W dyskusji tej wzięli m. in. u- | 
dział: sen. Algajer, pos. Wadow- 


ki, poseł Mincberg, pos. Bu- 
dzyński, pos. Dratwa (Piotrków) 
poseł Karśnicki (Kalisz) i in. 


Dalszy ciąg zjazdu, odroczony 
do następnego poniedziałku, t. j, 
do dnia 3 lutego r. b. będzie po- 
święcony omówieniu zagadnień 
rolniczych i rzemieślniczych i 
przewiduje referaty preżesa iz- 
by rolniczej, Wilskiego, oraz pre 
zesa izby rzemieślniczej, p. Kop- 
czyńskiego. (Gel) 

0: 


Norweski Tran Leczniczy 


Przez podawanie dzie- 
ciom Norweskiego 
Tranu Leczniczego, 
który jest najbogat. 
szem źródłem natu- 


jał do pracy w parlamencie, oraz 
będzie nowym etapem ściślejsze 
go kontaktu i współpracy z przed 
stawicieltmi samorządu gospo- 
darczego, a tem samem szczegó- 
łowego zapoznania się z zagad- 
nieniami gospodarczemi regjonu 
łódzkiego. 

Gen. Maciszewski przedstawił 
zebranym posłom i senatorom 
ciężką sytuację przemysłu łódz- 
kiego, borykającego się z trud- 
nościami wobec braku  szero- 
kich rynków zbytu zagranicą. — 
Wskazał on na momenty natu- 
ry fiskalnej, nawiązał do dekre- 
tów gospodarczych i podatko- 
wych, wydanych w ostatnim cza 
sie przez rząd, przedkładając 
szczegółowo całą masę postula- 
tów Świata przemysłowo - han- 
dlowego. 


Insp. Wyrzykowski zaznajo- 
mił zebranych z bogatym mater- 
jałem, przedstawionym mu na 
ostatniej konferencji w formie. 
memorjałów przez reprezentan- 
tów organizacji robotniczych i 


BAL ABSOLWENTÓW S. W. 

Dnia 15 lutego b. roku cała Łódź 
bawić się będzie na dorocznym balu, 
nrządzanym przez stowarzyszenie ab- 
solwentów państwowej szkoły  włó- 
kienniczej w Łodzi w salach klubu pra 
cowników Zjednoczonych Zakładów 
Włók. K. Scheiblera i L. Grohmana, 
przy ul. Przędzalnianej 68. 

Zaproszenia imienne wydaje sekre- 
tarjat stowarzyszenia (Żeromskiego nr. 
115) we wtorki i piątki od godz. 19-ej 
do 21-ej. 


Już jutro! 


wielka Pes ii filmu, któryjjst + nejpiętniejerym 


MESMIERTELNE MELODJE” 


Życie í dzieło króla walca Jana Straussa na ekranie 


W rol. gł. urocza wiedenka LIZZY HOLZSCHUH 
eras jej partnerzy: Alfred Jerrger í Leo Słersk. 


w kinie „RIAŁTO”! 


ralnych witamin, da. 
prowadza się doustro- 
iv niezbędną ilość tych 
życiodajnych. czynni: _ 
ków. Produkcja Nor- 
weskiego Tranu Lecz- 
niczego kontrolowa- £ 

na jest przez władze [X 
państw. w Norwegii. 


Norweski Tran Leczniczy 


M najpotężniejszych dramaturgów świa- 


Nowy inspekfor pracy 
w 14-tym obwodzie 


Jak wiadomo dotychczasowy 
inspektor 14 obwodu inż. Rut- 
kiewicz otrzymał nominację na 
okręgowego inspektora pracy w 
Lublinie. Obecnie obsadzone zo 
stało opróżnione stanowisko jn 
spektora 14 obwodu. Inspekto- 
rem tego obwodu zostanie p. A- 
leksander  Radłowski, dotych- 
czasowy inspektor pracy w Czę 
stochowie. 


Inspektor Radłowski obejmie 
swoje nowe stanowisko w pierw 
szych dniach marca. 


78 ROCZNICA POWSTANIA STYCZ- 
NIOWEGO 


Robotnicza Łódź w roku bieżącym 
nczci rocznicę powstania styczniowe- 
go uroczystą akademją, organizowaną 
przez robotniczy instytut oświaty i kul 
tury im. St. Żeromskiego, która odbę- 
dzie się w dniu dzisiejszym o p 
5 pop. w sali straży ogn. przy ul. 1 
Listopada 4. 


Akademię zagai pos. Wadowski, 
prziatówienie: okolicznościowe wygło- 
si prof. Jaworski z Warszawy, następ- 
mie odbędzie się część artystyczna z 
udziałem chóru im. Moniuszki, orkie- 
stry Zakł. Scheiblera i recytacje. 


Ulealna 
ROKOUJĘ 
xx e 


9 ubywa 
sapach. zał 


Dzisiejsze audycie 


„Z KLIJENTEM TRZEBA UMIEĆ 
ROZMAWIAĆ* 

Niejeden sprzedawca jest zdania, że 
chcąc umieć dobrze sprzedawać, ko- 
niecznie trzeba być „wygadanym”. 
Czy owa nadmierna ćłokwencja nie 
jest czasem: wadą? Na czem wobec te- 
go polega sztuka powodzenia skutecz 
nej rozmowy z klijentem? Odpowiedź 
tę usłyszą radjosłuchacze o godzinie 
12,08 w. pogadanee, która wygłosi 
przed mikrofonem łódzkim p. Jan Go 
liński. 


SYMFONIA PATETYCZNA 

W 9 dni po pierwszem wykonaniu 
VI Symfonji H-moll, zwanej „Pate- 
tyczną”, zmart jej twórca, Piotr Czaj- 
kowski. Jakby przeczucie śmierci 
brzmi bolesna rezygnacja 
części symfonji. - Walka 
mocami poprzedza nastrój 
pierwszych częściach. Beznadziejność 
i smutek przemawiają do słuchacza 
już na wstępie dzieła, Następne Alle- 
gro drugiej i trzeciej części przywołu- 
je raz jeszcze pogodniejsze obrazy, 
jakby sny lepszego losn, by jednak 
wkońcu załamać się w  przepastnej 
skardze. Uczucia te wyrażone w spo- 
sób mistrzowski sprawiły, że utwór 
ten, należy do. zajieknicja ych, naj. 
bardziej przejm njaeych „spowiedzi” 
mizyczńych: Synifonję Patetyczną usły 
szą radjosłuchacze w radjowym kon- 
cercie symfonicznym o godz. 12,15 w 
wykonaniu poznańskiej orkiestry 
symfonicznej. Koncert rozpocznie poe- 
mat symfoniczny Piotra Rytla „Święty 
gaj". 


„ŻYCIE SNEM* — GALDERONA 
O godz. 13,00 w teatrze wyobraźni 
przemówi do radjosłuchaczy jeden z 


ta, Pedro Calderon de ln Barca. 
dzie to fragment z jego 
sterjam p. t „Życie snem“ 
cia Niezłomnego" przyswojonego 
raturze polskiej przez Słowackiego, 
misterjum to należy do najcenniej- 
szych utworów hiszpańskiego poety- 
mistyka. Fragment opracował dla ra- 
dja dr. Władysław Arcimowicz, który 
w słowie wstępnem naszkicuje sylwet 
kę Calderona i omówi tło zradjofoni- 
zowanego fragmentu. 


ostatniej ; 
z wrogiemi! 
ten wi 


ę|nalny, opiev 


„KARNAWAŁ WCZORAJ I DZIŚ 


O godz. 15,40 rozgłośnia łódzka na- 
daje oryginalny feljeton red, Czesława 
Gumkowskiego, ilustrowany muzyką. 
Feljeton ten daje wspomnienia z daw 
nych dobrych czasów, kiedy w Polsce 
hucznie i wesoło felowano zapusty, 
kiedy kuligom nie było końca, kiedy 
wszechwładnie panował menuet, póź 
niej mazur. Autor dalej pokaże nam te 
|czasy nowsze, kiedy tańczono. walca, 
aż wreszcie zatrzyma się na dzisiej- 
szym nastroju karnawałowym, w ki 

l 


rym yslowo - kusicielskie 

| fango. strowany będzie mu 
zyką w o| oraz wykonaniu 
prof. Lewandowskiego. 


+ SAMOWAR ZNOWU SIĘ ODZYWA 


Znany dzieciom prelegent Benedykt 
Heriz wygłosi o godz. 16.00 przez ra- 
djo — opowiadanie dla dzieci p. t, 
„Śamowar znowu się odzywa”, Be- 
dzie to jedna z niezliczonych przygód 
autora  opowiać przezwanego 
przez kolegów „samowarem”. Wszys- 
cy wiemy, że życie w murach szkol- 
nych obfituje w setki przygód weso- 
łych i smutnych, które utrwalają się 
w pamięci na całe życie. Nie każdy 
jednak potrafi je opowiadać z takim 
humorem, jak to czyni Benedykt 
Hertz. To też zapowiedź wznowienia 
tych miłych audycji z pewnością u- 
cieszy dziatwę szkolną. 


„IDZIE ŻOŁNIERZ BOREM LASEM*, 


Fantastyczny poemat Ramuz'a „Hi- 
stoire d'un Soldat" przełożył Tuwim 
po mistrzowsku na język polski, da- 
jąc mu duża sentymentu polskiego w 
stylu. „idzie żołnierz borem lasem. 
ił strofy, nie 
wdzięku. Ra- 


ie wiejskie, piękna 
Rodanu w poematach wierszowanych 
i prozie. Igor Strawiński Hi 

rji o żołnierzu* stwo 
swych najbardziej zad 
ematów muzycznych. 


Premjera tego 
słuchowiska nadana będzie przez ra- 
djo o godz. 18.00 w reżyserji Edmun- 
da Wierciñskiego. (r) 


TRAWIENIE REGOLUJI ziola EHUDERINA2ZA H. Niemoiewskiogo 


Nr, 1—prsy rozwolnieniu, Nr. 


2—przy zaparciu, 


Nr. 5—przy uporczywe 


zaparcia. 


CAPITOL 


Dziś ! 
Poczatek 12.30 


Osiem Godzim 


Dokiora Morsana 


Nadprogram: Wspaniały dodatek w kolorach, 
aktualności oraz kronika P. A. T. 


EUROPA 


PRE EEREN 


W WALCE 7 CARATEM 


|. 2 i 4 


3 PORANKI 
Na pozostało seanme 


M. 4.08 


-26.1.— „GŁOS PORANNY" — 1935 


Największą radość 
sprawisz dziećku, dając'mu 
zamiast tranu 


JEMALT 


preparat tranówo-stodowy w pi 
bez smaku tranii, o miłym zapachu. 


Dr. A, Wander, Spółka Akcyjna 
Kraków. 


nu 
Próżna Li 

Oto chińska. legenda o próżności. 

W prowincji Tszu miasta Nan 
pewna kobieta dostała się do wię- 
zienia Nazywała się Li i była nie- 
zwykle piękna. 

Ale Li była przekonana, że nies | 
słusznie osadzono ją za kratą i po: 
skarżyła się przed władcami wię 
zienia. Jednak ci kazali jej odpo- 
wiedzieć, że ku swemu niezmierne- 
mu ubolewaniu nie mogą jeszcze 
Jej zwolnić. 

Wobec tego Li postanowiła wy- 
musić swe zwolnienie. Rozpoczęła 
głodówkę. 

Kiedy dozorca chciał zabrać mi. 
kę po jedzeniu stwierdził, że jest 
ona nietknięta. Zameldował o tem 
władcom więzienia, ale ci wzruszy- 
ti ramionami i powiedzieli: 

— Zobaczymy, jak to będzie. 

Następnego dnia Li znowu nie 
tknęła jedzenia. 

Li zaczęła chadnąć. 

Trwało to sześć ‘Ini. Władcy wię- 
zienia łamali sobie głowę nad tem, 
co należy uczynić. 

Lekarz Ho oświadczył, że aresz- 
tantka musi bezwzględnie jaknaj- 
szybciej coś zjeść, bowiem inaczej 
nie może ręczyć za dalsze jej życie. 

Wówczas odezwał się Wang, naj. 
wyższy kierownik więzienia: 

— Mam pewną myśl! Posluchaj- 
cie, przyjaciele. 

Wtajemniczył obecnych w swój 


Nr. 235 


Zuchwałe włamanie przy ul.Piotrkowskiej3 


i wódek J. Wolskiego okradziony 


Skiep win 


Wczoraj wydział śledczy w 
Łodzi został powiadomiony 0 
zuchwałem włamaniu, dokona- 
nem w samem centrum miasta, 
mianowicie w domu przy ulicy 
Piotrkowskiej 3. 

Na miejsce udał się nasz 
współpracownik, który ustalił 
następujace szczegóły: 

Włamanie dokonane zostało 
do mieszczącego się w tym do- 
mu składu win, wódek i towa- 
rów kolonialnych Józefa Wol- 
skiego. 

Sprawcy naiprawdopodobniej 
wedle zgóry opracowanego pla- 
nu, w godzinach nocnych dosta 
li się do komórki, należacej do 
lokatora tegoż domu niejakiego 
Bakina, z zawodu krawca. 

W komórce tej włamywacze 
uczynili wyłom, przez który do 
stali się zkolei do komórki p 
Wolskiego. Ta ostatnia łączy 
się bezpośrednio ze składem p 
Wolskiego, do którego sprawcy 
dostali sie po wycieciu otworu 
w drzwiach i otworzeniu następ 
nie zamka od wewnątrz. 

Gdy złoczyńcy dostali się już 
do sklepu przystąpili niezwłocz 
nie do rozpruwania kasy ognio- 
trwałej przy pomocy t. zw. raka 
spodziewajac się tam znaleźć 
grubszą gotówke. 

Spotkał ich jednak duży za- 
wód, bowiem w kasie ognio- 
trwałej prócz różnych dokumen 
tów, których nie tknęli, żad 
nych pieniedzy nie znaleźli, 

Wyłamali więc zkolei szufla- 
de biurka p. Wolskiego, gdzie 
znajdowało się 60 zł. w bilonie, 
Sumę tę zabrali. 

Następnie zuchwali włamy 
wacze spakowali w worki kil 


plan, a ci zaśmiali się i wyrazili 
swą zgodę. 

Wobec tego Wang wziął napełnia 
wą jedzeniem miseczkę i udał 
do celi LL U 

»— Jedz, mój gołąbku! == powie- 
dział Wang. 

— Nie będę jadła — powiedziała 
LL 

— A więc słuchaj, — powiedział 
Wang, — To jest niezwykła misecz 
ka, Gdy się z niej wszystko zje, to 
co przypuszczasz znajduje się na 
dnie? Lusterko! 

Tak powiedział Wang i szybkim 
krokiem opuścił celę. 

Kiedy władcy więzienia po npły 
wie pół godziny zajrzeli przez 
otwór do celi, ujrzeli Li siedzącą 


na ziemi, z opróżnioną do dna ml: | 


seczką w ręku; z zadowoleniem 
przeglądała się w lusterku, pocie- 
rała policzki, aby wywołać kolory, 
poprawiała loki i otwierała usta, 
aby się przyjrzeć niepokalanej bie- 
li swych zębów... 

Oto historja Li. kobiety z miasta 
Nan w prowincji Tsza, która wbrew 


kadziesiat butelek szampana. 
——n... 


ci około 3.000 zł. 
Z łupem tym zbiegli przez ni- 
kogo n'espostrzeżeni przez bra- 


w Kijowie nassa ukochana — B, 


z ORB 


Wczoraj o godzinie 12 w po- 
łudnie przez domem przy ulicy 
Lutomierskiei 40 miało miejsce 
niezwykłe zajście. 

Na przechodzącą ulicą 21-let 
nią Marjannę Paszkowską (0- 
grodowa 30) napadła jakaś ko- 
bieta, która wyciągnęła z pod 
płaszcza łom żelazny i 
nim okładać Paszko 
padnięta, zalewając=si 
runęła na chodnik. 

Napastniczka usiłowała zbiec, 
jednak została przez przechod- 
mów przytrzymana į oddana w 


Komunikat. 


Nie gałki, lecz szyszki 
Novopin do kąpieli, 
gdyż jedwnie Szyszki 
Kcvopin dają gwaran- 
cie sruteczności, wzma- 
cniają organizm i od- 
mładzają ciało. Ządajcie 
tylko szrszeh Novapin 
o 


Mordercy á. p. dyr. Biegańskiego 


staną 1 lutego przed sądem 


Głołnem echem odt ła się w 
swoim czasie w Łodzi ohydna 
zbrodnia, dokonana w celach 
rabunkowych na osobie dyrek- 
tora państwowego gimnazjum 
w Zduńskiej Woli — š p. B'e- 
gańskiego. 

Donosiliśmy, że sprawcy po- 
twornego mordu po żmudnem 


o 


OOODO 


swej woli wskutek swej próżności 
została uratowana od śmierci. 
x 
Dz 
S. U. P. 

Dnia 4 lutego związek organizato- 
rów pracy narodowej rozpaczyna szó- 
sty rok pracy na Społecznym Uniwer- 
sytecie Powszechnym. 

Jedną z placówek, skupiających lu- 
dzi żądnych nauki, jest Społeczny Uni 
wersytet Powszechny. W ciągu pięciu 
lat pracy, dzięki odpowiedniemu pro- 
gramowi i nadzwyczaj ofiarnemu sto- 
sunkowi do pracy SUP. zdołał skupić 
większą liczbę słuchaczów, zdobył ich 
całkowite zaufanie, i nawet w naj- 
trudniejszych warunkach zdołał prowa 
dzić poważną pracę. 

„Ludzkość zwaśniona* — oto treść 
dziejów, sięgających zamierzchłej prze 
szłości, a zarazem treść dzisiejszego 
życia zbiorowego. 

„Ludzkość zwaśniona* — to zara- 
zem myśl przewodnia tegorocznego cy 
klu wykładów Społecznego Uniwersy- 
tetu Powszechnego. 

Zapisy ma tegoroczny kurs są przyj 
mowane codziennie w godzinach od 
18 do 20 w gmachu gimnazjum mii 
skiego im. J. Piłsudskiego (Sienkiewi: 
cza 46). Wykłady będą się odbywały 


Już jutro w 


OOOODODODCODOOODODOOOCOOOO 


RAD]JOODBIORNIK 


TEKAFON 


to szczyt selekcji, pięknego 
tonu i estetycznego wyglądu 


CO0000000000000 


dochodzeniu zostali ujęci 2 po- 
stawieni w stan oskarżenia 

Jak się obecnie dowiadujemy 
zasądą oni na ławie oskarżo 
nych w nadchodzącą sobotę, 
dnia 1 lutego r. b. 

Sprawę rozpatrywać będzie 
sąd okręgowy w Łodzi na sesji 
wyjazdowej w Sieradzu 

OOO 


„RIALTO” 


nowa uczta artystyczna dla Łodzi. 


Nieśmiertelny duch wielkie- 
go kompozytora Johana Straus 
sa żyje do dziś w jego przepięk 
nych melodjach, które wciaż 
rozlegają się echem w naszych 
sercach. Życie króla walca na 
tle prastarych murów Wiednia, 
przeglądające się w m drym 
Dunaju, tętniące rytmem wiel 
kich porywów miłosnych, wioś- 


nianej romantyki i hartu męskie 


go potężnego twórcy zostało u- 
chwycone przez objektyw filmo 
wy w interpretacji znakomi- 
tych artystów wiedeńskich. 
Film o Janie Straussie p t 
„Nieśmiertelne melodje* ujrzy- 
my już jutro na premierze re- 
prezentacyjnego kinoteatru 
Rialto“. 
Będzie to znów jedna z cyklu 
wielkich premier tego przodu- 
jącego kina, które tym razem 


we wtorki i piątki po trzy godziny 
dziennie i trwać będą do 15 maja. 


przygotowało dla Łodzi niezwy 
kłą ucztę artystyczną. 


Barwna i porywająca akcja, 
malownicze i pełne wyrazu zdję 
cia plenerowe, mistrzowsko wy 
reżyserowane sceny zbiorowe, 
przepyszna, stylowa wystawa j 
kompozycja wnętrz, a nadewszy 
stwo cudowna muzyka straus 
sowska — to wielki sukces ki- 
nematografiki wiedeńskiej, któ 
ry cały Świat powitał z niekła- 
manym zachwytem, 


Fabuła „Nieśmiertelnych me 
ilodii“ ukazująca dzieje roman- 
|sów w wielkim stylu, mających 
| wpływ na twór- 
czość Straussa — to kwintesen- 
cia poezji i piękna. 


jcie oceni wysoki walor artysty- 
czny .Nieśmiertelnych melo- 
dii“, które podbiją nasze dusze, 
Jiak sie to działo w najwięk- 
er metropoliach na obu pół 
kulach. 810 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 


LP. 
ACHóW 


inż. chem. RÓŻa Nieświsica 


przeżywszy lat 29 
o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 
Uprasza się o nieskładanie kondoleneji. 


wina i koniaku, ogólnej wartoś |mę domw. która jest przez całą 


dobę otwarta. z racji mieszczą 
cego sie tam hotelu. 
Na mieisce zuchwałego wła 


w styczniu r. b. 


Stroskana Rodzina. 
>) 


łomem biła rywalicę 


Niezwykłe zajście przy ul. Lutomierskiej 40 


ręce policji. Okazało się wów- 
czas, iż jest to Kazimiera Choj- 
nacka (Ogrodowa 30). 

W międzyczasie do Paszkow- 
skiej wezwano pogotowie, któ- 
rego ‘lekarz stwierdził u ofiary 
napaści liczne głębokie rany 
głowy. 

Chojnacka została zatrzyma- 
na do dyspozycji władz Zaj- 
ście powstało podobno dlatego, 
że Chojnacka podejrzewała, :ż 
Paszkowska utrzymuje bliższe 
słosunki z jej mężem. 


mania przybyli niezwłocznie 
przedstawiciele władz z kierow 
nikiem I brygady wydziału śled 
czego w Łodzi — komisarzem 
Kowalczykiem na czele, oraz fo 
tograf wydziału śledczego i wv- 
wiadowcy. 

W komórkach, w których gra 
sowali sprawcy włamania zna 
leziono opróżnione butelki wi» 
na i resztki zakąsek, co świad: 
czy, iż złoczyńcy posilali się w 
czasie „pracy“, czując się naj 
widoczniej zupełnie bezpieczni; 
Stwierdzono, iż przebywali oni 
wewnątrz około 5 godzin, 

Pozatem znaleziono kilka nie 
tkniętych butelek z trunkami, 
ukrytych w komórce krawca 
Bakina, co nasunęło połicji pew 
ne podejrzenia, tembardziej, że 
w Bakinie przybyli przedstawi» 
ciele władz rozpoznali osobni+ 
ka karanego m. in. za paser- 
stwo, N 

Na podstawie wstępnego Ao- 
chodzenia Bakin został areszto 
wany. 

Należy zaznaczyć, iż p. Wol- 
ski, który poniósł straty w wy- 
sokości około 3.000 zł. nie jest 
ubezpieczony nd kradzieży 

o wh 


Ka EM ZWOJE ZO OO CZE PZ) 
Echa samobójstwa w magistracie 


Tragiczne dzieje š. p. 


W związku z samobójstwem, | 
popełnionem przez urzędniczkę | 
miejską w lokalu wydziału ewi | 
dencji ludności przy ulicy Za- 
wadzkiej 11, dowiadujemy się 
następujących szczegółów: 


Jadwiga Kopczewska praco- 
wala w zarządzie miejskim nie- 
mal od pierwszej chwili powsta 
nia samorządu. Liczyła lat 54. 
Życie tej kobiety było jednem 
pasmem m.epowodzeń į cier- 
pień, ` 

Przed kilku laty zaginął mąż 
jej, również urzednik į do tej 
chwili niema o nim żadnych 


Jadwigi Kopczewskiej 


wieści. Przepadł bez śladu. 

Jedyna córka Kopczewskiej, 
20-letnia Danuta w roku ze- 
szłym zginęła śmiercią tragicz- 
ną podczas kąpieli w morzu. 

Nieszczęśliwa _Kopczewska 
znajdowała sie wskutek tragicz 
nych przeżyć rodzimnych w cięż 
kiej depresji moralnej. Unikała 
ludzi, rzadko odwiedzała rodzi- 
nę. Cały jej dzień  zapełniała 
praca, lecz po pracy wpadała 
w dziwną melancholję. Przenie 
sienie do innego wydziału do- 
pełniło czaru goryczy. 


Co usłyszymy d 


9.15 Muzyka z płyt. 

10,30 Transmisja nabożeństwa. 

12,03 Pogadanka p. t. „Z klijentem 
trzeba. umieć rozmawiać”. 

12,15 Poranek symfoniczny. 

13,00 Fragment słuchowiskowy z 
dramatu Piotra Calderona de la Barca 
p. t. „Życie snem“, 

14,00 Fragment z powieści Kuncewi 
czowej p. t. „Cudzoziemka“, 

14,20 Koncert życzeń. 

15,20 Muzyka pogodna (płyty). 

15,40 Feljeton p. t. „Karnawał wczo 
raj i dziś”. 

16,00 Samowar znown się odzywa” 
— opowiadanie dla dzieci. 

16,15 Tańce i melodje hiszpańskie 
w wyk. Jonasówny (fortepian). 

16,45 Pieśni towarzyskie dawnych 
lat w wykonaniu chóru. 

17,05 Muzyka taneczna. 

1740 „Migawki regjonalne" z Torn. 
nia. 

18,00 Premjera słuchowiska „Histo- 
rja o żołnierzu* C. F. Ramuz'a, 

19,30 Kącik humoru i muzyka we- 
soła (płyty). 

19.45 Nowości literackie. 

20,00 Arje i duety operowe. 

20,46 Wyjątki z pism Józefą Piłsud 
skiego. 

21,00 „Na wesołej lwowskiej fali" 

21,30 „Kajakiem przez pustynię 
Syrji" — Teljeton. 

22,00 Muzyka taneczna. 


ziś przez radio? 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (261) 1 Droitwich (1500) 
18,20 Kwartet Mozarta D-dur na 

smyczki i flet, Kwartet smyczkowy 

D-dur Francka, Trio elegijne Baxa, 

Wstęp i Allegro Ravela na harfç, 

smyczki, flet i klarnet. 

20,00 Sonata fortepianowa As-dur 

Beethovena i Polonez Fis-moll Szope 

na. Pieśni. 


Praga (470) 

20,06 Symfonja D-dur Haydna, Sym 
fonja A-moll Mahlera. 

Berlin, (356) 

19,00 Kwartety smyczkowe: Huydne 
C-dur i Beethovena A-dur. 

Koenigswusterhansen (1571) 

18,30 Koncert 7 orkiestr. 

Langenberg (456) 

4.20 Opera Wagnera „Tristan i Tzoł 
la". 

Monachjum (405) 

20,00 Opera Gounoda „Faust“. 

Sztuttgart (523) 

00,00 Kwartet smyczkowy D-dur 
Sonata fortepianowa C-dur i Atja Ma 
zarta, Trzy pieśni i Kwintef „Forel 
len“ Szuberta. 

Moskwa (478) 

18,25 Poemat symfoniczny Hinde 
mitha, Koncert fortepianowy A-mol 
Schumanna, Symfonja D-dur í Sere- 
nada na instrumenty dęte Mozarta. 

Medjolan (368) 

20,35 Opera Mascagniego „Neron“, 


fetus maqan PREE DAA 
„Śródborowianka” 


Nie wątpimy, że Łódź należy 


Zakład wypoczynkowy 
w ŚRÓDBOROWIE 


— osob. kier. współwłaściela. — 


Po gruntownym remoncie gmachu’ i reorganizacji działu ku- 
chennego (pierwszorzędna francuska kuchnia, specialny dzial 
djetetyczny) poleca się łaskawym względom 


CENY PRZYSTĘŁNE 


Telefon Podmiejska 01. „ŚRÓDBOROWIANKA* 


Nr. 25 


A kiedy Łódź? 


W Warszawie odbył sie kil- 
kutysieczny wiec protestacyjny 
przeciwko antysemityzmowi. 
We Lwowie został utworzeny 
komitet _ międzyorganizacyjny 
młodzieży demokratycznej, któ 
ry postawił sobie za zadanie 
walke z wszelkimi przejawami 
antysemityzmu. W chwili gdy 
we wszystkich niemal stronach 
Polski Swiszeza pałki chuli- 

ańskieh bojówek, gdy nowta- 
ia się stale wybryki endec- 

w najrozmaltszych for- 


kle 
mach, gdy uniwersytety znajdu 
ią się pod znakiem segregacji, 


wsolaeji i t. d. — radykalna, 
postępowa cześć speleezeñstwa 
bez różnicy narodowości i przy 
należności partyjnej czy orga- 
nizacyjnej, wyciasają do siebie 
ręce, by wspólnym frontem 
przeciwstawić się tej rozszala- 
Bei hecy. godzacej we wszyst- 
kie wartości kulturalne i ezło- 
wieczeństwo, eofającej naszą 
cywilizacje o kilka wieków 
wstecz. Walka z antysemityz- 
mem — oto zadanie chwili, 
stojące przed tymi wszystkimi, 
którzy cheą widzieć obrzeniace 
sie naprzód koło historji, któ- 
rzy własnemi ramionami po- 
deprzeć chcą dźwignie nostępu 
i kultury. 

W momencie takiego rozpe- 
tania walki antyżydowskie nie 
od rzeczy będzie zastanowić 


Sie nad ich przesłankami, nad 
tem tłem, które umożliwia po- 


wsianie antysemickich nastro- 
jów. Czy mrzyczyna istotna 
tkwi w różnieach religiinych 


Jub narodowościowych? Mamy 
przecież i spory procent niem- 
ew - nrotesfantów, prawosław 
nych ukraińców, rosian, a le- 
dnak rwący nort antagonizm 
prze ełównie w kiernnka semi 
tów, Czemże sie więe to tło- 
niaczy?. 

Położenie żydostwa w całym 
świecie. trudności w dostępie 
do wszystkich zawodów w tm 
kim zakresie, jaki postada Iu- 
dność rodzima, określają tego 
socjalne położenie. Średnio- 


Oioczemi 


261. — „GŁOS PORANNY“ — 1936 


złodzieje 


skoczyli z pierwszego piętra na bruk 


Ubiegłej nocy do mieszkania 
kupca łódzkiego 1. Baumgarte- 
na przy ulicy Lipowej 46 usi- 
łowali dokonać włamania trzej 
złoczyńcy. 


W mieszkaniu była podów- 
czas tylko żona Baumgartena, 
która w pewnej chwili zbudzo- 
na została podejrzanymi szme- 
rami przy drzwiach wejšoio- 
wych. Po kilku minutach ocze 
kiwania gdy Baumgartenowa u- 
słyszała kroki złoczyńców w 
przedpokoju, podbiegła do 
drzwi prowadzących z syp:alni 
na korytarz į zamknęła je na 
klucz, wzywając jednocześnie 
pomocy sąsiadów. 


Alarm Baumgartenowej obu- 
dził sąsiadów, którzy wybiegli 
na klatkę schodową. W ten spo 
sób złoczyńcy mieli zamkniętą 


Zniżka wieprzowiny 
obowiązuje od dnia dzi- 
sie' szego 


Donosiliśmy już o zamierza- 
nej zniżce cen mięsa wieprzo- 
wego i jego przetworów, — W 
dniu wczorajszym starostwo 
grodzkie opracowało dokładny 
cennik, który obejmie mięso 
wieprzowe i jego przetwory. — 
Zniżka wahać się będzie od 10 
do 15 proc. Ceny innych gatun- 
ków mięsa nie zostały zmienio- 
ne. 


Kiosk ze znaczkami 
w sądzie okręgowym 
Bardzo pożyteczną inowację 


wprowadzono w sądzie okręgo- | 


wvm w Łodzi. Dotąd znaczki 


sądowe nabywać trzeba było w | 
kasach, co powodowało strate 


czasu. Obecnie zalnstalowano 
w hallu sądowym estetyczny 
kiosk, w kilrym sptcjalny u- 
rzędnik sprzedaje znaczki. 
Pożądanem byłoby, aby po- 
dobnv kiosk posiadał i sąd 


wżeczne ghetto skazywało żydą ATrki. 


na rolę handlarza, karezmarza. 
faktora, gneblonego 1 neiskane- 
zo bezlitośnie przez pana feo. 
dalnego — z drnzlej strony 
znienawidzonego przez ludneść 
wiejska i miejską. która widzia 
ła w nim głównego eksploatm 
tora, którym w rzeczywistości 
był feodał 1 cały system pań- 
szczyźniany. Rozwój kapitali- 
styczny rozbiir ghetto, gdyż 
niezbędnym dla niego warun 
kiem jest możliwość wykorzy 
stania wszelkich sił jako wol 
nych jednostek, zwłaszcza ko 
nieeznem jest stworzenie licz 
nej armii nośrednietwa, szero 
kiej sieci hamdlowel. 

Ale mimo formalnego znie- 
sienta średniowiecznych metod 
gwałtu i wyzysku żyd nie osia- 
ga nełni praw, nie otrzymuje 
pełnego słosn w. chórze srołecz 
nvm. Z konieczności wice a 
także jaż naskutek  pewnyct: 
cech narodowościewych, wy 
tworzonych, dzieki długclet. 
n'm warunkom | przyzwyczaje 
niom — żyd  mozestaje tym 
drobnym pośrednikiem. drob 
rym kupcem.  kramikarzem, 
ub rzuca s'e de wolnych zawo 

mimo ograniczeń. 
stosrmkowa łatwiej- 
r sten | możliwość nracy— 
Jasnem fest. że pewnei -eześe) 
ndate sie rozszerzyć swój stan 
posiadania i przeniknać do 
eńrnzek warstw snoleeznyeh— 
jest fo jednak tylko drehny m- 
lamek w zestawienia z miljono 
wemi masami nracnjaeego ży- 
drstwa. — I taka oto fankcja 
społeczna żvda nozostaie do 
dnia dzisiełszego w krajach na 
wef przedniacych. 

Po wsiach. miastach, mia 
steczkach drobne sklepiki — 
ło główny anrowizator ledno- 
ści. Chłop, robotnik, inteligent, 


P. T. K. 

W sobote, 1 Intego o godz. 20 w sie 
dzibie t-wa (Al. Kościuszki 17) inż. J. 
Adamowiczówna wygłosi odczyt „Z 
dziejów ogrodnictwa w Polsce". Po 
odczycie odbędzie się herbatka towa- 
rzyska. Wejście dla gości (wprowa- 
dzonych) 50 gr. 

2 lutego wycieczka P. T. K. zwiedzi 
kościół św. Anny na Zarzewie. Zbiórka 
na miejscu o godz. 1245. Dojazd 
tramwajem Nr. 3 do ul. Wandy (przy 
stanek na żądanie). Opłata dla człon- 
ków 20 gr. dla gości 40 gr. 


ti główni konsumenci, spotyka- 
ią sie tam z tym żydem, dla 
którego źródłem utrzymania 
jest grosz zarobiony na pudeł- 
ku zapałek, czy funcie soli, 
którego tygodniowe obroty np. 
we wsiach kresowych wynoszą 
niewięcej, niż 10 zł. Nzjstra- 
szliwsza nędza, brud, choroby 
panują tu w jeszcze większym 
stopniu, niż w kurnej chacie 
materolnego chłopa, czy w ba- 
rakach bezrohotnych. Ale kon- 
sument — chłop, robetnik, in- 
teligent, zaczynają widzieć w 
tym właśnie żydzie swego wy- 
zysktwacza, tego, który nozba- 
wia ich greszowych zarobków. 
który odstrecza brudem i swem 
zachowaniem sie. 

To jest tło, na jakiem sponta 
nieznie dejrzewają antypatje 
ludności, które wytwarzają w 
umysłtch pojecia: żyd — to 
spekulant, oszust, zdzierca. 

Opowiadała mi pewna nau- 
czycielka ludowa, że gdy odwie 
dziła ia raz koleżanka, żydów- 
ka, dzieci z największem zdu- 


mieniem į wstretem przypatry- 
wały sie ich Serdecznemu przy- 
wifaniu: „Patrz, nasza pani ea 


| o] 


drogę ucieczki, Nie pozostawa- 
ło nie innego, jak skakać z 
pierwszego piętra na ulicę. — 
Dwuch pierwszych  zeskoczyło 
szczęśliwie, trzeci natomiast 
padł na bruk i mimo wysiłków 
nie mógł sie podnieść. 


Tymczasem za uciekającymi 
złodziejami zorganizowano po- 
ścig, do którego przyłączyła się 
policja. W kilkanaście minut 
potem trzech włamywaczy od- 
prowadzono do komisarjatu, 


Jak nstalcno byli te: Edward 
Kozłowski (Limanowskiego 43), 
Franciszek Kubak  (Zgiersk» 
78) í Stefan Baleerek (Lelewela 
:0) znani policji i notowani już 
za kradzieża przestępcy. 
————— 


Do wtadz prokuratorskich 
wpłynęła zbiorowa skarga kil- 
ku łódzkich firm handlowych, 
która odkrywa kulisy nowej a- 
fery. 

Bohaterem jej jest kupiec 
łódzki Efroim Warszawski (Al, 


Kościuszki 22). Warszawski był 
L %* 


uuwuvstOPEŁYOŁEGOCHE 
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ine tasie  tomórk 
nerwowe lecytyna wob 
stancja niestedns ó, 
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SEKCJA NARCIARSKA 2. T. K. 
Dzisiaj odbędzie się wycieczka nar 
ciarska w okolice Łodzi, połączona 
z suchą zaprawą w terenie. Zbiórka o 
godz. 9 w lokalu t.wa. 


ka narciarska pod kier. mgr. Radwań- 
skiego. 

W przyszłą sobotę o godz. 22 wiecz. 
towarzyski wieczór u narcin 


Na tych to nastrojach żeruje 
polityka Stronnictwa Narcdo- 
wego. Drogą wykorzystywania 
tych tkwiących w psychice 
mas anłagenizmów chee ona u- 
bfé swój kapitał polityczny, 
zdobyć swoją bazę. Dlaczego 
właśnie fo hasło jest hasłem 
tej czarnosecinnej reakcji? Je- 
den z mówców niedzielnego 
wiecu w Warszawie dał odpo- 
wiedź: „ta heca antyżydowska 
iest tylko środkiem odwrócenia 
uwagl mas pracujących, przeży 
walących bezrobocie i kryzys, 
od najlstotniejszych spraw so- 
cjalnych i politycznych. 

W jednej z fabryk w Wil- 
nie, gdzie byli zatrudnieni pol 
scy i żydowscy robotnicy miał 
miejsce następujący fakt: zosta 
ło zredukowanych kilku pol- 
skich robotników. Naredowcy 
rozwinęń - kampanje przeciw 
pracującym rohotnikcm żydow 
skim, twierdząc. że to oni xa 
przyczyną redukcji polaków, 
że gdyby oni zostali usunięci, 
znalazłoby sie miejsce dla ro- 
botników polskich i t.p. Podob 
nie i na innych terenach. 

Dziś, gdy lwia część młodzie- 


tuje sie z żydówką*. Nastrale |ży akademickiej me posiada ża 
w tej wsi określała wprost AA niemal średków ntrzy- 
psychoze mania, gdy jej cała uwaga kon 


ODNAJDYWANIE 
NOWYCH KLIENTÓW, 
ZWIĘKSZANIE OBROTÓW 
INKASOWANIE 
NALEŻNOŚCĄA 


WSZYSTKO 
ZA POMOCA LISTÓW 


KAZIMIERZ JABŁOWSKI 
NOWOCZESNY 


LIST SPRZ 


222 str. 


EDAŻOWY 
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na konto izby Nr. 18750 jest równocześnie zamów 
wieniem, kióre natychmias! xoałanie wykonane 


właścicielem sklepu przy ulicy 
Nowomiejskiej i cieszył się za- 
ufaniem sfer kupieckich. 

Ostatnio Warszewski doko- 
nał poważnych zakupów w kil- 
ku większych firmach, pokry- 
wając należność wekslami z 
własnego wystawienia. 

Gdy nadszedł termin płatnoś- 
c, wierzyciele Warszawskiego 
z przerażeniem  skonstatowali 


že wszystkie weksle zostały za 


Znów wielka afera 


Kilka firm łódzkich poniosło znaczne sirały 


profestowane, a co gorsze, wy- 
stawcv nie można było odnaleźć 

Okazało się, że Warszawski 
sprzedał towar za gotówkę po 
niskich cenach, przyczem z za- 
'nkasowanemi pieniędzmi zbiegł 
z Łodzi, prawdopodobnie za: 
granicę. 

Bliższe dochodzenie pozwoli 
ustalić wysokość strat poniesia 
nych przez firmy łódzkie 


Tomaszów 


BEZKRÓLEWIE w BANKU LU- 
DOWYM. 

Walne zebranie członków Banku 
Ludowego nie dało - pozytywnych 
rezultatów: nie doszło do wyboru 
władz tej instytucji, a zebtanij 
uchwalili voium nieufności staremu 
zarządowi. Zebranie odbyło się w 
atmosferze ogólnego zdenerwowa. 
nia. Trwało bez przerwy od godz. 
6 po poł. de 2 po północy, Wreszcie, 
ponieważ dyskusja poczęła wkra- 
czać na tory osobiste, a podniece- 
nie spowodowało obniżenie pozio- 
mu polemiki. zebranie rozwiązano, 
wyznaczając następne na dzień 2 hr 
tego r. b. 


UPARTY ZNACHOR. 
Na terenie Totnaszowa uprawiał 


W czwartek odbędzie się gimnasty- | działalność znachora Józef Kiela 


(Smagowa 57), k*óry, operując pry- 
mitywnymi środkami, potrafił zdo- 
być sobie liczną klijentelę, szcze- 


centruje się na zagadnieniu 
walki o byt — heca antyżydow 
ska, ekscesy-w swych nafroz- 
maitszych formach, zagadnie- 
nie eddzielnych ławek i t. 
odwraca ia od tych najistotniej 
szych, najis lejszych 
spraw, zwracając ją przeciw 
koledze - żydowi miast by 
wspólnie z nim dążyć do po- 
prawy warunków bytu. 

Czy ,emndeckie hasło — pracy 
wyłącznie dla polaków — sla- 
je jakieś rozwiazanie? Wystar 
czy zestawić cyfry bezrobocia 
z liczba zatrudnionych żydów, 
wystarczy spojrzeć na przy- 
kład hitlerowskich Niemiec, 
gdzie mimo wyrzucania z pra- 
ey 1 emigracji żydów, hezrobo- 
cie stale wzrasta. 

Akcja przeciwko antyseml- 
tyzmowi zatacza coraz szersze 
kręgi. Daje tego dowód osta- 
tni wize w Warszawie, gdzie 
znalazło wyraz stanowisko mło 
dzieży akademickiej, robetni- 
czej, sportowej. Przedstawiciel 
chłopskiej organizacji „Wici“ 
wypowiada sie przeciw hecy 
antyżydowskiej. Podobne stano 
wisko znajdujemy w  rezcla- 
ciach konzresu Stronnictwa Lu 
dowego, który niedawno miał 
miejsce. Szereg przedstawicieli 


d. hota antysemicka 


gćlnie w środowisku 
wieśniaków. 

W dn. 16 b. m. do Kieli przywie- 
giono ze wsi Buków niejakiego Sta 
nisława Ziemięckiego, który został 
na zabawie wiejskiej dotkliwie po- 
bity. Kiela leczył go przez pewiea 
czas, gdy jednak stan zdrowia pa- 
cjenta pogarszał się z dnia na dzień 
go do szpitala miejskiego. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej 
rodzina zdecydowała się przewieżć 
źle leczony wieśniak zmarł. 

Przed kilku znów dniami 
wieziono z pobliskiej Woli 
dernej chore dziecko. 
statował katar kiszek i z: 
ko leczyć. Tym razem znów prak- 
tyki znachora okazały się f; 
dziecko umieszczono w sta 
kim w szpitału. Lekarze sken 
wali dyfteryt. 

Kiela był już karany za uprawia- 
nie znachorstwa. 


okolicznych 


prey- 
Wia- 


— y.  _ Ta zUFIOzSI-IIA' 


świata naukowgo zdecydowanie 
potenia wypadki ua uniwersy- 
tetach. 

— Reakeyjna, wsteczna ro- 

spotyka sie 
ze stanowczym odprrem postę- 
powej części ludności, która 
nie chce na swe rany plastrów, 
które jeszcze bardziej te rany 
zaogniają. 

Łódź — to środowisko intell 
geneti, szerokich rzesz urzednł 
czych. pracowniczych į robot- 
nieczych, powinna również wy- 
powiedzieć swe słowo w tej ak 
cji. Imiejatywa tego wielkiego 
miasta przemysłowego, grupu- 
iącego najlepsze warstwy spo- 
łeczeństwa, będzie miała ol- 
brzymie znaczenie dla rozwoju 
ruchu, skierowanego przeciwko 
antysemityzmowi. Nie pozostaj 
my w tyle, gdy cały Świat ey- 


wilizowany wypowiada swe 
veto. 
Cała pracniąca Łódź beż 


względu na narodowość i nrze- 
kenania polityczne musi zapro- 
testować przeciw nagonce 1 
wybrykom antysemickim, jako 


niezeodnym z pedstawowemi 
zasadami humanitaryzmu i kul 
tury! 

a.s 


Tabela wygranych 


W t6-tym dniu ciągnienia loterji pa- 
dły jeszcze następujące nagrody pocie- 
szenia w wysokości 50 zł.: 
2:290505709040009070072000900990 


uż 


każdy kupuje los w kolekturze 


N. Jatka 


Piotrkowska 22 —Plotrkowska 66 


Nowomiejska 1. 
Ciągnienie T-ej klasy się zbliża! 
UOOCUOOOKKKKKIOGOOGOO 


CIAGNIENIE DRUGIE. 
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W ostatnim dniu ciągnienia IV klasy padło 76 wygranych dodatkowych 
na sumę zł. 72,000.— w szczęśliwej kolekturze 


MAFTALA 


k é D £ 
Biofrkowska 54 


Losy do I-ej klasy 35 loterji już nadeszły i są w sprzedaży, 
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CIAGNIENIE TRZECIE. 
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Biuro podróży „Orbis“ 


przeciwko swym trzem byłym pracownikom 


Sąd handlowy omawiał sprawę 
upadłości A. Z. Szterenszusa, kup- 
ca i fabrykanta branży pończoszni- 
czej (Nowomiejska 3). 

Jedynym wierzycielem masy było 
Towarzystwo zakładów żyrardow- 
skich na 80,000 zł. 

Upadły stracił niemal wszystko i 
w tych warunkach, wobec braku 
aktywów, doszło do układu za po- 
średnictwem rodziny upadłego, któ- 
ra regulowała wierzytelności w wy- 
śokości 2400 zł. gotówką i 600 zł. 
w 6-ciu ratach wekslowych, płat- 
nych co miesiące od 1.11 r. b. 

Sędzia komisarz wnosił o umorze 
nie postępowania i wyasygnowanie 
Tow, zakladów żyrardowskich wpła 
conej do sądu sumy 300 zł. na po- 
stępowanie. 

Sąd przychylił się do wniosku 

sędziego komisarza. 
= 

W styczniu ub. r. wpłynął do s} 
án handlowego pozew biura podró 
ży „Orbis” w Warszawie przeciwko 
Bernardowi  Goldstadtowi, Bol. 
Kmiecikowi oraz Wilh. Knappowi 
0 zwrot zainkasowanych sum w 
wysokości 34,071,11 zł. 

BFE EI ERIEN E TAE 

TURNIEJ DWUCH NAJLEPSZYCH 

KOMIKÓW: SZGKE SZAKALL CON- 
TRA OTTO WALLBURG. 

Bez dobrych aktorów nie można 
stworzyć dobrego filmu!!! 

Tą zasadą kierował się reżyser wie 
deński /. Emo, reżyser o najkrót- 
szem nazwisku, lecz największych wy 
inaganiach i aspiracjach, przystępu- 


jąc do realizacji najnowszej wiedeń. 
skiej komedji p. t. „Bohater mimo- 
woli...“ 

Dlatego tež do 2 głównych ról filmu 
zaangażował 2 wielkich aktorów, ge- 
njalnych komików — Szöke Szakalla 
i Ottona Wallburga. Nie dziwnego, że 
film osiąga rekord pod względem hu- 
moru, dowcipu i komizmu. Jest to 
prawdziwy turniej śmiechu znakomi- 
tych „wesołków*: Szóke Szakalla i 
Qttona Wallburga. 

„Bohater mimowoli..* ukaże się już 
w następnym programie kina „Euro- 
pa”. 


Teatr Rozmaitości 


Goldstadt był ajentem „Orbisu”, 
zajmował się komisową sprzedażą 
biletćw kolejowych w imieniu włas 
nem, jako ajent powódki na jej ra- 
chunek. Jako zabezpieczenie zain- 
kasowanych kwot figurował w u- 
mowie zapis na folwarku Marysin, 
będącym własnością Kmiecika, w 
sumie 50.000 zL Knapp złożył pa- 
piery wartościowe również jalo 
poręczenie za B. Goldstadta, 

Z tych względów powodowa fir- 
ma prosila o uznanie umowy ajsu- 
cyjnej za rozwiązaną z winy p. Gold 
stadta, zasądzenie na rzecz „Orbi- 
su” cd wszystkich pozwanych soli- 
darnie zł. 34.100 zł. z 10 proc. od 
lipca 1933 r. do niszczenia oraz kosz 
ty procesu, według norm przepisa- 
ograniczając odpowiedzia!- 
ność Knappa do papierów warto- 
ściowych, złożonych w banku. 


Sąd handlowy zabezpieczył po- 
wództwo w wysokości 34,071,10 zł. 
na papicrach wartościowych Krap- 
pa i majątku Kmiecika. 

Sprawa przeszła szereg instancji 
i powróciła z sądu apel. do ponow- 
nego rozpatrzenia. 

Sąd handlowy w Łodzi postano- 
Wil przywrócić „Orbisowi” termin 
do zażądania sporządzenia na  piś- 


mie uzasadnienia wyroku, z które- 


Ceny od 


54 gr. do 
3— x 


Dziś o g, 4 popoł. I 9 w. 
oras jutro o g. 9 wiece, 
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Teatr „Rozmaitości“ 1925 = 
stawienie 


BO-te jubileu- 


szowe prz 


Szkolnictwo polskie w Brazylii 


267 czynnych placówek oświatowych 


Na terenie Brazylji, głównie 
w stanie Parana, meszka oko- 
ło 300.000 polaków. Życie orka 
nizacyjne naszych rodaków w 
tym kraju jest bardzo rozwi- 
nięte, 

Również szkolnictwo pol- 
skie w Brazyli rozwija sie po 


Nie zawiera melalicznich tońiieszek ryn PUDER AB. 


go wynika, że w uwzględnieniu PO- | myślnie, dzięki przychyłnej a- 
wództwa głównego i wzajemnego |tmosferze, jaka otacza w tym 


— umowę ajencyjną uznać za roz- 
wiązaną i w tej części wyrok zaopa- 
trzyć rygorem natychmiastowej wy 
konalności. W pozostałej części ro- 
szozenia z powództwa głównego i 
wzajemnego oddalić, a 


Ponadto sąd zasądził od ,,Orhisu” | s 


na rzecz Goldstadta 450 zł, Kr.je- 
cika i Knappa po 250 zL tytalom 
kosztów procesu. 


kraju polaków. W roku 1935 
istnieje na terenie 

kolegiów, będących 
wyższego typu, 3 kursy języka 


wych. (w roku 1932 było ich: 
razem 242). 

Oprócz tej KŃczby istnieją 
jeszcze 33 szkoły chwilowo nie 
czynne z powodu braku sił na 
uczycielskich, bądź przebudo- 
wy szkoły, braku funduszów, e 
wentualnie wyemigrowania lu- 


dności w inne okolice. 
Pozatem istnieje projekt o- 
twarcia nowych szkół w 18 dal- 


być czynnych w niedalekiej 


ręczników szkolnych oraz róż- 
ne lokalne przeszkody, jak zby 
mia rozległość osad, utrudnia- 
jaca dzieciom chodzenie do 
szkół i t. d. W miarę swych sił 
jednak pelacy w Brazylii sta- 
raią sie te przeszkody poko- 
nać. 

+040000046090000000000900 
U dorastającej młodzieży stosuje 
się rano szklaneczkę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
Przy użyciu takowej jej czysz- 
czące działanie na krew i napra- 


Brazylii 5 | szych punktach tak, że w sprzy|wa funkcji żołądka i kiszek u 
szkołami | jających okoticznościach może | dziewcząt i chłopców daje zba- 


wienny skutek, Zal. przez lek. 


polskiego, 248 szkół początko- | przyszłości 330 szkół polskich. |*+*000000000000%00000006 


wych świeckich i zakonnych (z 
czego 212 jednoklasowych, a 
dwu i wiecej klasowych) i 
11 przedszkoli. Razem istnieje 
obecnie na terenie Brazylji 267 
<zyunych _ placówek oświato- 


—Fy 
Dziś, w niedzielę, og 6.30 wiece. na ogólne żądanie szerokich bie 
EnA „Wyprawa Benjamina ili" w 9 odsłonach „Mendełe Mojeher š StPrim° 


ul. Cegielniana 27, tel. 14925 Retys. Idem., dekor. | kostis W. Brauner, J. Frydman. plastyka i układ łańe, 
= 2. Reusxówna, uzyka: preft. L aks, insotn. Emea. Bilety w dnie od BA Gr, — 2: zł, 


TABELA WYGRARYCH ookcńczenie) 
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96 420 36 50 87 506 42 44 90 612 721 87 
89 814 21 69 912 
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542 811 23 905 132012 65 178 85 235 
73 455 510 63 670 770 807 915 25 59 
126 311 36 85 400 19 42 73 82 98 530 
99 745 134029 luB 56 SI 200 37 328 
803 10 19 54 96 901 64 135013 18 121 
516 649 67 725 29 89 866 910 136232 
66 69 79 606 68 711 56 96 879 932 94 
200 41 322 73 96 438 53 526 
69 90 934 138095 114 2: 
746 833 96 941 56 139033 60 
202 75 324 36 415 85 586 CER 
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| właścicielem ćwierci 


Ogólna liczba dzieci polskich 
w Brazylii, pobierających nau- 
kę języka ojczystego, wynosi o 
becnie około 11.500. 

Kierownictwo akcją oświato- 
wą wśród naszych rodaków 
spoczywa w rekach wydziału 
oświatowego centralnego związ 
ku zrzeszeń w Porto Alegre. 

Pewne trudności w dalszej 
rozbudowie szkolnictwa, które 
utrzymywane jest przeważnie 
przez samo wychodźtwo pol- 
skie, stanowią ciężkie warunki 
materialne, w jakich żyją wsku 
tek kryzysu gospodarczego pol- 
sey osadnicy. Również dużą 
przeszkoda jest brak dostatecz- 
nej ilości odpowiednich sił nau 
czycielskich. Z innych trudno- 
ści należy wymienić brak pod 


GDZIE SPĘDZIMY POPOŁUDNIE 
1 WIECZÓR? 

Obecny program w „Tabarinie“ do- 
biega końca, to też kto nie zdążył jesz. 
cze obejrzeć doskonałych występów ar 
ystycznych, powi sie pośpieszyć. 

Doskonała okazja nadarza się: dsb 


siaj, w niedzielę. Po popłudniu, o 
dzi .15 odbędzie się fajf z a 
programem artystycznym, a wieczo- 


rem dancing. 

Publiczność, usłyszy piękne piosen- 
ki Varii Laskiej, doskonałej śpiewacz 
ki, zachwyci się doskonałemi wy. 


muzyczne. 

Kuchnia wydaje smaczne dania, a 
bufet jest obficie zaopatrzony w naj- 
lepsze gatunki trunków. Obsługa szyb- 
ka, sale opalane. 


Wa miinminin tosk- di u Td 


Główna wygrana czwartej klasy 
84ej Loterji Państwowej padła — 
jak wiadomo — 21 b. m. na nr, 
44,794 w kolekturze Józefa Maschle 
ra w Tarnowie przy Placu Kazimie- 
rza 1 (płac ten będzie teraz pewnie 


nosił przydomek  „Szczęśliwegu”). 


losu do spółki z przyj. 
Wróbel, emerytowany cho) qË. 
go pułku piechoty oświadczył, że 
cieszy się głównie z tego, iż córka 
jego, którą matka opuściła, będzie 
miała majątek, Zarówno on, jak i p. 
Grabik, właściciel kiosku tytonio 


Wszyscy wybrańcy fortuny zreali- wego, zamierzają wybudować so 
zowali już wygraną, otrzymując 1 | bie domy w rodzinnym Tarnowie. 


Generalnej Dyrekcji Loterji Pań- 
stwowej po 200.000 zł. na ćwiartkę 
Poniżej podajemy szczegóły, doty 
czące właścicieli dwuch pierwszych 
świartek. 


Pp. Stanisław Wróbel i Franci- 


| nich posiada własne ćwiartki roz- 
maitych losów. Pan Wróbel otrzy- 


Zwrćcił się tedy do znajomego ocie- 
mniałego organisty, 


P. Frieburg, nauczycielka gimna 
zjalna nie umie narazie określić 
ewych projektów na przyszlość, 
pozatem, że kupuje sobie niezwłocz 
nie aparat radjowy, gdyż z jego 
braku nie mogła wysłuchać traws- 


szek Gabik grają od dłuższego oza- | Misji ciągnienia i dowiedziała sie 
su do spółki, a pozatem każdy z| 9 Swem szczęściu dopiero w kolek- 


Wygrane pieniądze wszyscy zlo- 


mał nagle jakąś inspirację, że wy. | żyli narazie w Banku Gospodarstwa 
gra, jeśli los wyciągnie mu mnzyk Krajowego. Charakterystyczne, że 


rierwszą czynnością każdego bylo 


p. Edwarda | kupienie losu do I-ej klasy 35-oj 
Ostrowskiego i dzięki niemu stal zię | Loterji, której ciągnienie rozpwcznie 
szczęśliwego | ele 20 lutego r, b. 
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dl-lecie zasłużonego 
obywatela 


Dziś, dnia 26 b. m. obchodzi 80-tą 
rocznicę urodzin wielce zasłużony o- 
bywatel naszego miasta p. Ludwik 
Banasz. 


Niezwykle prawy i sumienny, po- | 


sładający zagranicą nabyte gruntow- 
ne wykształcenie 1 wrodzony talent 
organizatorski wcześnie wstępuje na 
drogę pracy społecznej, 

Jest założycielem licznych instytucji 
o charakterze zawodowym, m, in. Sto- 
warzyszenia  Handlowców, Związku 
Fabrykantów i Kupców, piastując god- 
ność prezesa 1 wiceprezesa. W uzna- 
niu zasług został mianowany ezton- 
kiem honorowym Krajowego Związ- 
ku Przemysłu Włókienniczego, który 
powstał z dawniejszego Związku fabry 
kantów i kupców. 

Niemałe też zasługi ma p. Ludwik 
Banasz na niwie społecznej. 

Jest długoletnim wiceprezesem Łódz 
kiego Żyd. Towarz. Ochr. Kobiet, przy 
czyniając się wielce do rozwoju tej in 
stytueji. Jest współzałożycielem i or- 
ganizatorem Biura komitetu ratunko- 
wego jak również Stowarzyszenia zwo 
lenników gry szachowej, gdzie zorga- 
nizował dział bibljoteczny. Ponadto 
jest czynny, jako honorowy członek 
komisji rewizyjnej przy gminie wyzn. 
w Domu Sierot (Północna 38) 1 Tow. 
„Toz“. W dniu dzisiejszym z wielu 
stron płyną życzenia składane p. Ba- 
naszowi przez delegacje różnych in- 
stytucji, dalszej owocnej pracy na n- 
milowanej przez niego niwie społecz- 


"" Pożar komórek 
z węglem 


przy ul. Cegielnianej 


Wezoraj o godzinie 6.30 wie- 
czorem centrala straży została 
powiadomiona o wybuchu po- 
żaru w domu przy ul. Cegielnia 
nej 20, należącym do Adolfa 
Kona. 

Na miejsce wyruszył niezwło 
cznie II oddział straży. 

Jak się okazało, wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia sie z o- 
gniem, poczęły płonąć komórki 
z weglem i różnemi rupieciami 
w oficynie tego domu. Ogień na 
trafiwszy na łatwopalny mater- 
jał począł się szybko rozsze- 
rzać. Straż ogniowa po przeszło 
godzinnej akcji zdołała go zlo- 
kalizować. Komórki zostały zni 


szczone, spłonęło kilkanaście 
korcy węgla. 
KOMUNIKAT 


Pierwsze Prywatne Pogofowie Le- 
karskie, istniejące od roku 1931, na 
skutek licznych zapytań komunikuje, 
że nie zmieniło ani adresu, ani też nn- 
meru telefonu i mieści się jak daw- 
niej przy ul, Legjonów (Zielonaj Nr, 6 


ASY I 
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HATER MIMOWOLI.. 


26.1.— „GLOS PORANNY" — I! 


Wedlug nowego dekretu prze- 
mysł zarobkowy opłacać ma poda- 
tek obrotowy nie w dotychczasowej 
wysokości 1,9 proc, a w wysokości 
3 proc, 

Ustawa » podatku przemysłowym 
stwierdza, że „za obrót podlegający 
! opodatkowaniu uważa się w przed- 
siębiorstwach przemysłowych wy- 
twarzających wyroby z cudzych; 
| materjałów zarobek brutto, t. j cał- | 

kowitą sumę wynagrodzenia pobra- 
nego za przerób”, 


Dekret z 14 stycznia stwierdza, 
że „stawka podatku od obrotu wy- 
nosi 1,9 proc. od obrotów osiągnię- 
tych przez prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe kat. 1, II, III, TV i V 
świadectw przem. oraz samoistne 
przedsiębiorstwa wykonywania ro- 
bót”; paragraf ten nie odnosi się do 
przemysłu zarobkowego. 

Szczególnie silnie zareagowali na 
podwyższenie podatku obrotowego 
farbiarze zarobkowi. Podatek obro 


Serca otyłych obłożone warstwą 


przemianą materji, albo zaburzeniem 
stra Wolskiego ze znak. ochr, 
dujący się w morskiej roślin 
nia nadmiernego tłuszczu. Stosuje się 


„PALACE“ 
„MIŁOŚĆ SZPIEGA’ 


Faseynujący współczesny film erotyczny 


IWAN PETROWICZ (© JARMILLA NOVOTNA @ R. KLEIN-ROGGE 
WIG "ZETY aswaa TĘTNI ATR KROPEK 


Eo 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4ej po poł. oraz w 
poniedziałek i we wtorek o godz. 
1,80 wiecz. ostatnie powtórzenia ko 
medji Vernenill'a „Szkoła podatni- 
ków”. Ceny zniżone. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. komedja 
Bus Feketego „Trafika pani gene- 
rałowej”. 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Dziś, w poniedziałek, cieszące się re- 
kordowem powodzeniem popularne 
widowisko palestyńskie w języku ży- 
dowskim p. n. „Tel Awiw“. Pocz. o 
godz. 9 wiecz. 


WIECZÓR POETYCKI IRMY KANFER 

We wtorek o godz. 20 odbędzie się 
w sali przy ul. Piotrkowskiej 83 wie- 
czór poetycki Irmy Kanfer (Kraków), 
autorki zbioru poezji p. t. „Dwa akot 
dy”. 


WYSTAWA MALARSTWA I RZEŻBY 
P. Z. Z. Ł. A. PLASTYKÓW. 
Wobec coraz większego zaintereso- 
wania i wzmożonej frekwencji wysta- 
wa P. Z, Z. L. A. P. w salonach, przy 
ul. Piotrkowskiej 150 została przedłu- 
żona do dnia 2-go lutego włącznie. 


SZÓKE SZAKALL 
OTTO WALBURG 


najnowszej komedji wiedeńskiej 


Wkrótce w kinie 


OTYŁOŚĆ osłabia serce. 


„DEGROSA* 
Yohanga, który pobudza organizm do spali 


„EUROPA“ 


Dziś o g. 12, 2 


Największy sukces sezonu! 


MARJA BASZKIREEW 


(Z pamiętnika kochanki) 
Darvas -- Hans Jaray — Szóke Szakali 


Poes. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


Q| ut 


3 PORANKI 


Ceny miejsc od 


„oty ł tłuszczu, pracują z wysiłkiem, wyczer- 
pują się i wcześniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powodowana jest złą 


gruczołów dokrewnych. Zioła Magi- 


zawierają jod organiczny, znaj- 


je przeciwko otyłości i nie wymag: 


ja one specjalnej djety. 


WYTWÓRNIA MAGISTER WOLSK 


WARSZAWA 
ZŁOTA 14. 


DAWID OJSTRACH 


W sezonie ubiegłym odbył się w 
Warszawie światowy konkurs imienia 
Wieniawskiego, na którym jedną z 
pierwszych nagród otrzymał doskona- 
ły skrzypek sowiecki, Dawid Ojstrach 
Artysta wystąpi obecnie przed mikr 
fonem polskim, jako solista koncertu 
symfonicznego o godz. 21.00. Odegra 
on koncert skrzypcowy jkowskie- 
gó, który da możność słuchaczom po- 
znania artysty ze strony najlepszej, 
zarówno technicznej, jak i interpreta- 
cyjnej. W części symfonicznej koncer- 
tu orkiestra wykona uwerturę do ope- 
ry Webera „Abu-Hassan", oraz inte- 
resujący utwór czołowego kompozy- 
tora współczesnych Węgier, Zoltana 
(r) 


histy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W zwlązku z notatką z dnia 25 a 


ula b. r. p. t. „W ślady Pozner 
rowicza* proszę na podstawie 
zujących przepisów prasowych 
mieszczenie niniejszego sprostowani 

1) Nieprawdą jest, że byłem „wsp 
nikiem“ niejaklegoś! Cznrapskiego czy 
Starowieza, prawdą natomiast jest, że 
żadnych wogóle spraw sądowych z ja- 
kimiś „wspólnikami“ nie miałem; zo- 
stał raz jedyny w życiu skazany „dy- 
rektor szkoly“ (brzmienie sentencji 
wyroku) Zenon Pozner (bez „wspólni- 
ków“). 

2) Nieprawdą jest, że popełniłem 
„aferę szkolną”, prawdą natomiast jest 
że dopuściłem się przywłaszczenia 
zostałem skazany z oskarżenia pryw: 
nego, a nie władz szkolnych, przy- 
czem nie zostałem pozbawio- 
ny praw, co chyba dostatecznie 
świadczy, że nie stwierdzono w mej 
sprawie złośliwości. 


3) Nieprawdą jest, że nie posiadam 
kwalifikacji, prawdą natomiast jest, że 
jestem dyplomowanym nauczycielem 
gimnazjum, zatrudnianym od 14 lat w 
szkolnietwie średniem, a od 1935 r. 
zostałem przez władze szkolne za- 
twierdzony jako dyrektor gimnazjum, 
co też zostało sądownie stwierdzone. 


Z poważaniem 
Zenon Pozner. 


80 1. 
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szkodliwie wpiymie ma sytuacje zarobkowców 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA | 


da |o godz. 12 w południe profesor Piotr 


towy niewspółmiernie obciąża prze- 
mysł zarobkowy w stosunku do im 
nych przemysłów; podatek obroto- 
wy obciąża farbiarnie niewspółmier 
nie do innych działów włókienni"- 
twa zarobkowego, Wysoka stawka 
tego podatku może się przyczynić 
do znacznego osłabienia farbiar 
stwa. 

Również i inne gałęzie przemysłu 
zarobkowego zdecydowanie wystę- 
pują przeciwko wysokiej stawce po 
datku obrotowego dla  włókienie. 
twa zarobkowego, stwierdzając, że 
stawka tego podatku musi wywo» 
łać podrożenie kosztów produkcji, 
wobec zaś niemożności odpowiednie 
go podwyższenia cen rentowności 
przedsiębiorstw zarobkowych zosta- 
je radykalnie podcięta. 

W sprawie tej ma być podjęta 
wspólna akcja o obniżenie podatku 
obrotowego dla tych gałęzi przemy 
słu, 


WYSTAWA W IPS, 

Nieodwolalnie przedostatnia niedzie 
la ciekawej wystawy związku zawodo- 
wego polskich artystów - plastyków 
w Łodzi. Niewątpliwie ci wszyscy, któ 
y do dnia dzisiejszego nie zdąż 
jej obejrzeć, uczynią to w ciągu na 
bliższego, a ostalniego tygodnia jej 
trwania, Instytut propagandy sztuki | 
w parku Sienkiewicza otwarty codzien | 
nie od godz. 11—20-ej. 
DZISIEJSZY KONCERT GINZBURGA 

W dniu dzisiejszym o godz, 8.30 w. 
w sali Filharmonji odbędzie się kon- 
cert fenomenalnego sowieckiego piani- 
sty Grzegorza Ginzburga, czołowego 
laureata I-go międzynarodowego kon- 
kursu fortepianowego im. Chopina, 

Będzie to ostatni koncert w Polsce 
tego pianisty, który jaż w najbliższych 
dniach wyjeżdża zagranicę. Pozostałe 
nieliczne bilety sprzedaje kasa Filhar- 
monji. 


ANGLIA DZISIEJSZA 
W niedzielę, dnia 26 stycznia 1936 r. 


Żukowski z Poznania wygłosi w loka- 
lu Ligi państwowców (Wólczańska 17) 
odczyt o Anglji dzisiejszej. 
Odczyt będzie ilustrowany przezro- 
czami. 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA | 
Staraniem sekcji odczytowej oddz. | 
łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy 
ża dziś o godz. 12 min. 30 w sali Stow. 
Polsk, Kupców i Przem. Chrześc. (Piotr 
kowska 113) p. mecenas Thon wygłosi 
odczyt n. È „Stanowisko prawne 


Nahożeństwo żaławse 


z powodu zgonu 
Jerzego V 


Jak nas informuje komsułał 


angielski, we wtorek dn. 28 b. 
m., t. i. w dniu pogrzebu króła 
angielskiego Jerzego V, edbe- 
dzie się w jednej ze świątyń 
łódzkich uroczyste mabożeń- 
stwo żałobne za spokój Jego 
duszy. W nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, 
oraz konsulowie państw obcych 


ETIN 


Przejazdy indywidualne 
Najbliższe odjazdy 

5, 19 i 26 lutego 

4, 11, 18 i 25 marca 


Wagony sypialne kl. TIT 
Utrzymanie w wagonie 


i na okręcie, 


Zapisy 


WAGONS-LITS| COOK 
PIOTRKOWSKA 68 


POKAZ „LEGUMINY GORĄCEM, 
odbędzie się w Społecznej Szkole Prze 
mysłowo - Gospodarczej, przy ul. Wed 
nej 40, we wtorek, dnia 28 b. m. © 
godzinie 17-ej. Wstęp 50 gr. 


dziecka w Polsce", Wstęp bezpłatny. 


Opracowanie muzyczne znakomitego 


Pawła Abrahama 


GDZIE? 


KIEDY? 


Łódź, 26 stycznia 1936 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 stycznia 1936 r. 


Likwidacja efafyzmu musi być jawna! Sue pien 


Przedsiębiorstwa państwowe wpłacają zaledwie około 30 miljonów rocznie 


W izbie 


cystów gospodarczych wieczór 
dyskusyjny, na którym znany 
ekonomista dr. Roger Battaglia 
wygłosił bardzo ciekawy referat 
o etatyźmie. 

Prelegent wskazał, że nieza 
leżnie od nieustalonej w nauce 
terminologji, przyjmuje się ostat 
nio w praktyce nazywanie eta- 
tyzmem działalności przedsię- 
biorczej cial publicznych, a w 
pierwszym rzędzie państwa, o- 
raz nazywanie interwencjoniz- 
mem ingerencji administracyj- 
nej państwa w życie gospodar- 
cze. 

Według wszelkich doświad- 
czeń oraz poglądów nauki, eta- 
tyzm jest zasadniczo szkodli- 


Elatyzm w Polsce, zwłaszcza 
etatyzm państwowy, obok eta- 
tyzmu niemieckiego, przybrał 
rozmiary, należące do najszer- 
szych w świecie — oczywiście, 
o ile idzie o państwa o ustroju 
niekolektywistycznym. 

Prelegent oświetla szczegóło- 
wo wszystkie przyczyny szerze- 
nia się etatyzmu w Polsce w 
pierwszem dziesięcioleciu niepo 
dległości. W miarę wzrostu eta- 
tyzmu występują specyficzne 
subjektywne przyczyny dalszego 
jego szerzenia się, jak dążenie 
różnych władz i instytucji pu- 
blicznych do samowystarczalno- 


przem. - handlowej | rzy w tym celu komisję ze znaw 
w Warszawie odbył się stara: |ców prywatnego 
niem stow. dziennikarzy i publi | darczego, która to komisja ma 


życia gospo- 


opracować likwidację niektórych 
przedsiębiorstw publicznych i 
ich działów, niemniej jak ogól- 
ne wskazówki, wzgl. projekty 
przepisów o prowadzeniu tych 
przedsiębiorstw, które muszą 
pozostać w ręku państwa, a z 
drugiej strony ma zbadać szereg 
przedsiębiorstw państwowych 
pod kątem widzenia zarówno 
ich racjonalizacji, jak i ograni- 
czenia konkurencji, wyrządzo- 
nej przez nie przedsiębiorstwom 
prywatnym, 

Powodzenie tej akcji zależy 
w najwyższym stopniu jednak 
od tego, czy rząd, okazujący 
wiele dobrej woli u punktu wyj 
Ścia akcji, rozwinie następnie 
potrzebną stanowczość i konse- 
kwencję wobec olbrzymich: opo 
rów, na jakie przeprowadzenie 
tej akcji musi napotkać w ko- 
łach biurokratycznych, zaintere- 
sowanych w istnieniu i rozwoju 
etatyzmu. 

Po referacie dr. Rogera Batta 


glii rozwinęła się ożywiona dy- 
skusja. 


B. min. skarbu prof. Michal- 
ski, nawiązując do wywodów 
prelegenta, które akceptuje bez 
zastrzeżeń, podkreśla, że świat 
przemysłowy i handlowy w pier 
wszym rzędzie, jako wielki płat- 
nik podatków (jak wiadomo bo 
wiem 72 proc. wpływów podat 
ku dochodowego przypada na 
przemysł, handel i rzemiosło), 
zainteresowany jest w racjonal 
nem rozwiązaniu zagadnienia u- 
sunięcia przerostów  etatyzmu 
Istotną sprawą jest odpowiedź 
na pytanie, w jaki sposób bada- 
nia tych przerostów etatyzmu 
mają być prowadzone i jaki z 
wyników ich ma być zrobiony 
użytek, aby cel faktycznie zo- 
stał osiągnięty. 

Zdaniem min. Michalskiego na 
leżałoby przedewszystkiem uło- 
żyć dokładny wykaz przedsię- 
biorstw państwowych różnego 
typu, a to niewątpliwie należy 
do czynników rządowych. Na- 
stępnie należałoby zbadanie go- 
spodarcze tych przedsiębiorstw 
poruczyć komisji niezbyt licz- 
nej, ale składającej się z osób do 
tej pracy fachowo przygotowa- 
nych, niezależnych, mających du 


żą odwagę cywilną i taktow- 
nych, którzyby odegrali rolę in- 
formatorów w stosunku do rzą 
du, a nie organów śledczych. 

Materjał, któryby ta komisja 
przygotowała, musiałby przejść 
przez filtr ankiety i dopiero wte 
dy należałoby zarówno z rezul- 
tatami prac komisji jak z wyni- 
kami ankiety zapoznać opinję 
publiczną przez wydanie dru- 
kiem tych prac. Tylko uprzystęp 
nienie wyników tych prac opinji 
publicznej daje gwarancję, że 
prace w kierunku usunięcia prze 
rostów etatyzmu mogą być sku 
teczne. O ileby bowiem wyniki 
prac komisji i ew. ankiety miały 
by być utrzymane w tajemnicy, 
to min. Michalski jest zdania, że 
nie należałoby tych spraw wcale 
zaczynać. Trzeba bowiem zdać 
sobie sprawę z tego, że wszelkie 
usiłowania w kierunku zmian 
stanu dotychczasowego napotka 
ją na silny opór zainteresowa- 
nych sfer, który niepodobna bę- 
dzie przełamać, o ile opinja pu- 
bliczna nie zostanie wciągnięta 
do tej walki. I tu oczywiście 
wielką rolę może odegrać publi- 
cystyka gospodarcza. 


Walka z nieuczciwymi odbiorcami 


Przemysł pończoszniczy i trykotażowy stosuje sankcje kredytowe 


W stowarzyszeniu fabrykantów 
pończoch odbylo się zebranie prze- 


ści, przejmowanie przez państwo | mysłowców produkujących tryko- 


lub banki państwowe chwieją- 
. cych się przedsiębiorstw prywat 
nych, wkońcu zachłanność pew 
nych czynników  biurokratycz- 
nych, a także samych przedsię- 
biorstw etatystycznych na coraz 
io nowe. działy produkcji, na 
rozszerzanie swojego zakresu 
działania na władzę. Przerosty 
etatyzmu, których było już wie 
le w okresie pierwszego dziesię- 
ciolecia niepodległości, w tęp 
nym okresie po dzień dzisiejszy 
ogromnie się szerzą I potężnieją. 

Prelegent przytoczył szereg 
wypadków konkurowania przed 
siębiorstw publicznych z prywat 
nemi, przyczem przedsiębior- 
stwa publiezne w stosunku do 
prywatnych są uprzywilejowane 
prawnie í faktycznie w różny 
sposób. 

Przedsiębiorstwa publiczne 
odciągają dużą część kapitału z 
rynku od przedsiębiorczości pry 
watnej przy pomocy kredytów, 
czem osłabiają konkurencyjność 
przedsiębiorczości prywatnej. 

Następnie prelegent wskazał 
wiele przykładów niedostatecz- 
nie ekonomicznego prowadze- 
nia przedsiębiorstw publicznych 
w Polsce. 

Dochodowość _ niefiskalnych 
przedsiębiortsw państwowych w 
Polsce w ciągu ostatnich 9 lat, 
mimo szeregu przywilejów praw 
nych i faktycznych, z których 
te przedsiębiorstwa korzystają. 
przedstawia przeciętnie rocznie 
zaledwie 0,75 proe. W ostatnicii 
3-ch latach wpłaty przedsię- 
biorstw do skarbu państwa wy 
nosiły przeciętnie rocznie zale- 
dwie 29 miljon. zł. czyli niecałe 
półtora proc. ogólnych docho- 
dów państwa. Już same te cyfry 
wskazują, że przedsiębiorstwa 
państwowe w Polsce dla ogólne- 
go rezultatu gospodarki budżeto 
wej posiadają bardzo małe zna- 
czenie. Równocześnie cyfry te 
czynią wielce prawdopadobnem 
przypuszczenie, że przedsiębior 
stwa państwowe są prowadzone 
w sposób bardzo nieekonomicz- 
ny — co znajduje poparcie w 
szeregu pozytywnych stwier 
dzeń dokonanych przez najwyż- 
szą izbę kontroli państwa. 

Obecny rząd zapowiedział wal 


taże, pończochy oraz rękawiczki. 


Na zebraniu omawiano sprawę szy- 
kan oraz nieuczciwego postępowa: 
nia ze strony odbiorców w stosun- 
ku do producentów, Przedewszyst- 
kiem zwracado vwagę ma plagę 
posezonowych zwrotów, gdzie 
lekceważenie ze strony odbiorców 
jest największe. Zdarzają się nawel 
takie wypadki, że zwraca się up. 
pończochy nie tylko nie sprzedane 
w sezonie, lecz pończochy nawet 
Już noszone, a to pod preteksiem, 
że posiadają w wykonaniu defekty 
oraz są złego gatunku, Takle wy- 
padki mają miejsce nie tylko w 
branży pończoszniezej lecz również 
w innych branżach. 


Następną ze strony odblorców — 
jak wskazywano na zebraniu 
jest niedotrzymywanie warunków 
pokrycia i dokonywanie nieuzasa4- 
nionych bonifikat samodzielnie 
przez odbiorców. Co się tyczy p% 
krycia, to odbiorcy dopuszczają się 


wprost niedopuszczalnych wykro« 
czeń. Np. przy zakupie towaru usta 
la się pokrycie, które ma nastąpić 
za 60 — 90 dni. Jednakże po tym 
czasie odbiorcy nie przysyłają wo- 
góle żadnego pokrycia.  Dopiera 
po 3 — 4 miesiącach przysyłają 
weksle z terminem dochodzącym 
do 4 — 5 miesięcy, Fabrykanci sa 
tutaj zupełnie bezsilni, gdyż ew. za- 
skarżenie do sądu nieuczciwega od 
biorcy jest zbyt kosztowne, prze 
wlekłe i często bezskuteczne. 


Wobec powyższego Tabrykanci 
tych branż postanowili porozumieć 
się w celu przeciwstawienia się me- 
dopuszczalnemu postępowianiu od- 
biorców. 


Na zebraniu postanowiono utwo 
rzyć zrzeszenie, do którego akces 
zgłosiły już najpoważniejsze firmy 
wyżej wymienionych branż. Jed- 
nocześnie wybrano komitet, którego 
zadaniem będzie walka z nieuezcl- 
wymi odbiorcami. Walka ta pole- 
gać będzie na tem, że w razie stwier 


nego przemysłowca wszyscy człon- 
kowie zrzeszenia będą 9 tem po 
wiadomieni i w stosunku do nieucz- 
ciwego odbiorcy będą zastosowane 
sankcje. Sankcje te polegać będą na 
iem, że nie będzie się tym nieuczci 
wym odbiorcom udzielać żadnego 
kredytu. Do tymczasowego komite- 
tu dlid opracowania statutu powyż- 
szego zrzeszenia wybrani zostali z 
branży trykotażowej p. Pinkus, z 
branży rękawicznej — p. Radzie- 
Jewski, wreszcie z branży pończo 
szniczej pp. Zajdenwurm i Zylber- 


Do zrzeszenia, jak nas poinfor- 
mowano, mają również przystąpić 
poważniejsze firmy warszawskie i 
z innych miast Polski, Wskutek te- 
go, że kupiec nie może istnieć bez 
kredytu, producenci przypuszczają, 
że sankcje zastosowane przez zrze- 
szenie odniosą pożądany skutek. 
Producenci wyżej wymienionych 
branż żywią nadzicję, że zastosowa- 
nie sankcji kredytowych przyczyni 


dzenia nadużycia ze strony jakiego 
kolwiek odbiorcy na szkodę zrzeszo 


się do uzdrowienia stosunków han- 
dlowych z odbiorcami. 


Reforma patentów we włókiennictwie 


Podstawą kategorji ma być ilość robotniko-dni 


W dniu onegdajszym odbyło się 
posiedzenie komisji podatkowej 
izby przemysłowo - haadlowej. 

Na posiedzeniu tem omawiano 
m. in. sprawę rozporządzeń wyko- 
nawczych do ostatnich kredytów 
podatkowych, uznając za koniecz- 
ne m. in. szybkie opracowanie 
przez izbę uwag do rozporządzenia 
wykonawczego o podatku od nieru- 
chomości. 

Komisja uznała następnie za po- 
trzebne — celem zachowania ukła- 
du stosunków konkurencyjnych — 
rozszerzenie obowiązku prowadze- 
nia ksiąg handlowych ma przed- 
siębiorstwa VI kat. przemyslowej. 

Z wnioskami w tej sprawie izba 
zwrócić się ma do rządu. 

Pozatem komisja podatkowa omó 
wiła sprawy reformy patentów i sko 
masowanie wniosków w tej sprawie 
dotyczących przemysłu. 

Jakkolwiek, według jednogłośne 
go przeświadczenia instytucja pa 
tentów winna być całkowicie nsu- 
nieta, to jednak w obecnych wa 
runkach możliwa jest tylko przebu- 


kę z przerostami etatyzmu i two 


dowa całego systemu. Przebudo | 7 proc. pożyczka 


wa ta iść winna w kierunku nie 
hamującym procesu zwiększania 
załogi w fabrykach, 

Kwestją zasadniczą jest przytem 
oparcie patentów nietylko na ilości 
robotników, ale i na zasadzie ro- 
botnikodni. 

Wreszcie wyłania się tu zagadnie 
nie kapitalne: czy dła przedsię 
biorstw poniżej VI kategorji zacho- 


wać różnice opodatkowania wedlug 
różnych klas miejscowości W tej 
sprawie zaznacza się pewna rozbleż 
ność zdań, zarówno idących w kie- 
runku ułatwienia rozwoju urbani- 
zacji i dźwigania się mniejszych 
ośrodków, jak i wypowiadających 
się przeciwko dyskryminacji na 
rzecz większych ośrodków. 


Rynek prywatny 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano: Dolary gotówkowe | 
w płaceniu, 5.25 w żądaniu, dolary ! 
złote 9.03 — 9,07, liry 33,50 — 36, | 
szylingi 98,25 — 99,25, tunty 26,20 
— 26,30, ruble złote 4,75 — 4,82, 


62,75 — 63,25, 4 proc. pożyczka do- 
larowa 52,75 — 53,75, 5 proc. łódz 
kie listy zastawne secji X K. 48 — 
48,50, 5 proc. łódzkie listy zastaw- 
ne serji IX 58,50 — 59,50, 4 i pół 
proc. łódzkie listy zastawne serji 


franki szwajcarskie 171,50 — 172,50 
marki 129 — 133, czerwońce 2,60 
korony czeskie 20 — 21. penga 
94 — 96, franki francuskie 34,90! 
— 3510, franki belgijskie 17,75 —! 
18,25, guldeny 98 — 100, ruble 
srebrne 1,30 — 1,50, bilon srebrny 
40 — 50. 

Papiery wartościowe: Bank Pol- 
ski 96 w płaceniu, 97 w żądaniu, 
stabilizacyjna 


| 


VIT 53,50 — 54,50. 

Na rynku prywatnym obroty za- 
równo papierami wartościowymi 
jak i walutami naogół minimalne 
przy tendencji w dalszym ciągu 
słabszej jedynie dla dobirów go- 
tówkowych, które uległy znowu 
zniżce o 1 punkt. Pozostałe waluty 


oraz papiery wartościowe kursów | 


swoich nie zmieniły. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa 
lutówo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była niejednolita, 
przy obrotach zmniejszonych. Noto- 
wano: Amsterdam 360.40, Bruksela — 
89.65, Berlin 213.45, Kopenhaga 117.36, 
Londyn 26.29, Nowy Jork 5.24,88, No- 
wy Jork - kabel 5.25, Ost, :52.15, Pa- 
ryż 35.00,60, Praga 21.97, Sztokholm 
135.80, Zurych 172.65, W obrotach pry 
watnych: marka niemiecka 181.75, szy 
ling austrjacki 98.75, korona czeska 
20.10, frank francuski 34,98, frank 
szwajcarski 172.65, gulden gdański — 
99,26, liry włoskie 34.25, leje rumuń- 
skie 2.77, pengó węgierskie 94.50, łaty 
łotewskie 125, lewy bułgarskie 5.25, lis 
ty litewskie 79, funty angielskie 26.29, 
palestyńskie 26.26, dolary 5.24, rubel 
złoty 4.81, dolar złoty 9.05,75, rubel 
srebrny 1.40, bilon 0,62. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.24. 


ARCJE 
Dla akcji tendencja była ntrzymnna; 
przy obrotach ograniczonych. Notowa 
no; Bank Polski 96.50, Cukier 33, O- 
strowieckie 16,25 — 16, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tendencja 
była słabsza, przy większych obrotach 
7 proc. stabilizacyjną i 4 i pół proc. 
listami ziemskiemi. Notowano: 4 proc, 
dolarowa 53, 5 proc. konwersyjna — 
50.25, 6 proc. dolarowa 75.50, 7 proc. 
stabilizacyjna 62.75 — 62.50 — 62.63, 
odcinki po 500 dolarów 63 — 62.75, od 
cinki po 100 dolarów 66,50, 4 i pół pr. 
listy ziemskie 47.25 — 47, 4 i pół proc. 
Warszawy 57, 5 proc. Warszawy nowe 
po 1.000 złotych 55.50 (—25), 6 proe. 
obligacje m, Warszawy VIII i IX emi- 
sja 57.50 — 56.75, Drobne tranzakcje 
dokonane a nienotowane: 8 proc. dil- 
lonowska 92,50 — 92, za 7 proc. śląską 
chciano płacić 70, za 7 proc. war- 
szawską dolarową żądano 69. 

W obrotach pozagiełdowych: 8 pr. 
budowlana 27.50, 4 proc. inwestycyj: 
na 55.50 — 56, 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszem zebraniu giełdowa 
w Łodzi notowano: 


sprzedaż kupno 


Dolary 5,260 6,26 
Dolarówka 53,50 63,00 

Konwersyjna 60,00 59.50 
Stabilizacy jna 63,25 62,75 
Bank Polski 9700 96,50 


Tendencja utrzymana. 


NOTOWANIA BAWEŁNE ` 


NOWY JORK 

loco 11,85, luty 11,52, marzeć 11,87, 
kwiecień 11,22, maj 11,07-09,. czerwiec 
10,92, lipiec 10,77, sierpień 10,61, wrze 
sień 10,45, październik 10,28, listopad 
10,26, grudzień 10,22. 

NOWY ORLEAN 

loco — styczeń 11,58-60, 
11,32-38, maj 11,02-03, lipiec 10,71, 
październik 10,28, grudzień 10,28. 

LIVERPOOL 

loco 6,17, styczeń 5,97, luty 5,04, ma 
rzec 5,92, kwiecień 5,80, maj 5,85, czer 
wiec 5,81, lipiec 5,77, sierpień 5,70, 
wrzesień 5,63, październik 5,56, listo 
pad 5,53, grudzień 5,52, styczeń 5,52, 
luty 5,51, mnrzec 549, kwiecień 5,47, 
maj 5,42. 

Egipska: styczeń .9,40, marzec 9,03, 
maj 8,74, lipiec 8,49, październik 8, 
listopad 8,08, styczeń 7,93, 

Upper: loco 7,34, styczeń 7,16, ma- 
rzec 7,18, maj 7,19, lipiec 7,16, paź: 
dziernik 6,87, listopad 6,62, styczeń 


6,59. 
BREMA 
loco 15,84, marzec 12,57, -maj 12,56, 
lipiec 12,46, październik 12,06, gra 
dzień 12,08. 


ALERSANDRJA 
Sakellaridis: marzec 15,37, maj 14,91 
lipiec 14,61, listopad 14,25. 
Ashmouni: luty 12,83, kwiecień 12,98 
czerwiec 12, sierpień 1245, paź. 
dziernik 11,74, grudzień 11,55. 


Jeszcze 12 mili. zł. 


może ulec zamrożeniu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
aego“ telefonuje: 

W ciagu dwuch miesięcy 
stwierdzono w stosunkach han- 
dłowych polsko - n'emieckich 
przewagę eksportu polskiego 
nad importem do Polski z Nie- 
mec, wynoszącą 12 milionów 
złotych. Polska obaw'a sie, że 
te 12 milionów ulegnie całkowi 
temu zamrożeniu, wobec czego 
postanow ona zmniejszyć kon 
tyngenty eksportowe 


Kopiec Józefa Piłsudękiego 


marzer 


Konto P. K. O. 1313 


14 


Już usialomo skład 


narciarskiej reprezentacji Polski 


Wezoraj wieczorem kapitan |dzie wiceprezes zarządu głów- 
sportowy polskiego związku |nego PZN dr. Boniecki. 


narciarskiego ustalił definityw= 
Posiedzenie ŁOZPN. 


ny skład narciarskiej reprezen- 
tacii Polski na olimpjadę zimo- 
wą w Garmisch Parten Kirchen. Wezoraj w godzinach wieczor 
W skład drużyny -polskiej | nych rozpoczęło się w sali rady 
wejdzie 8 zawodników: Broni- | miejskiej posiedzenie Ł. O. Z. 
sław Czech, Stanisław 4 Andrzej | P. N. 
Ponieważ obrady trwały do 
późnej nocy, sprawozdanie z ich 


Marusarze, Orlewiez, Jabłoński, 
Karpiel, Weinschemk i Zajone. 

przebiegu zamieścimy w dniu ju- 
trzejszym. 


Wyjazd drużyny nastąpi 28 
b. m. Kierownikiem drużyny bę 
Jasnowidz Prof. H R N D U 


snowidzącem Medjum Li- 


| 


ze swojem eudowno - 


NAD szłością, by w celu dokładnego op 
roskopów życiowych w wszystkich kierunkach, jak: 
LOTERJI, miłości, kradzieży, spadków, odnalczie- 

| nia skarbów, oraz rozwiązania najbardziej 


zawi- 
łych spraw życiowych, 

zechcieli podać swój dokładny adres, datę urodze- 

nia i nadesłali kilka swoich włosów w celu ściągnię- 

Š cia fluldów od poszczególnej osoby, by każdego sza- 

rego człowieka wprowadzić w Nowy Świat, na wła 

ay szczęśliwy TOR ŻYCIA, Ściągnięcie fluidów medjalno - astralnych po; 

sobą dość znaczne koszta, wskazanem więc jest, by każdy nadesłał 

śnie 1 zł, 50 gr. znaczkami na koszty korespondencji. Za horoskopy 
pobieram opłaty. 

Adresować: Jasnowidz Prof, HANDU, KRAKÓW, UL. DŁUGA 27/9 


DOKTÓR 


KLIŃGER JAKOBSON 


spec. chor. seksualnych, Chirurg 
sa UN skórnych Spee. Chirurgja Kostna 
Andrzeja 2, tl fd R Sterlinga 22 


Belo od 0-4 sho 1 oq Gaw | Tao) Test 174-08 


W niedsielę i święta od 10—412 
Dr. med. 


choroby dzieci 
przyjmuje codziennie od 4 — 6. 


Pomorska 38 


D. Adelfang 


Choroby wewnętrzne 
Spec. chor. plue 
Przyjmuje od 6,50—8 


Przejazd 40, tel. 131-44 


Ww Lecznicy (Piotrkowska 45) 


Dr. med. 


Z. Lipska 


przeprowadziła się na 
Traugutta 10, tel. 212-77 
Choroby dzieci | wewnętrzne 
(spec. przem. mat.) 
Przyjmuje od 10 do 12 i 16—18. 


Kosmetyka Toaletowa 


w Łodzi, pod kier. 


Prot. CELINY SANDLER 


wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 
Dr. med. M. LEWINSONOWEJ 
PIOTRKOWSKA 88, tel, 143-63. 


Prof, CELINA SANDLER 


osobiście przyjmuje 1 i 15 każdego 
miesiąca 
PORADY BEŹPŁATNE. 


od 5.30—6.30 
Leczenie odmą sztuczną. 


H. FILLAT 


Dr. med. 
i Lekarz - dentysta 
Piotrkowska 43 
| tel. 165-20 
. przyjm, 10—1 i 3—7 
AKUSZER-GINEKOLOG |” niedzielę i święta od g. 10—1 


Pomorska 7, tel. 127-84 
Przyjmnje od B-ej do 10-ej rano 
i od 4—7 wiecz. 


Gabinet kosmetyki 
lecaniczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


DR. MED. 
dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel 127-99. 
Usuwanie wszefkich 
cery, 
hor. Usuwanie bezpowr: 
uszu, nosa, gardła I krtani proc cję rej 


szpecqoy: 
Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wieos 


Południowa 9, tel. alai 15 


przyjm. od 1e-2 i 5—7 


Dziś poraz ostatni! 
Najweselsza komedja 


doby obeenej 


w liime Inchyjscy Piechurzy. 
Nadprogr.: Aktualności Pata i Paramountu. Mast, progr: Rochaj tylko mnie 


Potez. 0 12 


komedja wiedeńska 
austrjackiej p. t 


Pocz. o 12 


Najweselsza i AEA aF 


Nadprogram: Tygodnik Pata i Paramountu. 
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PRZETARG 


Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra- 
cy Oddział w Łodzi zamierza zakupić 
w drodze nieograniczonego przetargu: 

67.000 kg. mąki pszennej 0000 65% 

20.000 kg. grochu Victoria I gat. 

10.000 kg. grochu fasoli białej I gat. 

17.500 kg. kaszy jęczmiennej I gat. 

8.000 kg. kaszy pszennej manny 
8.000 kg. słoniny 
5.000 kg. mydła 
700 kg. torebek różnych maszyno- 
wych i ręcznych. 

Oferty na piśmie wraz z dołącze- 
niem próbek na dostawę wszystkich 
wymienionych artykułów lub pojedyń 
czych należy składać w biurze Oddzia 
ła łódzkiego, uł. Podleśna 6 do dnia 
30-go (czwartek) 1936 roku godz. 10-ej. 

Na transporty dostarczone koleją 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy, 
Oddział w Łodzi, udzieli 50 proc. zni- 
żek kolejowych. 

Ceny należy traktować po uwzględ- 
nieniu zniżki kolejowej, 6b proc. loco 
magazyn w Łodzi, posiadający bocz- 
nicę kolejową. 

Bliższych informacji można zasięg- 
nąć w biurze Oddziału, przy ul. Podleś 
nej nr. 6, w godzinach 8—15, telefon 


215-71. 
WOJEWÓDZKIE BIURO 
FUNDUSZU PRACY 
ODDZIAŁ W ŁODZI. 


aenta- Akwizytora 


dia pracy zarobkowej 
poszukuje 


poważna fabryka wyrobów 
jedwabnych. 
Oferty pod: 8 17. 


Pierwsze 
Prywatne Pośośowie Lckarskie 


Telefon: 
Legjonów 6 
(Zielona) 


LF VWW 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 9—1 I od 5—9 
w niedziele I święta od 10 r. do 1 pp. 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 


Lekarz - Dentysta 


S. BERGMAN 


przeprowadziła się na 


Al. Kościuszki 39 
tel. 148-24 
przyjmuje od 10—1 i od 4—7. 


Gabinet Kosmetyczny 


(. Burzyńska 


Do akt, Ne. Km. 28 | 36 | IX 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
raw, 9 samieszkały w Łodzi przy ul. 
Al, I-go Maja 17 
na zasadzie art, 602 K. P. O. 
ogłasza, że w dn. 30 stycznia 1936 r. 

od godz. 12 w Łodzi, przy ulicy 
Drewnowskiej 41-45 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
2 biurek oraz kasy aniotewatej 
oszacowanych na łączną sumę 
600.- 


które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daty, w esasie wyżej oznaszonym. 
Łódń, LEI 17.4.36 r. 
momik C) L. Holas 
Sprawa F-my TWemebiok 
p-ko F-mie J. Sztūldt, 


Korzystna OKAZJA! 


Pszy kursach kroju I szycia zna- 
jj mistrzyni P. Szejnfinkieł, 
przy ul. Al Lgo Maja 20, so- 
stała otworzona 

pracownia ubiorów 
damskich i dziecinnych 
wykonywująca najnowsze mo- 
dele w szybkim czosie 1 po 


cenach bardzo przystępnych. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


meo. bEWINSONOWEJ 
(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej I praktycznej 
4-0 miesięczny. 
Informacje 1 zapisy na miejscu 


DOKTÓR 


REICHER 


Asd jalista zag jorób 
i “skewsinyeh 
"poindatoca 28, tel. 
rzyjm. od 8—11 BLI 
m nladsiele i święta od 9— Pp- 


Piotrkowska 132, tel. 136-55 front 1p. 


Ceny przystępne. 
Porady bezpłatne. 


Dr. med. 


Ab. TIKTIN 


Akuszerja | choroby kobieee 
Śródmiejska 47 tel. 100-10 


przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 


Dr. med. 


M. Dawidowicz 


chor, wewn. 
ELEKTROKARDJOGRAFJA 
(sdjęcia prądów ssynnościowych serca) 
ul. Narutowicza 42 
Tal 184-91 Godz. 5—7, 


Dr. med. 


1 RINDU 


Choroby dzieci 


Pomorska 7, l 127-04 


Przyjmuje od g. 2—4 pp. 
Dr. Mieczysław 


Sołowiejczyk 


specjalista chorób 
USZU, gardła, nosa I krfani 


LEGJONÓW 17 gie wb, 216-40 
przyjm. 1—2 i 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skóme | weneryczne 


12-333 


czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoe aska we wszystkich specjalnościach 


Dr. med. 


A. Klęszezelski 


Chirurg-Urolog 
Chor. nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


NARUTOWICZA 16 
(Pusudsklego 76). Telef. 127-79 
Przyjmuje ad 4—6 po poł 


- — 


DR. MED. 


NIEWIAŹSKI 


Specjalista chorób wenerycanych 
skórnych | seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—M rano i od 5—9w 
w niedalele i święta od 9—12 


Lekarz-dentysta 


SPERLING 


mieszka obecnie 


PIOTRKOWSKA 87 
tel. 143-06 
przyjmuje od 10—1 i od 3—6 wiedz, 


Dr. med. 


Nawrof Z tl. 128-0 


prayimuje 10—12 i od 5 — T 


$. Kryńska 


Chor skórne i wonorycnne 
(kobłaty í dzteci) 


ślonklawica 54 Ia 146-10 
gods. przyj. od 11—1 i 5—4 pp 


DOKTÓR 


HKENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenorycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, z: 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—498.50 pp 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
4—6 pp. 
Wólczańska 23, tel. 139-38 


DR. MED. MARJA 


LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
Piotrkowska 88, 
fel 143-63 
Kosmetyka ləkar ska 
pielęgnowanie cory I włosów 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wiecs 


Dyplomowana pielęgniarka 


Bum ñbramowuiagz 


absolwentka Szkoły- Pielęgniar- 
Stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie ci w przyjmuje 


dyt 
PL Dibrotakióżo 5 Tel. 169-91 


FLIP i FLAP 


L 0 'Z30g 


To lubią meżczyżni 


W rol. gł: $zdólse Szakali, Ermesź Verebes, Tibor v. Haimay 


"Następny progr. „JAŚNIE PAN SZOFER* w roli gł. Eug. Bodo 


M 


Elegancka Pani 


nosi bucik 


PIĘKNY BIUST 

y 1 wspaniale 

uformowany może o- 

siągnąć kaźda kobieta 

dzięki stosowaniu kre 

mu DIVA - SPECIAL, 

polecanego przez leka- 

rzy i tysiąckrotnie wy 

próbowanego ze zna- 

komitym skutkiem. Już 

po jednotygodniowem 

używaniu mego kremu 

daje się zauważyć za- 

okrąglenie i wzmocnie 

nie biustu; świadczą o tem dziękczyn- 

ne listy. Stwjerdzonem zostało, te 

krem len ożywia í podnosi nawet 

zwiołemły biust starszych kobiet. 

Muskuły wzmacniają się przy stoso- 

waniu kremu DIVA. Ciało zachowuje 

swą śmukłość i biust wypełnia się, 

pięknie się zarysowując. W razie zawo 

da twracam pieniądze. Wysyłka dy- 

skrelna, Cena Zł. 1,50 za jeden pakiet. 

Zł 8— za trzy pakiety. Proszę podać 

w zamówieniu, czy pożądane jest roz- 

winięcie czy tylko wzmocnienie biu- 

sta Wyjątkowa okazja: kto w ciągu 

3th dni prześle wycinek niniejszego 

oszenia wraz z zamówieniem, otrzy 

ma 20 proc. rabatu ra mały i 50 proc. 

za duży pakiet. Specjalny Kosmetycz- 

ny Instytut Orłow, Nowy Sącz, skrzyn 
ka pocztowa 119/M 


—Ih 


Do akt. Nr. Km. X | 1136 | 34 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rew. 10-gò, Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 41 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
łe w dniu 31 stycznia 1936 r. o godr. 
12 w Łodzi, przy ul. Srebrzyńskiej 36 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie! 
3 tysięcy kgr. papieru do pakowania 
i Š tysięcy kgr. tektury szarej 
sasacowanych na łączną sumę 
zł. 1200— 


oglądać w dniu 


które GA 
ji 


Do akt Nr. Km. X | 2239 | 35 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Bidu Grodskiego w Bo- 
dzi, rew. 10, Leonard Naborowski 

zam. w Łodsi przy ul. Zachodniej 41 
na sasndzie art 602 K.P, C. oglassa, 
še w dn. 31 stycznia 1986 z, od g. 
12 w Łodsi, przy ul. 
Śrabrzyńskiej 36 
odbędzie się pub.icsna licytacja rucho- 
mości, a mianowicie: 
maszyny mechan'cznej do krojenia 
papieru | papieru w rolach 
oszacowanych na łączną sumę 
l. = 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
osnaczonym. 

Łódź, dn. 10.1, 1936 r. 

komornik: (-) L. Naborowski 


Gabinet kosmetyki Juru) 


aletowej 


” 
„BELLA 
Plotrkowska 89, tel. 138-49 
prawa oficyna, I piętro 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
Kuracje odmładzające I pielęgnu- 
jące urodą. Upiększania na bale. 
Porady bezpłatne. 
Gods. przyjąć od 10—2 i 4—8 w. 


UND 


Kino-Teatr 


„SZKUKA” 


Kopernika 16. Tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o 

godz. 4-8], w soboty, niedziele 
i święta o goda. 12-ej. 


š RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


Początek w dni rowsz. o 4, 
w sob., niedziele i święta o 12 


Żeromskiego 74/76, tel. 129-88. 
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B. OGÓREK ZAWADZKA 


z firmy —— TELEF. 202-86. —— 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłośc? 

tylko najsłynniejszy Jasnowidz Grafolog WOMOUTH Mistrz Mig- 
synarodowego Instytutu Wiedzy Tejemnej uznany jako wszech- 
śwlałowy fenomen, dysponujący mocą sugestii í magnetyzmu oraz 
idzenia na odległość. Przy pomocy słynnego i jedynego 
na kuli ziemskiej Medjum „TAMAHRY* które posiada nadprzy- 
rodzony dar promieniowania Í wysyłania flu!du astralnego w tran- 
sie Jasnowidzi bez różnicy odda enia, zapomocą kontaktu pisma 
1 kilku włosów danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe 
każdego, odgaduje przessłość, teraźniejszość i przyszłość, opra- 
atoa; „_„Cowuje horoskopy i analizy grafologi zne. Daje możność zdoby. 
cia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje 
zaginione osoby, Medium „TAMAHRA” jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne 
większej wygranej N-ra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. Napisz natychmiast do mnie 
podaj pytania, stam, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— sł. znacski poczt, na koszta prze- 
sylki a ofrsymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie-horoskop, który wpra- 
i, Cię w podziw i znehwyt. Medium „TAMAHRA” wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy 
losu, który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowezo 
życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego I zadowolenia duchowego. Wiele 
wielkich wygranych. to owoc mej pracy, dlatego też kady zwrzcający się do mnie dziękuje. 

Pias jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WO MOUTH. Kraków, Lubicz 22 m. 2. 

Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. 


ZAPWEWNISZ SOBIE BYKI 


ucząc się KROJU, SZYCIA i MODELOWANIA na istniejących od 1902 r. 
i zatwierdzonych przez M. W. R. i O.P. 


KURSACH KROJU š SZYCIA 
MIRY GRYNBLAT 


Łódż, ZAWADZKA 36, m. 3, te.. 231-03 


Nauka odbywa się według systemu słynnej szkoły paryskiej „Ecole Mo- 
derne de coupe de Paris”, — Za gruntowne nauczanie gwarancja. 
Końezącym świadectwa wg. ustalonego wzoru. 


CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 


Kancelarja czynna cały dzień 
FIR ANKI STORY, KĄPY, SERWETY Śródmiejska 2 
Dmr 


ręcznej roboty poleca LWALOMAM TELEF. 186-17 
po cenach konkurencyjnych UWAGA: Siatki w różnych kolorach. 
Do skt. Ne. Km. 1966 | 55 | IX 
Obwieszczenie 


sen Sęk tsa, | KEGZNIGA (ld Zwierząt 
dia art "03 N Nag. Wot. H. WARRIKOFFA 


ut. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny i chirurgiczny 


SZCZEPIENIA psów przeciw noso- 
ciźnie 


= 


w fabrycznym 


na 

ogłasza, że w dn. 30 styc: 

ad gods. Hy Łodzi, pray uliey 
potecsnej 13 

odbędzie się publiczne licytacja rw- 

chomości, a mianowicie: 


gay palonej STRZYŻENIE psów i koni, kąpiele Przejazd 1. 
oszacowanych na lączną sumę zł. dla psów 
które motna oglądać KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 


w dniu licytacji w miejscu sprze- Przyjęcia w przychodni od 8- 1 i 5—7 


daży, w czasie wyżej oznasaonym. 
Łódź, dn. 15.1,36 r. 
Komornik (-) L. Hollas 
Sprawa Józefa Hellera o-ko Alfredo- 
wi i Brunonowi Hauslerom 


Stow. „KOLTOR-LIGI 


Organizuje x dniem 1-go lu- 
tego b. r. 
Kursy języka angiel- 
skiego i rosyjskiego 
pod kierownictwem rutynowa- 
nych sił pedagogicznych. 
Opłata b. przystępna. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat Zacho- 
dnia 68, codz. od g. 11—2 1 od 5—10 w. 


44000000004009000000000006 


Dziś i dni następnych! 


4; MUSZKIETERÓW 


Fabryka Mebli 


dawn. W Thiede, Rok założenia 1882, 
Łódź, Gdańska, 112, tel. 142-65 i 114-80. 
Upruszam Sz, Klijentelę o łaskawe zwiedzenie moich 
selonów wystawowych bogato zaopatrzonych w 


Jadalnie-Gabinety-Sypialnie 


oraz pokoje mieszkalne po cenach znacznie 
zniżonych przy ul. 


Piofrktewskicjh 90 IL. 


MEDAL ZŁOTY RZYM 1926 r. 


Coctail 


Ceny miejsc I 1.09, — II m. 90 gr. — III m. 50 gr. Kupony ulgowe 


Dziś i dni nastepnych! —  Bożyszcze tłumów! Cud świata! 


SHIRLEY TEMPLE = 


filmie 


H 


WÓZKÓW dziecięcych 
Ł6ŻEK metalowych 

MATERACY wyścielanych | 
MATERACY sprężyn. 


ŁÓŻEK polowych 


— — składzie „ 


NA SEZON! 


WYBOROWE PĄCZKI 


oraz Sniadania i 


KOLACJE JARSKIE 
z 5-ciu dań po 1 zl. 


Cukiernia „Z R ó D E 0” 


Rr. 2% 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


Kupujcie 


z In źródła 
ponsa] 
Wielki wybór: 
| ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 
marki „Rusber” 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ROWERÓW i drezyn 


JN: ae" 72 


„Patent” 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korcy w najlepszym ga 
tunku dostarcza do mieszkań 


no cenie Zł 4.89 za 100 kg. 


Dzwonić Nr. 131-52. 


po 15 gr. 


poleca 


— Tel 209-87 i 133-73 


HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


a, cyklinowania í drutowani a 
p ek. Sprzątanie blur i mlesękań 
oraz pakowanie okien i drzwi ne 
zimę 
Ceny nietla 
Tel 108-47 pryw. firmy RESTEN 


Czynny do godz. 7-eL 


wyrobów jedwabnych 


przyjmuje zarobkowo do tka- 

nia, snucia i kanetkowania. 

Staranne i solidne wykonanie. 
Oferty sub. M. E. M. 


—— 


Najweselsza najmelodyjniejsza i najnowsza komedja wiedeńska 


humoru, werwy i pikanterji 


Rewelacyjna obsada: 
6 niezrównanych „Królów humoru“ 
Obsada: Szöke Szakall, Otto Walburg, Tibor v. Halmay, Felix Bressart, Ernest Verebes i Puffy (grubasek) 


w niedziele i święta nieważne. 


Następny program: „EPIŻOD” z Paulą Wesselly w roli głównej 
z maka m 
Aktorka z Bożej Łaski! 


= ROZGŚMIĄNE OCZY” 


MOTTO: My, ludzie dorośli, rzadko rozumiemy duszę dziecka, lecz jakże częsta 
dziecko rozumie nasze czyny i ich nawet głębokie motywy. 


ziś i dni następnych! 


Światowej sławy tenor 


JóZEF SCHMIDT 


[Spec 
w filmie 


mm Naipięknieiszy dzień mego życia mmm 


(Heute ist der schönste Tag in meinem Leben) — 
Następny program: Dziewczę z Budapesztu. 


Mówiony i śpiewany po NIEMIECKU. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 
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1 — „GŁOS PORANNY* — 1936 


Nr. 25 


0000 OGŁOSZENIA DROBNE 000% 


Nauka | wychowanie Ë 


sz 
a 
DYPLOMY LEGALNE. Studia 
zagraniczne drogą koresponden 
cyjną. Różne dziedziny. Egza- 
miny państwowe.  Frenkiel 
Warszawa, Śliska 10. 


BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł Skróeony kurs w ciągu 
1 miesiąea zł 15. Pisania na 
maszynie 5 zł, Udzielam rów- 
nież korespondencji i arytmety- 
ki handlowej i stenografji. Ki- 
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
1 piętro, Dla zapisujących się 
w b. m. 20 proc. 


SUMIENNIE i tanio przygotowują 
dv gimn. lub szkoły zaw. oraz udzie 
lam korep. w zakresie gimn, Wia- 
dvmcść; Piotrkowska 218, m, 3, lub 
Przejazd 14, m. 19, 

ZA 1 ZŁOTY: angielski, hebrajski 
jvdaistyka, przedmioty ogólne — 
udziela abiturjent hebr, gimnazjum. 
"Del 187-59, Piłsudskiego 51, m, 34, 
od 9 — 10, 2 — 3. 


MIAN polskiego udzielam nie- 
wieekiego. Konwersacja. Oferty 
pub „Cudzoziemka”. 


NAUCZYCIELKA angielskiego, 
francuskiego, powróciwszy z zagra- 
ricy przyjmie lekcje ewent. za po- 
kój Tel. 132-61, od 3— 5 i8 — 9. 


TAŃCÓW nowoczesnych Í wiro 
wych udziela prywatnie w grupach 
i pojedyńczo znany nauczyciel Hen- 
rykowski, Gdańska 9, tel. 166-93. 


DYWANY: Perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe, naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń- 
skiego 18. 320—5 


DYFIOMOWANA gorseciarka wy- 
ucza gorseciarstwa przez krctkj 
okres ułatwionym systemem pary: 
skim. Tel. 110-50. 
ELEKTRYCZNY węgiel (szczotki) 
(lo elektromotorów i dynamo - ma- 
szyn wykonuje dypl. elektrotechn. 
T. Miller, Śródmiejska 26. 


bO JEDYNEGO przedstawicielstwa 
sngranicznego na Polskę na sprze- 
daż artykułów radiumaktywnych 
t: cych w ciemności) poszuku- 
ję wspólnika. Oferty pod „od 4000” 
do admin. nin. pisma. 


WYTNIJ dla pamięci! Zamelduję, 
wymelduję w Ubezpieczalni, zwrot 
kosztów tramwajowych. Pomorska 
nr. 6, m. 21. Telefon 166-78. 


NAGRODA ZŁ, 100.—. Dnia 24 
b. m. zagubiono na peronie dworca 
Łódź - Fabr. zlotą bransoletkę, Ucz- 
tiwerau znalazcy przeznaczam “zl. 
100— nagrody. Szternwejc. tel. 
178-95 UM 


ensjonaf JANINA” 


pod zarządem RADOSZYCKICH 


ZAKOPANE, ul Kropówki 74 


poleca — po gruntownym remoncie — 
umeblowane pokoje z bleżącą cie- 
pią I zimną wodą sz wszelkiemi 
wygodami. 
Wykwintna i rytualna kuchnia. 


Prenumerafa 


datkami wynosi 


40 groszy, z przesylką poostową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
kiedakter odp; Stanisław Rożniecki 


miesięczna „Głosu Porannego” ze 


Pensjonaf „bunieczka” 


Wojdysławskich 
ZAKOPANE, ul. Kasprusie, tel. 12-27 
Poleca: eleganako urządzone pok 
Kuchnia rytualna. Cony bardzo niskie. 
Zgłoszenia p. Futerman. Piotrkow- 

ska 54, tel. 106-54, 


— 
O9 kopno i sprzedaż BH 


Z LICYTACJI! meble — dywany 
nowe i używane za gotówkę i na 
dogodnych warunkach w Sali po 
$redniczo - licytacyjnej i konisowej 
Michala Filipkowskiego, Andrzeja 
nr. 1, tel. 221-67. 


Żurnałe mód, kroje i 


do nabycia u 


2. REJDERA 


Telefon 


Nowoczesna pracownia 
i biustonoszy 


„MASCOTTE" 


poleca najnowsze modele paryskie 


po cenach praystępnych 


RADJOODBIORNIK 3-lampowy sie | 
ciowy z głośnikiem  elektrodyna. 
mieznym okazyjnie tanio sprzedam. 
Przejazd 40, m. 9, od 6 — 8, 


fi — Posady Ë 


KLUB TOWARZYSKI poszu- 
kuje kierownika—czki do pro- 
wadzenia gier towarzyskich, 
Szczegółowe oferty sub. „Klub“ 
do administracji, 40—2 
POSZUKUJĘ panny do dzieoka 
z dobremi kwalifikacjami, Zgło- 
szenia: Zgierska 11 do doktora. 

59—2 


BIURALISTKA obeznana z księgo. 
wością poszukuje posady. Pierwszy 


miesiąc bezpłatnie. Oferty sub 
„Zdelna”, + 
WYKWALIFIROWANA fachow- 


czyni do prowadzenia działu kon- 
lekcyjnego przy wytwórni swe 
trów poszukiwana. Oferty sub , H 
9". 


MOTORY Elett. 


Okazyjne, używane i nowe po ce- 
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiadza-trójkąt i rozruszniki 


własnegc wyrobu. Warsztaty reper., 
przewijanie maszyn, instalacje 


inż. J. REIGHER | a, 


Południowa 28, fel. 21-000 


LEKARZ - dentysta z 10-letnią 
praktyką z dyplomem P. I. D. po-| 
szukuje posady stałej lub współ- 
pracy, Oferty do administracji sub 
„Samodzielna”. $> 


POTRZEBNY akwizytor, mający 
stosunki w przemyśle i handlu, do 
sprzedaży węgla i cementu. Oferty 
z odpisami świadectw sub „Wegiel 
i cement” do admin, 


Miód 
LIPCOWY gwarantowany, czy- 
sto pazczelny deserowo - kuracyjny 
gęsty 3 kg. 7,50 zł, 5 kg. 10.70 zł., 
10 kg. 20,50 zł., wraz z naczyniem 
i opłatą pocztową wysyła za pobra 
niem Firma „ Pasieka” w Trembo- 
wli Nr. 14-27, Małopolska. 


Jap snn 


w Łodsi zł. 4.60, 


je. | robotników, w mieście z 40.000 


Łódź, Piotrkowska 


STOŁOWY, sypialnię w dobrym 
stanie sprzedam. Sienkiewicza 
53|6 w godzinach 10—11, 
14—15. 21—3 


JEDYNA  nowozmechanizowa- 
na piekarnia, koncesja, obok 
fabryki, zatrndniającej 7.000 


ŻYRANDOLE, lampy, elektr. grzej- 
| niki i aparaty lecznicze po cenacii 
likwidacyjnych. „ATE”, Piotrkow- 
ska 158. 


ludności, w nowym obszernym 
budynku, okolica chrześciiań- 
ska. do sprzedania, Oferty do) 
administracji „Głosu“ sub. 
"i O) a 


KUPUJĘ włosy, warkocze i 
wyczeszki. Piłsudskiego 50, pra 


wa ofic. I wejście, m. 18. 


LAMPA z bronzu z kryształa- 
mi okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można Narutowicza 40 
m. 5, 3—5 pp. tel. 128-64, 
182—2 


DO SPRZEDANIA magiel recz- 
ną. Wiadomość: Młynarska 67. 


Dalszy ciąg 


Ogólnego Zebrania 


manekiny 
złonków „Stow. Funduszu Wza: 


dl « 
jemnej Pomocy* 


odbędzie się dziś, w niedzielę, dn. 26 stycznia, 
o g. 5 pp. we własnym lokalu stowarzyszenia, 
Piotrkowska 34. 


201-88. 


gorsetów 


Piotrkowska 62 Przewodniczący H. SENDOWSKI 
i wiedeńskie Sekretarz W. GAJZLER 


Naiprzedniejsze 


gatunki towarów 


Naitaniej 


kupisz jedynie w najwięk:zym domu 
konfekcyjno-towarowym w „Konsumie* 


PRZY -WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE* S.A, 


!CINSKA 54. 


NAJNOWSZE MODELE 


KARNAWAŁOWE 


POLECA 
PRACOWNIA PASKÓW i BIUSTONOSZY 


D. Szenbergowej 
PRZEJAZD 6, m. 2. Tel. 105-86. 


KILKASET złotych dam za wyro- | POKÓJ odnajmę z niekrępującem 
bienie posady sprzedawey, wojaże- | wejściem z umeblowaniem sub bez, 
ra branży włókienniczej, galanteryj | « używalnością kuchni lub na biuro, 
nej. (Specjalnie Poznań, Pomorze). ! bardziej pożądani panowie. Rad- 
Referencje pierwszorzędne. Oferty | wańska 7, front. m. 9. Informacje 
sub „Zdolny”. od 10 — 4 


B Lokale 


POWAŻNE Stowarzyszenie poszu 
kuje w charakterze sublokatora 
Stowarzyszenia. Do oddania pokój 
i wspólna 4-okienna sala. Dzwonić 
25892, ewent. oferty sub „Stowa 
rzyszenie” do admin. „Głosu”. 


DO WYNAJĘCIA lokal 84 kw. 
mtr. przy ul. Piotrkowskiej 116 
Zgłoszenia do właściciela. 42-2 


6-POKOJOWY lokal frontowy 
na parterze, centralne ogrzewa- 
nie, natychmiast do wynajęcia. 
Piramowicza 15. 129—3 


LOKAL z 5 izb na skład lub 
fabrykę z oświetleniem elek- 
trycznem i gazowem zaraz do 
wynajęcia. Traugutta 8 u do- 
zorey. 40—2 
——- DO WYNAJĘCIA przy ul. Rad 
LADNY pokój do odstąpienia przy | wańskiej 4, 3 pokoje z kuchnią 
uł. Piotrkowskiej m. 54.  Wiado. | wszelkie wygody z centralnem o- 


DO WYNAJĘCIA w czystym no- 
wym domu przy ul. Magistrackiej 
ur. 15 na I piętrze frontowe miesz- 
kanie 2-pokojowe z kuchnią i 
wszelkiemi nowoczesnemi wygo- 
dami. Wiadomość u dozorcy. 


SŁONECZNY pokój o dwuch 
oknach, front, I pietro, z nic- 
krępuiącem wejściem, z mebla- 
mi lub bez do wynajęcia od 
zaraz. 6-go Sierpnia 37, m. 3. 
144-2 


—nr 


DUŻY umeblowany pokój z u- 


trzymaniem do wynajęcia w 
eleganckim domu,  Dzwonić 
172-71. 


POKRÓJ umeblowany front, I p. 
centrum do oddania. Telef. 
134-72. 


<= 
POSZUKUJĘ pokoju umebłowa 
nego w centrum z wygodami 
nie wyżej II-go piętra. Oferty 
sub. „Pani“, 


POSZUKIWANY pokćj umeblowa+ 
uy, osobne wejście, wprost od scho- 
dów na kilka godzin popołudniu, 
Oforty z podaniem ceny i adresu 
sub „Wygoda”. 
DO WYNAJĘCIA naprzeciw parku 
Staszica 8 pokoje, kuchnia — wszel 
kie wygody. Wiadomość: tel, 122-40 
POKÓJ umeblowany dla jednego 
ewent. 2-ch panów do wynajęcia od 
zaraz. Maniuszki 1, m. 18. Obejrzeć 
można 2 — 4 i od 8-ej wiecz. 


POKÓJ ładnie umeblowany, świe- 
że wyremontowany, w frontowem 
mieszkaniu oddam. Andrzeja 46, 
nm 


POKÓJ frontowy, umeblowany, par 
tor z wszelkiemi wygodami (łazien= 
ka) do wynajęcia. Wólezańska 97, 
m, 33. e 


TUE POKOJE F. T piętro, nadm 
jące się na gabinet lekarski tab 
dentystyczny, Zgierska 24 Tak, 
236 59, godz. 2 — 4, é 


LOKAT handlowy po maśtarni „Po: 
morzanka” oraz 5-pokojowe miesm 
kanie z wszelkiemi wygodami de 
wynajęcia przy ul Piotrkowskiej 
nr, 189, - Rz 
2 POKOJE z kuchnią 1 lazienka 
oraz pokćj z kuchnią i wygódką do 
wynajęcia przy m. Kilińskiego 125, 


Uczcie się zam! 


HH 
Kancelarja T-wa „Ort* w Eos 
dzi, Wólezańska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończossnictwo mechaniczna 
Mechniczny wyrób trykotaży, 
Tkactwo mechaniczne, 
Wyrób swetrów i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 krój, 
Bieliźniarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo i sdobnictwo, 
Ondulacja i manicure. 
Kancelarja czynna códziennie od 
godz. 9-ej rano do 9-ej wieczór. 
CZESNE OBNIŻONE. 


— 
Do akt. Nr. Km, X | 2710 | 35 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodskiego w Bos 
dzi, rew. 10, Leonard Naborowski 
zam. w Łodsi prsy ul. Zachodniej 41 
na zasndzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dn. 31 stycznia 1956 r, od g 
12 w Łodzi, przy ul, 

Śrebrzyńskiej 36 
odbędzie się publiczna licytacja rucho» 
mości, a mianowicie: 
6 bel po po 150 kgr: każda tektury 
papieru szarego do pakowania, ma- 
szyny do cięcia papleru na arkusze, 
ręcznej 


oszacowańych na łączną sumę 
zł, 6: 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym. 
Łódź, dn. 13.1, 1036 r. 


ność u dozorcy. grzewaniem. 


Ogloszenia 


50 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmnniejsse 
szenie zamiejscowe obłiczane są o pa drożej, firm zagr. 100%. Za ogi 


redakcyjnym zł. 1.38; w tekście: z zastrzeżeniem miejs 


ze! 


xa wiersz milimetrowy i-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 złą Reklamy tełatem 


Komornik: (-) L. Naborowski 


aa 60 ge, bez zastrzeżenia miejsca 


nekrologi 40 gr. Zwyczajne (etr. 70 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl. 4.50 
zł. 1.20. Ogłoszenia saręceynowe i zaślubinowe 12 sł Ogło- 


mia $abelarycane lub fantas. dodatk 


logaenia_dwukołot. o 50/ drożei. 


Za Wydawnictwo „Prasa, wydawniosa sp. z ogr. odp. Hugenijusz Kronman. W druiarni własnej Fiotrkowaka 101 


NR. 4. 


REWJ 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 26-go stycznia 1936 r. 


Dzisiejszy numer 


„RE WIE” 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 

Vigil: Go lubimy w programach ra 
djowych? 
*%** Król Jerzy V i Król 
Edward VIII 

Roderich Menzel: Ziemska siedzi 
ba Buddy. 

Alfred Polgar: Najnowsza arleki- 
nada Shawa 

Luigi Pirandello: Powie 


16 stron 


Jlustcowana 
godniowa 


wiosny 


Rudyard Kipling: Nathu opowia- 
da (Nowela), 

Leon Lourie: Rudyard Kipling 

H. Swiet: Palestyńscy żydzi prze- 
ciwko radzie legislatywnej. 

Prof. A. Huebl: Narodziny kina w 
syterynie. 


[óllsiegel: Gosposią z 
Pod starym pługiem”. 
Fakir i lady (Nowela) 


Go lubimy w programach radiowych? 


Wszystko może być dobre, jeśli zostaje podane w odpowiedniej formie 


Biuro studjów Polskiego Ra- 
dja, utrzymujące żywy kontakt 
z nieprzejrzanemi rzeszami słu 
chaczów, rozpisało ostatnio an- 
kietę p. t. „Co lubimy w progra- 
mach radjowych?* Blankiet an- 
kietowy, który bezpłatnie otrzy 
mać można we wszystkich więk 
szych firmach radjowych, zawie 
ra kolejno wszystkie rodzaje au 
dycji, nadawanych przez Pol- 
skie Radjo, a przy każdej z nich 
cztery rubrykit  „Powiększyć*, 
„Zmniejszyć*, „Utrzymać, jak 
dotychczas* i „Skasować*. 

Wskazane jest oczywiście, aby 
jaknajwięcej słuchaczów odpo- 
wiedziało na ankietę możliwie 
czerpująco, dając dyrekcji ra 
materjał, który niewątpliwie 
w pewnym stopniu może być 
spożytkowany przy układaniu 
nowego programu ramowego. 
Nie trzeba jednak  przeceniać 

rtości takiej ankiety. Przede- 

stkiem stosunek ilości odpo 

do ilości ogólnej abonen- 

tów wskaże, że lwia część wo- 
góle nie odpowie. Pozatem roz- 
bieżność odpowiedzi będzie mu 
siała być olbrzymia, bowiem za 
leży od stanu społecznego, wie- 
ku, stopnia umysłowego i kultu 
ralnego, wykształcenia, płci, wa 
runków życia, ośrodka zamiesz 
kania ete. odpowiadających. Po 


będzie jedynie miernikiem upo 
dohań słuchaczów, idących po 
linji najmniejszego oporu i ni- 
skiego poziomu, a nie wykaże 
przecież, jakie audycje powinni 
słuchacze otrzymywać. 

Radjo ma pod pewnymi wzglę 
lami ten sam charakter, co te- 
tr, kino, czy dziennik. Powinno 


odbiorców, ale całkowicie traci 
j j te upodoba 

jedynem kryterjum pra- 
Cały wysiłek powinien iść w 
kierunku, aby na podstawie 


zatem — a to jest ważniejsze — 


słuchaczów rodzajów audycji. 
Oczywiście trzeba postawić je- 
den kardynalny warunek: możli 
wie jaknajwięcej swobody, prze 


dzie znaleźć znakomitego piani- 
stę, który przekonywująco, acz 
jakby od niechcenia, wiąże pc- 
szczególne utwory w jedną ca- 


można, to przemycać te rzeczy 
które uważa samo kierownietwo 
za wskazane, by podnieść po- 
ziom swych odbiorców. Są to 


szopenowskie. Dlaczego dopro- 
wadzać do tego, aby najcudniej 
sze rzeczywiście perły genjalne- 
go kompozytora stały się ogra- 


sprawy bardzo trudne i żadna nymi szlagierami, od których łość. O operetkach daje się po- dewszystkiem w dziedzinie saty- 
ankieta nie może dać ani wska- człowiek ucieka. Taki straszny wiedzieć to samo, co było wy- ry. Kontrola powinna właśnie 
zówek, ani wyłknąć konkretnej los spotkał już nieśmiertelną żej powiedziane o operach, Jesz- polegać tylko na tem, czy to, co 


idzie na antenę, jest naprawdę 
dowcipne i czy przytem jest kul 
turalne. Natomiast obawa uraże 
nia tego, czy innego dygnit 
— oczywiście w formie europej 
skiej — musi zniknąć. 
audycje te będą nudr 
Należy przytem pamiętać — co 


cze tylko słów kilka o solistach 
wokalnych. Doświadczenie uczy 
naogół, że wysokie głosy dam- 
skie (soprany) są radjofoniczne 
tylko w lekkich piosenkach i w 
koloraturze, natomiast w arjach 
dramatycznych, jeśli głos nie 
jest wyjątkowo piękny, wycho- 


Symfonję C-moll Beethovena í 
italną Patetyczna H-moll 
zajkowskiego. Nawet wielki 
konkurs pianistów im. Szopena 
winien być tak skonstruowany, 
aby biorący w nim udział musie 
li zagrać jeden z  nieśmiertel 
h utworów tego mistrza for- 


linji programowej. A jednak tyl 
ko krocząc łą drogą radjo speł- 
nia swe zadanie. 

Z drugiej strony jeszcze jed- 
na zasadnicza kwestja: chodzi 
nietyle o rodzaj audycji, ile o 
forme i poziom. Wiadomą jest 
rzeczą, że dla prawd: 


ła sztuki decyduj: anu, a pozatem kilka utwo- dzi nieznośne wycie. dotyczy również słuchowisk - - 
mat, a sposób jego roz rów innych wielkich kompozyto Muzyka z płyt, zarówno po- że mikrofon nie znosi źle pojmo 
i konstrukcji formy. Cóż warte rów. Jeśli chodzi o opery, to naj ażna, jak i lekka, musi być wanych scen zbiorowych, pole- 


przedewszystkiem urozmaicana. 
Nawet koncerty życzeń, wbrew 
woli słuchaczów, nie mogą sta- 
le przynosić tych sam 
Gdy w głośniku 
włarza taki nieznośny „Czub- 
czyk* albo „Czerwony kāptu- 
rek“, to radjo staje się utrapie 
niem. Koncerty z płyt nie mogą 
być zależne od tego, jakie płyty 
akurat dostarczająca firma ma 
na składzie, albo jakich nie ma 
Zespół angielskich revellersów, 
czy Comedian Harmonists, nale 
żą do muzealnych rzadkości, pod 
czas gdy chór Dana i Eryana, 
wciąż w tym samym  repertu- 
arze, zaczyna już n ć. Dlacze 
go nie słyszymy nigdy np. „Ne- 
gro spirituals“? Nie chodzi o da 
wanie przykładów, które można 
by mnożyć ad libitum, ale o uroz 
maicenie programów radjowych 
i danie słuchaczom możności pa 
równywania, nie mówiąc już o 
tem, że taka metoda nietylko 
rozwija słuchacza, ale zmusza 
jednocześnie rodzime siły do 
pracy nad sobą i podnoszenia 
swego poziomu 
WESOŁE REWJE MUZYCZNO- 
SŁOWNE 


wyższy czas pomyśleć 0 .- 
styeh montażach, dla którye] 
wzorem mogą być stacje rosyj- 
skie. y ne najpiekniejsze 
fragmenty opery, połączone opa 
wiadaniem treści, oczywiście w 
wykonaniu znakomitego dekla- 
matora, wzbogacą wrażenia słu 
chacza, nawet nieprzygotowane- 
go, a jednocześnie będą dostęp- 
ne i jaknajehętniej słuchane. 
Natomiast transmisja całych 
oper jest przy stopniu umuzykal 
nienia naszego społeczeństwa wy 
siłkiem chybionym. Transmite 

wanie chórałnych utworów jest 
w programie pozycją ujemną. 
Chór niestety przez radjo, jak 
to się mówi, „nie wychodzi“. 


muzyez 


nieartykułowane 
puszczalne są tylko w w 


zie się człowiek, który 
potrafi wysłuchać najwartościo= 
wszego nawet dramatu, jeśli go 
czytać będzie jeden artysta, wy- 
mieniając przytem przy każdej 
kwestji imię i nazwisko osoby, 
która Kwestję wygłasza? 
Nie ulega wątpliwości, że każ 
dy przeciętny radjosłuchacz po- 
siada rozmaite zastrzeżenia, cza 
sami nawet nie umiejąc uchwy- 
cić ich istoty. W; odpowiedziach 
na ankietę uzna np., że dany ro 
dzaj audycji należy „skasować“ 
albo wydatnie „zmniejszyć“, a 
bedzie mu chodziło tylko o to, 
aby „zmienić“, czemu jednak 
nie będzie mógł dać wyrazu w Audycja „Cała Polska śpiewa“. 
swej odpowiedzi. jako podobno kształcąca, musi 
Po tych zastrzeżeniach można pozostać, acz w dostatecznym 
przystąpić do obszernej odpowie stopniu potwierdza to, cośmy 
dzi wymienioną ankietę, u- nie podkreślili. Chciałbym 
względniając nietylko podane rii jeszcze zaznaczyć, że w tym wy 
bryki „Co?*, ale również ważną padku nie chodzi o jakość wyko 
rubrykę „Jak?“ nania. Nawet najlepsze chóry 
MUZYKA POWAŻNA są naogół nieradjofoniczne. 
Proporcja między poszczegól MUZYKA LEKKA 
nemi kategorjami audycji jest W koncertach orkiestrowych 
naogół dobra. Przydałoby się je przedewszystkiem małych zespo 
dynie trochę więcej tematycz łów, wartoby w: 
ności, trochę więcej cyklów ta- codziennej audy Prawdopodobnie dyrekcja ra- 
kich, jak „Kwartety Haydna“, nigswusterhausen „Allerlei von dja wie już z dotychczasowego 
Natomiast czas najwyższy ogra- zweis bis drei*, do czego oczy- doświadczenia, że jest to jeden z 
niezyć zdecydowanie audycje cie trzeba w pierwszym rz rdziej pożądanych prze 


WYPRAWY KRZYŻOWE 


li drogą akustyczno. - 
Stanowczc zlikwidować należy 
— przynajmniej w dotychczaso- 
wej formie — fozmaite regjo- 
nalne reportaże, jak obrzędy w 
poszczególnych zakątkach kra- 
ju, ponieważ nie są to ani rewje, 
ani wesołe, ani muzyczne, ani 
słowne, nie dają żadnego wyobra 
żenia o rzeczywistości, dener- 
wują słuchacza, albo uspasabia- 
ję.go wrogo do folkloru, co chy- 
ba nie jest ich celem, 
AUDYCJE LITERACKIE 
Zastrzeżenia 
tyczące słuchowisk, 
wyżej. Pozatem w 
skach musi być dynamika. Mi- 
krofon działa tylko na słuch, 
pozostawiając resztę wyobraź. 
której nie mo: stawiać zbyt 
wielkich wymagań. Djalogi mu 
szą być zwięzłe, prowadzone sty 
lem lapidarnym, gęsto przety- 
kane zmianą scenerji i odbywać 
się na dyskretnem, ale niemal 
permanentnem tle akustycz 
nem. Dlatego np. w takiem słu- 
chowisku, jak „Noce Teresy“ 
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U góry na lewo: Na jednej z oficjalnych uroczystości Jerzy V korzysta z chwili, by po- 
gawędzić ze swoją małżonką, U góry na prawo: Król na inspekcji pułku gwardji Gold- 
stream w roku 1927 po wręczeniu pułkowi temu nowego sztandaru. U dołu na lewo: 
władca w szkockim uniformie przechodzi przed frontem t. zw. „Czarnego pułku“ w 
Szkocji. U dołu na prawo: Jerzy V na polowaniu w Indjach w roku 1912. 


Rodzina zmarłego króla 


Bodaj najlepiej charakteryzu podczas tyceh'uroczystošci.w.naj: dodawać, że-nikt nie próbował 
je stosunek anglików do domu uboższej dzielnicy. Londynu nawet rozpędzać tego pochodu, 
królewskiego drobny napozór szedł wielki pochód biedaków, którego lapidarna deklaracja 
fakcik, który miał miejsce pod- niosąc: na czele olbrzymi trans- zrobiła w wyższych sferach, a 
czas uroczystości jubileuszo- parent z. napisem: „Jesteśmy-za szczególnie na .ówczesnym księ- 
wych w ubiegłym roku. Oto- wszeni, -ale lojalni!" Nie trzeba ciu: Walji, wielkie wrażenie. 


Dotychczasowe życie Edwarda VIII 


U góry na lewo: Uśmiechnięty książę Walji. 


U góry na prawo: Uroczystość odznaczania 
oficerów, przyczem wysoka niedźwiedzia cząpa zmienia księcia nie do poznania (trzeci 


z lewej strony). U dołu na lewo: Książę Walji na-zgromadzeniu: brytyjskich żołnierzy 
frontowych mówi o konieczności porozumienia między-narodami. U dołu na prawo: 
Z wizytą u premjera francuskiego Lavala w. pierwszem -stadjum konfliktu abisyńskiego. 


Król Jerzy V wstąpił na 
tron 6 maja 1910 roku. Dwa- 
dzieścia p'eé lat jest dość dłu- 
gim okresem służby nawet dla 
króla, szczególnie gdy iego pa- 
nowanie przypada na okres wo 
jen -św'atowych į rewolucji, 
wstrząsów i radykalnych prze- 
mijan., Możl'we, że przyszli hi- 
storycy, przerrowadzajac b- 
lans jego działalności, ze szcze 
gólnem zainteresowaniem będą 
się zastanawiać nad tem, w jak: 
sposób umiał om pogodzić r 
ność tradycjom i uparty n'e- 
mal konserwatyzm z takiem 
życowem przystosowaniem się 
do inowaci:. 


Ideał dżentelmena 

Trudno te cechy oddzielić i 
to jest naibardziej charaktery- 
styczne znam'e ang'elskie. We- 


dług zwyczajów i upodobań, 
pogladów i reguł życia. Jerzy 
V był - typowym  ang'elskim 
dżentelmenem.  N'ełatwo jest 
obiaśn'ć, na czem to polega. 
Bodaj najbardziej charaktery- 
stycznemi cechami dżentelme- 


na jest rezerwa i zrównoważo- 
na uprzejmość, dotrzymywa- 
nie słowa ¿ obyczajów. n'eza- 
leżność i skromność. Ale i to 
nie wszystko; jest jeszcze coś 
głebszego; jest jeszcze szla 
chilność charakteru, która nai 
wyraźniej występuje, gdy S.ę o 
nej nie mówi. A jednocześnie 
rozum i "log czne zdolnośc: u- 
stepuia na drugi-plan. -Czło- 
wiek może posiadać bardzo 
przec'ęłny umysł, a jednak być 
prawdziwym dżentelmenem. A- 
le człow'ek, którego toczy ja- 
kikolwiek robak. megalomanii, 
nawet jeśli jest obdarzony 
wspan'ałym umysłem, nigdy 
nie będzie: dżentelmenem. 
Dlatego w Anglii tak pożar: 
aliwy był stosunek do cesarza 
aiemieck'ego, ponieważ w itgo 


Twarz dotychczasowego księ- 
gia Walji, który obecnie jako 
Edward VIII wstąpił na tron, 
spoważniała w ciągu ostatnich 
lat. Mało pozostało z tych weso 
łych, pogodnych rysów, które 
pozwalały traktować syna kró. 
lewskiego, jako dyktatora mo- 
dy, bożyszcze kobiet, podróżni 
ka światowego, sportowca i mi 
łośnika nocnych lokali, za jakie 
go go dawniej powszechnie uwa 
żano, co nawet zrodziło niechęć 
przeciwko niemu w szerokich 
kołach purytanów angielskich 

Ostatnie pięć lat uczyniło zeń 
bardzo poważnego człowieka, 
który: publiczne przemawianie, 
oficjalne podróże coraz częściej 
pozostawiał swoim również bar- 
dzo reprezentacyjnym braciom. 

Młodość nowego króla miała 
bardzo pogodny i radosny prze- 
bieg. Książę Albert Edward uro 
dził się 23 czerwca 1894 roku, 
uczęszczał do kolegjum humani- 
stycznego w Oxfordzie, wstąpił 
do korpusu kadetów: marynarki 
w Osborne i słudjował następ- 
nie we Francji w szkole nauk 
politycznych. Jego 
niewymuszone stosunki z towa- 

rzyszami studjów 
stworzyły mu juz w owych cza- 
sach popularność, a sympatje 
dla-Francji — część spadku po 


"dziadku, którego imię nosi na 


tronie — przysporzyło mu opi- 
nje o pewnej frywolnošci uspo- 
sobienia. W wojnie brał czynny 
udział. Początkowa miał odby- 
wać służbę na jednym z okrętów 
wojennych, ale żaden z komen- 
dantów nie chciał go zabrać, 
słusznie zresztą -obawiając się, 


KROL 


wychwalaniu sie, zaczepności 
i zacetrzewieniu widziano ce- 
chy niskiego charakteru, a 
pod tym względem angielska o- 
pinja publiczna jest bezł tosna. 
Charakter ceniony jest w An: 
złow'eku najwyżej. Tem 
si wytłomaczyć można 

popularność zmarłego 


poc 
wielka 
króla. 


W morsk'ej szkole 


Przez czternaście lat służył 
książe Jerzy we floe'e i gdyby 
nie śmierć następcy tronu, n'e- 
watłpliwie dokonałby żywota 
jako utytułowany of'cer mary- 
narki. Babka jego, Królowa 
Wiktoria, panowała dzielnie i 
długo. Za jei czasów wszystko 
miało zwolnona, niezmienną 
formę, Okręty, na których dwu 
krotnie posyłano młodych ksie- 
ców w podróż naokoło świata, 
były jeszcze cichym! krążowni- 
kami. Oczywiscie *stniały na 
n'ch kotły í maszyny, ale głów- 
ną ich ozdobę stanow ły żagle. 
Gdy spoirzeć na ilustrację, wy- 
obrażająca krążownik z malo: 
wniczo rozpuszczonymi żagla- 
m. oraz na mape, na której 
szerwonem* liniami narysowa- 
no drogi ne Atlantyku, 
Pacyf ku, eqo oceanu, 
gdzie od 1879 39 1882 roku po 
dróżował wnukowie królowej 
Wiktorii. to wydaie sie, że 
jest to historia, od której dzie- 
la nas stulecia. A- tymczasem 
te czerwone linie sa mocnemi 
nićmi, Król Jerzy V od młodo- 
ści poznawał swe imperium i 
zwązał sę z niem, zrozu- 
miawszy į poczuwszy, že jest 
to żywy rozwijający się orga- 
nizm. 

Frzeszło pół wieku — minęło 
od tych młodz'eńczych roziaz- 
dów po przyszłych jego- zie- 
miach, Od tych czasów wyna- 
lazczość ludzka wiele zmien - 


Niech żyje 


że 

obecność księcia Walji na pokla- 
dzie zbytnio zainteresuje wroga 
danym okrętem. Wobec tego roz 
począł służbę w piechocie. 

Po zawarciu pokoju spędził 
Iwią część czasu 
w podróżach po wszystkich za- 
kątkach imperjum brytyjskiego, 
przyczem jego ujmującej posta- 
ci przypisać należy, że poszcze- 
gólne części Wielkiej Brytanji, 
które po wielkiej wojnie wyka- 
zywały poważne tendencje sepa- 
ratystyczne, znowu się zbliżyły 
i scementowały. 

Jego częste upadki z koni ro- 
dziły częste uśmiechy. Wreszcie 
doszło do tego, że izba gmin za- 
żądała od króla, aby wyperswa- 
dował następcy ironu to 
przesadne zamiłowanie do kon- 

nej jazdy. 
Ale książę Walji nie czekał na 
decyzję króla. Rozsprzedał całą 
swoją bogatą stajnię i ze zdwo- 
joną energją 
poświęcił się... lotnictwu. 

Uzyskał też szybko dyplom pilo- 
ta i jest dzisiaj uważany za jed- 
nego z najlepszych kierowców 
na szlakach podniebnych. 

To, że pozostał w stanie ka 
walerskim, dawało powód do 
bardzo licznych, czasami nawet 
drastycznych komentarzy, Tym 
czasem sprawa podobno ma się 
tak, że książę Walji ' 

w młodości zakochał się szcze- 
rze, 

ale musiał zrezygnować z mał- 

żeństwa, ponieważ musiałoby 

ono pociągnąć za sobą formalny 

skandal dworski. Otóż w związ- 

ku z tem zawiedziony w pierw- 


REWJA 


Jerzy V nie żyje! 


Nietylko nastepcy tronu, 
ale © zwykli śmierteln'cy mogą 
w ciągu trzech tygodni oble- 
cieć dookoła kule ziemska. Ża- 
gle nieomal przestały być środ 
kiem komu kacii. Stały się 
raczej zabawka ludz: zamoż- 
nych. Król nadal pozostał mi- 
łośnikiem żagli > na pamiątke 
swych _ młodz.eńczych radości 
posiadał do końca życia vacht 
żaglowy „Britania* — tak na- 
zywał sie jego pierwszy statek 
szkolny. 


Na nowych drogach 


Ale okręt państwowy, na 
którym los uczyn'ł go sterni- 
kiem, mknie pa drogach, tó- 
rych istnienia mie podejrzew: 
ła netylko babcia Wiktori 
ale nawet o wiele bardziei po- 
stepowy ojciec jego, król Ed- 
ward VIT. 

Techniczne wynalazki skró- 
ciły odległości, — przysp eszyły 
tempo życ'a. a jednocześnie sta 
neły nad ludzkością, jako kosz 
mar, iako wciąż rosnaca groż- 
ba nowych strasznych metod 
wzajemnego nszczenia sie. W 
życiu państw. tak samo. jak w 
życiu pojedyńczych ludzi, za- 
chwiała sie wiara w kulturę 5 
świadomość bezpieczeństwa. 
Wojna zerwała wszystkie tamy 
i ludzie nie umieja ich odbudo 
wać, Niepewność, nerwowość, 
płynność podrywa  przedsię- 
biorczość gospodarczą. rujnu- 
jae wszystkich + wszystko, cho- 
caż zmieniło sie równeż samo 
pojecie o nędzy ¿ bogactwie. 

Cóż powiedziałaby gospodar- 

` na, wyrachawana królowa Wik 
toria, #dyby mogła w'edzieć, 
że jef wnuk swoim podpisem 
akceptować będzie budżet, w 
którym diug narodowy osiąga 
sume siedmiu m'liardów fun- 
tów! Za jej czasów ogólny dług 
waństwowy nie przekraczał 


KRÓ 


szej miłości miał ks. Edward ô- 
świadczyć, że się nie ożeni, a w 
każdym razie 

słyszeć nie chce o „małżeństwie 

dynastycznem*, 

Z drugiej strony opowiadają, że 
zagadnięty niedawno o powód, 
dla którego się nie żeni, ks. Ed- 
ward miał pono odpowiedzieć: 

— Czuję się jeszcze zbyt mło 
dy do małżeństwa i monogamji. 
A jestem zbyt uczciwy, aby zdra 
dzać żonę! 

W każdym razie Edward VIII 
jest pierwszym królem Anglji, 
który wstąpił na tron bez królo- 
wej od czasów swego prapra- 
dziadka Jerzego III który w 1760 
roku jako kawaler zaczął pano 
wać, ale niebawem mo objęciu 
rządów wstąpił w związki mał 
żeńskie. 

Zainteresowania i poważne 
zdolności nowego króla nie o- 
graniczają się bynajmniej do 
dziedziny reprezentacji. Po woj 
nie 
utworzył on „Legjon brytyj- 

ski“, 
którego celem jest ułatwianie 
życia starym kombatantom — 
król nazywa ich „swoimi towa- 
rzyszami* — i zdobywanie dla 
nich posad'i stanowisk. A od kil 
kunastu lat obecny król bardzo 
poważnie zajmuje się sprawami 
socjalnemi. 
Już przedtem wprowadził on 
rząd w poważne zakłopotanie 
pewnego razu podezas slrejku 
górników. gdy swej sympatji dla 
strejkujących nie ukrywał do te- 
go stopnia, -że gabinet uznał 
wreszcie za konieczne poprosić 


ta. 


dwudziestu milionów. 

Zgodnie z tem obe'ażenie no 
datkowe podniosło sie z trzech 
do nietnastu funtów  roczn'e 
na głowę ludności. A jednak ja 
koś dają sobie radę. Nietylko 
żyją, ale pod wielu wzslędami 
via nawet przyjemnej i Ja- 
twiej, niż w XIX stuleciu. 

Wojna wszystko gwałtownie 
przełamał: zmyła liczne prze 
żytk: klasowe, które czesto 
czyniły powietrze w Anglii tak 
dusznem. Kto wie, czy naj- 
ważniejsza przemianą, jaka na 
stąpiła w kraju podczas pano- 
wania króla Jerzego V. nie bv- 
ła właśnie głeboka demokraty- 
zacją Życia. Gdy wojna postaw 
ła niemal całą ludność meska 
twarz w twarz ze śm'ercią í na 
pełn'ła mestwem ; lekiem ser- 
ea niemal wszystkich kobiet, 
wtedy jakiś wicher zdmuchnął 
z ludzi wył wielu zwietrzałych 
tradycii. W walce z wrogiem 
mocniej skonsol'dował się cały 
naród. 


Ale jednocześn'e woina spro- 
wadziła ze sobą rewolucyjna 
psychozę. W Anglii okazała się 
ona słabsza, niż w innych za- 
kątkach świata. ale jednak se 
pojawiła. Robotnicy byli po 
czątkowo przec'wnikam: obo- 
wiązkowej służby wojskowej. 
W fabrykach,  przedewszyst- 
kiem w przemyśle wojenny, 
wybuchły próby strejków, A 
król spokojnie į systematycz- 
nie objeżdżał główne nŚrodki 
przemysłowe. Przemów eń pra- 
wie nigdy nie wygłaszał, a jedy 
nie en passant przeprowadzał 
krótkie rozmowy, ale już samo 
jego ukazanie się przypomina- 
lo o wysiłku całego narodu, a- 
pelowało do przetrzymania, do 
zwyciestwa. Czasami men'stro- 
wie próbowali powstrzymać 


go, aby był łaskaw zamilknąć, 
Określenie „czerwony książę*, 
które się wtedy zrodziło, jest 0- 
czywiście niesłychanie przesa- 
dzone, ale faktem jest, że Ed- 
ward 

popierał kluby bezrobotnych, 
zjeżdżał do kopalni, studjował 
londyńskie domy czynszowe, 
t. zw. „slums“ i oświadczył pew- 
nego dnia w prelekcji radjowej: 

— Jestem wprost przerażony, 
że w cywilizowanym kraju, jak 
nasz, mogą panować takie sto- 
sunki. 

Jak polityka zagraniczna była 
specjalnością jego dziadka, jak 
jego ojciec przedewszystkiem zaj 
mował się polityką wewnętrzną, 
tak niewątpliwie główne zainte 


króla od takich podróży. Oba- 
wali sie r bezpieczeństwo gło- 
wy państwa, gdv wybierał sie 
do Lancashire'u, gdzie byty 
rozruchy strejkowe. “Ale król 
mimo wszystko pojechał, Ro- 
bolnicy ` spotkal go bardzo 
przyjaźnie i nastroje strejkowe 
załamały się. 

Skończyła sie wojna, -Przy- 
szło zwyciestwo. _ Rozpoczęły 
se trudności. związane z prze- 
budową wewnetrzną. Trwają 
one do dn'a dzisiejszego, Ale w 
przeciwieństwie do 'nnych kra- 
jów. Anglia  zrecznie omija 


zbyt gwałtowne przem any ) 
skoki. Posiada ona takas spe- 
cyficzna zdolność asyvmilowa- 


nia nowych ziaw sk. Za pano- 
wania Jerzego V zławił sie no- 
wy czynnik, z którym nie po- 
trzebowal» sie liczyć jego po- 
prz'dnicv na tron'e — narodo- 
wa partja robotnicza, 

W czasach króla Edwarda 
VII istniała garstka socjali- 
słów. Za czasów jogo syna po- 
wstała vartja. Partia ta szybko 
wyrosła * tak spoteżn'ała, 
zupełnie odenchneła stara par- 
tie liberalna i zajeła jef miot 
se 
W 1924 rokn królowi Jerzemn 
V, temu spokojnemu bynai- 
mnej mie przebiesłemu czło 
wiekowi. przypadło w udziale 
Po raz n'erwszy w historii An 
gli. wezwać do władzw sociali 
stów. Wielu ludziom, szczegól- 
nie patrzącym zdaleka, wyda- 
wało sie. że to już jest pocza- 
tek rewolucji. W rzeczywista: 
$e pierwszy gabinet Mac Do- 
nalda przetrwał niespełna rok 
i musiał s'e podać do dymisii, 
potknawszy sie a słynny falsy- 
fikat, listu Zinowiewa. 

Rewolucyjne nastroje jednak 
*stniały į próbowały uiawn'ć 
sie w streiku powszechnym w 
1926 roku. Ale kraj wypowie- 


L Edward 


resowanie Edwarda VIII doty- 
czyć będzie polityki socjalnej. 
Charakterystyczne jest zresz- 
tą, że w przeciwieństwie do więk 
szości swych obywateli król Ed 
ward > 
biegle włada całym szeregiem 
języków obcych. 
Gdy w 1931 r. odwiedził połud 
niową Amerykę, aby pozyskać 
tamlejszy rynek zbytu dla an 
gielskich produktów — jego suk 
ces w tej dziedzinie uznali angli 
cy, nadając mu 
przydomek „Prince of Sales“ 
(książę sprzedaży) — mógł za o- 
ceanem wszędzie rozmawiać po 
hiszpańsku, a po powrocie bar- 
dzo gorąco namawiał swój wro- 
gi względem obcych języków na 


Rodzina króla 


Królowa - wdowa Mary, liczą 
ca 69 rok życia, jest córka księ- 
cia niemieckiego von Teck i an- 
gielskiej księżniczki Mary. Uro- 
dziła się w Anglji i od najmłod- 
szych lat czuła się angielką. 
Swojemu mężowi urodziła czte- 
rech synów i córkę, nowego kró- 
la; nowego księcia Walji, (do- 
tychczas Alberta księcia Walji). 
księżniczkę Mary (poślubioną 
earlowi Harwood, dawniejszemu 
hrabiemu  Łascelles), księcia 
Henryka Gloucester i księcia Je 
rzego Kentu. Jej surowe pogłą- 
dy w dziedzinie mody ujawnia: 
ły się już niejednokrotnie. 

Bliższa rodzina zmarłego kró 
la jest dość liczna. Obok pięcior 
ga dzieci pozostawia pięcioro 
wnucząt (dwie córeczki nowego 


księcia Walji, dwoje dzieci earla 
Harwood i synek księcia Ken- 
tu). Jeśli chodzi o własne poko- 
lenie zgasłego króla, to reprezen 
tuje je jego siostra, 66-letnia 
królowa norweska Maud. Żyje 
również rodzeństwo Edwarda 
VII, ojca Jerzego V, a mianowi- 
cie księżniczka Luiza (87 lat), 
książę Connaught (85 lat) i księż 
niczka Beatrycze (78 lat), która 
była żoną księcia Henryka Bat- 
tenberg, Zmarły król był z Iwią 
częścią: książęcych domów w 
Europie. spokrewniony, albo 
spowinowacony. Ostatni car Ro 
sji, Mikołaj II, był np. jego ku- 
zynem. Podobieństwo między 
obu władcami było, jak wiado- 
mo, wprost zdumiewające. 


dział se przeciwko nim 
stąpił spokój. | 
Cóż robił 


: na- 


król w okres'e 
streiku? Nic, a raczej nit ta- 
k'ego, co byłoby widoczne, W 
1929 roku większość przy Wy- 
borach znowu zdóbył* socjali- 
ści. Po' dwuch latach okazało 
się jednak, że jeszcze nie nade- 
szłą pora tak daleko posun'ę- 
tych reform społecznych i no- 
litycznych. iak'e zawierał pro 
gram labourzystów. Tym ra- 
zem Jerzy V wykazał zupełnie 


wyjątkowa energię i *niciaty- 
wę. , 
Przekreśliwszy  ustanow onv 


jeszeze w czasach babk* Wikto 
rji rozkład letn’, Lrzyiechał do 
Londynu ze swojej szkockiej 
rezydencji, wezwał do pałach 
Buckingham przedstawic 'el 
wszystkich trzech partii į kate 
goryczn'e zmusł ich do utwo- 
rzenia rządu koalicyjnego, t. 
zw. narodowego. 

Dzienniki ledwo wspotnu'ały 
e rol króla przy orgańizowa- 
niu władzy narodowej, W wy- 
dawn'ctwach — inbilenszowvch, 
które ukazały się w „ubiegłym 
roku, również. n'e mówi sie n 
łem zupełnie. albo też mówi 
sie tylko między 'wierszam, 
jak to w 1931 roku w upalny 
sierpniowy dz'eń król Jerzy V 
zamknał swoch ministrów w 
jednei z sal zamkowych i roz- 
kazał: 
No, a teraz umaw ajcie 
sie! Póide wypalić cygaro. A 
gdy wróce, żeby mi wszystko 
była załatw'one! 

Możliwe, że sam Król nie 
chciał, aby o tei historyjce opo 
wiadano w prasie. Zrobł ; ko- 
niec. Niema o czem mówć. U- 
miar w słowach * niechęć da 
mówienia o sobie stanowią ró- 
wnież zasadn'cze paragrafy nie 
pisanego kodeksu, określające- 
£o zachowanie s'e dżentelmena. 


VIII! 


ród. aby się intensywniej zajął 
studjowaniem obcych języków. 

W polityce zagranicznej wysłą 
pił w ostatnich czasach jedynie 

z iniejatywą wizyty członków 
„Legjonu brytyjskiego* w Niem 
czech. 

Ta inicjatywa przysporzyła mu 
wiele krytyki w obozie lewicy 

angielskiej. 

Często powtarzano pogłoskę, 
że nosi się on z zamiarem zrezy- 
gnowania z tronu. Nie jest wy- 
kluczone, że buntowała się w 
nim dusza przeciwko ciężkiemu 
stanowisku króla angielskiego, 
które pociąga za sobą 
o wiele więcej obowiązków, niż 

praw. 
Będzie teraz musiał zaniechać 
beztroskich podr jak cho- 
ciażby zeszłoroczna do Wied- 
nia, Budapesztu i do krajów al- 
pejskich. 

Dla jego osoby charaktery- 
styczny jest pewien drobny epi 
zod. Gdy odwiedzał Indje, 
podszedł do niego również przed 

stawicieł parjasów, 

aby mu przedłożyć pragnienia 
swych towarzyszy niedoli. 1 oto 
syn królewski 
podał rękę temu człowiekowi. 
który przez przedstawicieli i 
nych kast w Imdjach traklowa- 
ny jest; niby trędowały. Byl to 
w oczach hindusów niesłychany 
gest. Czy stało się to dzięki przy 
rodzonej uprzejmości, czy też z 
rozmysłem, niewiadomo. W każ 
dym razie 
50 miljonów parjasów 
wa się od tej chwili, 
ward VIII wyzwoli ich i równo- 

uprawni.. 


== ð 
Dziedzictwo (oni 


Według angielskiej ustawy a 
dziedzictwie tronu synowie idą 
przed córkami, ałe córki z kolei 
przed braćmi. Wskutek tego 
drugi syn zmarłego króla Jerze 
go, dotychczasowy książę Yor- 
ku, zostaje następcą tronu i księ 
ciem Walji. Coprawda zmiana ta 
nie następuje definitywnie, bo- 
wiem gdyby król Edward VIII 
ożenił się i jego małżeństwo zo- 
stało pobłogosławione potom 
kiem, to narodzone dziecko, nie 
zależnie od tego, czy chłopiec, 
czy dziewczyna, ma pierwszeń- 
stwo przed księciem Yorku, Ten 
ostatni jest tylko (według angiel 
skiej terminologji) „heir pre- 
snmplive“, a nie „heir anpa- 
rent“, Jego dziedzicem z kolei 
byłaby, gdyby mu się nie urodził 


w przyszłości syn, najstarsza 
córeczka, księżni Iżbieta, 
ègo braci. Nowy 


jest tylko o jeden 
od swego królew 
i wobec tego w 
nych możliwych warunkach 
mogłaby  odziedz Š 
tron á zostać królową bezpośred 
nio po Edwardzie VII, Byłaby 
ona wiedy szóstą z kolei panu- 
jacą królową Anglji Tytuły 
dwuch pozostałych  księciów 
Gloucester i Kent, nie ulegają 
zmianie w związkń z podniesie- 
niem rang ich starszych braci. 

Nowy książę Walji 1 41 
. Ożenił się on z córką 
o earla Stralhmore, 
1 Bowes-Lyon, któ- 
ży sobie 36 rok ży- 
1. Gieszy się ona w Anglji wy- 
kową popularnością. Gdyby 
kiedyś w przyszłości miała wstą 
pić na Iron u boku swego mał 
żomka, to w historji domów ha- 
nowerskiego i koburggołajskie 
go byłaby pierwszą królową czy 
ielskiej krwi. Wszystkie 
poprzedniczki były  cudzo- 
mkami. Wspomniana para 
posiada dwie córeczki; starsza, 
Elżbieta, kończy w kwietniu 10 
lat. 

Korona przechodzi na następ- 
cę tronu bezpośrednio, przyczem 
koronacja właściwie zupełnie 
nie jest potrzebna; jednak akt 
oficjalny odbywa się zazwyczaj 
później w Londynie w opactwie 
westminsterskiem, dokonuje go 
arcybiskup Canterbury, a król 
składa przysięgę koronacyjną, 
Od czasów rówolucji w 1688 ro- 
ku, podczas któ. wypędzono 
Stuartów i dynastja orańska za- 
siadła na tronie angielskim, re 
genci Angij ęgają w swem 
oronacyjnem, że 
rządzić będą narodem w zgodzie 
z przepisami, ustawami i zwy* 
ni parlamentarnymi, bro- 
ac wiary prolesłanckiej, 
Parlament musi się zebrać w 
24 godziny po śmierci króla, aby 
wysłuchać orędzia nowego suwe 
rena i przyjąć uchwały co do for 
my kondolencji i gratulacji. 
Wszyscy członkowie parlamen- 
tu muszą złożyć nowemu królo 
wi przysięgę na wierność. 

Według poglądów angielskich 
specjalistów prawa państwowe 
ge „król nie umiera nigdy*, to 
znaczy, że tron nie pozostaje 
kundy ogołocony, bowiem 
edzielwo jest natychmiasto: 
tego też ceremonja koro 
a jest tylko uroczystem 
m i potwierdzeniem dzie 
i nie jest konieczna do 
nia korony. Ale jednak 
żna, bowiem oznacza u- 
roczystłe — potwierdzenie tych 
praw, których żąda ód mor 
chy naród wzamian za ol 

ującą ten naród wierno: 
wiązanie. 

Sama ceremonja koronacyjna 
jest w Anglji o wiele wsvanialsza 
niż w jakimkolwiek innym kra 
ju. Namaszczenie istnicje już od 
przeszło tysiąca lat. Do oznak 
królewskiej władzy. któremi 
władca zostaje ozdobiony pod 
czas koronacji, należy pierścień, 
naramiennik, szaty. purpurowe 
i djadem. 


Y 
przy 
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„REWJA OSEE 


Ziemska siedziba Buddy 


Pielgrzymka iapończyków do wielkich świątyń 


Wierzący japońe wyzna- 
iqcy często trzy religie: bud- 
dyzm, szintoizm j chrystjani.m, 
uważa miasto Nara za z.emską 
siedz bę Buddy. 
Rajskie zakatki 
Nikko, Hakone : 
święte. m ejscowości 
jego letnie rezydencje, 
którem: unos duch 


jak 
i nne 
uważa za 

na'l 
Boga. 


se 
Czyikolw'ek byłby to duch, 7ra 


zumiałem jest tylko, że wol 
nomyślni, n ewierzący, a nawot 
heretycy i bluźn ercy pragneli 
by stać się tu w'erzącymi, aby 
móc odczuć  wzniosłą potęgę 
natury twórczości ludzkiej, 
p.ękno, harmonie i znaczenie 
w'ecznośc, bo sam rozum na 
to nie wystarcza. 

W śwątyni Daibulsu w 
ra wznosi się 
g£gamtyczny prsąg Buddy z 
bronzu, będący uzmysłowie- 

niem wzn'osłości, mecy i 

boskiego spokoju. 

Jedyne w celu oglądania te 
žo cudu, pielgrzymują eorocz 
nie do Nara setk* tysięcy japoń 
ctzyków i endzoziemeów. Wysy 
Puja Se z poc n by rze- 
sze krzyżowców, których zespo 
Fłą jedna myśl, jedna wiara 


hyć może jeden tylko ten po- 
sag. 
Oto wlecze się o klju żebracza 


postać, 
odziana w zbrukane płótno, w 
wysokim w kształcie p.ramidy 
kapeluszu. Przyw azany do b'o- 
dra dzwonek oznajmia swym 
dźwiękiem, że jdzie pielgrzym. 
To stara wieśn'aczka o pomar- 
szczomej twarzy stwardnia- 
łych od pracy rękach, przyby- 
wająca, Budda wie skąd, aby 
pomodlić się w świątyniach Ja 
poni. Ta 
stedemdz'esięcioletni'a  starnsz- 
ka podiela średniowieczną 
p'elgrzymkę 

í nie upadn'e pod brzemieniem 
trudów podróży,  dopók: nie 
zwsedzi wszystkich świątyń. 
Tkw’ w niej moc żółwia, moe 
jednego z liczących trzysta lal 
drzew *śniowych, stojacych 
przed świątyn am: w Nara i 
nie chcących czy n'e mogacych 
umrzęć. 

Obok wieśniaczk: stuka san- 
dałami człow'ek, odz” any w ra 
dzaj worka. Robi wrażen'e han 
dlarza starzyzna, W rzeczywl- 
Słości jest to 
bogacz, wielokrotny m/tljrner. 
Lecz ohvczaje miejscowe nie 
pozwalają stawać przed Budda 
w kosztownych szatach. Za ba 
«iczem kroczy Iczna rodz na, 
równie ubogo odzana, kroczy 
brababka. pamietająca jeszcze 
czasy. sady Janonia bron'ła do- 

stepu eudzoziemerm, 

zczwalając jedynie na prowa- 
dzenie handlu garstce holen- 
derskich kupców. których po- 
zatem traktowano jako trędo- 
watych, zacrażaiących japoń- 
skiemu duchow. obyczajom. 
Sfaruszka spoglada ze zdum e 
niem na obcych « przyhvszów. 
Nie zrozumie n'gdy, dlaczego 
rzad pozwala im przestępować 
šw ela zemie Japonf. Psocą 
tylko no Świetych m'ejscach. 
elaia się karmić łagodne 
sarnv. wdz eraja się do par- 
ków + młoszą  zw'erzęta z ‘eh 
nirwany, chwytają jelenie za 
rogi i ciąsną za soba. Są tək 
zuchwal , że 

u'ewtele braknie, aby odważyli 

s'e na wywrrcanie kozłów 
przed świątyniami! 

Czy n'e zmusi -ch wkońcu da 
milczenia majestat pięciopiętro 


wej św atym: Kofukuj;, której 
kopuły wznoszą sięz wiarą ku 
niebu, niby wyciagniete ramio- 
na? 

Fotografują- wszystko: sarny, 
leziora, pesagi, p'elgrzymów, 
dozorców parkowych, psy, rol 
n ków na polach, drzewa š dro 
gowskazy, handlarki owoców, 
a w chwilę później Budde w 
Daibutsu, n'e hacząc na zakaz. 

Dz š w dzi s'e "ch w Nara, ju 
tro sa już w-Nikko i drepcą ze 
swym Baedekerem w ręku po 
mskich s'edzibach Buddy w 
Japonii. Ale musi im być zaka 
zan wym enianie w. Baedeke- 
rze świętych imion Nara . Nk- 
ko. Japończyk nie. jest, tak du- 
mny, jak włoch, któremu przy- 
psują słowa: „Spójrz na Nea- 
pol į umrzyj potem“, ale i an 
mów a Nkk Nie będziesz 
wiedział, co jest p'ekno, dopó- 
ki nie uirzysz Nikko”, 

I ma -słuszność. 

Vara- jest p'ekne, św'ele 

wzn'osłe, ale Nikko, bajeczne 
` czarujące, jest rajem Japonii. 
Świątynie, posąg! i weże w 


1. Nowe wagony pospieszne zaprowadzono na kolejach angielskich, szczególnie w 
nych. — 2. Olbrzymie bloki stalowe niezbędne . we współczesnej : technice, są wykuwane i spajane zapomocą 
gigantycznych pras hydraulicznych. — 3. Premjer japoński Okada uczy swego wnuka trudnej nauki pisania. 
4, — Podczas robót ziemnych na Obłużu pod „Gdynią natrafiono na ementarzysko grobów t. zw. skrzynkowych, 


pochodzących z V — VI wieku przed Chrystusem.: W grobach tych znaleziono szereg urn 
nych. Interesującem tem wykopaliskiem zajęły się władze, przekazując je-opiece fachowych sił 


Nara lieza, wprawdzie więcej, 
niż tys'ąe lat, 

a skarby Nikko zostały tam 
przenies one z .nnych miejse 
dopiero przed 250 czy 300 laty. 
Lecz wiek nie stanowi o pie- 
kności ; cennośc . Nikko może 
uchodzić za pstre, jaskrawe i 
wspan'ałe, lecz barwy iego sa 
sztuką, jaskrawość — blaskiem 
słońc a wspan'ałość — kró+ 
lewskością. Św ętość Nara — 
perwotnej stolicy Japonii z 
nrzed 1300 lat — przyćmiewa 
w oczach turystów * pielgrzy= 
mów wspaniałość przyrody O- 
kol'czne góry wyglądają wio- 
sną, fuk morze kwiatów, zdale- 
ka można mniemać, że pokrył 
je ón eg, lub zasypano kwie- 
ciem. Jes'eną podobne są do 
morza płomien : purpurowe liś- 
cie kłonów goreja ogniem w 
blasku zachodzącego słońca: 
tong w czerwen: wieże świą- 
tyń, dachy ż 
„Św'ęty most“, po którym ma 
prawo kroczyć tedyn- cesarz. 

M eszkaniec Nikko mówi: 

— Niechaj Da butsu - Budda 


w św tyn: Todai-ji waży 500 
tonn. niechaj ma 15 metrów 
wysok śči : pochodzi * ósmego 
stulecia, lecz on właśnie stwo- 
rzył piękność Nikko, p'ekność 
niezn szczalną i starszą od 
wszelkich posągów. 

Nie da sie zaprzeczyć pewna 

rywalizacja nomiędzy Nar: 

š Nikko. 

Czy można bow'em wogóle po: 
równać sarny Nara, jego „Wo- 
dospad słowków* i pagody z 
mauzoleum Nikko, jego złoco- 
nemi rzeźbam, schodami, zdi- 
jacemi się s'ęgać nieba, kapl- 
cami į św'ętemi studniam:? 

— Sklep z zabawkami 
tw'erdzi jancńczyk z Nara, gdy 
mówi o Nkko. : 

Te postacie bogów wiatru $ 
grzmotów w mauzoleum, kapią 
ce od barw. poczynając od nai 
jaskrawsze! czerw.en do naj- 
głębszego błęk'tu. te Świątynie 
Do dorobkiew!czowsku  przeła- 
dowane - złotem harwami, 
wszystko to pochodz” z czasów 
upadku japońsk ej sztuki. Na- 
wet świziy most czyn: wraże 


okolicach uprzemysłowio- 


świetnie zachowa- 
naukowych. 


— 5. John Pierpont Morgan wiclki magnat nowolorski, jest zdecydowanym przeciwnikiem objekiywów fotogra- 


Gcznych. 


nie świeżo pomalowanego. 

— Tak mówi zazdrość — m* 
trzymuje mieszkaniec Nikko— 
Natura, szfuka i religļa łączą 
se u nas w symfonię pekua. 
Nikko jest cząstką raju, prze- 
niessoną na ziemię. 

Niema istotne na ziem. za- 
katka, któryby bardziej zastu 
giwal na te nazwę, niż Nikka 
— uceleśnione pękno bajki 
przedtem dla iapończyków, a 
obecnie dla całej ludzkości. 
Każdy w'dok, nasuwający się 
oku wydaje się kunsztownie 
tkanym kobercem, obrazem, 
pełnym fantazji « mocy. Nara 
może zaledwie być nazwana 
obrazkiem scenicznym. N*kko 
to potężna opera, stworzona 
przez naturę i człowieka. 

Każdy sklep k _ ze starzyzną 
w Nara, Nikko, Hakone, Atami 
: K'oto zawiera 3 
dzieło sztuki, które budzloby 

nedziw w europejskich mu- 

zeach, is 

czy byłyby to wspaniale rzeź- 
bione figurk: z kości ston owet. 
czy sfare sztychy, puzdra, tale 
rze lub miecze. Znajduje sę 
tam coprawda 

obok cennych okazów tandeta, 
przeznaczona dim mniej wybre- 

dnych turystów, 

amatorów tanich pamiątek. Po 
mmo, że w Japonii n'ema zwy 
czaju targowania się, można je 
dnak nabyć wysławonńe na 
sprzedaż rzeczy za cenę o 25 
proc. niższą, niż głos!  nap's. 
Wschodnie przysłow:e mówi: 

— Gdy arab żąda „dzies'ęć*, 
daj mu „jeden“; gdy „dziestęć* 
powie chińczyk daj mn trzy. 
Gdy jednak pew'e „dz'esięć* 


impończyk, to daj mu s'edem 
z połowa. 

Nie należy przyłent zapom - 
nać, že obcego  częstuje s'ę 
wszędzie i w każdej okolicz- 
ności 


herbata, smakującą czesto fak 
odwar szpinaku, r 
lecz podawana w kosztownych 
fliżankach. Kto śwadom jest 
obyczajów, wstanie przy poda: 
n u mu mk‘, skłoni s'e głę- 
boko, pogłaska nieco naczynie 
i podn'esie do śwałła. Do w 
znak dobrego tonu należy pos 
chwalić piekne ornamenty na- 
czym 'a a późnej 
pé małymi łykami zielonkawy 
płyn i wcącać go głośno, 
co sprawia zadowolewe gospo» 
darzowi. Herbate podają nawet 
w łaźn'ach, a temperatura pły- 
nu wyciąga z ciala resztki pos 
tu, pozostałego po wrzącej kas 
piel: 
Janończyk, przybywający zw% 
kle do kap'elii z całą rodziną, 
n ¿le nie woli zabrać ze sobą 
dwuch geisz, zaczyna czuć s'ę 
dobrze dopiero wtedy, gdv tem 


peratura wody dosięgnie 45 
stopn.  Kap'eli tych nie wy- 
rzekn'e s'ę podczas wycieczek 


w najwyższe góry i 

otrzyma, wszedzie gorneą wodę: 
gejsze i herbatę, 

Wtedy dopiero umie odeznë na 

leżycie p'ekno najwyższej gó- 


tv. zwanej pospolcie przez cu 
dzoz'emców Fudz jama, cho- 
ciaż jstotna jej nazwą. brzmi: 


Fudz'-San. Piękność Wezuwiu- 
sza. Olimpu, a nawet wsnan â- 
łość Matterhornu Himalajów 
gaśnie wobec 

majestatu Fuji - Sar, bedącego 

wyspą wśród chmur. 
wiecznym  mirażem, pomni- 
kiem, jaki przyroda wystawiła 
notedze Buddy. 
Reder'ck Menzel. 


Feljeżon 


Nagrody pokoju nie przyznana 
w tym roku nikomu. Czy znalazłby 
się ktoś, kto byłby jej godzien? O 
ile wystarczałoby wychwatanie sło- 
dyczy pokoju, zapewnienie, że się 
go pragnie lub potrzebuje, gotowość 
do oświadczenia, że się go zacho- 
wa, jeżeli inni oddadzą dobrowolnie 
to, ca się im chce wydrzeć, o ileby 
to wszystko wystarczało, wielu za- 
siugiwałoby na nagrodę pokoju. 
Przecież wszyscy miłują pokój, mi- 
łośnikami jego mienią się nawet 
kierownicy państw, którzy pokojo- 
we dążenła uważają za karygodne 
przestępstwo. Oni również stawiają 
pokój ponad wszystko i dokumentu- 
ja swoją pokojowość w ten może 
sposób, że nowemu szczególnie Ja- 
dowiiemu gazowi, tub wynalezionej 
przez siebie bombie o niezwykłej 
sile nadają nazwę „Pax”. Nie otrzy 
muje się jednak Jeszcze nagrody 
Nobla za samo zapewnienie, że się 
miłuje pokój. 

Udzielaja jej za wielkie czyny w 

jego sprawie. A kto spełnił czyn 
taki w ubiegłym roku? Jeżeli nie 
ulękuiemy się rzucić okiem wstecz, 
to powiemy sokie: Mussolini. Mąż 
ten uczynił wiele dla pokoju, una- 
oczniając ponownie światu okrop- 
ności wojny, uczynił, że tetor jej 
dosięgnął nosów kierujących losa- 
mi narodów i zmusił ich do kicha- 
nia, Do nagrody przedstawiono rów 
„nież Karola von Ossietzki'ego, zno- 
szącega za walkę o pokój już od 
2 i trzech czwartych roku w obozie 
koncentracyjnym udręki, z których 
utrata wolności nie jest jeszcze naj- 
cięższa, Ci, którzy uważali Ossietz- 
kiego za godnego nagrody, nie 
wierzyli bynajmniej, że ją otrzyma. 
Spodziewano się również, że kandy- 
datura jego znałazłaby wielu prze- 
ciwników, Lecz nikomu nie przeszło 
przez myśl, że gorącym obrońcą 
sprzeciwu stanie się Knut Hamsun, 
że nawet szydzić będzie z tej kan- 
dydatury wielki pisarz, walczący 
z całej duszy i przez całe życie o 
prawa niewinnie cierpiacych. Ten 
czyn Hamsuna przeraża jak po- 
gwałcenie prawa natury, robi wra- 
lenie słońca, z którego zamiast ża 
ru buehnął nagle mrożący krew 
chtód. ap. 


U fnfonrafa ) 


— Chciałabym bardzo ładne i bar 
dzo podobne zdjęcie. 

— Owszem, proszę szanownej pa- 
ni, da się zrobić. Na kledy po- 
trzebne pani są te dwie fotografje? 


REWJA 


a D 


„MILJONERKA” 


Najnowsza arlekinada sceniczna Bernarda Shawa 


W wiedeńskim teatrze aka- 
demickim wystaw'ono nową 
komedię Shawa p. t. „M'lioner 
ka*, Przedewszystkiem należy 
skonstatować odniesiony suk 
ces. Dzienniki bardzo pochwe- 
liły sztuke, a publ'czność bawi 
się w teatrze doskonale. 


Ponieważ z czasem rozpo- 
wszechnił sie pogląd. že Ber- 
nard Shaw jest satyryk'em, 
który tryska, wiec nawet wszy 
stko. co płaskie, w jego ustach 
uchodz: za błyskawice ducha. 
Gdy ktoś naprzykład zaczyna 
na scenie: „Jesteście jak pań 
stwa europejsk'e, które..*, to 
już ten wstep podnosi śmiech 
słuchaczy do tego stopnia, że 
śmiech ten trwa i toczy się ra 
wet wtedy, gdy druga cześć 
zdam'a jest zupełnie głupia. 

w 
są pieniadze. 
tycznie patrzeć na 
(jedna z jego poprzednich cza- 
rujacych komedi była całko- 
wicie poświecona takiemu 
punktowi widzena) i w owej 
szutce nie zdradza on tego ulu- 
bionego podeiścia “do bohate 
rów. Tylko, że tutaj jego scep- 
tycyzm ulega przemożnej sym 
pati dla tego, w co nbv 
«wątpił. Ukazuje bogactwo „w 
krzywem -zwierciadle śmieszna 
ści, ale przytem leży przed 
wem plackiem. To wytwarza 
nieco wypaczony stosunek poe- 
ty do tematu. Posiadanie otrzy 
muje kilka gorzk'ch kropel. a~ 


„Miljonerce* bohaterem 
Shaw lub: seep- 
bohaterów 


le jakże obfic'e osłodzonych pa 


chlebstwami i sowizdrza|- 
stwem! 
Miljionerka jest nieodparta 


furja, której w elki majątek pa 
zwala zachowywać się wyzywa 


jaco w każdej sytuacji życio 
wej, posługiwać się rubasznym 
wprost stylem í ględzć lu 
dziom, co jej ślina na język 
przyniesie. Należy jednak za- 
znaczyć, że to prawo gledzenin 
daje Shaw szczodrze również 


nędzniej wyposażonym posta- 
ciom komedi,  Spacerowicz. 
piesk'em włó- 
czy sie po płaszczyźnie, zaob 
serwuje, że podczas gdy on 
przejdzie kilometr, pesek jego 
conajmniej zrobi dziesięć k'lo- 
metrów. Bowiem wszystkie 
rzeczy na prawo / na lewa bu 
dza w nim n/eodpartą cheć za- 
interesowania sie mem, a każ- 
dy kamień rodzi potrzebe za- 
spokoja nrzv nim potrzeby 
Taki stosuńek, jak miedzy spa- 
cerowiczem tego ruchliwym 
p'eskiem, panuje w komediach 
Shawa między bieg' em akcii + 
espr't, które tą akcie przyodzie 
wa w słowa i zdana. To rów 
nież warunkuje specialna tech- 
nikę takiego utworu teatralne- 
go, Mowa jest, właśc wa ukcią. 
a to ea się dzieje, iest tylko 
środkiem do słownego celu. Fi- 
fury i gadające kukły  stola, 
czy s'edza, w pozbawionej po- 
wietrza przestrzeni į trajkoca 
swój tekst w cierpl wy eter. Za 
i przeciw, niziny i w'erzchołki, 


który ze swoim 


tak i n'e. słodycz i gorycz amu- 
tuja się nawzajem jaknajuprzej 
w dialektycznej poga- 
wędce. Zart * powaga wchodzą 
w związek, który w chemii du 
cha znany jest, jako kwaśna 
sieczka, wszystkie drog: prowa 
dza da wszystkich drzw: i nikt 
me wie, któremi drzwiam 
wyjść chce autor. 


Treść w kilku zdaniach: Mi- 
lionerka jest zameżna za bo- 
kserem. który jei, gdy staje się 
zbyt wstretna. wymierza pote- 
żny cios w żołądek, Wzięła o- 
na tego draba don'ero wtedy, 
gdy spełnił postawiony waru- 
nek į w ciagu sześciu m'esiecy 
ze 150 funtów szterlingów po* 
trafił zrobić 50 tys. W jaki spo 
sób dokonał tego, aczkolwiek 
wiele się o tem mówi nigdy 
nie zrozumiem, a mam nadzie- 
ie, że n'e znajde  człow'eka, 
któryby mi to wylłomaczył. Pa 
boksorze, a raczej jeszcze pod- 
czas niego, wdaję się milioner- 
ka z nudnym przeciętnym 
śm/ertelnikiem, którego zrzu- 
ca poprostu ze schodów. gdy 
zaczyna sie oburzać na jej pie 
n'adze i na ojca, od którego te 
pien'adze otrzymała. Leży on 
przez dłuższy czas w szpitalu. 
Wreszcie dostaje sie ona do cu 
downie łagodnego lekarza ma- 
hometańsk'ego,- który z kolei 
rzeczy, zanim decyduje się na 
ożenek z jei milionami, stawia 
właśo'cielce. warunek..a. miano- 
wioie aby przez szereg miesię- 


cy utrzymywała sie z m'nimal 
nej sumy pien'ędzy. To zbliża 
ia — co fest dla widza bardza 
przykre-— do biednych ludzi, 
przyczem jednak jej handlowa 
główka rozwiązuje pomyślnie 
otrzymane zadanie. W tym wy- 
padku sposób wykonania wa: 
runku pozostaje również białą 
plama na barwnej map'e kome 
dji. Na zakończenie komedii 
wszystkie główne osoby siedza 
wygodnie pokojowo usposobia 
ne razem į omawiają to, © 
czem przez cały czas mówiły. 
Nad nimi świeci trzydzieści m” 
lionów głównei bohaterki, któ- 
ra intonuje psalm na cześć pie 
między, jako centralnego słoń- 
ca wzajemnych stosunków ludz 
kich. W tem miejscu kurtyna 
odbiera komedii słowo. A więc 
bądź co bądź happy end. 


W teatrze akadem'ckm w 
Wiedniu ten nowy Shaw grany 
jest w stylu błazenady. Trudno 
powiedzieć, czy łak'e podejśc e 
jest słuszne, czy w 
każdym razie, jak juź zaznaczy 
łem, słuchacze są zadowolen:. 
Takie zwroty, jak „Ci, którzy 
maja pieniądze, nie um'eją ko 
rzystać z Życia, a ©, którzy u- 
meja korzystać z życia, nie 
maia pieniędzy* trafiają do 
widowni, a liczne trafne uwag 
i prawdy tego rodzaju ukazują 
autora, jako mistrza sztuki wy 
dawan'a się niebanalnym w 
sposób banalny. 

Alfred Polgar: 


też n'e. 


DWA AKORDY 


Debiut poetycki Irmy Kanifer 


18 wierszy, składających się 
na debiut poetycki Irmy Kanfer, 
i o szczerym, świeżym i 
zym (w dodatniem 
tego słowa znaczeniu) talencie 
autorki. Są tu oczywista niedo- 
ciągnięcia, formalne i treściowe, 
czasem ustępy banalne. Ale bra- 
ki te (zresztą towarzyszące nie- 
mal nieodłącznie debiutującym 
poetom) okupuje z nadmiarem 
plastyka obrazów i porównań, 
szczerość i bezpośredniość tonu, 
sympatyczne oblicze ideowe po- 
etki, 

Tematycznie wyróżnić należy 
w zbiorze trzy cykle: erotyki, 
wiersze o charakterze rodzin- 
nym i poezje społeczne. Zresztą 
granice się nieraz zacierają, mo- 
tywy i wątki łączą się (np. w 
wierszach iasto mego ojca“; 
„Matka i syn“). Z erotyków za- 
sługuje przedewszystkiemi na t- 
wagę piękny wiers: Moe elek- 
tronowa”, Odwieczne. stare, jak 
świat uczucie miłości znajduje 
tu wyraz w oryginalnej, nowo- 
czesnej formie, przy pomocy 
obrazów i porównań, zaczerpnię 
tych ze świata fizyki i techniki: 


Spojrzenie — iskra 
a ja — 
Stos galwaniczny 
Czy to możliwe, żeby tak nagle 
I tak bez słowa? 
Miłość? 


Żarząca stal, magnes! 

Moc elektronowa. 

Ładne są bezpretensjonalne. 
„Spojrzenie“ i „Samotność i 


Dniestr“. Pełne werwy młodzień 
czej, radości, ukochania życia 
„Kocham“ przypomina nieco 


Wierzyńskiego z czasów „Wio- 
sny i wina“. 

Ukochanie życia, poczucie 
nadmiaru sił młodzieńczych. 
przelewająca się przez brzegi ra 
dość bytowania nie zasłania jed 
nak przed poetką negatywnych 
stron rzeczywistości. Bacznie 
obserwuje ona otoczenie, widzi 
wyzysk i biedę, widzi „życie, 
przełamane w  pryzmacie nę- 
dzy“, kwitnące „szarawą bladoś 
cią twarzy roboczych dzieci“ 
„świecące“ brzęczącem złotem 
pieniędzy, których brak, żőłtoś- 
cią żółtaczki i sinością sińca pod 
okiem, fjoletem mrozu i bielą 
wychudłych matczynych rąk, 
zielenią wilgotnej izby“. 


Lecz ponury obraz rzeczywi- 
stości nie wywołuje w niej uczu 
cia rezygnacji, nie łamie nie- 
zachwianej, młodzieńczej wiary 
w przyszłość. Zmęczonemu, znu 
dzonemu, przygnębionemu towa 
rzyszowi walki, „który nie wie- 
rzy już w zwycięski truđ“ powia 
da poetka: „Poczekaj chwilę, na 
wschodzie warczą traktory i 
Świat się śmieje i młodość się 


śmieje”. Poetka wierzy, że „Już 
dzień się zbliża, gdy wszystko 
się szybko odmieni, gdy nędza 
wstanie i dumnie napr swój 
kark, już niedaleko już wnet 
Nie będzie innej barwy prócz 
krwi i serc ciepłej czerwieni“. 


Trudno wydać sąd o cało- 
kształcie wierszy społecznych. 
Irmy Kanfer. Trudno poprostu 
dlatego, że większa ich część zo 
stała skonfiskowana. Pozostały 
jedynie strzępy, urywki. Z wier- 
szy, oszczędzonych przez cenzo 
ra, zasługuje przedewszystkiem 
na uwagę piękna ballada o sute- 
rynach, oryginalna w swej kon- 
cepcji poetyckiej. Poetka przeno 
si tu moment walki klasowej do 
świata rzeczy martwych. Kata- 
strofę budowlaną tłomaczy nie 
przyczynami natury technicznej, 
konstrukcyjnej, lecz poprostu 
buntem „społecznym i klaso 
wym“ suteryn przeciw pierw- 
szym piętrom, zamieszkiwanym 
przez bogaczy. Suteryny skan- 
dują: 

My — w półmroku gnijący 

Chcemy ujrzeć słońce 

My oglądacze nóg ludzkich 

Chcemy widzieć twarze 

Jak długo 

Będziem dźwigać kosztowne 

i próżniacze piętra? 
Ciężko!!! 


Sprężyły się suteryny, oder wa- 
ly w cemencie uwięzione nogi 
Rrrrmmm! 
Trrach!!! 
Zapłakało radjo, gwiazdom 
w twarz się roześmiało 
poddasze 
Bunt! strach!!! 
I zawalił się dom. 
Siny świt cicho usiadł na gru- 
zach kamieni, 
Potem dzień. 
zli znawcy, coś oglądali 
vali głowami i rzekli 
zła konstruk: 
I odeszli, jak przyszli. 
Roześmiały się suteryny: 
„Wiadomo. Przyjdą inni, 
młodzi 
I dom zbudują 
Inaczej! 


Pełen szczerego sentymenty 
mocny w wyrazie jest 
poświęcony doli aktorów 
skich, tych parjasów braci aktor 
skiej świata, wiecznych tułaczy, 
wędrujących po świecie bez da 
chu nad głową, bez opieki i po- 
parcia, zmuszonych do schlebia- 
nia niewybrednym gustom pu- 
bliczności, pozbawionych możli 
wości spokojnej i naprawdę 
twórczej pracy. 

Naogół udany i sympatyczny 
debjut poetycki. 


sk 
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ŚWIAT W OBIEKTYWIE APARATU FOTOGRAFICZNEGO 


1. Lineoln Ellsworth uratowany amerykański badacz stref polatnych. — 
J2 Mahatma Gandhi, przywódca Indu hinduskiego ciężko zaniemógł, ale pu 
kilku dniach żelazny organizm odniósł zwycięstwo nad chorobą. — 3,*Plan 
dworca lotalczego, który ma być zbudowany w Le Bourget pod Paryżem 
w. przyszłym roku. — 4. Nowy samolot bojowy, wypuszczony ostatnio przez 
J zakłady angielskie, posiada. tak zbudowane skrzydła, że nawet szereg podz: 
 |orawień kulami nie zmniejsza jego zdolności bojowej. — 5! Król gr 
jj Jerzy winszuje kpt. Orlińskiemu, któy na polskim typie samolotu, popular: 
nym R. W. D. dokonał ciekawych dzmonstracji w Atenach. — 6, Yetsuko 
„p nada, 1l-letnia japońska konkurenika Soni Henie. — 7. Półmetsowa po: 
“J krywa śnieżna czyni z Dolomitów ws; aniałe tereny narciarskie. — 8. Wdo 
jj wa po znanym lótniku francuskim, sema również lotniczka, pani Final 
jwraz ze swym mechanikiem Raynaud wystartowała do śmiałego lotu z pa 
(o lotniska na- Madagaskar. —9. Największy turbogenerator świata 
montowany w elektrowni przy tamie Bouldera, który ma zaopatrywać 
w prąd sześć stanów amerykańskich, a m. in. również tak olbrzymie miasta 
jak Los Angeles. — 10. W gmachu warszawskiej YMCA otwarty został now, 
(wspaniały basen długości 25 metrów — 11. Znakomita szwedzka -"żwia: 
— ka, Vivienne Hulten w St. Moritz w pięknym skoku na lodzie. — 12, Zimno.. 
Zimno.. — mówią małe małpki z paryskiego ogrodu zoologicznego i ota 
pły piecyk, — 13. Rysunek Lokadji Bielskiej, — przedslawiający 

lice Szeroką" w Krzemieńcu 


Luigi Pirandello 


PO 


Blask oczu, promyk jasnych 
loków, różowych ram'on. tupot 
bosych nóżek, wybuch  śmie- 
chu, krótkie urywane krzyk .. 
to mała, dzika TAU wpadła na 
balkon, by otworzyć drzwi. We- 
dwie dotknęła klamk*, przysta- 
nela, zatrzymał ją u progu po- 
mruk, złowrog, ochrypły jak 
cdgłas zwierza schwyłanego w 
zasadzkę.  Przerażona zaczęła 


rozglądać se dakoła 
Ok'enn'ce zaledwie 
odchyłone.. w ciemności ra 

czuj wyczuła m ż dostrzegła o- 
becność dziadka, Tkwł jak za- 
wsze w fotelu, otulony w po- 

duszk'. szorstkie, włochate ko- 
ce, kratkowane szale, roztacza- 

jac dokoła siebie zatęchły ol- 

dech zwiedłei starości, obez- 

władn onei paraliżem, 

Ale nie sama obecność dziad 
ka przykuła ia do miejsca. Bar 
dziej ieszcze przerazł ja fakt, 
że mogła zapomnieć na chwilę 
o tym mrocznym pokoju, n 
zamkniętych okiennicach, w 
którym przebywa dziadek, że 
mogła zapomneć o surowym 
nakazie rodz ców. przez wszyst 
kich bezwzelędnie przestrzega 
nym. by nie przekraczać propu 
pokoju dziadka bez uprzedn.e- 
Ro zapukan a * pytania: „Czy 
wolno — dziadziu?*, a dopiern 
potem «wolno było wejść à fa 
cichutko. na paluszkach, 

Śmiech, zastygły na. ustecz- 
kach T'tt, przeszedł w ciężkie 
-westchnien'e, .od którego uż 
tvlko "krok do szlochu, całą 
drżąca, ma palcach zbl'żyła sie 
w kierunku, gdzie s edzat dz'a 
dek, który. oswojony z mro- 
kiem panującym w nokojv. już 
ja dojrzał. 

Nagle usłyszała twardy, roz- 
kazujący głos dziadka: 

Chodź tu! 

Wstrzymująć oddech, chw'ef 
nym — krok'em, nastraszone 
dz'ecko wolno zblżało się do 
dziadka. Mimo panujące cie- 
mność: mogło już rozpoznawać 
brzedm'oty. Naraz, wzrok jei 
natrafił na przenik'we pełne 
złości spojrzenie oczu o  na- 
brzmiałych pow'ekach, przej- 
mujace grozą spojrzen'a. Sku- 
piła sę w nich czuwająca w 
bezsilnej nienaw'ści * wiecznej 
czuinej trwodze dusza starca 
obezwładn'onego chorobą. 


Pod 
wpływem tego spojrzen'a dziec 
ko opuść ła swół wzrok ku zie 
mó. ' 
Tymczasem starzec próbował 
uczynić -ruch lewą reką. Dłuż- 
szy czas wpatrywał się w reke, 
jakby sama słą wzroku chciał 
ia przywróc é do życia. Nad- 
ludzk'm wys łkiem woli udawa 
ło mu się podnos é ją na chwi- 
le, poczem opadała hezwładn'e 
na kolana. Z zaciętym uporem 
ponawiał swói wysłek. gdyż 

ten jedyny ruch, | trwający 
mgn'enie oka Stanow? dla nie- 
go całe życie. Dokoła niego 
wszyscy poruszali sie swobo- 
dnie, bral: pełny udział w ży: 
cu. podczas gdv jego udział o- 
graniczał się do tego ruchu, 
wymuszonego na swem ciele na 


chwilkę. jedną chw'lkę.. nie 
więcej! 

— Dlaczego?.. Balkon? . — 
marnrotał starzec. 

Wnuczka m'lczała.  Drżała. 


ale w tem drżeniu starzec zau- 
ważył coś dla s'ebie nowego. 
Wyczuł, że nie było to drżen'e, 

wywołane obawą.  tłumiona 
przez dziecko, gdy na rozkaz 
rodziców dochodziło do dziad- 
ka. raczej obiaw obawy “nej. 


tajemniczej, eoš ukrywającej.. 


zdławionej jego ostrym krzy- 
kiem. 
— (0 z tobą? — zapytał. 

Nie podnosząc oczu wyszepta 
ła; 

— Nic... 

Ale podejrzłiwe ucho starca 
w głosie, nawet w oddechu zau 
ważyło coš niezwykłego i z więk 
szą złością powtórzył: 

Go z. tobą? 

Odpowiedzią był atak spaz 
mu. Dziecko rzuciło się na zie- 
mię, targane konwulsjami, krzy 
cze. i płacząc naprzemian, co 
jeszcze bardziej podnieciło star 
ca, gdyż i ten atak wydał mu się 
niezwykły. 

‘Do pokoju wbiegła synowa z 
krzykiem: 

— Titti — na Boga — co się 
stało? No co?... Na nic... ni 
Uspokój się, a 
tobie... uspokój 
„ Co mówi 5 
Dziadzio zły?... który ciebie ta 
kocha?... To ty złal... Ale co się 
stało? — skierowała to ostatnie 
pytanie do dziadka. 

Spojrzenie pełne złości rzucił 
w stronę synowej. Wszystko u 
niej go draźniło. Piękna, różowa 
twarz, jasne pukle złotych wło- 
sów, które dziecko jedną ręką 
rozrzucało po czole, drugą rącz 
ką starając się wydostać z objęć 
matki, by wymknąć się z poko- 
ju... 

— Titti. , moje 
rwiesz wszystkie... 
stkie włosy mamusi 
palcach... 

T z otwartych palców dziecka 
wyciągała jedną za drugą złotą 
nitkę, powtarzając: „ 

— Widzisz, widzisz...! ` 

Dziecina uspokoiła się pod 
wpływem. słów matki, oczyma 
jeszcze pełnemi łez spoglądała 
na swą rączkę, a gdy usłyszała 
głośny śmiech matki, zapomnia 
ła o całem zdarzeniu i-zączęła 
ciągnąć matkę w kierunku 
drzwi. 

Przez ten czas stary obserwo 
wał matkę i córkę, sapiąc głoś- 
no i dysząc. Złość w nim wzbie- 
rała, nienawiść rosła:.. 

— Co to znaczy? Co'się z nimi 
dzieje? 

W oczach, w głosie, w Śmie- 
chu synowej, nawet w tym ru- 
chi, którym wyciągała z palusz 
ków dziecka swe włosy, dopa: 
trzył się czegoś nowego, nieżwy 
kłego. I synowa i dziecko dzisiaj 
zachowywały się całkiem: ina: 
czej, jak zwykle! Co było powo 
dem? r 

Złość jego spotęgowała się, 
gdy na okrywającym go ‘kocu 
zauważył jeden z wlosów syno: 
wej. który zapewne uniesiony 
powiewem jej śmiechu, lekko 
ułożył się na jego obumarłych 
nogach. Wyschniętą rękę wy- 
ciągnął w kierunku nogi, by bli 
żej przyciągnąć ten znienawi- 
dzony włos. Ten wysiłek wy- 
czerpał go zupełnie... nierucho 
my tkwił w fotelu, Tak zastał go 
syn, który stale odwiedzał go 
przed wyjściem do miasta. 

— Dzień dobry, ojcze! 

Stary podniósł głowę, zamglo 
ne spojrzenie naraz rozszerzyło 
się jakiemś jakby trwożnem zdzi 
wieniem... 

— I syn także? 

Ten sądząc. że w oczach ojca 
czyta wyrzut z powodu zachowa 
nia się Titti, rzek? spiesznie: 

-— Ten mały djabełek doku- 
czył ojen? Słyszysz, jak płacze... 
Nakrzyczałem na nią... już bę: 
dzie grzeczna. Do widzenia, oj; 
cze! Mam pilny, interes w mie- 


włosy wy- 
o patrz, wszy 
w twoich 
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ście! Nerina zaraz przyjdzie!... 

Wyszedł. Starzec odprowadził 
go do drzwi wzrokiem pełnym 
trwogi i zdziwienia... A więc syn 
także.. Nigdy dotąd nie powie* 
dział mi takim głosem: „Dzień 
dobry, ojcz o się dzisiaj sta- 
ło? Wszyscy dzisiaj coś knują 
soy się sprzysięgli przeciw 
niemu... Naprzód dziecko wbię- 
gło w podskokach.. potem a- 
tak... dalej matka roześmiana... 
te jej włosy wyrwane... a teraz 
syn z  wesołem powitaniem 
„Dzień dobry, ojcze...“ 


Coś zaszło, coś się stało, coś 
wszyscy przed nim ukrywają .. 
ale eo...? 


Zaczął rozmyślać. Syn, córka, 
synowa, wnucz zagarnęli dla 
siebie życie, które on stworzył, 
spożywali owoce, któremi ich 
obdarował. Nawet czas prz, 
sobie, 
„nie ż 
oddyc 


ł i rozmy: 
ma jego prze 
ły się jakby w kalejć dosko- 
pie obrazy i wspomnienia z prze 
szłości.. La Plata, stepy, bagna, 
trzody ryczące, pola, lasy... Tam 
w ciągu 40 lat z niczego własną 
pracą i zasługą stworzył wielką 
fortunę, nie gardząc żadnym 
środkiem, korzystając z każd.j 
sposobności, chw: możności, 
ościami losu 
j Był paste- 
rzem, rolnikiem, strażnikiem ko 
lejowym, , wreszcie budowni- 
czym. Po powrocie do kraju oże 


suw 


* nit się, a gdy mu urodził się syn 


zostawił rodzinę w kraju i po- 


EE WL. TKTZSWIU 1 sersasunssa 
Dynasfja Sfraussów 


W pierwszej połowie XIX w. naro: 
dził się w ojczyźnie muzyki klasycz- 


nej.i romantycznej, w Wiedniu, wale, 
który dzięki Lannerowi i Janowi 
Straussowi stał się z prostej formy 
muzycznej kompozycją taneczną wyż 
szego rzędu. Właściwą formę, roz 
mach i sławę światową nadał wszak- 
że temu rodzajowi muzyki tanecznej 
syn Straussa, Jan Strauss (1825-1899). 
Jego walce polifoniczne przetrwały 
do dzisiaj jako typ klasyczny tej for- 
my muzycznej. Twórczość Straussa II 
nie ograniczyła się do walców, zosta- 
ły po nim operetki, klasyczne również 
pod względem treści i formy. 

Prezenlujący się obecnie publiczno 
ści polskiej Jan Strauss III, syn Ed- 
warda Straussa, a więc wnuk wielkie- 
go dana, zyskał sobie sławę jako dyry 
gent nadwornej kapeli ces. Franciszka 
Józefa, oraz jako kompozytor wielu 
utworów muzycznych. Jan Strauss HI 
spopularyzował twórczość dynastji 
siraussowskiej, dyrygując koncerta- 
mi we wszystkich bodaj stolicach 
świata. 


Jak długo 
świat istnieje? 


Na posiedzeniu Król. Tow. Astro 
nomicznego w Londynie rozwinięto 
dwie teorje omawiające ewentualny 
wiek ziemi. Na podstawie procesów 
radjoaktywnych możuaby określić 
wiek ziemi na 2 miljardy łat, Nato- 
miast według teorji, opierającej się 
na powstawaniu gwiazd, ziemia po 
winna liczyć 10 biljonów lat istnie 
nia, Coprawda dla nas, żyjących na 
ziemi, zarówno jedna jak i druga 
cyfra są „astronomiczne”, tak, iż 
różnicy między niemi nie jesteśmy 
wstanie odczuć. W każdym razię 
rozpiętość tej różnicy dowodzi, że 
astronomowie nie są zgodni w po- 
glądach na wiek ziem 
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wrócił do Ameryki. Żony już 
więcej nie zobaczył, gdyż nieba- 
wem umarła, a syn wychowany 
przez krewnych, wyrósł nie zna 
jąc ojca. Przed czterema laty 
powrócił do ojczyzny, schorowa 
ny, wyczerpany, bliski śmierci. 
Mimo chore nerki, osłabione ser 
ce i opuchłe nogi, jego twarda 
natura nie chciała się poddać. 
Chociaż godziny jego były poli 
czone, nie zaprzestał pracy. Na- 
był pod Rzymem rozległe tere- 
ny, rozpoczął szereg budów. Na 
wózku codzień przywożono go 
na miejsce budowy, tam czuł sie 
dobrze w wirze pracy, wśród ro 
botników. Co pewien czas wy- 
pompowywano mu wodę z nóg. 
wracał do pracy, aż pewnego 
dnia został tknięty paraliżem, 
który go przykuł bezapelacyjnie 
do fotelu, z którego mogła go wy 
zwolić tylko dobroczynna 
śmierć. Od dwuch lat — niewol 
nik swego schorowanego Ë 
— żywił w sobie jedyne uczu- 
cii uczucie nienawiści. Nićna- 
widział syna. który zlikwidował 
jego cały dobytek a sam odda- 


wał się nadal skromne, 
pracy zawodowe kby che 
odmówić ojcu wszelkiego zadość 


ę i sie 
miał 


uczynienia i pomścić m 
bie za długą rozłąkę. 
żadnego zrozumienia dla 
myśli i uczuć swego s; 
widził go... tak Miożwidził: N 
nawidził tak samo synowę, dzieć 
ko, służbę, wszystkich dokoła, 
Nienawidził ich za to, że posta- 
wili go poza nawias życia... na- 
wet nie chcieli mu powiedzieć 
co się w dniu d; jszym stał 
co ich tak odmieniło... 

Ciężkie łzy poczęły spływać 
po twarzy starca i jakby zapomi 
nając o swem tard em życiu i 
sercu rozszlochał się jak dziec. 
ko. 


W jakiś czas potem weszła do 
pokoju dziadka. Nerina, która 
stale go obsługiwała, Płacz star- 
ca nie zrobił na niej wrażenia... 
miał dosyć wody i mógł jej tro- 
chę wylać oczyma. Tak myśląc, 
bez czułości wytarła mu oczy i 
zamaczawszy bułkę w mleku, za 
częła starca karmić, 

— Jeść, jeść... 

Jadł, lecz patrzył z podełba 
na Nerinę. W pewnej chwili usły 
szał jej westchnienie, które go 
zdziwiło, gdyż nie była przemę- 
czońa ani zatroskana. Podniósł 
oczy i popatrzył jej prosto w 
twarz, Dziewczyna potrząsnęła 
głową, niby rozgniewana. notem 
nagle poczerwieniała. Dlaczego? 
I ona? Co się dzisiaj stało? Tak- 
że odmieniona. 
Vie chcę ju 
wiedz, co jest dzis 

— Ze mną? 

— Tak z toba!... Ty.. Wv 
ey dzisiaj... co sę dzs- 


jeść! Odpo- 
j z tobą? 


je?... 

— Ależ m c... ne wiem... (ży 
tak wyglądam?.., 

— Czemu wzdychasz? 


— Ja wzdycham? Nie! Nie 
n'e wiem... nie mam powodu 
do smutku! 

Uśmiechneła se. 

— Dlaczego się śmiejesz? 

— Ja się śmieję? Przecież 
pan dop'ero mówł, że wzdy- 
cham... 

Wybuchneła głośnym śmie- 
chem. 

— Wynoś 
stary: 
Później odwiedził go lekarz 
z oodrienną wizyta, wrócł do 


sie — krzyknął 
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pokoju syn, synowa į dziecko 
i zachowanie wszystk ry utw'er 
dz'ło starca w podejrzeniu. któ 
re w nm kiełkowały od rang; 
że stało Se coś nadzwyczaj we 
go. Tak. teraz był pewny! Wszy 
scy postępował. /jednakowo i 
zgodnie. W jozo ohcer mó 
wli o rze h. oboletnych, bv 
odwróc'ć jego uwage, ale ich 
każde spoźrzenie zdradzało, że 
mędzy nimi istn'eio iak'e$ po 
rozumienie jakaś  tajemn'ea, 
eh rueb. głosy. uśmiechy nie 
zgadzały się z tem co mówl. 
Z takim temperamentem na- 
przykład toczył: dyskusje na te 
mat peruki, która obecnie sta- 
wała s'e modną. 


— Jak? Z'elone, 
— krzyczała synowa. osła w 
pasach, udając gniew, któremu 
zadawał kłam uśmiech błakają 
cy s'e po jej twarzy. Usła sa- 
me układały sie da uśmiechu. 
Ręce same podnosły sę ku 
włosom. jakby dopom/'nająe 
się o pieszczotę. 


Foletowe? 


rozumiem — 
któroga twarz 
jak ks eżyc prom en's 
zadowoleniem. — Gdy sie 
takie włosy, jak pan. 


Starzec z trudem powstrzv- 
mywał w sobie gn'ew. Tłum ł 
w sobe chęć wypędzenia ich 
z pokoju ryvkiem zwierzecym. 
Ale gdy lekarz wyszedł z poko 
ja. a synowa równ'eż gpuścła 
pokój. hy go wyprowadzić. wy 
ładował swoją złość na synu. 
który pozostał w mokoju. Za- 
czał gd pytania. które już dzi 
śni skierował do wmiczk: * 
służącej: 


— Co s'e dzisiaj z wami dz a 
je?oTacyścte wszyscy źnnid=Go 
ukrywac e przedemną? 


— Rozum em, 
prawił 1 
okraała. 


ła 


rz, 


— Ależ co oje'ee mówi, ch 
mielibyśmy ukrywać? Jeste“. 
my lacy jak zawsze... == yapt 


wn'ał zdziwiony. 

— N'eprawda! Coś się stało! 
Czuje sto! Wam sę zdaje, ża ja 
nie nie widze, nie słysze! 

z i, ojcze, że 
nie 8 Możesz m 
Uspokój ste! 

zera nula w głosie syna 
uspoko'ła starca, jednak na 
przekonała. Nadal był przeka: 
nany, że coś nowego zaezło 
ale co? 


ne się 
wierzyć. 


Gdy został sam w nokom o- 
rzymał odpowiedź, doszt 
trhuleńko, dyskretne z balko 
nu. Drzw: balkonowe. zemknię 
te zrana reka dziecka, teraz 
nod w'eczór pod wnływem c* 
chego wiatru lekko se odchv- 


Tiv.. Starzec nie zauważył ni- 
czego... ale czuł, jak pokój za 
nełnił s'e rozkosznym. unataja 
cym zapachem, płynącym z o- 
grodów. W pewnym momenc e 
na podłodze prom eń 
rea, jakby świetlany śląd 
zapachów w gęstej ciemność 
pokoji... 
— Ach... to... tol 


Tak n'kt innv. tylko on mógł 
to odczuć w sohe.. "mni zbyt 
tkwil w życiu. On jeden, któ- 
ry był poniekad moza nawa 
a. dojrzał w n ch... wy 
I dlatego rano  drżału 

dlatego śm'áłą się 
* cieszyła s swojemi 


synowa 
włosam , dlatego służaca wzdy 


chała.. dlatego wszyscy się 
śmier... dlatego wszyscy miel" 
dzis'aj ‘nny, niecodz'ennv WY- 


glad. nie w'edzac o tem. 
Wiosna nadeszła, 


Twórczość Kipl nga — to je 
den z najbardz'ej jaskrawych 
dowodów prawdziwości tezy o 
silnych zwązkach, zachodzą- 
cych między p'sarzem a społecz 
no - pol tyczno - gospodarczem 
obliczem jego epok*. 

Pisarska działalność zmar%- 
go pisarza przypadła w swych 
szczytowych  osiągmęciach na 
epokę rozkw tu ang 'elskiego im 
perjalizmu, na owe odległe już 
dziś, nietyle może w czas'e, ile 
w atmosferze i kształcie czasy 
r'ktorjańsk e. 

Któż z nas, młodych, ezy. sła- 
rych, nie pamięta wzruszen'a, 
przeżywanego przy. lekturze 
dżungli“? Któż. z nas 
obserwował z fhap'ęc'em 
przeżyć małego Mowgiego, zabłą 
kanego wśród wilków, małp, ty 
<rysów į sępów. Na tych właś- 
nie cudown'e pięknych kartach 
k'plngowskiej epope: kształci- 
ła sie nasze pojęcie egzotyzmu, 
wyżywały s'ę młodzieńcze po- 
żądania przygód ; bohaterstwa. 
A później ..K'm“ — opow'eść 
o białym chłopcu z. dal kich i 


niemal mustycznych dla nas 
wówczas Indji. 
A przygody chłopców z „Stal. 


ky * Spółka“, w których za- 
war? Kpling wspomnienia z 
własnych przeżyć szkolnych w 
Westward. Tyle wzruszeń, wy- 
wołanych prawdziwem, rzetel- 
nem ¿£ twórczem p'eknem jego 
dzieł, wspominamy dziś w 


Rudyard 


Imię Kiplinga już niejednokrotnie 
denerwowało entuzjastów  zmarłe- 
go obecnie wielkiego pisarza an- 
gielskiego. Jest ono jedynem w 
swoim rodzaju i na terytorjum ca- 
lego imperjum brytyjskiego nikt 
tego imienia nie nosi. Przez bardzo 
długi czas sądzono, że jest to wy- 
mysł, albo też  zanglikanizowane 
przez autora imię hinduskie, 

Rzeczywistość jest o wiele prost- 
sza i romantyczniejsza. Rudyard 
jest malem osiedlem w prowincji 
angielskiej  Stradfordshire, gdzie 
ongiś rodzice autora „Księgi dżun- 
gli” poznali się na pikniku. Gdy 
następnie młodzi połączyli się wę- 
złem dozgonsym, postanowili, że 
swego pierworodnego  ochrzczą 
imieniem tego miasteczka, które 
ich zbliżyło. 


1. Kierownik naszej polityki zagranicz 
nej min. Beek w czasie odczytywania 
swej mowy w komisji sejmow. 

2, Mim Raczkiewicz na posiedzeni 

misji budżetowej wygłosił przemówie 
nie, uzasadniając budżet min. spraw 
wewnętrznych. — 3. Lord Beatty, wiel 
Ki admirał angielski, ukończył właś- 
nie 65 lat i przeszedł w stan spoczyn 
ku. Był on głównodowodzącym flotą 
brytyjską w latach 1916 — 1919 oraz 
„pierwszym lordem admiralicji od 1919 
do 1927 roku. — 4. Eden, angielski mi 


nister spraw zagranicznych, zaatako 
wał w Genewie politykę Gdańska. 


REWJA 


związku ze šmierc'a pisarza, że 
przesłaniają nam one w n'ejed- 
nym momencje możność objek- 
tywnego spojrzenia na cało: 
kształt K'plingowsk'ego dorob- 
ku 

Wszędzie i zawsze podkreślał 
K'pFng z uczuciem  wzniosłej 
dumy prymat anglosask'ej rasy 
w jej walkach. Dla niego — w 
walkach o postep ' cypw:lizacje 
dla nas — w walkach o nowe 
rynki zbytu, nowe źródła surow 
ców. Gloryfikując owych anli- 


JEG 


W mistrzowskiej noweli ¿Gro 
howiec jego przodka* opisuje 
KipFnę powrót małego porucz 
nika Johna Ch'na do wielkiej 
Pisarz ma 
lu jednak na myśli własny mo 
wrót po długim pobyce w An 
glii, gdzie sie wychował i 


Kształcł, Jak zyscy how/em 
synowie brytyjskich kolon*. 
musia? i K'pling przeżyć wi 


wczesnem, dziec ństwie smuti: 
rozstanie z rodzinną ziemi; 
długi pobyt: pod bladem- n'e- 
bem mafsłej Anglii i powrót 
w rol: wiernego svna do krajn. 
którego pieśni kołysały go do 
pierwszego snu. 

W 1871 roku przybywa szë- 
ścoletni Rudyard do Anglii. 
Ojc'ec jego wziął po”raz p erw- 
szy urlop, aby zabeznieczyć wy 
chowame syna. Ten ojciec. 
wielk’ uczony John Lockwood 
Kipling mie widzał Ana} nd 
chwil gdy obiał w Tndiąch n- 
rządowe stanow'sko: Przez cały 
ten eras przebywał w swojem 

Aiab Ger“ — domu cudów, 
i ali tubylev. Było 
etnorraficzne w 
Lahore. Tam ntaczaty chłopca 
od chwili, sdy zaczał myśleć, 
skarby śndyjskiej cvw lizacji. 

Bawił sie pod n*»tnym: sta- 
rym; posagami Buddy. które 
spoglądałv na n'eqo złocistemi 
orzvmą. Straszliwe ablicza vs- 
mielących se demonńw mae'ły 
jego dziecinne sny. W'dział ar 
cydzieła ks ażecych złotników, 
sadzona perłami unrzaż świę- 
tych słoni. Tektyk. królowych i 
zbroje królów. 

Obraz  ukochaneso oira i 
wszysttie te skarhv „Ajoh Ger“ 
odnaidniemy w „Kime“. 

Welk uczonv nie okazał się 
iednak znawcą Iudzi. pow'erza- 
iac wychewanie iedvnego syna 
mecierze.istnej w*adjmie y ..Ja 
sią ; Matosi“. Wizerunek jej 
admalowany barwami ntenasvi- 
ści. widwmy w powieści Ki- 
plnqa „Światło zgasło”. 

Nastał jednak kres fortur, Je 
denastoletn* Rudvard dostaje. się 


fo - museum 


do kolesinm. Należy tylko 
nrzerzuc'ć „Stalky and Co“, że 
by so tam nirzeć przed scha, 


małeqo o ciemnej cerze gruba- 
szkole 


są,. przezwanego w 
„Chrzaszczem”*. Ma hardro 
krótki wzrok i mos, okulary. 


7anadrza jego bluzki oraz wszy 
stkie keszenie wypchane sa 
ksążkami. Jest miernym ucz- 
niem w matematyce. lecz u- 
wielb'a Tterature.  historje i 
weosrafje. Jn? wówczas bvl re 
daktorem * wydawca” szkolnej 
xazetv, która drukował własno 
recznie na zniszczonej starej 
szkolnej tłoczni. 


ków kolonialnych — przem'e- 
n a w mit o bohaterstwie nawet 
te wszystkie ‘ch czyny, które 
jakże trudno określ ć dziś przy 
chylnie z punktu w'dzenia ety- 
ki. Ale anglk kolonialny ne 
jest dla Kiplnga człowiekiem 
— jest czemś znaczn'e wznioś- 
lejszem * półbog'em. I tak, jak 
starożytni, choć przypisywał! 
swym bogom ludzkie cechy, 
czuli ich mmo to — tak samo 
K pl nę glorylikuje bogów An- 
glii z epoki BRE ej. ak- 


ceptując, gloryf kując wszelkie 


`eh czyny * postępowan e. 
K'pling był nietylko autorem 
owych wspaniałych npowieści— 
był także poeta. W swej poezj, 
której szczylowem : do dziś 
dnia tak popularnem i często 
deklamowanem.  os'agnieciem 
były „Buty“, w poezji swej n'e 
pr-estaje być tym samym p'ew- 
cą ang 'elskiego imperjalizmu 
Zjawiskiem, dla twórczośc! 
pisarza nieraz tak w skutkach 
tragicznem, jest wkroczenie na 


O ŻYCIE 


W tem kòiegium „Westward 
Ho!“ spotyka pierwszego- czło- 
weka, który poznaje się na je 
go zdolnoścach, zachęca go, o- 
twiera mu dostęp do Swojego 
wielkiego ksiegozbioru.  Czło 
w'ek'em tym jest kierownik ko 
leginm, Gormell Price, wybitny 
pedagog ; przyjaciel młodzieży. 
Dzięk* jego opiece KipFnu nie 
ustępuje kolegom w ćwicze- 
nach fizycznych į nie zaznaje 
zab jającego ducha wpływu tre 
surv. Cprmell Prce w listach 
do ojca Kiplinga skłania go do 
wyrzeczenia se ulubionej my- 
śK uczynienia syna swoim na- 
stepca w „Ajab Ger". 

Siedemnastoletni Rudyard 
wraca do Indii. iako redaktor 
z dobrej woli. jedynego dz'enn'- 
ka w Lahore,. poświęconego 
sprawom zarówno społecznym, 
jak wojskowym.  Przeważna 
tzęść dziennika pisze sam. spe 
dza całe noce duszne í gorace 
w redakcji przy aparacie tele- 
graficznym i kałamarzu, Ma- 
szyna do pisania jeszcze niest- 
nieie. Gdy młody, reten tempe- 
ramentu redaktor wraca rano 
do domu. tero białe ubranie 
nokryte' jest plamami atramen- 
tu do tego stopnia, że wvgląda. 
„iak dalmack: døg“. — Dnsznn 
mu ; ciasno w Ściąnach redak- 
cii. Nęci go szeroki św'at. 

Młody Kipling zaczyna po- 
znawać Indie. Spotyka s'e go 
w nółnocnych karawan - sera- 
iach, w których pow 'etrze fak 
jest przesycone wyziewami 
wielbłądów + ludzi. dymem 


npium * won'a potraw. że Pry 
ie w oczy, jak salmiak ` We- 
druje po drogach południa, 


gdzie gnieździ sę rozpusta, 
śmiejąca sie i wab'aca ze wszy 
stkich drzwi. Czuć mo, Szin 
mra jedwabie. pobrzekuia bran- 
zolety na nogach. Siedzą nod 
drzewam wymazani gliną faki 
rowie, przewracają oczyma. 
Maszeruja marowym krokiem 
angielscy żołnierze, śpiewania © 
dz'kich walkach, lub nółnadzy. 
oszołomien: opowiadaią sobie 
na warcie podczas ziejącvch 
gorącem nóacv h'storie bez koń 
ca a b'twach i kob'etach. Kor- 
nakowie. siedzac obok szarych 
iak- bazalt słon'. opowiadaia 
tvs'ace historii o swych ulu 
bieńcach. którzy 'zerkaja na 
nich maleńkiem* chytremi ocz 
kami. żując trze ne cukrowa. 
Kipling widzi Indie, pros.a- 
ce się o op's i opisuje ie. ten 
mały komiczny sahib Rudyard 
Kipling. W dwudziestym p'erw 
szym roku Życia pisze skromne 
onowadan'a z gór ü staje sie 
znanym Licząc lat 24, wydaje 
balladę barokową „Trzech żoł 


nierzy* į zdobywa sławe. Jak 
we wschodniej bajce  wedro- 


wiec znaiduje wejśc'e do zakle- 
siron 


tego zainku * ze wszech 
zaczynają sypać się 
kiem do iego stóp micr 
tysiacam barw kóry rubinów. 
szmaragdów ©. turkusów, tak 
płyną z pod pióra Kiplin 
przed którym  rozwart 
św'ał myśli -ndyjskiej, 
ści, nowele į niezliczone _ poc- 
zje. Każde z jego opow' adań po 
przedza wiersz pokrewny mu 
treśc'a, będący małem areydzie 
łem. Wobec wielkich trudno- 
śe! przekładu ta poezia Kiplin- 
ga jest n'eshusznie mniej cenio- 
na, niż jego proz: 

W noweli ., 
storja na świecie”, niezrówn: 
nej pod wzgledem pisarskiej 
techn'ki, Kipling wyjaśnia dla 
czego nie zdoła nigdy nanisać 
„Najpiękuejszej histori na 
świecie“, budząc jednocześnie 
w czyteln'ku przekonanie, że je 
dnak już ia nap'sał. W noweli 
tej galernik  rvie kajdanami 
na sterze, do którego jest przy 
kuty, skargę. „Czesto byłem 
znażony, mocując sie z toba” 

Słowa te odkryli pewnego 
dn'a przyjaciele pisarza. wYrV- 
te na iego biurku, z którem mo 
cował się ten galernik swojej 
wyobraźni. 

Dwadz/eścia s'edem lat liczył 
Kipling. gdy wrócił do swei 
drud'ej oiczyzny, wielk'ej An- 
glii. Na jej cześć powstaja w 
ciągu lat niezapomniane dziec- 
ła, jak ..Badalia Herodsfoot', 
Puck of Pooksb'll“ į „Rewards 
and fa'ries“, Przez dłu 
wędruje Kipling po świec'e, ja 
ko dziennikarz. przeżywa w 
ne boerską w Transyaalu, zwie 
dza Japonie, Ch'ny, ocean Po- 
tudniowy. Ameryke i Australie. 
go jednak nie przykuwa, 
nie mie pocaga tego syna 
dwuch matek. 

I wkońcu © pisze Księgę 
Dżungli“ Otwiera przed nam! 
wznowiony, skrzący s'e jeszcze 
rosą raj. Spadło z nas przekleń 
stwo pierworodnego _ grzechu, 
rozumiemy mowę stworzen'a. 

Można Śmiało twerdzić, że 
Kipling n'sał najpiekniejsze w 
Vteraturze świała opowiadanie 
a zw'erzetch, jak opowiadanie 
a kucvku. który wygrał mecz 
w polo, czy opowiadanie a 
śmierc: ślepego w 

W ostatnich latach żył w m- 
krycia w swojej  angielsk'ej 
pos'adłości. Czasami jednak bu 
dził się w n'm stary lew i po- 
iaw'aly sie arcydzieła dawnego 
mistrza. 


się 
powie- 


pPkniejsza: hi 


A. J, Kg. 


KIPLING - 1936 


widownię nowej epoki, nowych 
dcałów. Tak było i z K'plin- 
giem. Nie umał między tem 
wczoraj, którego wyrazicielem 

gloryfikatorem był zawsze, a 
dz'$, nowem, zaprzeczającem w 
swej rzeczywisość, w swych 
dążeniach i ideałach. jego cza- 
som—nie umiał przerzuc'6 mo- 
słu, n'e um'ał znaleźć drog: do 
zrozumiania 6 które za- 
szły, 

Urodzony w r. 1865, os'ągają 
cy wyżynę swej doskonałości 


RUDYARDKIPLING 


pisarskiej w latach 1894—1902, 
a w roku 1907 nagrodzony już 
najwyższem wówczas odznacze 
n'em — nagrodą Nobla, wkro- 
czył w lata powojenne już iako 
pisarz o znacznym dorobku, o 
choć wciąż jeszcze rozchwyty- 
wane przez angielską publ cz- 
ność, n'e miały już tej wielkiej 
siły, tego szerokiego oddechu, 
który sprawiał, że „Ks'egi dźun 
gli“, „Kim“, “Stalky i Spółka“ 
były nietylko wielkiemi dz eła- 
m sztuki, ale i przeżyciami, 


Można to uważać za fakt nie- 
mal symboliczny, że K'pl'ng u- 
mart właśne teraz. gdy imper- 
ializm europejski ukazał swe 
prawdziwe oblicze, już nie o- 
wane atmosferą mitu bohater- 
skiego Teraz, gdy słowa o n'e- 
sieniu cyw'lizaci: ziemiom da- 
lek'ej Abism wywołują już 
tylko iron'czny uśmiech. Gdy 
są wyrazem tego samego może, 
co  dawciej cynizmu, ale po- 
zbawionego nawet cien a maski. 

Ostatn'em dziełem Rudyarda 


NATHU OPOWIADA 


Posłuchaj mn'e, sahibiet Że- 


brząc o k'lka groszy. stałem 
dz'siaf przed tobą, a tv, mój 
dobroczyńco, dałeś mi dwie 


rupie. Dlatego też chce e: opo- 
wiedzeć h'storje Khody. 

Ja również m'alem ongiś 
dom i ogród, żonę ć dz'ecko, 
żyłem w spokoju, wypełnia- 
iac przykazanie proroka. Pe- 
wnego dnia spotkałem w ką- 
cie mego ogrodu przyjaciela 
lat młodz'eńczych. Khode, Trzy 
mał on pusty kosz na głowe, 
a brudną  tkarónę  owinietą 
miał dokoła bioder. To był ca- 
lv jego majatek. C'ało wygla- 
duło jak e ało ałodującego fa- 
Kra w trzydziestym -dmin po- 
stu, Prost mnie o kilka groszy, 
n fa podałem mu,  pon'eważ 
tak każe prorok, dw'e renie. 
0. Khoda był dumny. Nie 
chciał p'eniędzy, a tylko kilka 
stóp mfejsca na moiei z'em', 
by sobie urzadzić mógł małe 
stoisko ze słodyczam. Spelni- 
lem jego prośbe, a on odszedł. 
ulżywszy mojei portmonetce o 
k'lka runi. Przyrzekł, że za te 
pieniądze kupi sobie narzędz'a 
pracy š towary. 

Na najn'ższym Końcu mego 
ogrodu w'dn'ało zwrócone ku 
szosie urwisko, ukoronowane 
gęstym zagajnik'em. Nastepne- 
go dnia ujrzałem, że Khoda u: 
S'adł w pvle szosy * w Żarze 
słońca, tuż na brzegu mego za- 
gajn ka. Miał obok siebie kasz 
z nędznymi smakotykami, któ- 
re sprzedawał w poc'e czoła, 

— Khoda — odezwałem se 
doń, — wytnj sobie trochę 
krzaków i cofni się w cień. 
Wyidz e to na korzyść tob'e i 
twoim towarom. 

Tuż nazajutrz sklep k nieco 
się rozszerzył. Khoda sprzeda- 
wał już słodycze z trzech ko- 
szów * mał chłopca, jako po- 
mocnika. Wycął on w zagaj- 
niku spore półkole i przes ady 
wał ink pasza w cieiu mojego 
ogrodu. 

Po upływie dwuch m'es'ęcy 
rzad zaczął budować gmach 
sądu w poblżu mojego domu. 
Dwustu kulisów otrzymało pra 
ce w charaklerze kopaczy zie+ 
m* į murarzy, Khoda zjawił 
sę wtedy u mn'e z prośbą: 

— O, mój przyjacela i 


ta- 


skawceo, spóirz, oto jest dwu- 
stu kulisów, którzy chcą do 
mnie nosić swoje p'en'adze. A- 


le przestrzeń w wycętym ka- 
wałeczku zągajnika jest zhvł 
mała, aby zmeścić iłoczacych 
se klientów. Pozwól. abym 
gości swego, interesu przyjmo- 
wał w twoim ogrodzie, a błogo 
sławieństwo Allaha będzie za- 


wsze z tobąl 
W przystęp'e karygodnej lek 


komyślnośc: zgodziłem sie na 
to, 

Już nazajufrz mói ogród 
przypominał bazar w malem 


m'asteczku, Powstały budy, w 
Których sprzedawano Słodycze, 
napoje artykuły żywnościo- 
we. W kilku innych namio- 
tach upraw'ano grę. Khoda kie 
rował armia z dwunastu praco- 
wn'ków i robł wrażenie za- 
możnego przeds'ębiorcy, Jego 
brzuszek miał już bardzo po- 
kaźne rozm'ary, a gruby atumi 
njowy łańcuch od zegarka 
błyszczał ; kołysał się sol dnie 
na jego p'ersi. Nazajutrz z du- 
mą pokazał mi gruba, czerwo- 
ną ks'ążkę handlową. Ujrza- 
łem w niet, Że wszyscy kulisi 
są jego dłużn kami. Ale jak'eż 
było moje zdumien'e, gdy zma- 
Jazłem tam również swoje na- 
zwisko, iako winnego mu 1000 
rupi:. 

„, Qczyw. natychm'ast załą 
dałem w nień. Bez cienia 
zakłopotam'a odpow:edz'ał: 

— Chce c to wszystko wyja- 
śnić, mój przyjacielu i dobro- 
czyńco, a napewno zawsty- 
dzisz się ' zrozumesz, że two- 
je zarzuty uczynły mi nieza- 
służona krzywdę. Nad brudny- 
mi kul'sam*, którzy m: są win- 
ni pien “adze i na których za- 
robk* moge w każdej chw'l: po 
łożyć areszt, ustanowiono po- 
teżnych nadzorców, którzy rő- 
wnież u mn'e chętnie grywają 

su do czasu. Gdy ci mo- 
mają przy sob'e pienię 
un kają mojego interesu, 
aby po 


dzy, 
bowiem są zbyt dumni. 
życzać u małego handlarza. A- 


w mojej ks'ążce w'dać, 
tv. mój dobroczyńco, nie 
zawahałeś se przyjmować pie 
niądze od twojego pokornego 
shig’, to om: również korzysta- 
la z mojego kredytu. Nie zarzu 
eaj m więc kłamstwa, o pa- 
me, bowiem stało sie to tylko 
ze wzgledu na dobro ‘nteresu 
nie może bvé połaczone z ża- 
dnemi stratam dla ciebie! 

To mm'e przekonało * w ten 
snosób pozostałem dłużnik em 
Khody w iego grubej książce... 

Teraz czesto sie zdarzało, że 
Khoda dopom'nał się zapłaty 
w obecność naiwvtworn éj- 
szych iego gość. Było mi to 
bardzo nieprzyjemne, aczkol- 
wiek przyjaciel przy tych mo- 
n*tach szelmowsko sę uśm'e- 
chał. 

Pewnego dnia Khoda zamel- 
dował się u mnie. Miał troską 
poorane czoło i mowiedział 
zrozpaczonym głosem: 


Wiedz teraz, w fak tru- 
dnei znalazłem się sytuacji, 
dzięk: twojej dobroc'! Za two- 
iem pozwolen'em ustawiłem w 
twoim ogrodzie kilka stołów 
do gry. przy których zabaw'a- 
ja się kul's: ; ich zwierzchnicy. 
Ale oto sah'bow'e inżynierow e 
przysłali mi zaw'adom'enie, èt 
oni równ'eż chetne pogralihy 
w chłodzie wieczornym. Nie 
mogę przecież w żaden sposób 
posadzić sah'bów *nżynierów z 
kulisam To chvba  zrozn- 
miesz, A į cieb'e dotkn'e hańba 
mojej nędzy, bowiem każdy 
wie, że Khoda jest tylko two- 
im sługa. wobec czego wszv* 
soy powiedzą, że oto bogaty 
ezłow ek -pozwala swojemu pu- 
pilowi marnieć! Dlatego proszę 
cie, abyś m: pozwolił używać 
jeden lub dwa pokoje-w twom 
wspan ałvm domu, a błogosła- 
wieństwo Allaha w eeznie e: bę 
dzie towarzyszyć! 

W przystępie karygodńej lek 
Komyślnośc: zgodzłem sie 
na to. 

Dom mój stał sie iaskin'a 
hazardu ` domem rozpusty. 
Biali sah' bowie rozporzadzal' 
sie moją służbą.. Moi synow.e 
chc'el: ‘m dorównać į brali u- 
dział w ich. orgiach. wyrzuca- 
iac przez okno moje dobre pie 
niadze. 

Ale-gdy ku swemu przerałe- 
niu stw'erdzłem, że Khoda 
streczył moje p'ekne córki sa- 
h'bom, zwróciłem sie do są- 
dów z błagan'em o pomoc. 

Ale sady n c mi nie pomogły. 
Uw'arzyły Khodzie į sah'bom. 
Oświadczyły, że jestem winien 
temu oszustow' tys'ąc rapii, 
bowiem czesto mm'e monita- 
wał w obecności honorowych 
dżentelmenów, a ja an: razu 
nie ośw'adczyłem, że ne mu 
nie jestem w'nien. Oświadczy- 
ły, że mój dom * mój ogród są 
bezsprzeczn e własnością Kho- 
dy. bowiem żaden człowiek nie 
może uwerzyć mojemu opn: 
wiadan'u, że oddałem mu wszy 
stka do dyspozyci: tylko przez 
dobroć N'e pomogły klatwy i 
biadania. Moja żona umarła ze 
zmartw'en'a. moi synowie sta 
li se niewolnikam* kaprysów 
białych sah'hów. a moje córk` 
zostały *ch dziewkami. Ja zaś 
jestem żebrak em, Ale może i 
mne zaśw'ta futrzenka lepszej 
doli. Bowem mam do 
e'ebie prośbe, sah b'e! N'e đa- 
waj mi pen'edzy, a tylko kil- 
ka stóp przestrzen* na twoiíei 
zem abym mógł założyć so- 
hie małe sto'sko ze słodyczami. 
Te dwie rupie obróce 'na za- 
kup narzędzi pracy : towarów! 


Kiplinga była książka p. t. 
„Collected dog stories". Można 
i ten fakt określić jako - sym- 
bofczny. 

Piewca- bohaterskich tmper- 
jalistów kończy swój żywot 
twórczy opowieściami o p.e, 
fedynvm -wiernym przyjac. elu 
W obliczu czynów dokonywa- 
nych przez imperjalizm, który 
zeszedł na... DSY. 

Leon Lourie, 


„KIM” 


M'styczna wiara R. K'pl'nea 
w wyższe posłannictwo ‘mpe- 
rium brytyjskiego znalazła ar- 
tystyczny swój wyraz w nowie 
śc' „Kim“. „Kim“ jest hołdem, 
złożonym ` przez znakom tego 
p'sarza jnstvtucji, znanej pod 
nazwą Intelligence Service. Tn- 
tell gence’ Serv'ce, tajna służha 
wywadowcza, oplatająca swe- 
mi mackami cały św'at, jest ie 
dna z głównych sił, czynnych 
przy budowie : ochron'e olbrzy 
mego "mperjum światowego, 
którego metropolią jest Ton: 
dyn. 

Biografja Kima, chłopca, u- 
rodzonezo w Indiach, b alego, 
który nie zdaje sobie sprawy 
ze swego pochodzenia  przyna 
leżnośc rasowei, jest przepro- 
wadzona w najdrobniejszych 
szczegółach historją pracy w'el 
kiego aparatu wyw'adu ang el- 
skiego na n'ezmierzonych ob- 
szarach Indi. Kim, dziecie u- 
licy, mały włóczęga, łobuz. o 
złotem sercu, wrósł w otocze- 
nie, nie różni się niczem od 
kraiwców, zna ich język. oby^ 
czaje. Km ma wszędzie przy- 
iac'ół, wśród rówieśników * dn 
rosłych, wśród przekupniów i 
kapłanów, wędrowców - faki- 
rów | żołn'erzy, we wszystkich 
warstwach społecznych. K'm 
staje się przyjacielem starego 
lamy tybetańskiego. Towarzy- 
szy mu w jego wędrówkach, 
staje się opiekunem starca. 

Przypadek chce, Z w jednej 
z tych wedrówek snotvka se 
K:m z pułkiem anx'elskim, któ 
rego kapelan poznaje w nim 
syna sierżanta armj: jego król. 
mośc. Syn anglika nie może 
już bytowąć dalej wśród kra- 
jowców. Wychowanie jego po- 
w'erzają szkole w Lucknow i 
op'ekunowi, pułkown'kowi, któ 
ry iest wyższym ofcerem w 
służbie Inteligence Senv'ce. 

Odtąd życie K'ma toczy sie 
po innym- torze. Staje sę on po 
ietnym nad wyraz uczn'em i 
uczestniczy w różnych impre- 
zach wyw adu brytyjskiego. A- 
le Km, w głowe którego za- 
czyna już kiełkować 'dea wiel- 
kiego 'mperium iego zadań. 
n'e zapom na jednak o swym, 
przyjacielu, o lam'e tybetań- 
skim. Wyrywa s'e doń, ucieka 
na krótko z .pod skrzvdeł qpie- 
kunów, idzie tam, gdze cia 
gnie go-serce. Kim przywiązał 
się do lamy, ale i lama przy- 
lgnał do K'ma, w którym w 
dz* podporę starości, wiernego 
ucznia, prawie syna. 

Czerwoną nicą przew'ja. s'e 
przez całą powieść młość Ki- 
mą do lamy na tle nieustającej 
am: na eliw'le wyłeżonef * czuj 
nej pracy mrówczej wielkich a- 
sów : małych płotek Intelli- 
gence Service, strzegącej wła- 
dzy * poteg: 70.000 angl'ków. 
rządzących krajem, gdzie żyje 


1. Fuad Saade, twórca i. przywódca 
„Popularnej Partji Syryjskiej”, tajne- 
go antyfraneuskiego stowarzyszenia, 
które miało za cel oswobodzenie Syr, 
i Libanu z pod rządów francuskich. — 
2. P. K. Visoinno nawomianowany po- 
set Rumunji w Warszawie. — 3, Wil- 
helm Futrwaengier wybitny dyrygent 
niemiecki, który niedawno przeprosił 
się z hitleryzmem i dzięki temu dosta 
pił największych zaszezytó 
ciej Rzeszy, uko! y] » 
Mona Lys, młoda artystka filmo- 
wa, zmarła nagle w Paryżu w łajemni 
czych okolicznościach. — 5, Córka 
nistra japońskiego usiłuje wprowadzi 
modę „olimpijską w swej ojczyźnie. 


300 milionów ludzi. 
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Co lubimy w progra- 


mach radjowych 
(Dokończenie) 


wszystko było papierowe, wy- 
jawszy fragment ratowania sa- 
mobójezy: Pożądane byłoby 
j izowanie jaknajwiek- 
szej ilości nowelek, zarówno z 
literatury, rodzimej, jak obcej. 
Recytacje poezji i prozy zależą 
wyłącznie od dobrania odpowied 
nich recytatorów.- Niemcy 
¿dali dótychczas w tej dziedzinie 
egzaminu, natomiast zdali go ro 
sjanie, którzy potrafią we dwój 
kę recytować przez pół godziny 
nowelę np. Gogola, a czynią to 
fak plastycznie, że słuchacz sie- 


a REWJA 


Rozwód z powodu... bakcyli 


3 , Niezwykłe powody niesnasek małżeńskich 


zed dochodzi do rozwo- dy „królowej 
dów 5 Któż rozstrzygnie to za- niach odbył się ślub młodej pa- 


Po kilku tygod- jako niehygjeniezne, zaniechane kcylów, To, że panu L zostało 
Przed jedzeniem talerze, m wzbronione palenie i picie, rozu 
gadnienie? Różnice wieku, cha- ry. siały być de- mie się samo przez się. Wkońcu 
rakteru, pozycji społecznej, ma- Gdy po dłuższej podróży po- nfekowane w specjalnym ply- przebyv ał nieszczęśliwy mąż 
jątku — to chyba najczęściej ślubnej małżonkowie powrócili nie. To też pan L. zaczął coraz częściej w klubie, niż w domu. 
spotykane motywy podań o roz- do Londynu i zamieszkali w pięk częściej jadać poza domem. Często zdarzało się, że małżon 
wód. Jeśli jednak zajrzeć do nym pałacu przemysłowca, mło Obrazy, dywany i firanki po- kowic nie widywali się tygodnia 
akt sądowych z procesów te dej małżonce wpadła do rąk, wędrowały, jako „siedliska ba- mi. 

go rodzaju, znaleźć można wys przy przeglądaniu bibljoteki, kcyli* do rupieciarni, Pokojów Ale miara jego cierpień nie by 
padki, w których powodem nie- pewna książka z dziedziny po- ki były ubrane jak pielęgniarki ła jeszcze wypełniona. Do obn- 
snasek nie była ani jedna z wy- pularnej medycyny. Irena prze- i wszelkie prace musiały wyko- wy przed bakcylami dołączył» 
żej wymienionych różnic. czytała to dzieło bardzo uważ- nywać w gumowych rękawicz- siç chorobliwa Miwość na zu 


+ š „i j i A i ólni i val j | Monety, banknoty i listy e. ża n 
dzi przy głośniku, jak w teatrze, Oto jeden z takich wypad- nie. Szczególnie zainteresował ja kach. 1 y, s pachy oraz strach przed lolni 
nie awa zupełnie braku W ków: rozdział, traktujący o bakcy- musiały być dezynfekowane, jed czym atakiem. Pan L, musial 
wrażeń wzrokowych. Młody i bogaty przemysłowiec lach. Od tego czasu zmieniła się ne w lisolu, inne w parze zanim kupić samotną willę na wsi. W 

Henryk L. znalazł w pewnem znacznie. Przedtem tak wesoła i pani Irena brała je do ręki. Tak piwnicy zostały ` zbudowane 


AUDYCJE SPECJALNE I OD- 
CZYTY 


sze te grupy, ponieważ trze 
ba im postawić wspólny zarzut. 
nieodpowiedni prelegenci. Przed 
mikrofonem musi się pojawiać 
jaknajmniej Jachoweów, którzy 


ilustrowanem czasopiśmie foto- żądna życia kobieta popadła nie gościnny dawniej dom opusto- 
grafję zachwycającej Ireny M., omal w melancholję. szał, Pani Irena nie przyjmowa- 
która w modnej miejscowości Pierwszą ofiarą tej zmiany ła nikogo, nie uczęszczała do te- s 
kąpielowej Anglji wybrana zosta padła broda męża. Musiał ją zgo atrów, ani do kin, czy sal kon- Nieszczęśliwy m 
ła królową piekn i Henryk ' lić, bowiem żona twierdziła, że certowych. Jazda w samocho- obawiać SIĘ o r „A i 
L. wystarał się o jej adres, poje- we włosach często ukrywają się zy pociągu była wykluczo prosił do niej znanego KS EA 
chał i zaczął starać się o wzglę- bakcyle. Całowanie się zostało, na z powodu wszędobylskich ba- stę chorób nerwowych. Lekarz 


nie uważał jednak, by pani Ire- 
Tajemnica czerwonego płynu 


na była chora. Stwierdził u niej 
Kto komu może oddać swoją zdrową krew ? 


histerję w znacznym stopniu i 
polecił kilkumiesięczny pobyt 
w sanatorjum w Alpach. Następ 
nego dnia pani Irena niknęła. 
Pojechała. jak się okazało, do 
swoich rodziców. Mąż w odyo- 
Narody pierwotne spisują nieudanych, że doświadczenia jego organizmu cząstek krw! WÑ wiedzi na ten krok wniósł poda 
ważne umowy piórem, macza- le były w niejednym kraju za  małezynej, nie o rozwód, Motywował swo 
nem we krwi. Cyrografy, zapo- hronione. Dzś wiemy już dla- Ta wzajemna „wrogość, róż Hprośbę tem, żę choć kocha ja. 
mocą których zaprzedawano czego tak musiało być. Pom'ia -nych grup krw? jest powodem Jak dawniej, lo jednak dalsze 
dusze diablu,  p'sane były jąc prymitywność technicznych że transfuzje krwi niegdyś tak współżycie małżeńskie zaprowa 
kry Krwią  pieczętuje sie hygienicznych środków. po- czesto zawodziły. Jeśli wprowa dzi go do domu warjalów. 
przyjaźń į młość, Wśród chiń wodem tak welu nieudanych dzić do żył chorego obca krew Pan L, uzyskał rozwód i wy: 
czyków po dziś dzień trwa transfuzji były różnice w skła- bez wyboru odpow'ednej gru W placa jej rentę. Pani Irena z 
przesad, jakoby wyp'cie krw' dzie krwi ofiarodawcy * nabyw py, to może u niego nastąpić W mieszkała na dalekiej Tslandji, 
wroga powodowało m pokona- cy. Odkrycie istnienia różnych rozkład cząsteczek krwi. Jedna gdzie powietrze jest prawie zu- 
nego nabycie siły i odwaw grun krw pozwoliło mietylko z czterech grup, mianowicejjpełnie pozbawione chorobótwór 
zwycięzcy. IL'czne plem*ona Å- oprzeć transfuzje ma lekar- grupa „O“, może być zmiesza czych zarazków. 
fryki starają się z tego samego skich, naukowych podstawach, na z każda inną grupa ber A teraz drugi przykład orygi 
powodu o krew lwa. ale wyjaśniło szereg dotych- szkody dla chorego, matomiasi nalnego procesu rozwodowego. 
Zawsze wydawał sie ten czer czas niejasnych okoliczności jeśli chory należy do tej grupy Ë . Gdy malarz - Adalbert, „klóry 
womy płyn  czemś wyjątkowo Przynależność dn jednej z czte to może on skorzystać jedynie był mężem blondynki Marji, 
tajemn'czem. w czem kryje rech grup krwi jest według pra z ofiarności krwiodawcy, nale- poznał piękną brunetkę Lucy, 
istota życia Z tej metafizyki wa uczonego Mendla dz'edzicz- żącego do tei samej grupy, In-H rozwiódł się z dotychczasową żo 
krw: w'eleiuż uległo,zapomnie na. Dzieki temu można w pe- na znów grupa „AB“ może ko-ffną i ożenił się z Lucy. Ośmiolet 
niu, Bardziej bowiem cudowne, wnych wypadkach ustalić m'e- rzystać z każdej innej, ne mo Ñ nie dziecko Adalberta zostało 
niż wszelka m/styka, fest -stot- zmane ojcowstwo. Jeśli np. mat że jednak ofiarować swe) przez sąd oddane na wychowa 
ne znaczenie krwi dla organiz- ka * dziecko należa do grupy krwi żadnej, iak tylko swojei nie Marji. Malarz zmuszony był, 
mu, bardz'ej cudowne sa fak- „O“ — ło ojcem może być tyl grupie. Miedzy tem: dwiema ilekroć chciał zobaczyć się ze 
ty, wyjaw'ane przez współcze- ko mężczyzna,  którega krew grupam: znajduja sie grupy A fswem dzieckiem, jechać do ex- 
sne badania fizjologiczn należy do tei samej grupy. _ i B, które moga korzystać zÑ małżonki. Lucy oświadczyła, że 
Przed kilku stulec'am* usi- O wiele ważniejsze jednak kry: swej własnej grupy, oraz jej to bynajmniej nie gniewa 
ławano w Europie ratować lu- od tych sposobów odnajdywa- tej, która jest dobra dla Wręcz przeciwnie, będzie swego 
dzi, którzy utraci wskutek nia „zaginionych“ ojców są stkich, a które mogą udzielać Ę męża ceniła odtąd jeszcze bar- 
wypadku dużo krw, lub któ- zw'ązk, zachodzące między się również swojej grupie oraz Ẹ dziej za jego ojcowskie uczucia. 
czy naskutek długotrwałej cho- przynaleźnością do pewnej gru tej, której można dodać każdą Ñ W rzeczywistości bylo jednak zu 
roby bvli silnie osłąbieni, ra- py krwi, a chorobą. Jeśli np. inną krew. 
tować fch zapomocą wprowa- matka į dzecko należą do Zwykłym ludzkim obowiąz- 
dzenia do ich żył cudzej krw. grup różnych + w dodatku nie- kiem jest udzielić w konieczno- 
Tu | owdz'e udawało się to o- znoszących sie, to zachodzić ści swej krwi choremu, zwłasz- 
czyw'ście, ale na jeden szcześli może zatruce krwi u tego cza, że jej ubytek nie może za- 
wy wypadek przypadało tyle dziecka przez dostane sie do szkodzić zdrowemu. Nie każdy 


pełnie inaczej. Już przy pierw- 
s jednak nadaje sie na takiego „0: 
W K WI ALY Niezwykłe zwierzęta, kryjące 
się w głębinach 


szej tego rodzaju wizycie nie u- 
miała Lucy uk swej zazdro: 
Zrobiła Adalberlowi scenę 
ąd zdarzało się to zawsze, 
szedł, by zobaczyć swe 
dziecko. Lucy uła się coraz 
fiarodawcę". Człowiek, u bardziej nerwowa, a i dla niego 
jący drugiemu swej krw było to wkońcu nieznośne. Wza- 
posiadać zdolność prędkiej rege- W mian za lo jakże miła była atmo 
Morze zaludnione jest przez wstaje bynajmniej nowy u- pów. Jest to zatem kolonia po-ffneracji. To też każdy szpital po- sfera w domu Marji: Wypraw- 
niezliczoną ilość przeróżnyc” kwiał. Rozwija sę z niej larwa. łpów. Sa one do tego stopnia Wsiada spis takich krw: dzie rozwód był dla niej boles- 
żylatek, Jedną z najcześciej spo która nosuwa się po dnie mor- połączone ze sobą, że nawetfjz których usług, oczywiście za nym ciosem, sle nie dała tego po 
lykanych grup stanowia t. zw. skiem zapomocą regularnie po- ich żołądki pozostaja w pew-Wpewna opłatą, może sobie poznać, Była zbyt dumna, 
hkwiały. — Stworzenia te wy- ruszających się włosków. Po nym związku ze sobą rzystać. Więcej jed by żebrać o jego miłość. Po jego 
kształcły w sobie specyficzną krótk'ej wędrówce osadza się cm. sześc. nie wolno miesięcznie g ślubie z Lucy przyjmowała go u 
metode zdobywania pożywienia owa larwa į powstaje mały no- wypompować. siebie, jak dobrego kolegę i przy 
Swe ofiary łap'a one w ten spo- lip, wykazujący identyczna bu- Podczas transfuzji łączy sie jaciela. Traktowała go mile i o- 
sób, że zapomocą długich, ob- dowe, jak nasze polipy słodko- krwiodawcę z chorym sztuczną 
darzonych zmysłem specjalnym wodne. Ramiona chwytaja łup, aparaturą krwioobiegową. Pom- 
— nitek. które są nezem innem który zostaje przetrawiony we bieństwie. czy to do pieknych Ña ssie krew i przelewa ją do 
jak tylko wypełnionemi trucizną wnetrzu polipa. Pó pewnym kwiatów o niezliczonych płat- $ żyły chorego. 
rurkami, oszałamiają łup. Duże czas'e oddziela ja sie nd ciała DO kach, czy ley. do gwiazdek, lub Najezdciej słośujć się ten za 
ukwiąły mogą. nawet u człowie- lipa w miejscu, w którem znaj- komet z długmi ogonami. Salfpieg podczas silnego ubytku 
ka wywołać zatrucie. Pewne: dowały sie iego ramiona. pew- pne także niezwykle ciekawe g podczas 2 8 ytku 
kwiały, bardzo duże, a zńajdi- ne płaty w kształcie gwiazdy — Ala) NANEEWCZR-PrZYŁOJNIKÓW. 
jące się w morzach Wschodu. Sa to właśnie, młode ukw:ały, 


ywała, jak zwykle, znaczne 
krwi, lub zatrucia gazem, albo 
mogą obezwładnić całkowicie powstałe droga pączkowania— Trudno domyśleć sie przyczy 


schrony betonowe, w których 
pani Irena stale przebywała. 


nałżonek zaczął 


W rezultacie mówią rze- 
czy pożyteczne i ciekawe, ale 
mówią je w tak ponurej, naszpi 
kowanej fachowością formie, że! 
wysłuchanie staje się męką. Sta- 
ty Doktór mówił w jednej ze 
swoich gadaninek o konieczno- 
ści dozowania siły. Równie w 
ne jest dozowanie fachowości 
przy mikrofonie, jeśli się chce 
słuchaczowi wbić coś do głowy 
ale go przy tej okazji nie zabić 
Zdolny literat, czy dziennikarz. 
potrafi w 15-minutowym odczy. 
cie na dowolny temat powie- 
dzieć o wiele więcej rzeczy cie- 
kawych i poż znych, a przy- 
tem powiedzieć je w takiej for- 
mie, która dotrze do umysłu słu 
chaczów, niż tkwiący po uszy 
w swej dziedzinie specjalista. 

W, ogólnym , bilansie można 
śię nawet zgodzić na dotychcza 
sowy stosunek słowa mówione- 
go do muzyki, ale trzeba się za 
g|rzeo, że słowo  mówtone must 
być wydatnie ożywione. 

Dzisiejsza forma rozmaitych 
komunikatów, wielkiej ilości od- 
czytów i słuchowisk, poradni- 
ków, kwadransów reklamowych 
ete, jest nie do przyjęcia i nie do 
utrzymania, jeśli się myśli o po 
sławieniu programów na wła- 
ściwym poziomie, 

Brak miejsca zmusza nas do 
odłożenia do następnego nume- 
ru omówienie linji programo- 
wej regjonalnych, a prze- 
dewszystkiem najbardziej nas 
interesującej Łodzi. 


Vigil 


Ta zmiana form organicznych 
u ukwiałów zadziwa badaczy. 
Zwierzęta te, jak widzimy są 
n'etylko piękne dla oka w swej 
różnorodność, w swem podo- 


ą i odpoczynkiem 
po scenach, u ządzanych przez 
Lucy, Wynikiem tych v 
nowy proces rozwodowy. Adal- 
bert zarzucał Luċy, że przez swe 
Jo twór- 


zainteresowanie dla jego spraw 
zawodowych. To też wkrótce 
stal godziny pobytu u Marji 

morfina. Niewyjaśnione są jesz- 

cze naukowo losy krwi, wpusz- 

czonej do obcego organizmu. — 


ącego sie i Jkw'a- a larwa iału pływa. po- nv tych c'agłych zmian formy. JA NR i 
kap ącego sie osobni . Ukw'a- Taka Jarwa ukwiału pły l. z: 18 c asiy, z Niewątpliwie wywiera ona zna- 
ły nie posiadaja jednak przez ruszając rytmicznie owymi pła Można jedynie przypuszczać, czny-wpłys choć z czasem zo, 
całe swe życie, tej samej posta- tami. Sa jednak zwierzeta tego dle jest ta tylko h'poteza, że na y WYW z sa dla niego ika ZE A 


ci.  Ukwiał jest stworzeniem samego gatunku, m których stepuie to naskutek chęci jak- 
dwupłciowem. W jego wnętrzu główną rolę odgrywa polip, a najdalszego roózprzestrzenienia 
znajdliją se komórki - rozrod- nie pierwiastki właściwe ukwia gałunku. Niewatpliwie nrzyczy- 
cze. zarówna meskieżo. jak i łowi. Sa ło t. zw, hvdropoliny. na tego iest także i ten moment 


staje całkowicie wchłonięta, za- Ë dla utrzymywania stosunków z 
symilowana i podporządkowana Ñ byłą żoną. Przy żdej okazji 
prawom swej nowej „ojczyzny“, osi on pod niebiosa dobroć 
Jeśli chodzi o kwiodawców, to vyrozumiałość Marji, by poni- 
w dzisiejszych kryzysowych eza żyć Lucy. Za zgodą obu stron 
sach jest ich coraz więcej, szeze- H został przeprowadzony rozwód 
gólnie wśród niezamożnej inte-Hi dziś żyje Adalbert częśliwie 
ligencji, studentów etc. u boku swej pierwszej 
E.L. Max Frankenstein. 


= 


żeńskiego rodzaje Komórk' te w odróżnieniu od opisanych po że dzieki temu rozprzestrzenia- 
a się z ukwiału do. wyżei sevphopolipów. Takie hy niu s'e moga kolon 


wydobyv takie od- 
wody. w której odbywa sie właś dropolipy sa to niezwykle piek- naleźć sobie bardziej dogodne 
ciwe zapłodnienie. Ale z tak'ej ne drzewka. na gałeziach któ- dla dalszeł wegetacji miejsce. 
zapłodnionej komórki nie po- rych znajduja się główki poli- w którem bv se osied'ły. 
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Palestyńscy żydzi przeciwko 
radzie legislatywnej 


Przedłużenie pełnomocnictw namiestnika Palestyny gen. Wanchope'a na dalszych pięć lat. — Surowe represie 
przeciwko nielegalnym imigrantom. — Czterech namiestników. — Biedny Mac Donald. 


Proklamowan e rady lez'sla- 
tywnej, przedłożenie na dal- 
szych p'ęć lat pełnomocnictw 
wysokiego kom'sarzą Palesty- 
ny, sir Artura Wanchope'a 
— sa to 
wypadki n'eczęste w kołonjal- 

nef polityce Anglji. 

Dla żydów palestyńsk'ch no- 
wy rok rozpoczął s'e pod zna- 
kiem surowych represji prze- 
ciwko nelagalnym imigran- 
tom * mafacego s'e odbyć 
sądu nad arabsk'mf terorysta- 
mi, którzy zamordowali żydow- 

sk'ego s'erżanta Rosenfelda 
i przygotowywali jeszcze kilka 
terorystycznych aktów. 

Pokołanie rady  leg'slatyw- 
nej przygotowywano już od- 
dawna. W kołach  sionistycz- 
nych w'edz'anó, że no nrzepro 
wadzenia w całym kraju no- 
wych wyborów  municypal- 
nych, angielska admynistracia 
Palestyny poda do wiadomośc: 
pubł'cznej powołanie rady legi" 
słatywmej, będącej 

zaczątkiem parlamenta 
z ograniczonym zakresem funk 
cji, Generał Wanchope, obec- 
ny namiestn'k Palestyny, jest 
goracym zwolennikiem ć w 
słocie złównvm _in'cjaforem 
tego planu. * 

W londyńskim urzędzie Ko- 
lonjalnym spoglądają nie bez 
obawy i sceptycyzmn na za- 
m'erzen'a namiestn'ka,  które- 
mu po długiem i energicznem 
zabiegan'u < 

udało się przezwyciężyć 

sprzecw rządu. 

1 wymóc na n'm zatw'erdzenie 
planu. Opowiadano sob'e, że 
Wanchope podczas zeszłorocz- 
nego pobytu w Lomdyn'e za- 
zroził dymisją, o ‘le powołan'e 
mdy będzie nadał odkładane. 
Rząd ustąpł wkońcu, monie- 
waż 

Wamchone uchodzi w angiel- 
sk'eh sferach kolonialnych za 

zdclnego adm'nistratora, 

którego współpraca jest wyso- 
ko cen 'oma. 

Z dzenn' ków wiadomo już. 
że przedstawiciele żydowskiej 
ludność: w. Palestyn'e kafego- 
rycznie odmów udziału w ra 
dre. Na przyjęciu delegacji ży 
dów 
We'zman w imeniu żydow- 
skiej acenci* wyłożył wysokie- 

mu kom/sarzowi powody 

odmowy. 


W delegaci oprócz członków 
sionistycznej egzekutywy, of: 
cialnych przedstaw'ciel! ruchu 


sivnistycznego i przedstaw'c eli 
slojących poza _sion'zmem 
stronników żydowskiej koloni- 
zaci Palestyny, znajdowal. się 
prezes Wood - Murni oraz 
przywódca przec wnej sioniz- 
mow' organizacji ortodoksów 
„Agudas Izrael“, Ten 

skład delegacji był demonstra- 


cją zupełnej jednomyślności 
żydów 

w stosunku do projektowanej 
rady leg'slątywnej, sprzecznej 
z duchem * treścią palestyńskie 
go mandatu oraz z jego zasa- 
dn'czym celem utworzenia w 
Palestynie „Żydowskiej Naro- 
dowej Siedziby“, 

Podczas ‘częstych pertrakta- 
cii, jak'e w ciągu ostatnich lat 
angielska administracja prowa 
dzła z żydowską agencją, 
angficy usiłował przekonać ży 
dów „że nie powinn* obaw'ać 
sio jak'chkciwiek zman- w` o- 
hecnym słatuc'e prawnym Pa- 
lestyny, gdyż wraz z angl' kami 

beda zawsze stanowili wie 
kszość w radz'e legislatywnej. 

Na to odpow'adano. ze stro- 
ny żydów, że stałe majoryzowa 
n'e arabów ií zwalczanie ich 
propozyci: przez blok żydow- 
sko - angielsk: nie przyczyni 
sie do poprawy. stosunków žy- 
dowsko - arabskich, lecz, prze- 
ciwn'e, wzmocni wrogi sto- 
sunek 

Odpowiedź dana gemeratowr 
Wanchone'owi przez żydowską 
delegację, była jasna į katego- 
TYCZNA. 

Żydzi palestyńscy me wyślą 
swych przedstawicieli do rady 
legislatywnej i udziału w wy- 
horach n'e wezmą. 

Arabowie, po wysłuchaniu o* 
Św'adczen a nam'estn' ka, zażą- 
dali przesumięcia terminu odpo 
wiedz. N'ema powodów do 
przypuszczen'a, że , arabowie 
nie wezmą udziału w radzie. 
N'e może jednak być mowy o 
jednomyślności w tei kwestř 

wśród arabów. 
Arabsk'e dz'enn'ki poświecają 
w ostatnich tygodniach bardza 
wiele m'ejsca sprawie rady. 
Jedynie partia Raczebą Nassa- 
sz:b', usunietego przed rokiem 
hnrmistrza Jerozol my. opowia 


Maharadża Barody 


SZ: 


da -s'ę bezwzględnie za  wzię- 
*'em udziału w projektowanej 
namiastce parlamentu. 
Nassasz'bi spodziewa się, że 
z pomocą rady leg'slatywnej 
uda mu s'e usunąć muffi'ego 
od zarządu Wallf'em, czyli ol- 
brzymim majątk' em muzułmań 
skiego kośc'oła, 
którego pokaźnym: dochodam* 
rozporządzał dotychczas -hez 
kontroli. - Krańcowi nacjonalni 
szowiniścć odłamu  „Istakłał” 
n'ezdleżność — aqtują za 
niehran'em udziału w radze, 
żadając 'vowołan'a- parlamentu, 


wyposażonego we wszystk'e 
przywileje -<ciałą prawodawcze* 
go. 


Sam mufti i jego stronn'cy nie 
są zhyt zachwvceni planem 
rządu, 
ale ne odmówią uczestn'ctwa 
w radzie. Żadna z muzułmań- 
skich parti: nie chce-nierwsza 
wystąpić ze zgodą na udział w 
radz'e, czekając, aż- uczynią: to 
jei przeciwnicy. W zw'ązku z 
tak'm układem stosunków. pra- 
sa palestyńska, zarówno ŻY- 
dowska. jak arabska, przyjeła 
z duža rezerwą wiadomość o 
przedłużen*n pełnomocnictw 

wysokiego Komisarza. 

Pierwszym „nam/estn'kiem Pa- 
lestyny no zajęciu kraju przez 
amglików hył od Foca 1920 ro- 
ku żyd HERRERT SAMUEL, 
który n'e spełnił nadzie*, po- 
kładanych w nim przez pale- 

styńsk*e żydostwo. 

Za iego rządów: arabowie otrzy 
mali z'emie, które mandat prze 
znaczył wyłącznie na żydow- 
ską kolon'zacię. Na jego czasy 
przypadają dwa pogromy ży- 
dów. Rów'eż dzięki poparciu 
Samuela" Dual sz ' al Husscjn, 
fanatyczny wróg dążeń sfoni- 
stów do utworzen'a w Palesty-. 
n'e „Żydowskiej narodowej sie 
dz' bv“, został muft'm Palestv- 


ny z oddan'em w jego ręce za 

rządu Wallf'em, co daje mu 

Środki do obszernej pelitycznej 

dz'ałalności i utrzymywania 
własnej prasy. 

W sierpniu 1925 roku Sa- 
muela zastąpił sędziwy feld- 
marszałek PLUMER, który naj 
Śc'ślej ze wszystk'ch nam'estn: 
ków stosował swo'e rządy do 
zasad mandatu. Plumer nie 
wprowadził żadnych zmian, a- 
ni reform. lecz 

utrwalił w kraiu spokój i 

norządek. 

Kiedy podczas przyjęcia a- 
rabsk'ej delegaci, jeden z na- 
cjonalnvch przywódców, ro7 
gniewany odrzuceniem żądań 
delegacji. rzekł na odchodnem, 
że nie adpow'ada za spokój w 
kraju, Plumer rzekł twardo: 

— Za spokój i norządek cd- 
powiadam ia... 

Replka._ odniosła należyty 
skutek. 

Za czasów Plumera spokój 
: porządek nie zostały ani ra- 
zu. zakłócone. Plumer zostawił 
po sobie faknailepsza pamieć 
w Pałestyn'e. N'e można abso- 
lutnie powiedz'eć tego o jego 
nastepcy, sir JOHNIE CHA- 
NEELLOV, niezdolnym : bez 
wol: zarządcy. Na okres jego 
urzedowan'a- przypadły -- 

krwawe rozruchy 1929 roku 

W Tstopadzie 1931 roku u- 
stapi? Chaneellov, na miejsce 
którego zam'anowany został 
Wanchope, poprzedzony sławą 
zdolnego į św ałłego adm'ni- 
stratora koloni. W ciagu czte- 
roletnich rządów 
Wanchope zyskał sob'e dużą 

popularncść i uznane. 
N'e- przeto dziwnego, że ceną 
Ro-w Londyn'e. W ciągu tych 
czteru lat wzrosła żydowska 
imigracja, w Palestynie zapa- 
nował stosunkowy spokój i ład 
wraz z pewnym ekonomicznym 


obchodził w tych dniach uroczyście 60. rocznicę wstąpienia na tion kiedy to liczył lat 12, przyczem 
na wszystkie uroczystości jeździł złotą karocą. 


rozwojem.  Tyleż, co dla 2y- 
dów, jeżel* nie w ecej, uczynił 
Wanchope dla podn'esien'a sta 
py życia arabskiej ludnośc'. 
W skomplikowanej sytuacj, w 
jakiej znajduje ste Palestyna. 
adz'e 
krzyżują s'ę różnorodne, eze@- 
sto wprost soh'e przeciwne in- 
teresy polityczne, strateg'czne 
ü rel'giine, 
jest zarządcy o spra- 
wedliwe traktowanie wszyst 
k'ch spraw. Nie udało się to 
również Wanchope'ow*, pomi- 
mo zdolności i dośw'adczenia. 
Gazeta „Haoxee* pisze z po- 
wodu przedłużenia pełnomoc 
nictw, że 
gdyby sie to zdarzyło przed ro 
kiem, to żydz” palestyńsey | jch 
rodocy na całym świece pawi- 
taliby z radością ten fakt. 
Ohecnie przedłużenie pełnomoc 
n'etw zakrawa na ‘ronje: 
Ogłoszenie wypadło -w chwili 
zmniejszen'a ilości eertyf'ka- 
tów z 9.500 w nblerłem półro- 
emna 4600 
w bieżącem oraz wnrowadze: 
niu więcej n'ż surowych repre 
si” przeciwko nielegalnyn im 
gramtom. : Hi 
Za udyelen'e miënöwcie 
schronienia takemu- migranto- 
wi grozi kara w-wysokośc: 200 


trudno 


` Pfuntów. Trudno żądać, aBy-w 


takich okolicznościach prolon- 
Rata mnełnomocniectw spotka?» 
s'e z zadowolen'em wśród pa- 
lestyńskiego żydostwa. 

Prasa arabska w związku: z 
powołan'em rady zamieszcza 
coraz fantastyczniejsze wiado- 
mośc. Donos’ nn. o jakiejś n- 
trzymanej przez We'zmana 
tajemniczej depeszy 0 tajnych 
naradach żydów z mrabami w 
celu wspólnego bcjkotu rady 

leg'slatywnej. 

Nawiązując do prolongaty 
pełnomocn'ctw, jedna * część 
prasy utrzymuje, że stało sie 
to naskutek starań żydów w 
Londynie, druga zaś z równą 
stanowczością tw'ęrdz', że pro- 
logata ma na celu 
dać do zrozumenia żydom, że 

m'nęły już dla n'ch piękne 

dni Aranjuezu. 
Pewien arabski dziennik wnadł 
na myśl. że prolongała jest 
dziełem Mac Donalda. kom sa- 
rza do spraw n'emieckich w 
chodźców. który w tak n'eza- 
szczytny sposób zakończył nie: 
dawno swą m'sję. 
Mac Donald miał wymóc na 
ang'elskim rządzie pozostawie. 
n'e Wanchope'a, aby umcżli- 
wić imigracie wszystkim žy- 

dom z Niem'ec. 

B'edny Mac Donald! W cia- 
gu dwuch lat swego urzedowa 
nia w lidze narodów był wcie- 
len'em donkiszoteri. a teraz 
prasa arabska czyni z n ego po- 
Vtycznego olbrzyma. _ 

n. Swist 


12 


Feljeton 


Jak wzgardziłem 
Grela Garbo 


Henryk Bratsberg był moim przy 
tacielem. 

Gdy przybyłem do Wanersborg 
uknuliśmy obaj cały spisek. 

Chodziło o Karin Ernhotning, któ 
rej prześliczną buzię zobaczyłem pa 
raz pierwszy na teanisie 10 czerwca, 

Henryku — powiedziałem, 
oczarowany .przepięknem + zjawi- 
skiem i niezdolny do racjonalnego 
myślenia — powiedz mi ile zarabia 
stary Ernhorning? 

Odpowiedź wprawiła moją krew 
«y stan wrzenia. Marzyłem dalej 

— Niezwykła dziewczyna. Wyma 
ga niezwykłej taktyki.. Czy ją 
znasz? 

Skinał głową potwierdzająco. 

—- Jej brat Haakon chodził ze 
ama do szkoły. Czy mam was po- 
znać? 

Niezwykłe plany rodziły się w 
mej głowie 

— Jakich macie wspólnych zna- 
fnmych, gdzie bywacie? 

-= U konsulostwa Bergenów, u 
kapitanostwa Solendrów, u 'orn- 
bergów... ale czekaj. To będzie naj: 
lepiej... u Kuagstroemów. 

— Wspaniale — rzekłem. — Naj- 
lepiej będzie jeśli przez kilka dni 
nie pokażę się nigdzie, a ty tymcza 
Sem rozpowiesz, że masz przyjacie- 
la. który nazywa się tak i tak, byi 
zaręczony z Greta Garbo i przy jeż: 
ża w tych dniach do Wanersborg.,. 

Henryk zaśmiał sie, aż fale moc- 
niej uderzyły o brzeg: 

— A dlaczego z waszych zàte- 
czyn zrobiły się nici? 

— Dlatego... dlatego... dlatego... 
Że Greta nie chciała zaprzestać Til- 
mowania, a to był mój warunek. 
Ale ona mimoto kocha mnie wciąż 
jeszcze, a ja także ją... ale moja 
wola jest twarda fak stal... 

U Kungstroema poznałem ją. 

Wszystkie dziewczęta patrzyły 
na mnie z ogromną ciekawością. 

Ą ja cyniczny, dowcipny, z pew 
uym odcieniem melancholji, prze- 
rywałem nagle często rozmowę w 
środku zdania i patrzyłem w dal. 

— Teraz marzy o swojej Grecie 
— myślały panny i patrzyły na 
mnie z szacunkiem. 

Wśród nich byla 
Karin. 

Na nią skierowałem cały zapas 
wego esprit. 

QCzynilem postępy. 18 czerwca 
spotkałem ją poraz trzeci i mogłem 
jej szepnać: 

— Pani jest inna, Karin. Zupet- 
nie inna. Jest pani niby cichy fjord, 
W ohecności pani znikają wszelkie 
cierpienia! Wszystkie! 

Karin myślała: „Nie może zapo- 
„nieć o swojej Grecie Garbo!” — 
«ozwalała ściskąć sobie rączkę. 

W kilka tygodni potem powie- 
działem do Henryka: 

— Teraz, mój drogi, taktyka mo- 
ja wymaga ostatecznego uderzenia, 

Wyjąłem kartkę z kieszeni. 

— Henryku, ty masz w domu 
maszynę do pisania, przepisz mi ta 
pięknie na białym papierze listo- 
wym i przynieś jutro. 

Henryk uczynił jak sobie życzy” 
tem. 

List był piękny i brzmiał nastę. 
pująco: 

„Drogi Aage! Ostatni mój list da 
Ciebie pozostał bez odpowiedzi. 
Jestem zrozpaczona!  Napisałani 
wkońcu do Henryka, by się dowie- 
dzieć co się z Tobą dzieje Odpi- 
sał mi, że zadurzyłeś się w jakiejś 
dziewczynie w Warnersborg. Tego 
nie zniosę! Pomyśl o wszystkiem 
co było między nami. Jeśli koniecz 
nie chcesz, rzucę ten głupi film i 
będę na zawsze Twoją...” 

Wyszukałem rocznik „Tygodnika 
filmowego” i statszowałem zręcz 
nie podpis Grety Garbo. Potem sta- 
rannie zmiąłem liścik 


oczywiście i 
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NARODZINY W SUTERYNIE 


40 lat rozwoju kinematcegrafiji 


Dnia 28 grudnia 1895 roku 
zosłał otwarty w Paryżu pier- 
wszy prawdz wy teatr świetlny 
Dzień ten z przed 40 laty uwa- 
żany jest za 

dzień narodzin kina. 

Mieścło się ono we fronto- 
wej suterynie domu nr. 14 przy 
Boulevard des Capucines. Kie» 
rown'k nazywał sie Clement 
Maurice, a kino nosiło nazwę 
„Cinematographe Lumiere". 

Widownia mogła pomieścić 
około stu osób, wejście koszto- 
wato franka. 

Seanse trwały kwadrans, roz 
poczynały. sie o godz nie 2-ej, 
i kończyły n północy, 


Na początku 
był dźwiękowiez 


Dochód wyn*ósł pierwszegó 
dnia 38 franki. a czynsz wyno- 
Sł 30. Nie mieli w'ec przedsię- 
biorcy powodu do radowania 
sę. Ale nowe widowisko zyski 
wało rozgłos. Już 
na noczątku stycznia 1896 ro- 

ku dochód dzienny wyncsił 

2300 franków. 
N'ektórzy widzowie wracali po 


kilka razy, chociaż program 
n'e ulegał zmianie.  Upłvnęło 
od tei chwil: 40 lat i prezes 


francuskiego urzędu kinowego 

obłicza. 

obeery dochód dzienny kin na 

całym świec'e na 125 milionów 
franków. 

W'ele fuż pisano o tem, kto 
m'at być w. iwym twórcą ki 
na. Bracia Ludwik į August 
LUMIERE synowie fotografa z 
Besancon, który po ich przyj- 
śc'u ną Świat przenósł sie do 
Lyonu. opantentowali swój wy 
nalazek 13 lutego 1895 roku, a 
22 marca tego samego roku 
przedstawili swój patent towa- 
rzystwu popierania- rodzimego 
przemysłu. Jednak 
na wszechświatowej wystawie 
w Chicago w 1893 roku demon 
strowano już film dźwiękowy! 

Jerzy CASTMAN użył już na 
kika lat przedtem nitrocelulo- 
zy do fotograficznych zdjeć. 
Materiał ten nazwał filmem. 
Edison użył go do zdjeć obra- 
zów uszeregowanych : kojarzył 
pokaz z dźwiękami walca w fo 
nograf'e. Aparat jego, zwany 


kinetófonem. 
n'e rzucał jednak obrazów na 


Wieczorem, u Ernhorningów, po- 
wiedziałem we właściwym momen. 
cie do Karin: 

— Wybaczy pani, ale zejdę na 
chwilę do ogrodu. Czuję się tak, 
że nie mogę poprostu patrzeć dziś 
na ludzi. 

Pięknie zmięty list zgubiłem zrę- 
cznie. 

Gdy wróciłem Karin miała 
w oczach i rzekła: 

— Aage, pan zgubił list... 

Udało mi się zblednąć i zaczer- 
wienić. 

— Ach... To nie ma znaczenia... 
Drobiazg. Dlaczego pani płacze? 

— A więc to jednak prawda... 
kala cicho. 

W przeczuciu zbliżającego Się 
rozstrzygnięcia, wyjąkałem z uczu- 
ciem: 

— Co Karin? 

— Że pan byłby arcymiły czło- 
wiek, naprawdę najmilszy... gdyby 
pan nie miał bzika na punkcie, że 
Greta Garbo była z panem zarę- 
czona... 

Następnego dnia wyjechałem 
z Warnersborga, “O ñas. 

Niedługo potem Henryk ożenił się 
z Karin, 

Jego taktyka, 

Aage Stjoerdal. 


łzy 


ekran į nokaz dostepny był je- 
dynie dla pojedyńczych osób. 
Okazuje sie więc, że dźw'ęko- 
wiec wyprzedził n'emy film, 


Już grecy znaľ przed 2000 
lat rodzaj dźwiękowego filmm 
z niknącym* obrazami, Platon 
mówić o przezroczystej tkani- 
nie. która nazywa marafragma i 

ogniach, zapomocą których 

rzucane sylwetki na płótno. 

Przyrzady w rodzaju trąbek 
zwane echaia. wywoływały złu 
dzenie rozmowy pomiedzy rzu 
canem* na płótno svlwetkami. 

Pierwszym jednak narodem 
na świecie, który uczęszczał do 
kina. byl chińczycy, Stw'erdza 
no, że już na 
5000 lat przed Chrystusem wy- 
cinal z bawelej skóry f'gurki, 
które poruszały sie na perga- 

minowej zasłonie. 

Te ruchome obrazki, czyli 
bioskop, egzystuja dotad w Ch' 
nach. Zmane sa również w Sja- 
me, ma Jawie i na Ceylonie. 


Losy poprzedników 

Teatr śwetlny, otwarty w 
Parvżu w końcu 1895 roku. sta 
nowi zaczatek obecnego kina. 
Wśród niezliczonych wynala7- 
ców i konstruktorów, którzy 
pracowali nad urzeczyw stnie- 
niem i udoskonalen'em teatru 
św etlnego, austrjak 
Stemnfen wynalazł w roku 
1832 „dziedka* flmn, tak zwa 

ne koło życia, 

Cudo to znane jest jako za- 
bawka dziecinna pod nazwa 
„czarodziejsk: beben“. Pasek 
papieru z jakimś rysunk'em, 
np. rozpedzonego konia. umie- 


szczano w bębnie, który na- 
stepnie worawano w ruch o- 
brotowy zanomoca korby. Pa- 


trzącemu przez boczny otwór 
w bebnie zdawało się, że koń 
pędzi istotn'e. 1 
Słvnńy austriack' generał ar 
tylerii UCHATIUS  skonstruo- 
wał 
przyrząd do rzucania rucho- 
mych obrazków w bebnie na 
ekr. 

W ten sposób powsłał w W'e- 
dniu w roku 1845 rodzaj k'na, 
w którem narysowane obrazki, 
lecz nie fotograf'czne zdiecia, 
mogły hvć oglądane na ekranie 
iednocześn'e przez wiele osób. 
W roku 1887 wiedeński foto- 
technik Teodor REICH zbu 
dował 

przyrząd do fotografowania 

szeregu obrazów. 

W cząsie. gdy niem'eck* fi- 
zyk RUHMER zamienił po raz 


pierwszy fale głosowe na do- 
strzegalne zjaw ską św'etlne. 
nsiłował mechanik Hen 


PESCHKA stworzyć film dźwię 
kowy. 

W roku 1905 udało mu sie sfo- 
tografować fale głosowe. jako 
ziawiska świetlne. 
Peschka w ciągu ośm'u lat sta- 
rał się napróżno zainteresować 
ówczesny przemysł filmowy 
swym zasługującym na uwagę 

wynalazkiem 

jew'elu również wie n tem, 
że w roku 1917  wiedeńczyk 
DENES VON MIHALY opaten- 
tował w Budapeszcie 

przyrzad do wyśw'etlania 
dźwiekowego filmu. 

czyniący zupełnie zadość na- 
wet dzis'ejszym wymaganiom. 


Przyszłość ekranu 


Po pierwszych sukcesach w 
Paryżu bracia Lumiere rozpo- 
wszechnili swój wynalazek w 
całej Europie. 

Dnia 7 lutego 1896 roku otwo- 


rzyli kino w Londynie, dnia 5 
kwietnia w Wiedniu. 

w czerwcu w Madrycie Bél- 

miadzie, w lipcu w Petersbur- 

gu, w sierpniu w Bukareszc e 

Sztokholmie oraz w Chicago. 
Z pierwszych teatrów św/etl 

nych w W.ednin 

najoryginalnielszem było kino 

Homes Fey, 
słynne na cały świat. Przy wej 
ściu stał portier w czerwonym 


haftowanym złotem unifor 
me į zapraszał do Środka, 
gdzie znajdowały się różne a- 


trakcie: gabinet figur wosko- 
wych,  wyobrażających różne 
znakomitości, sztuk, mag'czne 
i scanse spirytystyczne, a Emil 
Homes : jego żona Fey pokazy 
wal obrazy na ekranie 

Wróżono tu również. Słynni 
meżowie stanu i koronowan* 
władey odwiedza często kino 
Homes Fey. 


Program przed 30 laty 


W ciągu p'erwszych dziewię 
cin lat kina mieściły sie w wę 
drownvch budach. Dop'ero oko 
ło roku 1905 zaczeły powsta- 
wać stałe teatry świellne, Pro 
gramy wędrownych kin, czyli, 
jak je nazywano, elektrobiosko 
pów były 

zarówno urozmalcone, jak 

š krótkie, 

Jako p'erwszy numer seansu 
pokazywano np. zatrzymujący 
sie nocag. co trwało 30 se- 
kund. Drugi numer stanowił 
obraz, przedstawiający zmianę 
warty, trzec* wyjazd straży o- 
gnowej i t. d. 

Cały seans wraz z muzyczną 
uwertura t finałem trwał pie- 
tnaście minut. | 

Do ulubionych przez publicz 
noś numerów należały komicz+ 
ne epizody. _ 

Po cześci komicznej następo- 
wały nbrazy  akfualne, naste- 
pnie balet í wkońcn sztuk' ma 
gezne. Program- taki istniał 
już w roku 1898. Powvższe ro 
dzaje stanow ły 

zaczątek dzisiejszych qdoat- 

ków nadprogramowych. 

Do aktualii należało np. 
przybycie pociagu, “z którego 
zamiast zwykłych podróżnych 
wysiadał ksaże Wali. wyświe 
tlenie pogrzebu _ współczesnej 
znakomitości lub iak'eiś wysta: 
wy. Aktualia te — to zaczątek 
dzisiejszego przegladu tygo- 
dn'owego. zorgan'zowanego ad 
roku 1910, jako regularne wia 
domości bieżące. 


Balet należał do osobliwość. 
Oto np. treść jednego z n'eb. 
Na scenie zjawiają sie 
haletnice w trykotach z wóel- 
kiemi skrzydłami, naśladujące 

motyle. 
W drugim obrazie 
wyglądajcy profesor .z siatką 
czyni ruchy, jakby usaniał se 
za motylem í łow* wkońcu je- 
dnego. W nastepnei scenie zia- 
wają sie znów baletnice, roz- 
gnewane widocznie „zbrodnią“ 
profesora Nowv obraz pokazu 
ie profesora, wbijafacego moty 
la na szp lke, osadzoną na kor- 
ku. Biedny owad drga konwul 
syinie. Wtem 
wpadają bałetnice, niosąc pie- 
niek i długą lanee, na którą 

wbiiaja profesora 

i osadzaia ja w przen'esiorym 
peńkn. Profesor wymachuie rę 
kami i nogami, jak poprzedn'a 
jego ofiara skrzydełkam, a w 
dzowie śmieją sie do rozpuku. 

Naibardzej ulub'onymi były 
obrazy, zawierające sztuki ma- 
£giczne, któremi 'nteresowano 


kom cznie 


s'e wielce w końcu ubiegłego 
stujec'a. 

Magiey byl! mile widziani, 
Na filmie dokazywai! popro- 
słu cudów. Myszy zamien ały 
s'e w kac karty wyrastały 
z kieszeni gracza, przyb erająt 
potworne rozmary. 
Osoby na kartach  oddzielaty 

się od nich i spacerowaty 

po seenie, 

jak żywe, znikając 
danv przez magika, aki ta- 
k'e mogly udawać sie jedynie 
na film'e, składającym sie z od 
dzielnych zdjęć, ziawiających 
sę w wskazanej przez reżyse- 
ra chwil, Gdy np. baletnica 
miała spłonąć, zaprzestano na 
chwilę nakręcan'e. aby znikła, 
' oświetlano miejsce bengal- 
skim ogn'em, poczem nakręca: 
no dalej. 

Podobały sie hardzo odciski. 
rnanące w oczach widzów. 


Zaglądanie do kanie- 
lowego pokoju 


Dramat filmowy należy da 
późn'ejszych wyczynów kina. W 
rokn 1906 rozmary jego były 
już dość pokaźne, lecz n'e prze 
kraczały jednego aktu. Treść 
byłą współezesna, lub historycz 
wietlano ohok „Króla 
Lea filmy detektywistyczne. 
Ważono s'e na „Wiek niebez- 
pieczny* Karin chaelis. 

Kwitła „pikanterja*, bardzo 

skromna w porównaniu z 

dzisiejszą. 
Zagladano do kan'elowego po- 
koju przez dz'urkę od klucza, 
ale ówczesny strój damy star- 
czyłby dziś na przyodzianie 
pół luzina g/'rlsowych zespałów. 

Menu z przeglądem 

tygodniowym 

W roku 1911 świat filmówy 
Wiednią przeżył n'elada sensa- 
cie. Wobce grona fachowców i 
przedstawic'el prasy 
wyświetlano pierwszy Kllku- 
aktowy dramat, w którym wy- 
stepowała prawdziwa aktorka. 
Dramat nosił tytuł „Czarna da- 
ma“ Role tytułowa grala 
ASTA NIELSEN, Wkrótce po- 
lem zjawił się na w 'edeńsk* 
ekranie nierwszy - w'elk' film, 
długości 800 metrów wytwórni 
Pathe. 

Byli to „Nedznicy* Wiktora 

Hugo. 

Dnia 3 marca 1923 roku poja: 
wilo siępierwsze kino kolejowe. 
W ekspresie, kursującym po- 
m'edzy Ch'cągo a St. Louts, 
wyświetlono w odpowiednio 
przerobionym wagonie pullma- 
nowsk'm wielki film „Płom'eń 
życa”* z Priscilla Dean, kome- 
die z Baby Peggv į miedzyna« 
rodowy przegląd tygodn owy. 
Kino kolejowe znalazła dotych- 
czas w Europe zastosowanie 
jedynie w Anglii. pom'mo że 

współczesna technika z ognio- 
trwałą taśma nozwala w zupeł- 
ności na wyświetlanie obrszów 

w wagonie restauracyjnynmu 

W roku 1903 Messter poka- 
zywał w swo'm RBiofonie w 
Wiedniu .mów'ace. śpiewająca 
i grające fotografie". Była to 
połączenie filmu z płyta gramo 
fonową 

W roku 1908 istn'ata w Wie- 
dn'u wytwórnią dźwiekaweów 
Ludwika Hausserą 

Każdy film posi ilugość 
60 metrów, odpowiadająca 
trwaniu całkowitej gry jednej 
płyty gramotrnowej, 

W wekszych pomieszezeniach 
wzmacniano dźw'oki za pomo- 
ca kompresorów powietrznych, 
zastąpionych obeeme przez e- 
lektryczność. Prói. A, Huebt 


na znak 


Od czasu, jak kobiety pracu- 
ia zawodowo, regularna pora 
obiadu przestała być „przyka- 
zan'em*. Panie n'e przychodza 


proszone obiady 


PORA POSIŁKÓW 


punktualne `na posiłk: we wła 
snym domu i spóźniają sę na 
lub' Kolacje. 
K'edyś spóźn'enie na proszony 


Jak ubierać dzieci? 


Ponieważ dziatwa szybko rośnie, 
mateczki mają wciąż kłopot z jej gar 
derobą. Gdy Jurek lub Marysia wyro- 
śl z sukienki czy ubranka, zaczynają 
pękać szwy, wydzierają się rękawy 
lub robią się dziury na łokciach. Nale- 
ży więc sprawiać dzieciom ubrania 1 
suknie, które można poszerzać, łatać 
i-reperować, tak, aby nie zmieniały 
wyglądu. . 

Bronzowe ubranie z materjała w sn 
petki da się reperować i przerabiać, 
nie tracąc fasonu. 

Dia młodszego chłopca bardzo prak 
tyczna będzie bluzka z flaneli w bla- 


łe i granatowe prążki i granatowe spo 
denki, Dzięki prążkom bluzeczkę moż 
na poszerzać calkiem - niewidocznie. 
W spodenkach trzeba zrobić: szerokie 
zakładki i obręby. 

Sukienka dla małej dziewczynki 0- 
zdobiona zmarszczeniem i haftowany 
ml punktami. Gdy trzeba sukienkę nad 
szłukować, robi się jeden lab dwa rzę 


"dy. punktów. 


Pod stebuówka . paltocika ukrywa 
się również szeroki obręb, dzięki któ- 
remu można w przyszłości poszetzyć 
i podłużyć zręczne paletko. 


REWELACJA PRODUKCJI SP. AKC. I. K. POZNAŃSKI 


nowy surowiec — nowy materjał — nowa cena. 
Trzeba tylko ras jeden choćby wziąć w dłoń „Fresco”, nową 
tkaninę na damskie komplety, owoc długich prób i rezultat wielu 
wynalazków — by zdać sobie sprawę, że wras s pojawieniem 
się FRESCO na rynku — nastąpi prsewrót w włókiennictwie. 
Do a w Łodzi: Juljusz Lewsztajn, Piotrkowska 44, 


© 


ład komisowy. Sp. Akc. l. K. Poznański w 


REWJA 


obad uważane było za prze- 
stępstwo. a obecn'e gość, który 
ziawia się punktualnie, siedzi 
sam w salon'e ¿ czeka, gdyż 
gospodyn' jest jeszcze w mie- 
ście. 

Można być jednak całkiem 
pewnym, że prawie w każdym 
wypadku, spóźnien e ma swe 
ważne powody. W'adomo po 
wszechne, że panna X. jest 
k'erowniczką dużej firmy, że 
pani Y n'e ma panny do dziec, 
że nan: W. w dzień pracuje w 
biurze, a w'eczoram: zajmuje 
sie ochronka dla dz'eci í t. d. 
Czeka se więc, aż wszystk'e 
panie się zbiorą : tymezssem 
apetyt przechodzi. 


I to właśnie jest naiważniej- ` 


sze znaczen'e tei nowoczesnej 
n'epunktualnośc: — dz ała źle 
na zdrowie! Dla funkcji żołąd- 
kowych kon'eczne jest określo 
na stała pora _ posłków. 
Wszelka stala nieregularność 
na tem. polu wywoluje zaburze 
nia w traw eniu. Do praw żo- 
ladka trzeba sie koecznie sto 
sować. 

Kto fada stale o tej, samej 
godzinie, ma odpowiedni ape- 
tyt, czuje się dobrze ć .n'e cier- 
pi na żadne dolegliwości #o- 
ladka : watroby, które ziawia- 
ja S'e zawsze, gdy każemy tym 
organom "pracować w. p`eodpo- 
wiednief norze, + 

Kobieta, która ma zdrowy 
żołądek i inne organy  traw'e- 
„ wyglada młodziej i świe- 
żej, niż ta, która rozma'tymi 
proszkami leczy swe żołądko- 
we przypadłości. 

„Kto ma dobra wole. znał- 
dzie droge“ — mówią anglicy, 
których można dać za wzór re 
gularności ; punktualność, Mo 
że być nawet trzęsenie z'enr. 
— anglik siada o określonei po 
rze do lunchu, Tub- podw'e- 
czorku, 

Czy nie można tego przepto 
wadz'ć : pod: inną szerokością 
geograficzną ? 


kwiaig 


Od czasu gdy pani stała się bardziej 
Kobieca, suknie stały się miększe w 
linji, a na głowach pojawiły się locz= 
ki — zaczęły się zjawiać również ros 
malte lekkie ozdoby sukien. Kwiaty 
adohyły pierwsze miejsce. Moda pro- 
paguje kwiaty we wszelkich odmia- 
nach. Kwiaty o fantazyjnych odele- 
niach podnoszą piękno nowej toalety 
wieczorowej i odświeżają - zeszłorocz- 
ną sukienkę. Wielkie róże, tulipany É 
kwiaty stylizowane wyglądają ślicznie 
na każdej sukni. 

Młode panienki noszą nawet we 
włosach wianuszki z niezapominajek 
lub innych drobnych kwiatków. 

Przy sukniach stylowych najładniej 
wyglądają wielkie kwiaty po środku 
lub z boku dekoltu. 

Kwiatki zdobiące klapę kostjumn 
zimowego utrzymane są w odcieniach 
fjoletowych. Fjoletowe bukieciki kwie 
cia zdobią również suknie popołudnie 
we | przytwierdzone -są na ramieniu 
lub w pasie. 
` Co się tyczy świeżych kwiatów, naj 
elegantszą ozdobą sukni są siorezyki. 
Lees ślicznie wyglądają również ane- 
mony lab alpejskie fijołki. Świeże 
kwiaty są wogóle elegentaze, niestety 
nie zachowają one świeżości pzrez es- 
łą nec mad ranem są jaż zwiędle I 
brzydkie. 


Kant K 26085 


Dia najnowszych suk'en po- 
południowych -typawy jest no- 
wy oryginalny krój rękawów. 
Wąski, normalnie. uszyty re- 
kaw — fest bardzo rzadkiem 
zjaw'sk'em, przeważnie reka- 
wy są szerokie, niekiedy są 
przedłużen'em karczku lub też 
przyszywa s'e ie do stan ka w 
jakiś niezwykły sposób. 

Co się . tyczy.  najmodniej- 
szych kolorów -matowych je- 
dwabi i aksam'tów —-na.p'er- 
wszy plan' wysuwaja się: rdza- 
wy, turkusowy, fiołkowy + gra 


K280 
alremanlowy, 

28114. knina popoluünin 
wa z eemnego iedwab'u, lek- 
ko wcęta w pasie, bez paska. 
Ozdobą jej są plisowane fal 
banki z crepe ~ georgelv. 

28085. — Suknia z kasakiem 
z. c'emno = z'elonego aksamitu 
Karczek skrojony razem z re- 
kawami ć mały stojący kołnię 
rzyk. i 
28001. — Suknia z czarnego 
crepe - satin, ozdobiona bia- 
łym haftem z sułaszu  "lóry 
*mituje bolerko. 


natowo - 


Jasne czy ciemne kostiumy narciarskie 


a Z 


Kolor biały jest coprawda tej 
zimy bardzo modny, lecz nie 
każda z pań chce się zdecydo- 
wać na biały kostjam  narciar- 
ski. Lecz'można do białych spod 
ni zastosować:ciemną bluzę: zie 
long lub granatową, ze skórza- 


nym paskiem. 

Ładnie wygląda również bia 
ła bluzka-do ciemnych spodni 
Do pierwszego kostjumu nosi 
się białe skarpetki, rękawice i 
beret, a do drugiego czarny be 
ret, szal, pasek i mankiety, 


tosposia 1 oberży „Pod starym pługlem” | esz es 


Przed dwustu laty, w karna- 
Córka Ramsay Mac Donalda w nowej roli 


wale 1736 roku w sercu Casa- 
novy zapłonoał poraz pierwszy 
W sobote tydzień temu nowa "Sie m łości, zakochał się w 
właścicielka oberży „Pod sta trzynastol:tniej siostrze swego 
rym pługiem“ zjawiła sie vrzed jj wychowawcy doktora Gozzi. a 
mag:stratem w Alylesbury i ,. W którei późniei pisał: 
debrała Ycencie na prowadze- „Spodobała mi się sum nie 
Jio zaian EA wiem dlaczego. Wznlecila w 
wei posiadłości, raduiac się „jjmoiem sercu pierwsze iskry na 
wzejsk'ej ciszy. > miętności, ktra ogarnela mmie 
Szybko włożyła fartuch, w-Wpàázniei całego”. 
stawiła szklanki i cynowe ku- To pierwsze przeżyce było 
fle na tacy i weszła do restan G zyroqkiem późn'ejszych namic- 
racyjnej izby. Tam sedz:eli a ZE W Yi Ę 
już najpoważniejsi obywatel lności bez granie, Istów i pie- 
wsi ma swych zadawnionych Ñ śni. Casanova, który wówczas 
m'eiscach, na owych solidnych zaczął dopiero uczyć sie pisa- 
deskach debowych. które cał H n'a, oparował już łaciński pen 
to samo gorzkie „ale“ z tych pokolenia kmiotków wypolero- Ñ i metr! 
samych cynowych kufli į zaja- wały od czasów króla Karola Ë 7 zęły sie schadzki SiE 
dajac ten sam „pasztet z nerek — Dzień dobry — powiedzia Ë, RRE karya 
i befsztyków*, jeśli nie akurat kawy. i zamknieta twierdze ła gospodym. — Co dzisiaj zo ||" noce młości, chw le upoje- 
jeszcze staromodniejszą potra- Chequers naiperw oblegałem, stanie skonsumowane. to oczy. jnia i śmiertelnego smutku, 
we: skowronk* ; ostrygi, goto- a potem sławne  zdohyłem wiście idzie na rachunek ober- 
wane razem * nadziane w cia- Szłurmem. Oberża „Pod sta- ży! 
sto — niezapomniany mr. TYm pługiem“ jest zabytkem __ Hurra! — zawołali Kmiotko 
Shakespeare bardzo to lubił. okolicy Chequers, gdze pre- we ze Speen, — Niech żyje 
Wprawdz'e przed domem, przy mierowie spędzają zawsze ko- miss Tshbell 
stacji pocztowej, zatrzymuje niec tvgodn'a. Dopók' premier: zmiotkow:e ze Speen wdzieli 
sie teraz raczej autobus, n' ka . Mac Donald był panem zamku . . dochodzące ih esa 
roca pocztowa (aczkolwiek la- Chequers, pania zamku była 3e Na” rozleafa się syrena samo 
lem codziennie jeszcze kursuje go najstarsza córka. Ishbel ZN 2 A PR ABA 
laka kareta pocztowa z ILondy- Mac Donald. Podczas każdej %0% „e: š 9. RY RAS 8 
nu do Oxfordu z grajacym na wycieczki patrzałą na stara o- 75 ambasadora ameryians 
; Ba 24 8 go i jego rodzinę, Chcieli on 
rogu pocztylianem na kożle berżę i mewatpl wie pokocha È "R: RIS EEA 
sentymentalnemi amerykanka- ła ia, bowiem oberża napraw- TRDOT RTZ A ZA 
> ? n wiejskiej samotności u przeta: 
m ma wyjatkowo niewygo- de na to zasługuje. SOIDEN Zosposi 
dnych siedzeniach). Wprawdzie Ponie ojciee jej musiał o- PON A; 
pozatem  klka z najpiekniej- puścić dom pod nr. 10 na KA A trąbka samo: 
szych ¿ najstarszych oberży Down:ng Street, miejską siedzi adi: pzyclotkke: tayan: Sam: 
zlekka zmodernizowano, tak be premierów, wiec miss ° odowych. Gdy przyszło pono 
że londyńscy turyśc samocho- Ishbel powz'eła romantyczne ładnie; ~ na pieknej polanie 
dowi moga spedzić weekend postanowienie: kupić dom w przed samotna wiejska “phesta: 
dość `wytwornie w malutkch Speen į objąć w nim stanowi- pal ciant musiał © utrzymywać 
pokotkach ną poddaszu. Ale sko naczelne ang'elskiei ober- POrzadek. 
anglik umie cenić wdzięk tra- żystki w dobrym starym stylu, Gdy wieczorem przybyli nie 
dycji i bronić go przed zni- Rozpoczeła pertraktacje co do zawodn: goście wiejscy. zastai 
szczeniem, a gdzie musi moder kupna óberży i. dziennik zdo Swoje zadawnione miiejsca za- 
nizować. tam czyn* to z 'umia+ były nowy temat do p'sania. iete przez lordów i dyploma- 
rem * dobrym smakiem. Podawano fotografie starego tów. zwykłych turystów, repor 
Jedna z naipiękniejszych o- domku i sastednie romantyez- lerów i fotografów prasowych, 
berży Anglii nazywa se „The ne ruiny, ,w których ukrywał którzy pragneli zdobyć zdjęcie 
ola”Plów*, "Pod starym phi- sie, jako uciekinier, król z ro- miss Ishbel, jak podaje stare- 
, į położona jest we ws dziny Stuartów, Karol H. (Kto mu kmiotkowi cynowy kufel 
Spęen, niedaleko Londynu. wie coś o Karolu II, ten nie Piwa. 
Znam dobrze ten dom, Pewne- watpi. że gospodyń w oberży Wpuszczono tylko jednego 
go razu mieszkałem tam, gdy .Pod starym pługiem* musia» Starego kmiotka na jego state 
ówczesny kanclerz memieck* ła być włedy przystojna), Za- meisce i zrobiono zdiecie przy 
Bruening w pobliskim zamki sadn:eęto miss Ishbel o iej ża- magnezji. Kmiotek uśmiech 
Chequers konferował z premje miary.  Pow'edziała, że lubi s'e bardzo uprzejmie, ale tru- 
rem brytyjskim Ramsay'em “w'eiskf spokójichce stworzyć dno powiedz eć, co sobie przy 
Mac Donaldem + gdy ja. jako starym lokajom ojcaz Down'ng *€i ceremonii myślał. 
dzienn'karz, byłem bardzo 'cie- Street nowa egzystencję Arnold Hocllriegel. 


CUDA BIAŁEJ MAGJI 


Niewinna sztuczka, którą przypłacono życiem 


Wyczyny Chrisa Charltona, nazy- Na dany przez magika znak mło- jest jednak, że sztuki, uważane 
wającego siebie z dumą magikiem da dama znika w skrzyni bez otwo- przez publiczność za absolutnie 
króla Anglji, są obecnie sensacją rów, którą widzowie przedtem do- niewinne, są w istocie najniebez: 
Londynu. Charlton pokazuje co- kładnie obejrzeli, znika w ¿en spo- pieczniejsze. Zamknięty w kułrze 
dziennie swą słynną szklaną sztucz sób, że ze skrzyni wystają głowa i magik może się łatwo udusić, o ile 
kę, polegającą na przeciąganiu nogi. Na dany również znak zwika nie znajdzie pociemku dość szybko 
przez lustro jedwabnej wstążki bez w cudowny sposób z estrady małe  maszynerji, otwierającej chwilowe 
jej uszkodzenia. auto. Nieprzywykli do zwracania więzienie. Następująca sztuczka 

Już oddawna zdarto tajemniczą na wszystko bacznej uwagi nie do. kosztowała wielu magików życie. 
zasłonę, okrywającą w ciągu stu- strzegli, że wystająca ze skrzyni Ktoś z widzów nabija na prośbą 
leci cuda magji. Lecz nie zbywa je- główa lalki nie była tak wszminko- magika rewolwer wojskowy o- 
szcze na łatwowiernych, widzących wana, jak twarz młodej damy, a strym ładunkiem. Kula posiada 
w wyczynach magików więcej, niż zasłona wgłębi sceny nie zasunęła znak, nieznany sztukmistrzowi. Z 
oszukaństwo i zręczność. Każdy się dokładnie po .,zniknięciu” auta. rewolweru tego strzelają do magika 
więc magik musi posiadać w swym Wielu już żywi przekonanie, że wobec widzów. Kula trafiła do ce- 
programie kilku numerów, poświę- mosiężne pręty, którymi magik prze lu, lecz magik cały i zdrów poka- 
conych tym chętnie wierzącym wi- bija wysmukłą blondynkę nie są w zuje ją publiczności. Nikt nie wątpi, 
dzont. istocie niebezpieczne, chociaż zda- że jest to kula, którą nabito broń. 

Chris Charlton, który zabawiał rzało się, że niektórzy widzowie W jaki sposób wykonuje się tę 
swemi sztuczkami wszystkich pra- mdleli na widok tej sztuki, nie wi- sztuczkę? Bardzo zwyczajnie. Ma- 
wie władców europejskich, zdradza  dząc, że pręty. dzięki zręcznej kon- gik ma ją w ręku, zanim przeszyła 
chętnie główne zasady magji, Jest strukcji, nie dotykają wcale ciała. jego serce. Kula jest prawdziwa. 
ich pięć. Magik musi umieć stwa- Na tej samej. zasadzie polega Siedmiu ludzi stało się już ofiarą 
rzać iluzję znikania i pojawiania się sztuka „przepiłowanej kobiety”, któ tej sztuczki, zabronionej od kilku 
przedmiotów, musi umieć zamie- rą Oracy Goldin pokazywał na.ca- lat. Ostatnio pewien francuz popeł- 
niać je, łamać rzekomo prawa na. lym świecie. Wielu widzów wie. nił w ten sposób samobójstwo. „Za- 
tury, lub tworzyć złudzenie istnie- działo już, że „przepiłowaną kobie- pomniaf” zamienić prawdziwy na- 
ula szóstego zmysłu. Nie wolno tą” były dwie, różnymi bokami bój na ślepy, który Ściskał w dloni, 
mu wykraczać poza te ramy, bo w zwrócone do widzów, lub też, że' konając, Inni popełnili to „niedopa- 
ich Jedynie obrębie zawarta jest piła nie dotykała wcale osoby, pod- rzenie” mimowoli. Zle zamienili 
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Walter Tritsch 


Urodziny Karola W- 


W ostatnich dniach ukazało się 
uzicło Walthera Fritscha „Karol 
V*. Wydany w zeszłym roku 
slelternich* lego samego autora 
doznał niezwykłego powodzenia. 
Nowe dzieło świadczy również 
o, mistrzostwie pisarza w dziedzi: 
nie historycznej charákterysty] 


Dzisejsza wiejska Anglja — 
olbtżymi zielony ogród dokoła 
x/gantycznego Londynu i jego 
miejsk'ch latorośli — kryje tu 
i owdzie zachwycające stare 
„inn“, czyl: oberże, które jesz- 
cze zupełnie dokładne wyglą- 
daja tak samo, jak w czasach, 
ady mr. Pickwick zatrzymywał 
się przed n'emi w karece pocz 
lowei. Nie zmienono ani je- 
dnej belki w suftach i oka- 
pach z czasów Tudorów, czy 
Stuartów; przesiaduje sę jesz- 
cze wciąż w tych samych wy- 
polerowanych pokojach gościn- 
nych, eo dziadow'e, popijając 


"Żamieszczońy pónfżej urywek na 
Jeży do wielu interesujących w tej 
książce, 


(Redakcja) 


Nawet podczas uroczystej uczty, 
wydanej przez flandryjskie stany 
—'hyło to 24 lutego 1500 roku — 
Joanna nić chciała oddalić się ani 
na chwilę od męża Filipa Habsbur- 
ga. Napróżno błagali ja lekarze, aby 
pamiętała o daleko posuniętej brze- 
wieuności 1 unikała nadmiernego 
wysilku. Napróżno Filip spogiądał 
na nią oczyma, o których nikt ni- 
gdy nie mógł powiedzieć, czy pło: 
ną miłością czy nienawiścią, czy 
tryśnie z nich naraz lodowy chłód, 
czy palace promienne oczy, którym 
nikt nie mógł się sprzeciwić. 


gdv spotkał swa wybranke z 
kolega szkolnym. N'e zabrakło 
wtedy łez i planów zemsty. 
Długo jeszcze młował i płakał 
Casanova, nie mogąc oderwać 
się od pieknei  czarodz'eiki. 
Przyznaje sie później otwarcie: 

— Pomimo smuħmego do- 
św adezenia fuż w tak młodym 
wieku, pozwalałem przez całe 
życie wodzić sie za nos kobie- 
tom. Obeenie, gdy Iczę 72 1a- 
ła, trzymam sie zdala od sza- 
leństw. lecz cierpię na tem. 

Po piec'oletn'ej nauce szesna 
stoletni Casanova otrzymuje 
doktorat po obronie rozprawv 
na temat: „Czy żydzi moga bn 
dować synagogi”, Od tej chw'l 
obieżdża Europe przez 44 Tata. 
Jest graczem, księdzem, adwo- 
katem; oficerem, fabrykantem 
jedwabiu, kabalistą * osznstem. 
świetnie rozprawia na temat 
filozofi i historji, jest skazań- 
cem, awanturnik'em. poetą * 
muzykiem, hulaką i ep'kurej- 
czykiem, agentem policyjnytn 
fałszywym szlache'cem, lecz po 
mimo to rycerzem Złotej Ostro 
g' í gościem Fryderyka Wiel 
kiego oraz Voltera 

Dlaczego zm'eaiał wciąż za- 
wody, nie utrzymawszy się 
przy żadnym, choc'aż żałuje te 
go w swoich pamietnikach? Je 
go niespokojny duch pożądał 
zmian, jego świetne zdolności 
nadawały się do każdej roli. 
Tedynem stałem zajeciem było 
budzen'e podz'wu kobiet. Całe 
pokolenia wdzięcznych czytelni 
ków jego dzieł twierdzą, że w 
tym jedynym zawodzie praco- 
wał stale * bez zarzutu! Porzu- 
cit go jednak w roku 1785, aby 
zostać hrabiowskim bibljoteka- 
rzem w Duse, Los wyznaczył 
mu jeszcze jedno zadanie: na- 
p'san'e nieśmiertelnych pamię- 
Iników. Umarł przed ich ukoń 
szeniem w samotności, w ja- 
kiej w grumce spedzł ca- 
łe życie. Gdyby drugi pożar A- 
leksandrji zmisz 


Joanna odęzuła to może, jako 
alge, że Filip nie zwracał na nią 
uwagi, Zdawało się, że jest całko» 
wicie zajęty ministrami i gośćmi, 


prawiąc im mile słówka i dając 


wyraz swemu zadowoleniu z wspa- 


niałej uroczystości. 


Jacy dziwni byli ci holendrzy! 
Jacy przystępni! Jak cieszyli się z 
życia! Jak mało myśleli o niebie, 
a jeżeli wogóle pomyśleli o niem 
czasami, tembardziej spieszyli się, 
by wykorzystać krótkie życie, Jak 
żądni byliuciech! dak namiętnie 
ulegali zmysłom! Jak dzieci rado: 
wala ich każda niespodzianka 
Hiszpańska ojczyzna byłu daleko, 


Nie widział więc Filip, czy też 
(dawał, że mie widzi, okrutny, 
Joanna podniosła się nagle niespo- 
kojna, data znak damom  dwort, 
ahy nie szły za nią i przez gwar 
tworskiej zabawy skierowała się do 
racisznej komnatki, której unikano 
w takich chwilach już dlatego cho- 
ciażby, że nawet potężni władcy 
udawali się do niej hez orszaku i w 
samej rzeczy pieszo, 


Gdy nieobecność Joanny prze- 
jagata się ponad miarę przyzwo: 
łtości, zaniepokojone damy udały 
teza nią, pukały do zamkniętych 
órzwi, wyłamaly je wkońcu. 


"Filip nawet wówczas nie zapytał 
0 żonę, lub udawał obojętność, gdy 
nagle wszczął się wśród zebranych 
wielki ruch. Okrzyki i wystrzały 
oznajmily gościom i ludowi, że 
Joanna bez pomocy ludzkiej, lecz 
ledynie za łaską Boga wydala na 
świat w owej zacisznej komnatce 
dziecko, pierworodnego syna Filipa, 
arcyksięcia Austrji, księcia i hrabie- 
go Flandrji, Brabantu, Holandji, 
Fryzji, Hennegan, Artois, Luksem- 
burgu 1 Burgundji, pierwszego 
wnuka cesarza Maksymiljana Habs- 
burga, pierwszego prawnuka Ka- 
rola Śmiałego Valois, następcę tro- 
nu Niderlandów, Burgundji, Austrji 
i może Hiszpanji, domriemanego 
dziedzica rzymskiej korony, świętej 
korony cesarskiej Niemiec — przy- 
szłega pana chrześcijańskiego świa- 
(a. 


żył wszystk e 


dzieła o żywem i umierającem 


rokoko, moglibyśmy na podsta 
w'e tych jedynie pamiętników 
Casanovy zrekonstruować wiek 
asiemnasty: krynoliny i koron 
kowe żaboty. grające zegary í 
saską porcelanę. salonowe nwo 
dzenie * elegancką filozofie. 
Bez Casanovy zamilkłby ten o- 
Kres, zanim położyła mii kres 
francuska rewolucja. 


FAKIR IL 


Orkiestra zamilkłaa W  czerwonem 
świetle rampy ukazała się króciutka 
spódniczka ze złotych blaszek, czarne 
jedwabne pończochy, nieodmienny, stę 
żały uśmiech na ustach — mała „girla- 
ska“ trzymająca w wysoko  podniesio- 
nych rękach tablicę z napisem: Nr. 4. 

Przeszła powoli, podnosząc z wdzię- 
kiem te swoje wysokie, smukłe nogi i po 
dziecinnym ttkłonie zniknęła bezszele- 
stnie, jak wewnętrznym mechanizmem 
poruszana lalka - automat, 

Lady Shelten zajrzała do programu. 
Numer czwarty był clou całego wieczo- 
ru. „Apako — fakir hinduski“. Szmery 
na sali ucichły. Jeszcze kilka kaszlnięć, 
chrząknięć... i pełna oczekiwania cisza. 

Lady Shelten niebardzo była ciekawa 
tego kuglarza. Mieszkała kiedyś w In- 
djach i wiedziała, że prawdziwy, auten- 
tyczny adept Yogi za nicby nie występo- 
wał w europejskim kabarecie. 

A jednocześnie z chłodem spoglądała 
la piękna dama na siedzącego obok niej 
męża, deputowanego sir Sheltena. 

I on zdawał się niebardzo zaintereso- 
wany programem. Jeszcze przed godzi- 
ną prowadził gorącą dyskusję w klubie 
partji, a prócz tego miał za sobą cztery 
męczące przemówienia wyborcze w roz 
maitych lokalach. Chusteczką  ocierał 
spływający po czole pot. Było tu strasz- 
nie gorąco. 

Czy to „Variete” dawało rzeczywiście 
pożądane odprężenie? 

Fakir, wysmukły, złocisto - brunatny 
mężczyzna o wielkich, ciemnych, kłują- 

cych oczach grał na flecie. Przedziwna, 
monotonna, wschodnia melodja. Pokry= 
ciemnego koszyka uniosła się w gó- 
I pięć, sześć olbrzymich wężów o szy- 
ch wydętych trucizną ukazało się ną- 
raz nad koszykiem. Posłusznie usadowił 
ły się dookoła i rozpoczęły bardzo po- 
wolny taniec, prawdziwy taniec w takt 
usypia jącej muzyki magika... 


Sir Shelten błądził myślami zupełnie 
4dzieindziej. Zawikłane problemy. poli- 
tyczne, przekonywujące argumenty, moc 
ne wyrażenia, które możnaby zużyć w 
przemówieniach — wszystko to krzy- 
żowało mu się w głowie. 

W międzyczasie fakir zręcznymi, ma- 
gnetycznymi ruchami swoich małych 
bronzowych rąk hypnotyzował żmije i 
krokodyle, usypiał je, pogrążał w podob- 
nym do śmierci letargu. 

Układał się plecami na „świętem ło- 
żu ze sterczącemi zeń gwoździami i 
przebijał sobie gardło nożami i szabla- 
mi, pozostając bez śladów jakiegokol- 
wiek okaleczenia. 

— Stare tricki — zwróciła się piękna 
dama do męża. — W Kalkucie można te 
sztuki zobaczyć na każdym rogu. Chodź- 
my, Wili! Jesteś zmęczony! Pójdziemy 
do domu. L 

Mineto wiele dni. Ale o dziwo! Piekna 
lady nie mogla zapomnieé obrazu faki- 
ra, Miała go ciągle przed oczami. Nie 
opuszczał jej. Złocisto - bronzowy fakir. 
Wierzbowy kosz. Tańczące węże. Zbu- 
dziły się naraz wspomnienia Indji, Kal- 
kuta, gdzie jako młoda dziewczyna przez 
2 lata mieszkała z ojcem - doktorem 
Grenville, który założył tam szpital. 
„Czarne miasto“ — dzielnica tubylców 
wzbudzałą w niej przedewszystkiem 
strach: te brudne domki, cześć dla świę- 
tych zwierząt, chore, zdychające konie 
zagradzające ulice... 

Ale tam, w tej siedzibie nędzy pozna- 
łą Ashiba, młodego lekarza hinduskiego, 


który praktykował w szpitalu jej ojca. 
Ashib ze swoją: smagłą brunatną twarzą. 
wiełkiemi płonącemi ` oczyma: wyglądał 
nie jak te prawdziwe Indje, do których 
się rozczarowała, ale jak ich ide k 
ich prastara mądrość i melodja. Nie- 
śmiały wdzięk i szalony żar hinduskiej 
poezji. Kochała Ashiba. 

A jednak... Kiedy skończyła się misja 
doktora Grenville'a w Kalkucie, wróciła 
bez wahania z ojcem do Londynu, jak- 
gdyby to było samo przez się zrozumia- 
łe. A obraz Ashiba blaknął coraz bar- 
dziej, Zresztą był on odrazu czemś nie- 
rzeczywistem; ten młody hindus o wiel- 
kich, ciemnym ogniem płonących oczach 
— to było najwyżej. coś w rodzaju smu- 
kłego posągu z bronzu, widzianego kie- 
dyś gdzieś w jakiemś muzeum i: który w 
katalogu wspomnień opatrzony jest no- 
tatką; „Młody lekarz z Indji". Z gwiazd- 
ką. I nic pozałem. I oto — posąg ożył 
Stanął na miejscu owego kuglarza z Va- 
riete, „Apako, fakir hinduski“ był tylko 
firanką, przezroczystą zasłoną, za którą 
ukrywał się prawdziwy Ashib. 

Czem silniej się przed tem 
tem częściej myśli jej krążyły ` wokół 
tych dwuch postaci. Siądła na tarasie, 
by poczytać najnowszą powieść Melbour 
ne'a (Melborune, będący częstym goś- 
ciem w jej domu. podarował ją jej wła- 
snoręcźnie). 

Ale litery poplątały się, wiersze czarne 
i grube, jak żmije wystąpiły z kartek... 
a przedtem gdzieś w oddali zabrzmiała 


Dronna, 


owa monotonna pieśń hinduskiego fletu. 
Akcja. powieści Melbourne'a, która to- 
czyła się w Londynie, przeniosła się na- 
gle do Indši. Postacie pozmieniały rysy 
Otrzymały biały turban, wąską bronzo- 
wą twarz fakira i duże ciemne oczy... 

Jej policzki płonęły. Napadła ją jaka 
dziwna, obca gorączka. Ciężkie i wilgot- 
ne stało się powietrze w pokoju. Jej 
chłodne, angielskie mieszkanie, zamie 
niło się w cieplarnię stęchle-gorącą. 
duszną, uniemożliwiającą oddech. 

A do tego była ona teraz ciągle sama. 
Mąż był prawie zawsze szalenie zajęty. 
I lady Shelten zaczęła bać się swojego 
mieszkania. Martwe przedmioty ożyły 
naraz. Jakieś dziwaczne, drżące, niespo- 
kojne nawpół życie. Tu i ówdzie. Nie, ta 
nie było złudzenie! i tygrysia skóra 
przed jej łóżkiem najeżyła się, jakoby 
przebiegł po niej jakiś wiatr gorący. 
włosy podmłosły się, futro gorące i oży- 
wione powoli wznosiło się i jakoby Sa: 
ma bestja ożyła, gotowało się do sko- 
ku!? 

Dywany, które przywiozła ze sobą 2 
Kalkuty, przestały być martwymi przed 
miotami; porus; ç ornamentami 
zwierząt i roślin. Kwiaty lotosu, okrągłe 
piszczałki, palmowe liście, trąby słoni, 
mącąc zmysły rosły, plątały się, właziły 
jedne na drugie i unosiły (przeraźliwie 
pięknie!) ze swojej płytkości postaci — 
ciała, które krążyły po pokoju. „Jestem 
chora, lub szalona“ — szeptała. „Ja się 
duszę, otwórzcie okna“ — wołała. Nada 


1. Mekka, jako miejsce piegrzymek setek tysięcy mahometan rocznie, ma ulec 
zmodernizowaniu i otrzymać wodociągi z wodą do picia oraz elektryczne oświe- 
tlenie ulic. Na ilustracji widzimy ożywioną ulicę w Mekce. — 2. Kolumna ratow- 
nicza przekopuje śnieg w miejsen, w. którem lawina „zasypała tyrustów. 


'remnie. Nie powiał żaden chłodny wiat 
północy, a tylko jeszcze gorętsze, cięż- 
sze, tropikalne powietrze. Brzozy i buki 
wyglądają tak strasznie dziwnie, jak vat 
my i drzewa magnolji. A dach domu na 
przeciwko wygiął się w jej oczach, (two 
rząe prawdziwą pagodę. 


Mężowi nie powiedziała ani słowa 
Płonącą głowę wtuliła w poduszkę i mil- 
czała. Jakgdyby jakaś wyższa siła naka: 
zała jej milczenie. 

Trzeciego dnia wiedziała już co t6 
wszystko znaczy. „Indje wzywają mnie“ 
— zawołała cicho, — „On mnie woła, 
wzywa mnie z powrotem!“ 


1 mimo, że była ona niegdyś przez dwa 
semestry słuchaczką matematyki i wy- 
kładów o teorji poznania, to jednak ugię 
ła się przed tą mistyką, jak przed ja- 
kimś realnym, rzeczywistym i normal- 
nym faktem. 

Wieczorem ubrała się z zamiarem od: 
wiedzenia żony Melbourna. „Baker 
Street 22“ chciała powiedzieć szoferowi, 
ale jakiś inny głos, poprzez jej usta rzu- 
cil: „Prędko! Variete „Victoria“. 

Znów, jak wtedy usiadła w loży. Tym 
razem sama. Smukła, elegancka, jedria z 
najpiękniejszych kobiet Londynn, lady 
Shelten, żona sławnego pos 


Ukazał się fakir w identycznej scenie, 
jak poraz pierwszy. Ciemny, wierzbowy 
koszyk, płazy, żmije, monotonna melo- 
dja na flecie. I nagle błysnęła jej myśl: 
Apako — indyjski fakir, to w rzeczywi- 
stości Ashib, Ashib - lekarz, jej przyja» 
ciel. Poznała go po oczach. Teraz, tym 
razem. Możliwe jednak, że poprzednio 
nie był to jeszcze on, ale dopiero teraz, 
dopiero teraz wyłonił się, wynurzył z 
ciała Apako. „On rozkazuje mi przyjść 
do siebie, na scenę'* — odczuła wszyst- 
kiemi nerwami. I stanęła natychnyiast 
na estradzie, jako pomocnica fakira, a- 
kryta błękitnym woalem, ze złotemi obrę 
czami w uszach, pobrzękując zcicha 
branzoletami na nagich ramionach. Jed 
nocześnie jednak wiedziała: „Jestem nie 
tylko tu na scenie, ale siedzę także tam. 
na górze, w przyciemnionej loży. Tak! Z 
całą pewnością”... 

Nagle krzyknęła przeraźliwie. Ręką 
chwyciła się za serce. Ukłucie, zadane 
przez niego; ból piekący jakgdyby od 
dotknięcia płomienia, ognistego języka, 
Zachwiała się, upadła. Dwuch woźnych 
teatralnych wyniosło konającą z loży, 
Lekarz ze zdziwieniem pokręcił głową: 
Nie do wiary! Ale był on przez 5 lat le 
karzem wojskowym w Indjach i znał 
symptomy okąszenia żmii. Lady została 
ukąszona przez węża. W Londynie, w 
londyńskim kabarecie, w loży. Nie do 
pomyślenia. 
Komisarz policji przesłuchał odźwier 
ną lóż. Twierdziła stanowczo, że lady 
Shelten ani razu nie opuściła loży. Trzej 
panowie, którzy siedzieli naprzeciwko, 
oświadczyli jednogłośnie, że ciemną po- 
stać lady widzieli w, loży podczas całego 
przedstawienia. Jej niezwykle spokoj- 
na, jakgdyby stężała pozycja zastanowi- 
ła ich. 
Wożźni pobiegli do garderoby fakira. 
Apako. Ghciano sprawdzić zawartość je- 
go kosza, liczbę płazów. W garderobie 
nie znaleziono go jednak. Zginął także 
koszyk wraz z wężami, krokodyle, łóż- 
ko usiane gwoździami, cały ten tajemni- 
czy kram. Policja przeszukała jego por 
kój w hotelu, lokale artystów. Napróż 
no! Fakir Apako zniknął bez-śladu. 
Tłum. Ni-Ro. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Szarada konikkowa 


Ruchem konika s 
sastępn'e należy roz 


chowego 
zać, 


odczytać tekst szarady, którą 


Zagadka rysunkowa 


Jakie błędy lub nieprawdopo- 
dobieństwa można 
na powvższym obrazku? 


Rozwiazania powyższych roz 
rywek należy nadsyłać do re- 
dakcji „Głosu Porannego (Piotr 


zauważyć 


kowska 101), z adnotacją „Roz 
rywki umysłowe“ do dna 
2 lutego. 


Za trafne rozw azania redak 
cia przeznacza droga losowa- 
nia nagrodę w postac! ? bile- 
tów do kina. 


Rozwiązanie rozrywek z nr. 1 „Rewii'* 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Poziomo: Atlas, brak, kler (wspak), 
flota, Elba, karta, suma, Maks, team, 
brat, Osaka, York, uliki, odra, saga, 
okład, 

Pionowo: Arak, team, teka (wspak), 
blask, atom, karat, F. B. alma, rota, 
usta, Amor, obrus, etyka, skóra, rola, 
skok, dama (wspak). 

ROZWIĄZANIE KONIKÓWKI 


Trochę humoru 


PROTEKCJA, 

Do jednego z dyrektorów teatral- 
nych w stolicy przychodzi ktoś, pro 
tegując pewną młodą aktorkę. 

— A wie pan — mówi dyrektor 
— że tu było już u mnie dwuch re- 
(iaktorów, dzwonił pan minister, 
dzwoniło trzech posłów i czterech 
senatorów.. Co do talentu — nie 
wiem, ale w każdym razie — to 
bardzo pracowita osoba, 


„Co się odwlecze, to nie uciecze”. 
NAGRODY 


Nadesłano 264 rozwiązania, z czego 
232 były dobre. Nagrodę otrzymał Wła 
dystaw Ambroziak, ul. Fabryczna 7, 


m, 15. 
Po odbiór nagrody zgłosić się nale: 
ży do administracji „Głosu Poranne- 


go“ (Piotrkowska 70) w poniedziałek, 


między godz. 5 — 7 pop. 


JEJ CHOROBA. 

— Mówił mi pan wezoraj, że 
żona pana jest chora, a dzisiaj 
spotkałem ją w salonie mód. 

— Tak... to jest jej apteka! 


KRÓTKO I WĘZŁOWATO. 
— Kocham cię, warjatko, szaleń 
920, zapamiętale! 
— żeń się ze mną, idjoto, 5e- 
sz mnie mógl kochać rozsądniel 


d 


a REWJA 


Cierpienia kibica brydzowego 


Dawniej, gdy panna chciała 
uzyskać miano dobrze wycho- 
wanej, musiała koniecznie u- 
mieć grać na pianinie. . Ta u- 
miejętność, wymagana przez 
bon ton. daprowadzała do roz- 
paczy nietylko sąsiadów muzy: 
kalnei dziewicy, _ wysłuchują- 
cych przez Ściane jei nieustan- 
nych egzercyłacjh, ale rów- 
n'e# į same panny, zmuszone 
wysłukiwać drewnianymi czę- 
sto palcam' różne „kawałki“. 
A wszystko to miało na celu, 
by w razie zjawienia się go- 
ści, „panienka domowa“ na 
zlecenie matki i prośby (zresz- 
tą niezbyt gorace) przybyłych 
mogła zasiaść do fortepianu i 


zagrać lep'ej, lubgorzej od- 
wieczna La priere d'une 
vierge” Będarzewskiej, lub :n- 


ny utwór o równie pięknym 


tytule. 

Czasy się zmien'ają... Radio 
i patefon wyparły popisy do- 
morosłych talentów. Również 
pojdłie dobrze wychowanej 
panny uległo znacznej modyf- 
kacji, Ale kaprvśny świat na- 
dal wymaga od biednych stwo- 
rzeń rozmaitych mniej lub 
więcej pożytecznych um'ejetno- 
ści.. Nie wymaga dziś od nich. 
by grały na pian'nie, czy *n- 
nym instrumen: nie, wyma 
ga od m ch muzykalności w `n- 
nym kierunku. 


Dzisiejsza panna musi um'eć 
grać w brydża 


Biada jej, ieśl tego nie po- 
traf'! Nie uzyska sukcesu w ża- 
dnem towarzystwie, składają- 
cem sie z podzielnej przez 4 
Fczby osób, nigdzie me be- 
dzie mile widz'ana: pokorna i 
unicestw'ona będzie sie musia- 
ła zadowolić rola piątego koła 
u woza.. pardon, chciałam po- 
wiedzieć miatej przy zielonym 
stolika — czyli zostanie zde- 
gradowana do roli kibica bry- 
dżowego. 


Wiem, że sam dźwiek słowa 
„kibic“ niemile brzm: w u 
szach graczy; w swych anegdo- 


tach opisują zawsze go. jako 
jstote podstepną : złośliwą. sta- 
le psujaca szyk! innym. Nikt 


jednak nie wczuł się w położe- 
nie tej smutnej postaci, która 
wie o sobie, że jest n'epotrzeb 
ną, która musi milczeć. gdy in- 
n' mówia, patrzeć, gdy inni 
działaja. Zaś żałosna ta svtun- 
cia kibica pogarsza się stokrot 
nie, gdy kib'cuie on przy grze. 
której arkanów n'e zgłębił jesz 
cze dostatecznie. która jest 
dlań jeszcze tajemn'czem, n'e- 
pojętem misterium. A tak zwy- 
kle rzecz się ma z kib'cem brv 
dżowym. 


Ja jestem takim k'bicem, o 
czytelniku, * dlatego spróbuję 
opisać ci moje cierp enia. Mo- 
że po przeczyłanu tego felito 


nu zmniękniesz ¿ spoirzys” ła 
godniejszem okiem na nieśm a 
łe stworzen.e (jest 90 procent 
pewności, że to będzie panna). 
które dz'ś wieczór  zapyła cie 
pokornie: 

— Czy mogę panu kibico- 
wać? Bo ja tak bardzo chciała 
bym nauczyć się grać w bry- 
dża.. A mówią, że przy k bico- 
waniu najw'ęcej można skorzy 
stać... 


Nie 


viem, czy to zawodowi 
brydżyśc ukuli ten aforyzm, 
dla mnie jednak stanowi * on 
najbardziej oczywisty non- 
sens.. Nikt jeszcze, patrząc na 
szewca, nie nauczył s'e szyć pu 
tów.. Zreszta być moż 
b'cowanie iest dobra e 
ale dla tych, którzy inż coś u- 
mieja, co to już wyszli z fre- 
brydżowej.. Ale wziąć 
hrydżowego analfabete, posa- 
zić go przy wytrawnym gra- 
i kazać mu k'bicować — 
Wytrącic'e biedaka z 
duchowej. zmac'cie 
zaszczep cie 


czu 
nigdy! 
równowagi 
iego światonoglad. 
mu na wieki n/enawiść do brv- 
dża.., 


Pamietam, dobrze pam'rtam 
mój debiu. w roli kibica bry- 
dżowego.. Było to zresztą nie- 
dawno, na kolacii proszonej u 
państwa W. Gdy tylko ostatn? 
kęs został przełknięty. ugarn'= 
rowałv sie cztery stoliki, wyda 
byto kart” i wspom'naiac osta 
tnie partje  szykowano sie do 
gry. Pani domu. widząc, że 
nie wstałam od stołu wraz > *n- 


nymi, rzuciła m zakłonatane 
spofrzenie, 
— Ach. pani n'e gra, zapo- 


mniałam o tem zupełni 
dodała z uśmechem — nic w 
tem dziwnego, że zapomnia- 
tam... Jakżeż można re um'eć 
grać w brydża... 

— Tak. tak — notwierdził 
zgodny chór czterech stolików 
— jak można?! 


Zarumieniłam się w poczu- 
cu swej winy í odparłam nie 
śm'ało, że w istocie czuje sie 
unikatem, że zreszłą nie będę 
n'komu przeszkadzała, popre: 
stu przejde do saloniku i po- 
słucham radia. Na to jednak 
gościnna pan? W. nie mogła 
pozwolić... 


— Ależ n'e. pani będzie nam 
kibicowała. Nic tak nie uczy, 
jak kibicowan'e, zobaczy pani! 
Usiądz'e pani przy panu Zdzi- 
sław'e, To nasz as! 


Usiadłam posłusznie przy 
panu Zdzisławie, mając naprze 
cw złotowłosa pania Lale, a 
po lew'cy i prawicy młodych 
d-rostwa Z. Nasławiłam nszu, 
otworzyłam szeroko oczy... i 
naokoło mnie zaczęły sę 
dziać dziwne rzeczy... 


KIJ NARCIARSKI — PARASOL 


wydaje się być jednym z najpotrzebniejszych wynalazków aa sportu. 


— Ja jestem dz'adkiem — œ 
świadczyła pan* Lala, zapala- 
iac papierosa. 

— Teraz stół gra — zapo- 


wiedział pan Zdzisław. 


— Połóż s'è nareszce — no 
wiedział z irytacja dr. Z. do 
swej młodej małżonki. 

— Lalu, czemuś wyszła 7 
pod chłopca? 

Kilka m'nuf gral w milcze- 
niu. Nagle pan Zdzisław sko: 


czył na równe nogi. 

— Znowu fvszerujesz — 
Krzyknął ze zło do swej 
pieknej parinerk'. Trzeba było 
impasować! 


— Impas jest rzeczą trudną 
powiedział sentencjonalnie 
dr. Z, 
— Dobrze! "o poco głupie 
baby P'ora s'e do brydża? T pa 


mi też niech nie robi takich 
c'elęcych gczu — zwrócł sią 
do mnie rycersko. 

Urażona wstałam f vrze- 
szłam do saloniku. Byłam za- 
dowolona. że nadarzyła mi się 
sposobność ppuszczen'a bry- 
dżystów.  cznłam s'e bowiem 


dziwnie... nieswojo, Zresztą li- 
czyłam, że Lala, obrażona na 
Zdz sława, póidzie za mna A 


le się omyliłam, 


Grali da trzeciej w nocy. Na- 
zaiutrz rano, zajwterpelowana 
Przeze mnie, Lala wybuchnęła 
śm'echem, 


— Obrazie se na Zdziehny 
Zwariowałaś. Wiadomo, że 
przy brydżu wszyscy sie kłócą, 
A Zdzich zachow S'ę jeszcze 
wyjatkowo grzecznie... 


Popołudn'u ndałam ste do 
państwa S. Zasłałam tylko ich 
10-letniego synka, Włodz'a, me 
go wielkiego przyjaciela, 


Mam coś dla c'ebie -— o- 


znajmł mi na wstepie.. — ta- 
ki śliczny kalendarzyk. I na 
końcu sa przepisy brydża, 
Chwycłam kalendarzyk skwa 
pliwie Tak, to było caog dle 
mn'e, 

— A czemu test ich 13, tych 
reguł? — zapytałam ciekawie. 


Włodz'o spojrzał na mnie po 
gardliw'e. 


— Jakto? Nie wiesz? Prze- 


cież brydż jest pod znakiem 
13-%. A, prawda, ty przec'eż 
nie umiesz grać w brydźa.. 


Przyjdż dziś 
hedą grali, 
Nauczysz... 


Co? Znown kibicować? 
O. to sie fuż po mnie n'e po- 
każe! — krzyknołam dziko i 
ku zdumieniu Włodzia  ucie- 
kłam, jakby mnie kto gonił. 
do domu. 


do nas wieczorem, 
pok'b cujesz. to sie 


Zdyszana. wpadłam do swć 
go pokoju. położyłam s'ę na 
sofie * nastawiłam radjo, chcąc 
nareszcie zapomnieć o brydżu. 
Jasny głos speakerki oznafjmł: 


— Za chwile nadamy pań- 
stwu krótk' felieton dla bry- 
dżystów p. t. „Cztery asy | 
dama“. 


Jęknełam głucho i omdlała 
osunęłam sie z sofy, 


A teraz. wołam: 

— S. ©. S! tości nad bie 
dnym kibicem! Nauczcie mnie 
grać w brydża! 


Magda Fink. 


KORZYŚĆ. 
= Auto skraca znacznie podrćż 
— Tak, szczególnie w zaświaty, 


